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BELGIA I HOLANDIA ZAGROŻONE
Niemcy Stosują “Wojnę Nerwów” Jak w Zatargu z Polską

Niemieckie operacje powietrzne rozciągały się od Kanału

eksport, i żelazo, które Niemcy mogą dostać ile potrzeba z bliż-

nadbałtyekich i w krajach bał- Qoering Nakazuje Urzędnikom Nazistowskim “Grzeczne 
kańskich, który zmuszony jest _ , • r i - •

(Dokończenie na str. 2-ej)

i Johnem Lewis­
ie przedwczesne 

rzeczach mogłoby 
sprawie, zamiast

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

ckie tendencje Lloyda Georgea 
sprawiły, że wojska francusko- 
angielskie nie okupowały ziem 
niemieckich z Berlinem przez 
25 lat, jak tego chciał Foch, 
czyli tak długo, aż Niemcy za­
płaciłyby odszkodowania wo­
jenne.

Idźcie wszyscy. Bracia, za 
przykładem Związkowców, któ­
rzy dają i dawać będą, aż Pol­
ska powstanie!

—Dzisiejsze święto
—21 lat temu
—Skutki przyjaźni rosyjsko- 

niemieckiej
—Co się kryje za repatriacją 

Niemców?

WIDMO NAPADU NIEMIECKIEGO
NA BELGIĘ I HOLANDIĘ WYRAŹNE

Dzisiaj wielkie święto.
21 lat temu Alianci wraz z 

Niemcami podpisali zawiesze­
nie broni. 21 lat temu skończył 
się krwawy bój czteroletni, w 
którym miliony straciły życie, 
dziesiątki milionów odniosło 
rany, dziesiątki milionów cier­
piały głód, nędzę ' i straciły 
dach nad głową.

Washington, 11-go listopada. 
(UP). — Prezydent Roosevelt 
złoży dziś wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, czcząc 
tym pamięć 60,672 Ameryka­
nów, jacy stracili życie w Woj­
nie Światowej, która miała po­
łożyć koniec wojnom.

Obchodząc Dzień Zawiesze­
nia Broni, którego znaczenie 
zostało unicestwione w części 
wybuchem ponownym wojny 
europejskiej we wrześniu, Pre­
zydent Roosevelt wezwał Ame­
rykanów, aby z nadzieją pa­
trzyli w przyszłość ku dniowi, 
w którym “sprawiedliwy i 
trwały pokój będzie ustanowio­
ny między wszystkimi naroda­
mi świata”.
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Washington, 11 listopada.—(UP) 
—Prezydent Roosevelt powiedział 
dziś, że jego konferencje z przy­
wódcami Amerykańskiej Federacji 
Pracy i Kongresu Organizacyj Prze­
mysłowych są dalszym ciągiem jego 
nieustannych zabiegów o skłonienie 
obu powaśnionych obozów do po­
godzenia się i zjednoczenia.

Odmówił jednak ujawnienia 
szczegółów swej konferencji z Wil­
liamem Greenem 
cm, powiadając, 
mówienie o tych 
tylko zaszkodzić 
jej pomóc.

mym wprowadzenie w życie po­
stulatów, jednym z których by­
ło przywrócenie Polsce niepo­
dległości po przeszło półtora- 
wiekowej niewoli. Więc dzień 
dzisiejszy jest świętem nowej 
ery w życiu Polski, powstaniem 
niepodległości, 
dworca miesiąc

Rumunia Wycofuje Wojska Ze Stepów w Bessarabii
Bukareszt, Rumunia, 11-go listopada (AP). — Rumunia 

wycofała prawie wszystkie swe wojska z Bessarabii, prowmcii 
graniczącej z Rosją. Wedle miarodajnej informacji, sztab ru­
muński miał uznać, iż w razie wojny byłoby zbyt truną rzeczą 
obronić stepowych okolic Bessarabii, więc przezorniej jest wy­
cofać się zawczasu na solidne linie obronne.

THE ONLY POLISH 
A.B.C. DAILY IN CHICAGO

f ’zed

Lotnicy Angielscy Nad Bazą Niemiecką w Emden
Berlin, 11-go listopada (UP). — Wczęraj o godzinie 3:30 po 

południu słyszano silną kanonadę armatnią w okolicy Emden, 
bazy morskiej i lotniczej. Z doniesienia telefonicznego dowie­
dziano się, iż strzelały baterie przeciwlotnicze do samolotów 
angielskich, które miały wyrzucić skoczków spadochronowych 
na ziemię w pobliżu miejscowości Ditzum,

we — gazolina i inne smary, jest ograniczone, jeśli nie całkiem 
wykluczone.

Z komentarzy ekspertów niemieckich dowiedziano się, że 
niektórych wymienionych wyżej surowców nie wystarcza na­
wet dla przemysłu sowieckiego i Rosja sama importuje je z in­
nych krajów. Inne, przeważnie, są dobywane w takich ilo­
ściach, że po uwzględnieniu potrzeb przemysłu sowieckiego, po- 
zostają tylko znikome ilości na wywóz.

Oba Kraje Gotują Się Do Obrony; Przewidywany Jest 
Atak Na Belgię Przez Terytorium Holenderskie

W proklamacji wzywającej 
naród do obchodzenia 21-ej 
rocznicy zawieszenia broni po­
między mocarstwami sprzy­
mierzonymi, a mocarstwami 
centralnymi, Prezydent Roose­
velt subordynował oddanie czci 
pamięci amerykańskich żołnie­
rzy, którzy polegli na polu bit­
wy w latach 1917 i 1918, ame­
rykańskiej nadziei p r z w jścia 
kiedyś ostatecznego trwałego 
pokoju.

“W tragicznej sytuacji, w ja­
kiej świat znajduje się dziś — 
powiedział Prezydent Roose­
velt — gdy niszczycielskie siły 
wojny ponownie zostały spusz­
czone ze smyczy, jest rzeczą 
właściwą i stosowną dla lud­
ności Stanów Zjednoczonych 
zastanowić się nad tą godziną 
z jedenastego listopada 1918, 
gdy zamilkły głosy wojny, i 
spojrzeć w przyszłość nawet 
teraz do czasu, w którym 
sprawiedliwy i trwały pokój zo­
stanie ustanowiony między 
wszystkimi narodami ziemi”.

Nawołuje o pomoc dla Czer­
wonego Krzyża

Włączył on swą nadzieję po­
koju z apelem do wszystkich 
Amerykanów o danie moralnej 
i finansowej pomocy Czerwo­
nemu Krzyżowi na skutecz­
niejsze prowadzenie jego hu­
manitarnej działalności zarów­
no pośród naszej własnej lud­
ności w tym kraju, jak i po­
śród ofiar wojny w Europie.

Oznajmienie Dzisiejsze Uważają w Paryżu Za Zupełne 
Zerwanie z Polityką Dawnego Rządu Polskiego

celu tylko dokonać jak najszczegółowszego wywiadu.
Poza tym na linii Maginota spokój i ruchy wojsks prowa­

dzone były do minimum, jak donoszą komunikaty z głównej ko­
mendy francuskiej i niemieckiej.

Alianci jednak podjęli jak najbardziej opracowane środki 
ostrożności przed ewentualną inwazją ze stroni Belgii i Holandii. 
Generalne sztaby — francuski i angielski — przygotowane są 
dziś na wszelką ewentualność.

Bruksela, Belgia, 11-go listopada (UP). — Poseł holender­
ski baron van Harinxma Thoe Slooten złożył dziś w południe 
wizytę belgijskiemu premierowi Hubertowi Pierlot i ministrowi 
spraw zagranicznych Paulowi Henri Spaak.

Według ostatniej wiadomości z najlepiej poinformowanego 
źródła, nie ma dziś dowodów, aby Niemcy planowali najechać 
na Belgię przez belgijski łańcuch fortów od strony Aix-la-Cha- 
pelle, lecz istnieje możliwość najazdu niemieckiego na Belgię 
przez terytorium holenderskie.

Belgia przesuwa w dalszym ciągu posiłki wojskowe do pro­
wincji Limburg, graniczącej z Holandią. W kołach wojskowych 
w Brukseli oświadczono, że “Niemcy stosują dziś względem Ho­
landii i Belgii te same metody, jakie stosowali na granicy pol­
skiej przed rozpoczęciem akcji wojennej 1-go września, więc 
Belgowie i Holendrzy muszą liczyć się poważnie z tą ewentual­
nością.”

Mówią dzisiaj niektórzy, że 
wojna czteroletnia 1914-1918 
była toczona napróźno. Nie. 
Był to tylko pierwszy etap za­
kończenia raz na zawsze despo­
tyzmu, i jak się dzisiaj mówi, 
gengsterstwa politycznego. Nie cji w Paryżu, Hitler miał otrzymać wczoraj “alarmujący raport' 
wykończono łajdactw pruskich od ministra Himmlera, szefa gestapo (tajnej policji), o wzro- 
od razu. Miękkie serca Allian- ście anty-bolszewickiej opozycji w szeregach partii nazistow- 
tów, a szczególnie pro-niemie- skiej w sferach wojskowych, co ma być stwierdzonym tłem o-

Prezydent Roosevelt Wzywa Naród Do 
Pomocy Finansowej Czerwonemu Krzyżowi

Zgłosili Się “Sprawcy” Zamachu w Monachium
Kopenhaga, Dania, 11-go listopada (CT). — Słuchacze ra­

diowi w Danii usłyszeli ubiegłej nocy następujące oznajmienie 
tajnej radiostacji Niemieckiej Ligi Wolności w Rzeszy: “Nasi 
ludzie dostali się do piwiarni Buergerbrau (w Monachium) i 
będą zdolni także poprowadzić Niemcy do nowej lepszej przy­
szłości. Nasze bataliony znajdują się gotowe na froncie wę­

ży się wielokrotnie.
“Od samego początku rozpo­

częcia wojowania, Czerwony 
Krzyż odpowiada na naglące 
wezwania pomocy w Europie, 
bez zaniedbywania lub zapo­
minania swych obowiązków 
służby tu w domu. Dotychczas 
Czerwony Krzyż finansuje swe 
działalności zapomogowe z do­
browolnych kontrybucyj oraź 
swoich własnych funduszów. 
Dla dania mu dodatkowej siły 
na rozszerzającą się jego dzia-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Hoboken, N. J., 11 listopada.— 
(UP)—Księżna Eleonora Bawarska, 
szwagierfca królowej wdowy Elżbie­
ty Belgijskiej, powiedziała tu dziś, 
że “wielka szkoda, że Hitler nie zo­
stał wysadzony w powietrze” w pi­
wiarni monachijskiej w środę.

Przybywszy tu na holendersko- 
amerykańskim liniowcu “Veen, 
dam,” księżna przepowiedziała, że 
rewolucja w Niemczech zakończy 
wojnę europejską.

Wyrażając przekonanie, że zabi­
cie Hitlera “byłoby cudowną rzeczą 
dla całego świata,” księżna Eleono­
ra wyraziła przekonanie, że Belgia 
pozostanie neutralną, jeżeli Anglia 
nie pójdzie przez ten kraj aby się 
łatwiej i szybciej dostać do Niemiec.

“Nie wierzę, aby Belgia została 
pociągniętą do wojny — nie przez 
Niemcy, w' każdym razie” — po­
wiedziała. “Jednakże Wielka Bry­
tania może pójść do Niemiec przez 
Belgię. Jeżeli Anglia nie będzie 
próbować forsowania swej drogi 
tamtędy do Niemiec, to my pozo­
staniemy neutralni.”

Hitler Otrzymał Alarmujący Raport o Wzroście Anty- 
Komunistycznej Opozycji

Paryż, 11-go listopada (CT). — Według poufnych informa-

gowie narodu polskiego, Niem-jrazu powszechnej woli 
cy i Rosjanie.

Szwajcaria Wzmocniła Swą Armię, Mając 500,000 Ludzi 
Pod Bronią

Berno, Szwajcaria, 11-go listopada (CHA). — Rząd szwaj­
carski powołał wczoraj do służby czynnej na granicy nieznaną 
siłę rezerw. O ile wiadomo, dwa bataliony piechoty, 30 szwa- 
dronów kawalerii, kompletne sztaby pewnych rezerwowych 
brygad i pułków zostały powołane. Władze nie podały powodu 
tego pogotowia. Jest ono widocznie związane z sytuacją ogól­
ną. — Szwajcaria, przez zmobilizowanie 28-go sierpnia 100,000 
rezerwistów, posiada pod bronią 500,000 ludzi na 4,000,000 mie­
szkańców w kraju.

Traktowanie Ludności
Berlin, 11-go listopada (UP). — Marszałek Goering, nazi-

nie następcą. — I 
“silny mąż polski 
nił się podczas inwazji niemieckiej.

I ; iy dflkret Prez. ^aazk-sw--. .<* w tej samej “Gazecie U* 
.'Zciukti (tulejko.. ,.wió, że nie u

i narpdu i me przygotował reforr
i borczej”. Tu znajduje się przypomnienie, iż stronnictv, . -po­
zycyjne nie uczestniczyły w wyborach polskich we wrześniu 

j 1935-go roku.

Hitler, Wbrew Radom Swych Generałów, Postanowił 
Dokonać Podboju Holandii

....Amsterdam, Holandia, 11-go listopada (CDN), — Adolf Hit­
ler — według krążących tu wersji — miał rzekomo odrzucić 
radę swych genera*ćw i p ostanowił .’okcuu." odboju Hola- dii, 
aby użyć wyspy hou nciwskit Frisian n? bazv letnicze dę ngi/u. 
tów na Ai.siię, a z portów ho: 'derski >meć zapasów* bazy 
dla submaryn niemieckich bliżej Angii. i Francji.

Prezydent Nie Chce 
Mówić o Pokoju 

Robotniczym

21 lat temu Polska odzyska­
ła swą niepodległość.

Zawieszenie broni oznaczało!A1*« x ' • x I 1 J tvri, — L/CMCL FILzwycięstwo Aliantów i tern sa- czypospolitej Polskiej Władysława Raczkiewicza

statniego zamachu w Monachium. Wielu nazistów, zwłaszcza ■ 
dawni junkrzy, których Hitler zjednał sobie bezwzględną walką ! 
z komunistami, są zgorszeni “przyjaźnią z Rosją, której zgubne! 
dla Niemiec skutki są już widoczne.

Z poufnych doniesień, otrzymanych w Paryżu, wynika jako CAŁY NARÓD OBCHODZI DZIŚ DZIEŃ ZAWIESZENIA 
Hitler nie otrzyma! spodziewanego materialnego poparcia od; nnmui
Rosji do wykonania masowego ataku na zachodzie. Będzie jed- BRONI
nak, dla ratowania się, próbował coś zrobić dla podtrzymania ______________
swego prestiżu, więc też najazd na mała Holandię, jest prawdo- • , . ..... „

Prezydent Każę Patrzeć Narodowi z Nadzieją w Przy­
szłość Ku Dniowi, w Którym Pokój Zapanuje 

Między Wszystkimi Narodami

Alianci Dadzą Wspólną Odpowiedź Na Pośrednictwo 
Pokojowe Belgii i Holandii

Paryż, 11-go listopada (CDN). — Francja i Anglia, w po­
rozumieniu z rządem polskim, dadzą wspólna odpowiedź królo­
wej Wilhelminie holenderskiej i królowi Leopoldowi belgijskie­
mu na ofertę podjęcia się pośrednictwa pokojowego w obecnej 
wojnie — oświadczono w kołach miarodajnych.

Czego nie dokończono w pier- podobny, 
wszej wojnie, ma być dokoń­
czone w tej wojnie,, która bę­
dzie krwawą, a która musi się 
skończyć zniszczeniem impe­
rium germańskiego i jego ma-! 
rżeń o panowaniu nad światem.

Paryż, 11-go listopada (Radio). — Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej Władysław Raczkiewicz zwolnił dzisiaj marszałka 
Śmiegłego Rydza, internowanego w Rumunii, na jego własne 
żądanie, ze stanowiska naczelnego wodza polskich sił zbroj­
nych. Oznajmiwszy o tym, Prez. Raczkiewicz dodał, iż “pośpie­
szne opuszczenie Polski przez marsz, śmigłego Rydza zrobiło 
złe wrażenie w narodzie polskim i na całym świecie”.

Powyższe oświadczenie rozumieją, jako nowy rząd polski 
w Paryżu postanowił zerwać zupełnie z polityką dawnego rządu 
polskiego.

Smutne Dla Niemców Widoki Otrzymania Pomocy 
Materialnej Od Rosji Sowieckiej

Berlin, 11-go listopada (UP). — Smutny obraz rosyjskiej 
zdolności dostarczania Niemcom potrzebnych im surowców na-

... malowany został dzisiaj w artykule i przytoczonej statystyce w
świadkowie przybywający z dzienniku “Wochenblatt”. Dokonana przez ekspertów niemiec- 

Niemiec donoszą już o pierw- kjch analiza zasobów i produkcji sowieckiej ujawniła, że Zwią- 
szych skutkach przyjaźni ro- zek Republik Sowieckich może tylko eksportować takie surow- 
syjsko-niemieckiej. Naprzykład Ce, jak węgiel, którego Niemcy nie potrzebują i posiadają na 
marynarze sowieckich okrętów eksport, i żelazo, które Niemcy mogą dostać ile potrzeba z bliż- 
znajdujących się w portach szych źródeł (między innymi ze Szwecji).
niemjeck'eh otwarcie rozdają Tymczasem — piszą eksperci niemieccy — otrzymanie in- 

botnikom niemieckim komu- nyCh ważnych surowców z Rosji, takich jak miedź, cynk, ołów, 
styczne rozrzutki na ulicach antjmon tungsten, manganez, tudzież nafta i przetwory nafto- 

przy porcie, a agenci tajnej po-l.... ----- ■=. - ■---------- • . ----- ■ ■ 1 .. ■
licji niemieckiej patrzą na to 
bezradnie. Wszyscy aresztowa­
ni ostatnio działacze wywroto­
wi w Niemczech, którzy wyka­
zali się przynależnością do par­
tii komunistycznej, zostali 
przez policję niemiecką wy­
puszczeni na wolność. Szcze­
gólnie silną propagandę rozwi­
jają komuniści rosyjscy w Cze- 
cho-Słowacji.

Wyjdzie więc Hitler na przy­
jaźni ze Stalinem jak Zabłocki 
na mydle.

Dekret o Zwolnieniu Marsz. Śmigłego Rydza i Rozwiąza­
niu Senatu w “Gazecie Urzędowej”

Paryż, 11-go listopada (UP). — Dekret Prezydenta R/z» 
czypospolitej Polskiej Władysława Raczkiewicza o zwolnieniu 
marszałka Edwarda śmigłego Rydza ze stanowiska naczelnego 
wodza wojsk polskich, na jego własne żądanie, został dziś opu­
blikowany w polskiej “Gazecie Urzędowej”.

Premier Władysław Sikorski mianowany został jednocześ- 
Marsz. Śmigły Rydz, swego czasu znany jako 
i”, jest internowany w Rumunii, dokąd schr .

J.

Anglicy Zwalili Bombowiec Do Morza, Drugi Zdołał Uciec
Londyn, 11-go listopada (UP). — Angielskie ministerium 

lotnictwa oznajmiło wczoraj, o stoczonej walce przez lotników 
angielskich z dwoma bombowcami niemieckimi nad morzem 

( Północnym. W rezultacie walki jeden z wielkich bombowców 
'7 1* 7 D L niemieckich typu Dornier był zmuszony do opadu na morze •
ZćllUlC, Ze DOmba. zatonął. Załogę jego uratowano i wzięto do niewoli. Drugi 

" bombowiec niemiecki zdołał umknąć w kierunku Rzeszy.

Nie Zabiła Hitlera

Teraz wychodzi na jaw, jaki
jest cel repatriacji Niemców, wnętrznym.' 
Każdy z Niemców w krajach

do przeniesienia się zprowro- 
tem do Niemiec, otrzymuje po­
siadłości, kamienice, interesv n ■ -■ t h ■ .... - ■lub ziemię, jaką zabiera rząd sta nr\upomniał dzisiaj surowo urzędników państwowych 
niemiecki Polakom. Posiadłość 1 pędników partu nazistowskiej by grzecznie obchodzili się z 
tvch Niemców w krajach nad- publicznością. Ktokolwiek pogwałć, zasadę tego rozporządzę-
bałtvckich i bałkańskich żabie- n,a “ ~ będzie surowo ukarany, a w gorszych wy­
ra odnośny rząd, którv odsprze- Padkach ukarany i usunięty ze stanowiska."
daje tę posiadłość swvm oby- Celem rozporządzenia Goeringa ma być położenie hamulca 
watelom. i sumę uzyskaną na ostre * brutalne traktowanie obywateli niemieckich przez u- 
przelewa do rządu niemieckie- ,zędn'ków nazistowskich, co powoduje nieprzyjazną dla rządu 
go. W ten sposób Hitler spo- reakcję. Do starć słownych między ludnością cywilną i urzęd- 
dziewa się uzyskać od krajów 'likami ma szczególnie dochodzić na tle różnych konfliktów z 

kartkami na żywność, odzież i tym podobne rzeczy potrzeby co- 
1 dziennej.

* -------------

PREZYDENT RACZKIEWICZ ZWOL­
NIŁ MARSZ. ŚMIGŁEGO RYDZA

Wzmożona Akcja Na Zachodnim Froncie
Paryż, 11-go listopada (UP). — Francuskie depesze wojsko­

we donoszą dzisiaj o wzmożonej akcji napowietrznej na zachod- 
! nim froncie. Rozpoczęła się ona wczoraj i przybrała tak wiel- 

, r . I kie rozmiary, jakich nie było od początku wojny.
W apelu na rzecz ofiarności i ..... .

dla Amerykańskiego Czerwo-j Niemieckie samoloty dolatywały do miejsc, położonych w 
nego Krzyża, Prezydent powie- Sł§b' Francji i sygnały alarmowe trzymały w naprężeniu ludność 
dział między innymi: w Roubaix, Lille i w innych miastach. Francuzi powiadają, że

“My wiemy, że w miarę tego, samoloty znalazły drogę od Morza Północnego i wracały z po- 
jak wojna będzie się przecią- wrotem do swoich baz operacyjnych poprzez Belgię.
gać, wzmogą się wielce cierpie- Niemieckie operacje powietrzne rozciągały się od Kanału 
nia i potrzeba pomocy pomno- Angielskiego aż do granicy Szwajcarii i najwidoczniej miały na

Błogosławieni Miłosierni, Albowiem Oni Miłosierdzia Dostąpią
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i wygłoszą przywódcy Amery- 
Monachium, 11-go listopada (UP). — Adolf Hitler przybył( kańskiego Legionu.

(Dokończenie ze str. 1-ej)

kart za

i

wręczenie chleba głodnym od 
warunków, że przybierą oni ra-

Prezydent Roosevelt Wzywa 
Naród Do Pomocy Finanso­
wej Czerwonemu Krzyżowi

OD WCZORAJ 
DO DZISIAJ

Bestialskie Traktowanie Ludności Pol­
skiej i Żydów. Przez Władze Niemieckie

Jest To Jednak Problem Nadzwyczaj Skomplikowany i Po­
ciąga Za Sobą Wiele Trudnych Do Załatwienia Spraw

Washington, 11-go listopada 
(UP). — Prezydent Roosevelt 
oznajmił na swojej konferencji 
prasowej, że pracuje nad pro 
gramem na daleką metę, któ­
rego zadaniem będzie pomniej­
szyć lub zniwelować skutki e- 
konomicznych następstw wpro­
wadzenia w zastosowanie pra­
wa neutralności na amerykań­
ski przemysł marynarki han­
dlowej.

Washington, 11-go listopada 
(UP). — Amerykańscy właści­
ciele okrętów, zmuszeni do za­
wieszenia transatlantyckiej ob­
sługi okrętowej.z powodu po­
stanowień prawa neutralności 
amerykańskiej, oczekują na de­
cyzję Prezydenta Roosevelta 
co do proponowanego przeno­
szenia amerykańskich okrętów 
na rejestr panamski, by im u- 
możliwić dalsze prowadzenie 
handlu z Europą pod flagą pa- 
namską.

Prezydent Roosevelt przed­
stawił wczoraj przywódcom u- 
nii marynarskiej swój program 
pomocy na długą metę, którego 
celem jest niesienie ulgi w sy­
tuacji okrętowej, spowodowa­
nej wprowadzeniem prawa ne­
utralności. Lecz nie powie­
dział nic w sprawie kontrower­
syjnego sporu o przeniesienie 
ośmiu okrętów United States 
Lines pod flagę panamską.

Jednakże ppzywódcy unii ma­
rynarskiej powiedzieli, że z roz-

Utrzymuje Się Przekonanie, Ze Prezydent Upoważni Prze­
noszenie Amerykańskich Okrętów Na Obce Rejestry

WŁAŚCICIELE OKRĘTÓW CZE­
KAJĄ NA DECYZJĘ PREZYDENTA

UWAŻA PRZEPROWADZANIE OKRĘTÓW AMERYKAŃ­
SKICH NA REJESTR PANAMSKI ZA LEGALNE

Nagroda Literacka Nobla 
Przypadła Finowi

Prezydent wystąpił ponownie 
z obroną legalności propono­
wanego przeprowadzania • o- 
krętów amerykańskich na re­
jestr panamski. Lecz dał do 
zrozumienia, że to przenosze­
nie będzie wstrzymane do cza­
su wypracowania jakichś prak­
tycznych metod przeciwstawie­
nia się przez marynarkę han­
dlową kryzysowi spowodowa­
nemu neutralnością sposobami

Brutalne Rządy Gestapo 
w Warszawie

Belgia Oznajmia o Otwarciu Kanałów Dla Żeglugi
Bruksela, Belgia, 11-go listopada (AR). — Władze wojsko­

we oznajmiły wczoraj wieczorem o otwarciu pewnych kanałów 
północnych dla żeglugi wewnętrznej, zamkniętych przed paro­
ma tygodniami dla celów obronnych. Kanały te leżą między 
głównym wielkim kanałem Alberta i granicą holenderską. Roz­
porządzenie przyjęto za znak, iż Belgii nie grozi bezzwłocza in­
wazja wojsk niemieckich z tej strony, a przynajmniej tak szyb­
ka, aby nie można było wycofać statków.

Sztokholm, Szwecja, 11 listopada. 
(CHA)—Tegeroczna nagroda Nobla, I 
w wysokości 40,000 dolarów, za li- I 
teraturę, przyznana została p. Evans 1 
Emilowi Sillanpae, powieścio pi­
sarzowi fińskiemu, zamieszkałemu 
w Helsinkach, Finladii. Laureat, 
dowiedziano się, ma obecnie jedy­
nego syna w wojsku na granicy so­
wieckiej. a resztę rodziny rozpró­
szoną po kraju z powodu ewakua­
cji Helsinek w obawie przed inwa­
zją wojsk sowieckich.

Hitler Na Pogrzebie w Monachium; Kucie z Zamachu 
Broni Przeciw Aliantom Zaczęło Się

dziś niespodzianie na pogrzeb 7-miu nazistów ze ‘‘starej gwar­
dii”, którzy zginęli od podłożonej bomby w “piwiarni suteryno- 
wej” we środę wieczorem. Dziś Hitler nie przemawiał, ograni­
czając się do milczącego stania przy trumnach zabitych i złoże­
nia wieńców W imieniu rządu i partii przemówił zaś Rudolf 
Hess, minister bez teki i zastępca Hitlera w rządach partii. Po­
wiedział on między innymi, że “instygatorzy tego czynu nauczy­
li wreszcie naród niemiecki nienawiści”.

Na pogrzeb była wybrana 11-ta godzina przed południem, 
w której przed 21 laty Niemcy podpisali zawieszenie broni i ka­
pitulację przed aliantami na froncie zachodnim. Wcale nie dwu­
znaczne zwalenie przez Hessa winy za zamach w Monachium 
na “wrogów Rzeszy i fuehrera Hitlera" świadczy, iż naziści 
przystąpili otwarcie do kucia z zamachu monachijskiego broni 
do walki z Wielką Brytanią i Francją, łącząc dzsiejszy pogrzeb 
z historyczną chwilą z przed 21 laty i podkreślając, że to już nie 
powtórzy się, ale Niemcy wyjdą zwycięsko z obecnej wojny.

Teraz też wychodzi na jaw, 
że Ribbentrop przepowiedział 
Hitlerowi, że gdy Anglia i 
Francja wypowiedzą wojnę 
Niemcom za najazd na Pol­
skę, to dominia angielskie nie 
pójdą Anglii z pomocą, i że ani 
Australia, ani Kanada, ani Po­
łudniowa Afryka do wojny nie 
ruszą, ale pozostaną neutralne. 
Naturalnie Ribbentrop pomy­
lił się fatalnie i teraz Niemcy 
cierpią skutki.

łalność musimy mu udzielić 
naszego hojnego poparcia za­
równo przez kontrybucje, jak i 
przez zapisywanie się na jego 
członków”.
Prezydent nie będzie przema­

wiał w Arlington
Prezydent Roosevelt nie bę- 

ąlzie przemawiał na dzisiej­
szych ceremoniach przy grobie 
N ’i e z n a i 
c nentarzu narodowym 'w Ar­
lington. Będą mu towarzyszyć 
tam członkowie gabinetu i 
wysocy oficerowie armii i floty, 
którzy wezmą udział w cere­
moniach od jgodz. 11-ej do po­
łudnia.

Mowę nad grobem Nieznane­
go Żołnierza wygłosi aktywny 
sekretarz departamentu floty, 
Charles Edison. Inne mowy

bochenków chleba dla zgłod- ( zatrzymuje się całymi dniami w 
niałych. Rozdawanie chleba 'biurach niemieckiej policji po- 
Polakom uwieczniane jest na- litycznej, poddając ich przesłu- 
dal na niemieckich filmach i chom, trwającym częstokroć po 
kliszach przez przedstawicieli I 20 do 30 godzin.

rowców, którzy : 
przechodzące kobiety i dzieci i 
zmuszają je do oglądania ciał 
straconych.

Dowody “Niemieckiej Akcji nastawienie. 
Humanitarnej”

Specjalnie po

Masowe Aresztowania “Podejrzanych” w Niemczech
Berlin, 11-go listopada (CDN). — Na skutek ąpelu radio­

wego i w prasie policja niemiecka otrzymała wczoraj tysące 
“wskazówek” w związku z powszechną obławą na tsprawców 
zamachu w Monachium. W prasie ukazało się oznajmienie mi­
nistra Himmlera, szefa gestapo (tajnej policji), który oświad­
czył:

“Każdy, kto tylko słyszał, w komentowaniu mowy Hitlera' 
w Monachium w dniu 8-go listopada, wyrażane zdziwienie, iż 
nic takiego się nie wydarzyło, to jest że Hitler nic nowego nie 
powiedział, albo w rozmowie dziwił się, iż Hitler skończył swe 
przemówienie o wiele wcześni?; i opuści! pośpiesznie lokal (pi­
wiarnię suterynową), powinien taką osobę zaraportować, na­
tychmiast do najbliższego posterunku policji, a lepiej jeszcze 
wprost do komendy policji państwowej w Monachium.”

Na podstawie takich donosów tysiące osób zostało areszto­
wanych i zatrzymanych do sprawdzenia ich wszystkich łącz­
ności.

nadbałtyckich i bałkańskich su­
mę 5 bilionów dolarów we wa­
lutach zagranicznych i neutral­
nych, a więc we walutach war­
tościowych, które zamierza u- 
żyć na zakupno towarów i su­
rowców w Rosji Sowieckiej, ta 
bowiem nie chce Hitlerowi 
sprzedawać niczego, chyba za 
złoto albo za waluty zagranicz­
ne.

Flota Angielska Straciła Okręt Pomocniczy “Northern 
Rover ” Pojemności 655 Ton

Londyn, 11-go listopada (CHA). — Wojenny statek pomoc­
niczy “Northern Rover”, pojemności 655 ton, nie dał dość długo 
znaku o sobie, więc “należy uważać go za przypuszczalnie utra­
conego” — oznajmiła wczoraj wieczorem admiralicja angiel­
ska. Najbliżsi krewni członków załogi zostali powiadomieni o 
tym “wypadku”.

Japończycy Czepiają Się Stanów Zjednoczonych Za 
Hawaję. Filipiny i Kanał Panamski

Tokio, 11-go listopada (UP). — Sziunso, znana japońska 
organizacja reakcyjna, w 5-szpaltowym ogłoszeniu w pismach, 
napadła wczoraj na Stany Zjednoczona, nazywając akwizację 
wysp Hawajskich, Filipin i Zony Kanału Panamskiego “najgor­
szego rodzaju agresją — agresją kryminalną”.

Dziennik “Szimbun” podał powyższą napaść pod tytułem 
“W odpowiedzi ambasadorowi amerykańskiemu”, p. Joseph C. 
Grew, który, przemawiając kilka tygodni temu wstecz, oświad­
czył, że naród amerykański nie godzi się na japońskie postępo­
wanie w Chinach. ,

Francuskie Okręty Wojenne Połączyły Się z Angielskimi 
Na Atlantyku Południowym

Buenos Aires, Argentyna, 11-go listopada (AP). — Wczo­
raj dowiedziano się tu, iż kilka wojennych okrętów francuskich 
przybyło na wody Atlantyku Południowego wzmocnić obławę na 
niemiecki pancernik kieszonkowy “Admiral Scheer" i dla więk­
szego bezpieczeństwa żeglugi handlowej. — W łączności z tą 
akcją zawinął także do portu w Buenos Aires szybki 7,030-to- 
nowy krążownik angielski “Achilles”.,

t ofiar parafii polskich w Chicago i że czek ten przekaza­
łem dnia 24 lub 25 sierpnia Centrali Funduszu Obrony Naro­
dowej w Warszawie. Jeżeli będę mógł powrocie do Poznania, 
nie omieszkam przesłać Waszej Ekscelencji odpisy mojej ko­
respondencji w tej sprawie.

Pragnę, by tą drogą dotarta do drogich Rodakow chi­
cagowskich wiadomość o losach ich szczodrej ofiary na Atfmlę 
Polską. Armia wobec wrogiego najazdu spełniła swój rrcerskl 
obowiązek tak dzielnie 1 tak chlubnie, że dzieje jej boha­
terstwa przejdą do historii świata, pomimo że nie bvło jej 
dane odnieść bezpośredniego zwycięstwa. Polska jest dziś po­
grążona w bólu i nieszczęściu, ale u narodów jest ona w 
chwale 1 uwielbieniu. Po niedługim czasie zmartwychwstanie 
by jeszcze lepiej i szlachetniej spełnić swoje posłannictwa. 
W imieniu nieśmiertelnej Polski przesyłam drogim Rodakom 
chicagowskim najserdeczniejsze podziękowanie, czułe pozdro­
wienie i słowa gorącej zachęty. Budujemy nową Polskę.

Korzystam z tej okazji by Waszej Ekscelencji 1 ca­
łej Archidiecezji złożyć szczerą kondolenoję z powodu zgonu 
wielkiego Kardynała 'łundeleińa, za którego duszę ofiarowa­
łem ”szę św. 1 pacierze. Kondolencje te są tym serdeczniej­
sze, że zmarły Purpurat bardzo trafnie widział 1 rozumiał 
grozę niebezpieczeństwa, które zawisło nad Polską 1 tak 
pięknym aktem poparł ofiarność swych polskich diecezjan dla 
obrony Pacierzy.

Raczy Wasza Ekscelencja przyjąć wyj-azT najgłębszej 
ezcl i oddania.

Addlctissimus utl frater in C.J.

W Łukowie Naziści Spędzili 60 Polaków i 20 Żydów, Zmu­
sili Wszystkich Do Okrzyków “Heil Hitler,” 

Następnie Rozstrzelali

“BUDUJEMY NOWĄ POLSKĘ”—PISZE KARDYNAŁ HLOND

Mowa rozejmowa Prezydenta 
Roosevelta będzie wygłoszona 
o godz. 11:30 telefonem do ka­
detów, celebrujących stulecie 
Wlrgińskiego Instytutu Mili­
tarnego w Lexington. Mowa 
będzie trwać tylko 5 minut i 
prawdopodobnie będzie doty­
czyć rekordu “historycznego 
West Pointu Południa” raczej 
niż roli Ameryki w wojnie 
światowej i w wojnie obecnej.

POLSKI MARCH OF TIME
(Dramatyzacje wypadków) 

Telegramy z WOJNY 
JUTRO w Niedzielę o 2e,1 po poł. 

Radio Stacja WGES

General Credit Stores

mowy z Prezydentem w tej 
sprawie wynieśli wrażenie, że 
on patrzy “nieco przychylnie” 
na tę propozycję przechodzenia 
okrętów amerykańskich na re­
jestr panamski.

Ma jednak w tym przeciw so­
bie sekretarza stanu Hulla, któ­
ry sprzeciwia się transferyzacjl 
okrętów amerykańskich pod 
obcą flagę i jest przekonany, że 
pogwałcałoby to ducha, jeżeli 
nie literę prawa neutralności. 
Atoli Federalna Komisja Mary­
narska, która t zatwierdziła tą 
“transferyzację” w zasadzie, 
czeka jeszcze na ostateczną de­
cyzję Prezydenta, będąc prze­
konaną, że jest to jedyny spo­
sób uniknięcia zniszczę amery­
kańskiej marynarki handlowej I 
przez zmuszenie jej do bezczyn- j 
ności.

Prezydent powiedział na ■ 
wczorajszej konferencji praso-, 
wej, że jako Prezydent musi] 
przestrzegać szanowania lite-( 
ry prawa, jak również jego du-j 
cha. Ponieważ jednak prawo | 
neutralności nie zabrania spe-! 
cyficznie przenoszenia okrętów , 
amerykańskich na cudzoziem-( 
ski rejestr, członkowie Federal-, 
nej Komisji Marynarskiej wy-, 
rażają przekonanie, że Prezy-i 
dent Roosevelt jest skłonny na 
udzielenie swej zgody na to.

Strzeżcie Się 
Zaziębienia!

że przeprowa-
, ... . 1 dzanie okrętów amerykańskichmamtarnej w Polsce. Niemiec- na rejestr *bcy nie pogwałci a.

Prezydent Pracuje Nad Programem Zniwelo- [ 
wania Skutków Neutralności Dla Marynarki

(Ciąg dalszy.)
Wolscy istotnie zachwiani byli w postanowieniu wytrwa­

nia. Ciągnące tabory wstępowały na popas do Murasznika i nio­
sły popłoch. Galicja była już zdobyta przez Niemców, linia Rawki 
niepewna. Odwrót moskiewski przybierał charakter ostatecznej 
katastrofy.

Już jeden nieprzerwany tłum ciągnął traktem, całe bo­
gactwo Królestwa ratowało się przed niemieckim rabunkiem.

Wreszcie nowy element wstrząsnął flegmą chłopstwa. U- 
kazały się tabory ewakuowanych chłopów z Chełmszczyzny.

Kilku gospodarzy z Murasznika przyszło na radę do We- 
reszyńskiego.

— Co to znaczy, panoczku. Drogi zawalone prawoslawne- 
mi chłopami i popy z nimi. To i nam trza ruszać.

— Niech was Bóg broni. Przecież was nie gonią.
— Jeszcze nie, ale oni mówią, że im tam w “Rossii” na­

dzielą ziemi po trzy włóki na rodzinę i postawią budynki, i na 
ziemię dopiero za dziesięć lat nałożą podatki i nasiona dadzą 
i bydło.

—rTo jest łgarstwo i oszustwo. Jeśli się dacie pociągnąć, 
poginiecie.

Mówią, że i nasze popy wyjadą i gminy, a ze broń Boże nasi 
nie pobiją Germanów, to kozaki, cofając się, wszystko popalą.

— Ja zostanę na gołej ziemi i wam to samo radzę. Zbie­
rajcie co rychlej zboże, młóćcie i chowajcie; bydło wypędźcie na 
niedostępne ostrowy wśród błot, ale się z ziemi nied ajcie ruszyć!

— Niech pan nie będzie gniewny, ale pan może tak radzi, 
bo nie chce zostać bez robotnika, a Germańce podobno ludzi 
w swój kraj zabiorą w “pleń”. To i panu nic nie przyjdzie.

— Ludzie, opamiętajcie się. Nieszczęsny i głupi kto swe 
kąty i ziemię rzuci. Przewalą się wojska, przeminie groza, kto 
został zacznie się na nowo budować i ziarno w ziemię rzucać, 
a ci, co uciekną, gdzie się ostoją, jak przeżyją. Na zgubę was 
namawiają zdrajcy i tchórze.

— A polskie pany dlaczego uciekają?
Wereszyński spuścił oczy, poczuł wstyd i tylko bezradnie 

ręce rozłożył.
— Ja się nie ruszę i tak wam radzę.
Gdy odeszli, zaręczając, że postąpią' wedle jego rady, był 

pewny, że nie zostaną.
Zaraza paniki była nie do zwalczenia. Wzmagała ją ro­

syjska administracja, uchodźcy Żydzi — wieści z gazet o co­
faniu się armii. Jakiś dech zagłady, jak samum pustyni, gnał 
na wschód oszalałą z trwogi ludność.

Jak szlak zniszczenia i śmierci słały się drogi pochodu: spa­
sione zboża, stratowane łąki, okaleczone na opał obozowiska 
przydrożne brzozy; w nocy linie ognisk znaczyły ten męczeń­
ski gościniec i codzień rano, gdy tabory ruszyły, zostawały po 
nich na znak kopczyki żółtego piasku z zatkniętym na wierzchu 
krzyżykiem z patyków.

Chłopi rzucili się gorączkowo do żniw, uprzątając co się 
dało z sąsiedztwa tej szarańczy, i z początku gościnni, teraz wy­
stępowali opornie i wrogo, bywały bójki, występowała policja.

We dworach właściciele i służba zalani byli powodzią tych

Kowno, Litwa, 11-go listo-! niemieckiego ministerstwa pro. 
pada (NS). — Z każdym dniem pagandy, które pragnie posia 
napływa tu więcej w' 
z ziem polskich, okupowanych 
przez Niemców. <~

JEDNĄ z pierwszych rzeczy, jaką 
lekarz zapytuje was gdy czujecie 
zbliżające się zaziębienie jest: 

“Czy wasze kiszki opróżniają się?” 
7o znaczy, że odpowiednie wydziela­
nie jest zawsze absolutnie konieczne 
do dobrego zdrowia. To jest szcze­
gólnie prawdziwe podczas zimnych, 
niepewnych miesięcy zimowych. Od 
roku 1869, tysiące ludzi polegało na 
Dra. Piotra Gomozo, tym przez czas 
wypróbowanym tonikowym lekarstwie 
na żołądek. Oni doświadczyli jego 
korzystnych skutków i wiedzieli jak 
ono jest pożyteczne w wielu wypad­
kach: zatwardzenia funkcji, niestraw­
ności, zaburzeń żołądka, utraty snu i 
apetytu, nerwowości, bólów głowy, 
gdy te kłopoty są spowodowane przez 
wadliwe trawienie i wydzielanie. Jego 
poczwórne działanie jest łagodne; 
ono pomaga ty funkcjach żołądka; 
reguluje kiszki; działa z łagodnością 
moczopędnie; pomaga i przyspiesza 
trawienie. Gdy Natura zawiedzie w 
swych regularnych funkcjach właści­
wego wydzielania, Dra. Piotra 
Gomozo pomoże do usunięcia zużytej 
materji z waszego przewodu trawie- 
niowego.

Od przeszło 50 lat Dra. Piotra 
Olejo Liniment przynosił szybką, 
pożądaną ulgę tysiącom cierpiących 
na: bóle reumatyczne i neuralgiczne, 
ból krzyża, sztywne i obolałe mus- 
kuły, nadwyrężenia i zwichnięcia, 
guzy, siniaki, swędzące i piekące 
stopy. AntyseptĄczny. Nie jest lepki 
ani tłusty. Łagodzący. Rozgrzewający. 
Ekonomiczny.

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
LABORATORIES: {
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Jedna cena z przesyłką lub bez 
Należy wymienić jaki ma być 

podpis i nadesłać pieniądze 
razem z zamówieniem 

Żadnych C.O.D zamówień 
nie przyjmujemy

Nie czekajcie do ostatniej chwili!

Dziennik Związkowy 
1406-10 W. DIVISION STREET 

CHICAGO. ILL.

Ozdobne—Rytowane
(ETCHINGS) i Inne

KARTY ŚWIĄTECZNE
Z powinszowaniem w polskim 
lub angielskim języku z Waszym 
nazwiskiem lub bez, z kopertami: 
Pudełko

na to, że próbuje on podejść do 
tego problemu z ludzkiego za­
równo jak i własnościowego 
punktu widzenia i nastawienia. 
Problem ten jest jednak nad­
zwyczaj skomplikowany i po­
ciąga za sobą wiele trudnych 
do zadowalającego rozwiązania 

■ spraw i kwestyj. Nie jest on 
(tak prosty, jak niektórym. się 

Wedle wiadomości otrzymy- i zdaje, i masowe przeprowadza- 
i wanych z Warszawy, rozpoczę- ( nie okrętów na inne drogi i pod 
i li tamże krwawe urzędowanie obce flagi nie będzie ani tak 
( agenci gestapo. Z całą bez- (proste ani też pożądane.

samowolnie gospodarujących po ogrodach, gumnie i kuchni, zo­
stawiających po sobie brud i zniszczenie a urągających gościn­
ności. Rozpasanie i rozbestwienie wzmagało się z dnia na dzień, 
a potok ludzki gęstniał, rósł, przybierał rozmiary wędrówki na­
rodów.

Pewnego dnia do Murasznika zajechał samochód Czerwo­
nego Krzyża i wysiadł zeń starszy syn marszałka Rupejki, od 
początku wojny bawiący w Petersburgu przy Czerwonym 
Krzyżu.

Zdziwił się Wereszyński, ale i ucieszył i zaraz gościa za­
brał na poufną rozmowę do ogrodu. <

— A co, panie, finis Moskalom!
— Tak zaraz nie, ale do katastrofy idzie. Cofam się ze 

sztabem od Galicji i skorzystałem z ostatniej chwili, żeby do 
ojca wpaść i pożegnać i po drodze do państwa wpadłem na 
chwilę. Miałem wiadomość od brata Alfreda, że wnuków pana 
odnalazł i służą w wojsku razem. Kazali pozdrowić i na długo 
pożegnać, bo komunikacja będzie przerwana na czas najścia 
niemieckiego.

— Prędko to nastąpi?
— Tym krokiem co idzie, rachują na tygodnie. Odwrót jest 

mistrzowski, armii nie zagarną, ale to już nie armia, to banda.
— Ale koalicja zwycięży?
— Trzeba wierzyć, ale długo czekać, i bardzo mi ciężko 

zostawiać tu swoich na ciężkie przejścia. Ale ojciec chce, że­
bym tam był, więc się poddaję. Czy panna Bronisława w War­
szawie? Może jej dopomóc do powrotu?

— Jest tutaj, ale w polu pracuje. My tu musimy się dzie­
lić wartą, pilnować domu, gumna, bydła, i to z małym skutkiem. 
Rabunek stał się prawem.

— Mnie, com przebył rok na froncie, com widział Galicję, 
Karpaty, Rawkę,, te strony wydają się jeszcze Arkadią. Krzep­
cie siły, bo jeszcze najgorsze przed wami. Pan nie wyjedzie i oj­
ciec mój zostanie, o wszystkich nie jestem pewien, straszna 
choroba, panika, i zaraźliwa narówni z tyfusem.

— Pan zostanie przy Moskalach?
Rupejko lekko się uśmichnął.
— Pan mi to ma za złe. Mam nadzieję jednak, że okoiicz- 

mności mnie wytłumaczą z czasem.
— Co znowu! Nie krytykuję, ani potępiam! Ale ja jestem 

szarak partyzant, a wy magnaci i dyplomaci. Trudno się poro­
zumieć.

— A jednak to porozumienie nastąpi. Różne drogi prowa­
dzą do Rzymu, a raczej — na Wawel. Spotkamy się, jak się już 
spotkał Alfred.

Zaczął się żegnać i odjechał, ale za bramą spytał gapiące­
go się chłopca, gdzie panienka i, zostawiwszy samochód, po 
szedł na zżęty lan żyta, gdzie przy zwózce pracowała Bronka, 
podając snopy na furę.

Odeszli trochę na stronę.
— Byłem u dziada pani, ale chciałem specjalnie z panią 

się rozmówić. Ciężki pani posterunek samej z dwojgiem star­
ców którym pani musi dać opiekę. Te karawany uchodźców są 
niczem wobec cofającej się, zdemoralizowanej armii. A tędy 

I pewna część ciągnąć będzie. Jest rozkaz wypędzania cywilnej 
i ludności, nawet już jest plan ewakuacji i dla naszych sti'on wy­
znaczona jest Osiowska gubernia. Pozatem kozacy mają roz­
kaz palenia wszelkich budynków i zboża. Bardzo to zrozumia­
łe, jako taktyka, zostawiać wrogowi pustynię. Cały ratunek wi­
dzę w tern, że wypadki będą tak nagle postępować, a dezorga­
nizacja będzie taka, że te rozkazy i postanowienia nie będą za­
stosowane w całości. Ale kto i co zostanie to już tylko zależy 
od wypadku.Murasznik ma złe położenie nieopodal traktu i nie­
daleko miasteczka, więc jestem bardzo o państwa niespokojny.

1 (Ciąg dalszy nastąpi.)

$1.50
2.15
2.75
4.00
5.00

PRZEPIĘKNIE

I Dr. Peler Fahrney & Sons Co,
2501 Washington Blvd.. I 

i Chicago, III., Dept.D607-r-86A
-  Proszę pnyiłąe mi 6 . J uoc. bule- !
J leczek Dra. Piotra Gomozo opłaconą |
I pocztą, na które załączam |1.00. *
- O Proszę przysłać mi 2 zwykła 60f‘ bu- _
I lelki (3*2 W. każda) Dra. Piotra I
i Olejo I.inimeniti, opłaconą pocztą, na ■
J które załączam $1.00. |
j  Proszę przysłać lakarstwo C.O.D. I

koncentracyjnych tych, którzy. odmówili wczoraj przyjęcia nagród 
Nobla za odkrycia w dziedzinie 

a nawet przed wybuchem woj- (chemii, na podstawie prawa nazi- 
ny, w jakikolwiek sposób oka- stowskiego z roku 1937-go, zabra- 

(zywali swoje antyniemieckie (mającego przyjmowania nagród 
iiusiuwieuie. Agentom gęsta-(Nobla obywatelom Rzeszy. Hitler 
po pomaga zgraja szpiegów i wydał ów rozkaz, gdy przyznano 

Specjalnie po mniejszych lenuncjatorów specjalizujących (wówczas nagrodę pokojową Carl 
miasteczkach polśklcn ludność się w oskarżaniu niewinnych von Ossitsky’emu, znajdującemu się 
cierpi głód. Niemcy z litości rzu- “wrogów Rzeszy” i nazizmu. (w obozie Koncentracyjnym. Dwo- 
cają co kilka dni pewną ilość (Wielu zatrzymanych Polaków (ma nagrodzonymi chemikami nie- 
bochenków chleba dla zgłod- (zatrzymuje się całymi dniami w mieckimi w tym roku, którzy na­

gród przyjąć nie mogli, są: Adolf 
Butenandt z Instytutu Kajzera Wil­
helma, któremu przyznano 20,000 
dolarów, i prof. Richard Kuhn z 
uniwersytetu Heidelberg, któremu 
przyznano 40,000 dolarów.

ków, Niemcy w dalszym ciągu 
przeprowadzają masowe roz-(------------- , — --------
strzeliwania i aresztowania; dosny wyraz twarzy i tak pę- 
“polskich buntowników i zdraj- ( zować będą fotografowi. Aże- 
ców”. by zdjęcie wypadło dobrze i czy;

W Łukowie naziści spędzili sto, przeprowadza się ze słania- 
60 Polaków i 20 Żydów, zmu- jącymi się od głodu Polakami 
szali ich do wznoszenia okrzy- szereg prób pozowania, 
ków “heil Hitler” a potem roz- j - - - - - -
strzalali wszystkie ofiary, ska­
zane na karę śmierci za rzeko­
me strzelanie z ukrycia do nie­
mieckich wojsk podczas wrześ- ( 
niowej kampanii. — Okupanci! 
chcąc ludność cywilną nauczjc względnością likwidują oni poi- _ .
“moresu” i jeszcze bardziej ją gkie 0 r g a‘n i z a c j e naro- Dwaj Uczeni Niemieccy

PrzykliNagród Nobla 
nych osób na ulicach miast. aresztują i zsyłają do obozów Berlin.—Dwaj uczeni niemieccy 
Ciała pilnowane są przez nitie- koncentracyjnych tych, którzy j odmówili wczoraj przyjęcia nagród 
------ . •_ ktorz? . podczas kampanii wrześniowej, (

a Tłonrof Tvvhunhani

innymi niż samo tylko rejestro­
wanie okrętów pod obcą flagą. 

Prezydent Roosevelt przed­
stawił następujący szkic propo­
nowanego przez siebie progra­
mu:

1. Prawdopodobne polecenie 
następnemu kongresowi roz­
szerzenia prawa ubezpieczeń 
społecznych, aby rozciągało 
pensje na starość i wypłacanie 
benefisów w bezrobociu także 
na marynarzy handlowych.

2. Wprowadzenie w życie pla­
nu zaabsorbowania części bez­
robotnych marynarzy w rezul­
tacie aktu neutralności w pro­
gramie wyszkolenia marynar­
skiego tych marynarzy pod au­
spicjami federalnej komisji ma­
rynarskiej.

3. Możliwe wchłonięcie pew­
nej części bezrobotnych mary 
narzy przez okręty przewożące 
strategiczne materiały do tego 
kraju z portów krajów nieto- 
czących wojny.

Sprowadzone tu bowiem bę­
dą z różnych stron świata 
wielkie zapasy materiałów stra­
tegicznych, koniecznie potrzeb­
nych w wojowaniu, których je­
dnak Stany Zjednoczone nie 
posiadają i które muszą spro­
wadzać z zagranicy. Kongres 
wyznaczył na ten cel $10,000,- 

looo.
aym aniern | paganuy, Kiore pragnie pusia- Twierdząc

• wiadomości dać “dowody” jwojej akcji hu-l|dzanifi nkr^ 
manitarnej w rolsce. Niemiec- na rejestr óbCy me pogwałci a- 

iJakuWyxnll^a/ Cy d°b™cyncy . posuwają się merykaÓ6kiego prawa neutral- 
relacyj miarodajnych świad- nawet do tego ze uzależniają nośc- Prezyden[ kładł nacisk Jnlnai-tvi mnorif n-rooTon m oblano ołoiriniriYl /Nrl ’ . ...

w łączności
donoszę uprżejnie co następuje.

Odbywając kurację w Bagnolea we Francji, otrzymałem 
około 12 siemnia powiadomienie z mojej Kancelarii że J.Em.Ks. 
Kardynał Mundelein, dziś juz świętej pwnięci, nadesłał pod moim 
adresem do Poznania przepiękny list, którym mnie informuje, że 
parafie polskie w Chicago urządziły kolektę na dozbrojenie amii 
wolskiej 1 źe on uważa sobie za szczęście przesłać na moje ręoe 
te ofiary moich Rodaków. Istotnie do listu był dołączony czek 
na dolarów dwanaście tysięcy i pare set. Dokładnej cyfry nie pa­
miętam. Zadepeszowałem natychmiast do ś.p. Kardynała ’Ąindelein*’, 
że dziękuję a urzędowe pokwitowanie wyśle z Poznania. Przybyłe"* 
tam 21 sierpnia i w parę dni potym, albo 24 albo 25 sierpnia, 
wysłałem pod adresem zmarłego Purpurata długie pismo dziękczyn­

ne w języku polskim prosząc, by je opublikowano w naszych gaze­
tach chicagowskich. Tego samego dnie wysłałem też ów czek do 
Centrali Funduszu Obrony Narodowej w Warszawie, prosząc 
o pokwitowanie, które zamierzałem ppzesłaó następnie w ofy- 
ginale J.Em. Kardynał^! «undelelnowi.

Czek niewątpliwie doszedZ do wspomnianej Centrali 
i zabezpieczony wraz z innymi walorami Skarbu Polskiego 
przed wpadnięciem w ręce wroga zużrtr zostanie na zbrojenia 
armii polskiej we Francji. Nie otnymalrs atoli pokwitowa­
nia, bo już w pierwszych dniaoh września wojna w piorunują- 
erm tempie waliła się na Polskę zmuszają® urzędy stołeczne

1
zwłaszcza wojskowe, dcź ewakuacji

t t.legrHiu Wass.j Ek.eelenojl imlos^ujf, te ">ój 
list z 24 lub 25 siemnia nie dotrrł do rąk J .Em.Ks.Fnrdv’ 
nała •’undeleina i wogóle nie doszedł dotychczas do Chicago. 
Wobec tego oświadczam urzędowo, że, jak ,1u« wmżej podałem, 
otrzvmałem w sierpniu od ś.p. Kardynała Mundelein czek wy­
noszący przeszło dwanaście tysięcy dolarow, pcc? odzących

Ks. biskup B. J. Sheil otrzymał w dniu 8 listopa da list z Rzymu od kardynała Hlonda, prymasa 
Polski, w którym kardynał Hlond potwierdza odbi/or ofiar złożonych przez parafie polskie w Chi­
cago i nadesłanych mu przez ś.p. kardynała Mund^leina. W liście tym jak widzimy powyżej kar­
dynał Hlond daje uznanie Polakom w Chicago ząi ich ofiarność na sprawy narodowe. Fotogra- 
ficzną odbitkę listu kardynała Hlonda podajemy powyżej.

J.ięo Ekec.lenoj. Hajdostojnl.jste
Blt’Aip Bernard S H B I L
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NOTATKI MIEJSKIE NA FUNDUSZ RATUNKOWY

Pierwsze Doświadczenie w Nowoczesnej Medycyniepo-
Daje WYGODĘ Codziennie

100.00 

PREZYDENT MA KŁOPOT Z KWE5.00

11.50 STIĄ MARYNARKI HANDLOWEJ11.50

150.00

tak

ECCLES ZA NAŁOŻENIEM KOSZTU
ZBROJEŃ NA WYSOKIE DOCHODY

Słoneczną

dla zdrowia i dla piękności

Z SOUTH BEND, IND

DR. LAWRENCE PRACUJE NAD
In. .... 1863 NOWYM ROZBIJACZEM ATOMOW

Rezerwa w Gotówce

KUPCY
100

Imię i nazwisko.

COMMONWEALTH EDISON COMPANY
Telefon RANdolph 1200

Czytajcie Dziennik Związkowy

MENTHOLATUM

JAK DBAĆ 0 ZDROWIE 
2.00 
5.00 
3.00
3.00
1.00
1.75
1.75
3.00
3.00
3.00
2.00

1.00 
3.00 
2.00 
2.00 
1.00 
4.00 
3.00 
2.50 
6.00
1.00 
4.00 
3.00 
1.00 
2.00 
2.00 
2.00 
2.00 
1.00 
2.00 
1.00 
1.00 
2.00 
2.00 
2.00
1.00 
2.00 
1.00 
3.00 
1.00 
2.00 
3.00 
2.00 
1.00 
1.00 
2.00

50.00
10.00

Walter Rodney, lat 25, 1233 
North Dearborn ul., odniósł po­
ważne obrażenia onegdaj wie- 
zorem, gdy nafta, którą używał 
do czyszczenia pary spodni, 
eksplodowała.

Dwaj uzbrojeni i zamasko­
wani złodzieje związali dwóch 
pracowników w składzie S. S. 
Kresge Co., pod nr. 6308 So. 
Halsted ul., onegdaj wieczorem 
i zabrali z registra $700.

Najwyższa temperatura była 
wczoraj o godzinie 3-ej rano — 
55 stopni; najniższa o godz. 
2-ej rano — 28 stopni.

W odpowiedzi na liczne za­
pytania donosimy, że Związ- 
k o w c y i Związkowczynie 
składający swoje ofiary na 
Polski Fundusz Ratunkowy 
najlepiej zrobią dając wszel­
kie datki wprost do biura 
skarbnika ZNP., 1520 W. Di­
vision ulica.

Jutro niedziela, 12-go listo­
pada — 5-ciu Braci Polaków; 
Nowosława.

ro-
za-

• Sprowadźcie zdrowotne promienie słońca 
do domu przy pomocy Elektrycznej Słonecz­
nej Lampy. Promienie te przyczyniają się do 
tworzenia silnych kości i zębów u młodzie- 
dzieży... nadają powabne, zdrowo wygląda­
jące opalenie skóry. Pomagają całej rodzi­
nie uzyskać odporność w czasie gdy brak 
słonecznej witaminy D.

Nowy Zarząd Polskiego Klu­
ba Uniwersyteckiego Loyola

Także i Was zapraszamy do oszczędzania 
w tym dogodnie położonym banku, w któ­
rym osbługa jest prędka i grzeczna.

nie dodatkowych podatków na 
zyski wojenne i na grupy mają­
ce dochody, które obecnie sto­
sunkowo nie są odpowiednio o- 
podatkowane.

“Byłoby rzeczą nierzetelną i 
niezdrową ekonomicznie — po­
wiedział Eccles — nałożenie 
zwiększonych kosztów zbrojeń 
na grupy z niskimi dochodami, 
a które korzystałyby najmniej 
z wydatków na Zbrojenia”.

Powiedział on, że wypowiada 
się za podniesieniem domowej 
siły nabywczej przez zniżenie 
podatków konsumcyjnych, jak 
np. podatki akcyżne i od sprze­
daży. Powiedział, że wypowia­
da się za rozszerzeniem pod­
stawy podatku dochodowego, 
ze szczególnym skutkiem na 
tych, których dochody wyno­
szą od $5,000 do $50,000.

“Skutek tego będzie taki, iż 
będzie to zapobiegać ciągłemu 
gromadzeniu się bezczynnie le­
żących funduszów, i będzie do­
dawać mniej do depozytów 
bankowych przez proces defi­
cytowego finansowania, będzie 
pomagać do wypełniania wyr­
wy między rządowymi przy­
chodami a rozchodami”.

W Sprawie Zbiórki 
Na Fundusz Ratunkowy

CZYTAJCIE DZIENNIK
ZWIĄZKOWY

Dwaj bandyci napadli wczo­
raj na 10-centowy sklep S. S. 
Kresge pod nr. 6308 South Hal­
sted ul., i związawszy zarządcę 
Herberta Kerschmera, z pod 
nr. 8348 South Carpenter ul., i 
jego asystentkę, pannę Maud 
Brennan z pod nr. 1225 East 
47-ma ulica, zabrali $700 z 
trzydziestu dwu registrów.

Pojutrze poniedziałek, 13-go 
listopada — Dydaka, Wszera- 
da. —

Posiadać pieniądze wtedy kiedy zajdzie 
potrzeba, zapewnia zadowolenie. Osobom 
posiadającym rezerwę w gotówce na kon­
cie oszczędnościowym, trafiają się różne 
okazyjne sposobności. Więcej niż 300,000 
klientów posiada oszczędności jako rezer­
wę w tym banku.

Roy Warner, lat 25, 208 So. 
Whipple ul., zmarł wczoraj ra­
no w szpitalu Bridewall z rany 
postrzałowej, jaką odniósł w 
środę podczas s t r z e 1 a n iny 
przed domem pod nr. 2519 W. 
Lexington ul. Policja poszuku­
je niejakiego Leo Cudia, 2523 
W. Lexington ul., ojca 14-let- 
niej dziewczyny, której nagłe 
zniknięcie zeszłego miesiąca 
było powodem aresztowania 
Waarnera. Cudia rozpoznany 
został przez Johna Sauber, lat 
24, 2519 Lexington ul., jako na­
pastnik Warnera. Sauber miał 
być świadkiem strzelaniny.

Et. Louis, Mo., 11 listopada. 
(UP). — Marriner S. Eccles, 
przewodniczący Wydziału Gu­
bernatorów Federalnej Rezer­
wy, przemawiając tu zeszłej 
nocy, wypowiedział się za nało­
żeniem kosztu uzbrojenia wyż­
szego tego kraju dla zapewnie­
nia mu odpowiedniej obrony 
narodowej na korporacje i in­
dywidualne jednostki z wyż­
szymi dochodami.

“Nadszedł czas — powiedział 
— dla powzięcia pewnych kro­
ków, któreby podniosły spoży- 
wczość domową, zmniejszyły 
presję bezczynnych pieniędzy 
na rynki inwestycyjne i rozpo­
częły zapełnianie wyłomu mię­
dzy rządowym dochodem a 
rozchodem*’.

Pan Eccles przemawiał na 
bankiecie 25ej rocznicy otwar­
cia banku federalnego w St. 
Louis.

Powiedział on, że koszt pro­
ponowanej przez rząd ekspan­
sji zbrojeń powinien być pono­
szony nie przez skierowywanie 
funduszów obecnie używanych 
na roboty zapomogowe i na be- 
nefisy rolne, lecz przez nałoże-

stockyardach. Przed południem 
wybrał się on w drogę powrot­
ną do domu i przestrzeń ta wy­
nosiła zaledwie kilka bloków. 
Im jednak szedł dalej, tym wię­
cej obce wydawały mu się ulice 
i wczoraj rano znaleziono go 
nieprzytomnego przy Irving 
Park Rd. i Harlem ave., prawie 
20 mil od domu. Policja prze­
niosła go na stację, gdzie odży­
wionego i zagrzanego odwie­
ziono z powrotem do domu.

Berkeley, Calif., 11 listopada. 
(UP). — Dr. Ernest Orlando 
Lawrence, skromny posiadacz 
nagrody Nobla w nauce fizyki, 
ujawnił dziś, że pracuje obec­
nie nad nowym rozbijaczem a- 
tomów, który powinien rozsze­
rzyć niezmiernie granice wie­
dzy naukowej.

Liczący 38 lat profesor u- 
niwersytetu California, który 
zwrócił na siebie uwagę świata 
dziesięć lat temu, gdy opraco­
wał 75 ton ważący cyklotron, a 
później rozwinął z niego 225 
ton ważący rozbijacz atomów, 
powiedział, że obecnie pracuje 
nad zbudowaniem 3,000 ton 
ważącego potwora mechanicz­
nego, którym spodziewa się do­
trzeć do samego jądra kompo­
zycji materii. Przyrząd ten bę­
dzie kosztował około milion 
dolarów.

Robiąc doświadczenia z swo­
im cyklotronem, Dr. Lawrence 
rozpoczął badania nad sztucz­
ną radioaktywnością różnych

Ernest Grochowski, prezes.
Na ostatnim posiedzeniu Polskiego 

Klubu Uniwersytetu Loyola Sigma 
Pi Alpha, do którego Yiależą tak stu­
denci jak i graduanci, wybrano no­
wy zarząd, do którego weszli jak na­
stępuje: — Ernest Grochowski, pre­
zes; Czesław Podgórski, wiceprezes; 
Feliks Gordon, sekretarz; Jerome 
Dombrowski, skarbnik; John Hib­
ner, chorąży. Delegatami do Stowa­
rzyszenia Studentów Polskich wy­
brani zostali: Cezary Koenig, Euge­
niusz Słotkowski i Jerome Dombro­
wski.

Kwatera Sibma Pi Alpha znajduje 
się w Hotelu Congress. Głównym 
celem tego klubu studenckiego jest 
współżycie koleżeńskie jak również 
udzielanie pomocy finansowej bie­
dnym a zdolnym studentom polskim 
kształcącym się na wyższych uczel­
niach. Zarząd zawiadamia, że na po­
siedzeniach w tym roku wygłaszane 
będą initeresujące odczyty, do któ­
rych zaproszeni zostali członkowie 
różnych departamentów Uniwersy­
tetu Yoyola.

Fritz Smareling, lat 70, wy­
szedł onegdaj z zdomu pod nr. 
3703 So. Honore ul., dla załat­
wienia jakiegoś iinteresu w

Wschód słc-ńca o godz. 6:36; 
zachód o godz. 4:33. Zachód 
księżyca o godz. 5:06 wieczór.

i metody zapobiegawcze 
zaprowadził zaoszczędziły 
miljony franków rocznej 
W bardzo krótkim czasie

MARIAN MARTIN 
KATALOG FASONÓW 

JESIENNYCH

Popierajcie tych, którzy ogłaszają i 
się w Dzienniku Związkowym.

Już do Świąt Bożego Naro­
dzenia niedaleko. Będziecie po 
sklepach czynić zakupy dla 
swoich krewnych i znajomych. 
Uważajcie jednak na towar, 
jaki kupujecie, czy nie jest 
przypadkiem robiony w Niem­
czech. Ostatnio dużo przyszło 
tu do Ameryki niemieckiej tan­
dety i Polacy nie powinni jej 
kupować, aby nie popierać od­
wiecznych wrogów naszych. 
Zanim cokolwiek kupicie, do­
brze patrzcie, czy nie ma na 
artykule pieczęci lub nalepki 
“Made in Germany”.

We wszystkich dzielnicowych i śródmiejskich 
składach «

Brr... Zimno ci? Idź do krawca 
Makowskiego, on cię obsłuży i zro­
bi dobrą robotę. 1133 Milwaukee 
Avenue.

Jest Już Do Nabycia
Znajdziecie w nim rozmaitość 

fasonów jesiennych. Wzory na 
sukienki dla pań do noszenia 
w domu, do wyjścia, do biura, na 
zabawy, dla dzieci i panienek su­
kienki na rozpoczęcie szkoły. 
Wszystkie z łatwymi zrozumiały­
mi wskazówkami. Zamówcie ka­
talog dzisiaj. Cena 
centów. Adresujcie: 
ZWIĄZKOWY, 1406 
St., Chicago, 111.

Bądźcie Dobrymi Amerykanami
Prawdziwie się przysłużycie Ame­

ryce jak również i narodowi polskie­
mu, jeśli w nadchodzącym nieba­
wem sezonie kupowania prezentów 
gwiazdkowych i świecidełek na cho­
inki będziecie uważać na towar i nie 
kupicie żadnego artykułu oznaczo­
nego marką “Made in Germany!.” — 
Olbrzymi transport zabawek z nazi­
stowskich Niemiec nadszedł, aby ry­
walizować z wiele lepszym towa­
rem amerykańskim. Nie krzywdź­
cie amerykańskiego robotnika przez 
kupowanie taniego towaru, który 
wyrabiały te same ręce, które mor­
derczo rzucały bomby na kobiety i 
dzieci w naszej Polsce. Zróbcie 
przed czasem stosowną propagandę 
przed świętami wśród waszych przy 
jaciół, znajomych i sąsiadów, przy- 
pomnijcie to członkom swych grup 
i towarzystw na posiedzeniach. Bą­
dźcie dobrymi Amerykanami i Pola­
kami. Nie kupujcie towaru nazi­
stowskiego. Powiedzcie właścicie­
lom składów sprzedawających tan­
detę z kraju Hitlera, niech nie o- 
braża swych kostumerów obecno­
ścią towaru z Niemiec w swym skła­
dzie.

Ulica „
Miasto 
Stan 
Rozmiar Modelka
No. Modelka 

Zamówionych modelek STA­
NOWCZO nie zmieniamy na inne.

STAN POGODY
Dziś w Chicago i okolicy po­

godnie przy wiatrach głównie z 
zachodu; w niedzielę znaczna 
pochmurność i cieplej.

Dnia 21-go listopada (wtorek) w 
sali nad restauracją “Warszawa” 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Towarzystwa Dentystów Polskich. 
Naukowy referat wygłosi dr. Bole­
sław Gobczyński.

KALENDARZYK
Dziś sobota, 11-go listopada

— Marcina, Spitosława.

Świat tragedii! — Doprawdy tru­
dno jest nazwać inaczej świat dzi­
siejszy. Tragizm bowiem cechuje 
każą dziedzinę życia. Zarówno w 
świecie międzynarodowym, jak i 
wśród społeczeństw oraz wśród po­
szczególnych grup ludzi jak i mię­
dzy jednostkami, w każdej niemal 
fazie życia naszego — panują sto­
sunki oparte na braku zaufania, lub 
nieżyczliwości i nieszczerości, lub 
nawet na nienawiści, kłamstwie i 
obłudzie. Czy to się tyczy życia ro­
dzinnego, czy warunków pracy, czy 
wychowania dzieci, czy też zagad­
nień zdrowia, higjeny, — wszędzie 
widzimy ogrom braków, niezaspo­
kojonych potrzeb, ogrom trosk, kło­
potów i cierpień, — prawdziwy tra­
gizm życia dzisiejszego.

Jak i czym żyć należy w dzisiej­
szym świecie tragedii? Jakiej filo­
zofii życia ma si ę trzymać człowiek, 
który dąży do czegoś wartościowe­
go i pragnie odrobiny szczęścia w 
tym życiu? Czy oddać się rozpaczy, 
puścić ręce i zrezygnować z pięk­
na i dobra radości, jakie winny być 
udziałem każdego człowieka? Pro­
simy Was o zastanowienie się nad 
tym ważnym i interesującym zagad­
nieniem i przybądźcie w niedzielę 
do Forum Zagadnień Życiowych po­
słuchać ciekawego wykładu na ten 
temat. Wykład będzie wygłoszony 
praw doktora Pawła FoAa. ktwj' 
większość życia swego spędził na 
badaniu stosunków ludzkich i filo­
zofii życiowej.

Wykład odbędzie się jak zwykle 
w Domu Społecznym Lairda, 1838 
W. Division ulica, punktualnie o go­
dzinie 10:45 rano. Artystyczną część 
muzyczną wykonają, p. Czesław 
Bielski, skrzypce, p. Irena Scisłow- 
ska, śpiew, i p. Amelia Ginejt-Fox, 
pianino. Wstęp wolny.

Wzór 9232
Ładna sukienka, którą możecie 

nosić z odmiennymi kołnierzykami 
i mankietami a temsamem gardero­
ba wasza będzie się zdawała znacz­
nie większą niż jest w rzeczywi­
stości. Z kołnierzykiem lub bez, z 
krótkimi lub długimi rękawami, ze 
spódniczką w kliny, z paskiem. Do 
zrobienia użyć lekkiego wełnianego 
materiału, jedwabiu lub atłasu.

Wzór 9232 można nabyć w wiel­
kościach dla panien i pań 12, 14, 16, 
18. 20, 30, 32, 34, 36, 38, 40 i 42. 
Na wielkość 16 potrzeba 3% jarda 
39 cal. materiału. Cena wzoru 15 
centów. Należytcść można nadsy­
łać w srebrze lub znaczkach poczto­
wych. Z Kanady gotówką.

substancyj, co doprowadziło do 
wykrycia istnienia “ciężkiej 
wody”, której ciężar gatunko­
wy, gęstość i możliwość paro­
wania są inne od zwyczajnej 
wody, równocześnie wykrywa­
jąc możliwość przemieniania 
platyny w złoto i inne sposoby 
reorganizowania złożonej ato- 
micznej struktury materii. Je­
go nowy aparat i ekwipaż nau­
kowy umożliwi badania energii 
uwięzionej w atomach w stanie 
napięcia wyższym ponad 
milionów wolt.

Inwestygacje Pasteur’a wzięły te­
raz obrót ekonomiczny. Fabrykan­
ci wina narzekali że wielki procent 
wina kwaśniał. Eksport wina Fran­
cuskiego cierpiał bardzo przez o- 
gromne straty gdyż wino psuło się 
podczas dalekiej podróży. Pasteur 
po zbadaniu problemu, dał reko­
mendację by wino prezerwowano 
przez gotowanie od 55 do 60 gra- 
dusów C. Po takim gotowaniu 
wszelkie środki fermentacyjne w 
winie giną i wino takie nie podaje 
się psuciu. Metoda ta została naz­
wana “Pasteurizacją” i jest używa­
na do przechowania różnych jadł a 
głównie piwa i mleka.

Następnie zbadał choroby jedwa­
bników 
które 
Francji 
straty.
zbadał choroby owiec i odkrył spo­
sób zapobiegawczy. To wprowadzi­
ło go na trop pierwszego wielkiego 
odkrycia na polu medycyny. Otóż 
metody zapobiegowcze które udo­
skonaliły w leczeniu owiec postano­
wił spróbować w leczeniu wście­
klizny. W roku 1885-tym ogłosił 
sukces tej. metody leczenia gdy wy­
leczył chłopca ugryzionego przez 
wściekłego psa. Odkrycie to było 
tak ważne i skuteczne że po całym 
świecie założono instytuty Pasteur’a 
na leczenie tej dotąd śmiertelnej 
choroby. W roku 1878-mym ogło­
sił opis organizmów powodujących 
wrzody i bolaki. W 1880-mym 
ku opisał zarodki powodujące 
palenie płuc.

Doświadczenia Pasteur’a były
owocne że wpływ jego na naukę bę­
dzie stał na wieki. Odkrycia które 
zrobił zainteresowały cały świat. 
Wszędzie uczeni rzucili się z zapa­
łem do nowych prac.

Jednym z tych był Robert Koch 
(1809-1885). Był on z początku le­
karzem w małym niemieckim mia­
steczku. Praktyką codzienną się 
nudził, żona więc chcąc zrobić mu 
niespodziankę kupiła mu mikro­
skop. Zainteresował się tak że

2.00

5.00
1.00

DEARBORN MONROE 1 CLARK STREETS 
Członek (federal Deposit Insurance Corporation

Pisze
Naczelny Lekarz Zw. Nar. Pol.
Dr. A. Z. SAMPOLINSKI

Washington, 11 listopada. — 
(UP) — Prezydent Roosevelt 
szuka sposobu zaradzenia sy­
tuacji jaka stworzoną została 
w przemyśle marynarki han­
dlowej przez proklamowanie 
nowego prawa neutralności, 
przez którego postanowienia u- 
nieruchomioną została znacz­
na część marynarki handlowej 
i tysiące marynarzy i robotni­
ków okrętowych i dokowych 
zostało pozbawionych pracy.

Kompanie okrętowe c h c ą 
wyjść z tego dylematu w ten 
sposób, iż zapisują swe okręty 
do panamskiego rejestru i chcą 
prowadzić handel materiałami 
wojennymi z krajami europej­
skimi pod flagą panamską. 
Kilka okrętów już zostało zapi­
sanych do rejestru panamskie­
go przez pewne kompanie. Le­
galność tego postępowania jest 
jednak jeszcze kwestią spor­
ni, jedni mówią, że przenosze­
nie okrętów amerykańskich 
pod obcy rejestr jest legalne, 
innni twierdzą że nie jest i mo­
że wprowadzić Stany Zjedno­
czone w kłopot, jeżeli państwa 
wojujące zaczną topić te okrę­
ty,zwłaszcza te, które są wła­
snością federalnej komisji ma­
rynarskiej i wynajmowane są 
przez kompanię United States 
Lines.

THE LITTLE
939 N. Ashland Ave.

23-go Zebranie Lekarzy 
w “Warszawie” 

Panna Sylvia Gordon, 2970
Sheridan Rd., zarządczym 
składu z sukniami pod nr. 1548 
West Chicago ave., doniosła 
wczoraj policji, że bandyta 
zmusił ją pod grozą rewoiwe- 

. ru do wydania całej gotówki, 
jaka była w składzie. Drab u- 
ciekł z łupem wynoszącym 
$102.00.

Rozszerzy On Niezmiernie Granice Naukowej Wiedzy, Po­
wiada Uczony Fizyk z Nagrodą Nobla

praktyka jego prawie znikła. Robił 
doświadczenia i odkrycia bardzo 
ważne, w roku 1882-gim oznajmił 
światu że identyfikował bakcyle po­
wodujące suchoty płucne, w 1883 
roku opisał mikroorganizmy powo­
dujące cholerę azjatycką. Następnie 
ogłosił tak zwane Postulaty Koch’a 
czyli reguły i metody odświadczeń 
bakteriologicznych, których do dzi­
siejszego dnia trzymają się uczeni. 
W roku 1906-tym udoskonalił ato- 
xyl, skutecznie lecząc śpiączkę afry­
kańską.

Zasłużeni działaczami byli także 
Klebs (1834-1913) i Friedrich Loff- 
ler, którzy opisali i dokonali ory­
ginalnych doświadczeń które ewen­
tualnie zwyciężyły morderczynie 
niemowląt i dzieci — dyfteryt. — 
Amerykańscy bakterjolodzy którzy 
zrobili ważne kontrybucje byli Wil­
liam Welch, Simon Flexner, i Theol 
bald Smith.

Klątwa chorób wenerycznych 
która cięży ta na ludzkości była po­
niekąd zmniejszona gdy Schaudinn 
opisał organizm syfilisu, które­
mu dał nazwę treponemo pal­
lida; w krotce po odkryciu powo­
dującego organizmu, Erlich dał 
światu salvarsan, lekarstwo sku­
teczne przeciw tej pladze. W dzie­
dzinie diagnezy tej choroby naj­
większą kontrybucję złożył Wasser­
mann dając lekarzowi niemylną 
metodę poznania tej choroby.

Doświadczenia Pasteur’a i Koch’a 
dały popęd do racjonalnego lecze­
nia wielu chorób. W 1880 r. Beh­
ring udoskonalił serologiczny śro­
dek przeciwko dyfterji, który jest 
dziś uniwersalnie używany do zwal­
czenia tej choroby. Sera dały także 
doskonałe rezultaty w leczeniu i za­
pobieganiu szczękościsku. Dziś sera 
są udoskonalone przeciwko róż­
nym chorobom które grasowały po 
świecie w formie epidemicznej, jak, 
n. p. tyfus, szkarlatyna, modry ka­
szel, cholera, i jej podobne formy 
chorób i wiele innych.

ciąg dalszy nastąpi

21-go Zebranie
Tow. Dentystów

Są Do Rozważenia i Zadecydowania Dwie Sprawy: Prze­
chodzenie Amerykańskich Okrętów Pod Obcy 

Rejestr i Sprawa Bezrobotnych Marynarzy 

W stanie Illinois dziś ładnie; 
jutro pogoda w południowej 
części stanu; znaczna 
chmurność na północy.

F. 
F.
J. 
P.
M.
V. Zając  
V. Troehim.
H. Misie  
M. Czarnik.

Powiada, Że Byłoby Rzeczą Nierzetelną Nałożyć Koszta 
Zbrojeń Na Grapy z Małymi Dochodami 

Korzystajcie z dobrodziejstw światła słone­
cznego w swym domu .... przez cały rok

The First National Bank 
of Chicago

Krygowska  
Tworzydlo  
Rafalski  
Włodarska  

T. Kusek ...............
J. Sterczek  
H. Kostryczki  
J. Sowiński  
E. Żarnecki  
H. Domecka  
S. Grydyk  
Właściciele pralni Mar­

shall Square Wet 
Wash Laundry 

--------200.00
Zebrano na srebrnych codach 

Pp. Aleks, i Apolonii Kar- 
wawskich  32.00

ŚCIENNE 
KALENDARZE 
NA ROK 1940, 
“NIE DAMY 
ZIEMI." w 5 ko- 
lorach, rozmiar 
7x14. Wraz z Wa­
szym ogłoszeniem

100 za $10
Prosimy przysłać 
$2.50 z zamówie­
niem. resztę za­
płacicie przy od­
biorze.
Okazowy kalen­
darz wyślemy po 
otrzymaniu I5c.— 
Potrzeba *Ageii- 
t ó w . Specjalne 
ceny dla druka­

rzy.
BAZAAR

Chicago, 1IL

Razem $578.00 
Razem zebrano dotych- ’

czas w gotówce $291,151.17 
Razem zebrano dotych­

czas Bondy i Kupony
Polskie $ 86,457.38

Ogółem zebrano dotychczas

$377,608.55
Razem i zebrano dotych­

czas Złote Polskie....Zł. P. 5,904.64 
M. TOMASZKIEWICZ, 

Skarbnik Z.N.P. 
KTO NASTĘPNY?

Jak i Czym Żyć 
Należy w Świe­

cie Tragedii?

Dnia 23-go listopada (czwartek) 
w sali nad restauracją “Warszawa” 
pnr. 820 N. Ashland Ave., odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Towa­
rzystwa Lekarzy Polskich.

Z dnia 11-go października, 1939 r. 
NA FUNDUSZ RATUNKOWY 
Z przeniesienia — Go­

tówka $290,573.17 
Gmina 13 ZNP. Wilkes-Barre,

Penna $100.00 
Polish American Political

League of Fayette Co., 
Penna ..................

Franciszek Lis  
Stan. Borowicz, 2300 Culler­

ton St...............................
B. Pietrzykowski, 4834 South

Laflin St ....
Józef Szydlik. Houston, Texas 
Grupa 790 ZNP. Wilkes-Berre.

Penna  
Zebrane ne srebrnym weselu 

u Pp. Jana Bożek  
Zebrane na weselu syna Pp.

Kierys  
Gmina 58 ZNP. Hartford,

Conn  
Pracownicy Marshall

Square Wet Wash
Laundry, 2617-21 W. 
Cermak Road, złożyli 
jak następuje:

 
 

W. Kruciński

J. Janiszewski.
A. Labanowski.
J. Dziedzic
N. Lonak
S. Wódka
H. Dobrzański.
J. Chevrenka... 
S. Milcarek  
J. Paluch  
W.
P.
J.
W.
F. Kumlacky.
F. Gezella
V. Nadolski
G.
J..
W.
M.

Mrumliński 
Cieśla  
Krause  
Smoluch

Wielki wybór $29?ł 
po cenach już od

MAŁA WPŁATA—reszta, wraz z małą należytością za 
kredyt, płatna w dogodnych miesięcznych ratach wraz 

z rachunkiem za elektryczność.

John Charles Thomas
Na Programie Forda

John Charles Thomas, słynny a- 
merykański baryton, odśpiewa “Per 
me giunto” Verdi’ego z opery “Don 
Carlos” w swym drugim występie 
w tym sezonie na Programie Nie­
dzielnym Forda, 12-go listopada. 

.Usłyszeć będzie go można na radio 
wraz z Symfoniczną Orkiestrą Forda 
i mieszanym chórem składającym 
się z 26 głosów na Columbia sieci 
od 8 do 9 wiecz. czas chicagoski. Dy­
rygentem programu będzie Eugene 
Ormandy.

Program będzie jak następuje: 
Uwerturę do "The Bartered Bride” — 

Smetana ....................................Orkiestra
Per, Me Giunto z “Don Carlos” —

Verdi .................... p. Thomas i Orkiestra
Entr’Acte z “Knovanchtina" —

Rimsky-Korsakow ...................Orkiestra
Scherzo z the Second Symphony —

Borodin ........................................Orkiestra
Mother O’Mine —

Tours ...................p. Thomas i Orkiestra
Norfolk Song: Yarmouth Fair —

Warlock ..............p. .Thomas i Fortepian
The Bee — Schubert.....................Orkiestra
Ode to Musie —

Waldrop... p. Thomas Chór 1 Orkiestra 
First Roumanian Rhapsody —

Enesco ............................................Orkiestra
Love Divine. All Love’s Excelling Zundel, 
p Thomas, Chór. Publiczność i Orkiestra.

Kawczur  
Ułański  
Horyn  
Hawrysh....

E. Wiezgacz  
W. Magdziarz ... 
H. Kostrzycki.. 
M. Chudzik  
A. Hverczyk  

Wafla  
Fielek  
Garstka .'... 
Jasek .
Wachala....:.

Druga sprawa jest również 
sprawą kłopotliwą, aczkolwiek 
nie wchodzi w ramifikacje 
międzynarodowe ani nie pocią­
ga za sobą kwestii legalnych. 
Jest to sprawa bezrobocia ty­
sięcy marynarzy, którzy zosta­
li pozbawieni pracy, a którzy 
w dalszym ciągu będą pozba­
wiani pracy w coraz większych 
liczbach, jeżeli kompanie będą 
przepisywać swe okręty na ob­
ce rejestry dla umożliwienia 
im prowadzenia handlu mate­
riałami wojennymi z Europą. 
Okręty takie bowiem nie mogą 
mieć załóg złożonych z Ame­
rykanów.

Tak więc sprawa ta staje się 
skomplikowaną i dość dra­
styczną i w stolicy przypusz­
czają, że Prezydent zabroni 
przepisywania okrętów amery­
kańskich na panamski rejestr 
— przynajmniej tymczasowo.

Marynarze się buntują i do­
magają się powzięcia 'jakichś 
kroków zabezpieczających ich 
i ich rodziny. Obliczają, że od 
8,000 do 10,000 marynarzy 
straci pracę i coś musi być dla 
nich uczynione, by ich wyba­
wić z przykrej sytuacji.

Kasyno Lenarda w Beverly 
Shores, opodal Michigan City, 
jest codziennie na usługi mi­
łych gości. Zawsze smaczne 
podania, kuchnia przystoso­
wana dla najwybredniejszych. 
Dlatego też najlepiej można 
Spędzić ‘W’. end” W tym Ka- ' 
synie. Tylko 52 mile od restau­
racji Lenarda w Chicago, a 
pięć mil przed miastem Michi­
gan City, przy US-12.

Spierzchnięta

SKORA

ELEGANCKA SUKIENKA

9232 ■>V*‘ t

Celem prędkiego usunię­
cia spierzchnięcia i szor­
stkości. stosujcie kojące 
hlodzące Mernhoiatum
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Dom
Chorych Dusz

Francuska

Wymowa “Najnowszego

APEL PADEREWSKIEGO
nie

REWOLWER / BOMBA

tego zastrzy-Jak powiadają, wybuch bomby w Mona-

Nazistowske

ęła gwałtone u ja.

przypomnieć, że

ze

an-

Wyraźnie Maskaradą

Celowy Zastrzyk?

DROGOCENNE KLEJNOTY

różpe sposoby mierzenia i stwierdzania

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Renau w 
śniadaniu 

w Klubie
The blood of brave Poland cries out to the Nations, 
The children of Cain shall hear it and tremble, 
Retribution shall overtake all those who murder!

eksplodowała w 
'gniazdku”—“ko-

MALWINA 
SZCZEPKOWSKA

ci
w

Poland the prostate shall yet stand resurgent,
The Past and the Present in vain overwhelmed her,
She is immortal and never shall perish!

September 20th, 1939

They that love Liberty shall bless bleeding Poland, 
The blood 6f the martyrs is the heirloom of Freedom; 
Poland shall rise again out of her ashes!

FEDERACJA EUROPY ZYSKUJE 
ZWOLENNIKÓW

Boston, Mass., ligo listopada. — 
(UP)—Tankowiec “H. H. Rogers”, 
będący własnością amerykańską, 
lecz znajdujący się pod flagą pa- 
namską, odpłynął dziś w kierunku 
południowym, gdzie ma zabrać ła­
dunek produktów naftowych do 
Europy.

r‘rt to statek będący własnością

Okręt Amerykański Odpły­
nął Pod Flagą Panamską

NASZE HASŁA: Zgoda, Miłość Bratnia i Uczci­
wość! Praca dla Związku Narodowego Polskiego! 
Praca dla Polski! Praca dla Wychodztwa!

Paryż, 11-go listopada (UP). — 
Francja i Wielka Brytana nigdy nie 
skompromitują neutralności Stanów 
Zjednoczonych, powiedział tu dziś 
minister finansów Paul 
mowie wygłoszonej na 
Klubu Amerykańskego 
Między - Alianckim.

“Nie ludzi potrzebują
Republika i Brytyjskie Imperium” 
— powiedział Renaud. — “Potrzebu­
jemy broni, materiałów i maszyn”.

Nalegał on na potrzebę szerszej 
wymiany myśli i idei ze Stanami 
Zjednoczonymi jako “jeden z as­
pektów wolności”, i wystąpił z do­
maganiem się aby francuscy robot­
nicy produkowali, aby można płacić 
za potrzebne dostawy ze Stanów 
Zjednoczonych.

“Jeżeli, w czasie obecnej wojny, 
popełnimy błąd pozwalania na przy­
bywanie do nas okrętów wyładowa­
nych ze Stanów Zjednoczonych a 
powracanie pustych, to będziemy za­
siewać zalążki nowego kryzysu po 
wojnie” — powiedział Renaud.

“Francja jest zdeterminowana 
zwalczać wojnę totalną Hitlera aż 
uzyskamy pokój totalny” — powie­
dział.

dobrze, że Francuzi odpowiedziliby kontr-ofen- 
sywą i strata żyć i niszczenie posiadłości na 
olbrzymią skalę byłoby obustronne. Niemcy 
nie chcą tej wojny i nie mają do niej planu, jak 
mieli plan przygotowany przeciw Polsce, nie 
wierzyli oni bowiem, że Anglia i Francja pójdą 
do wojny o Polskę.

Wszyscy czekają na dalszy rozwój wypad­
ków, oszczędzając ludzi i amunicję i czekając 
na upadek reżymu niemieckiego a może i so­
wieckiego, lub na jakiś taki obrót rzeczy na 
froncie dyplomatycznym, który umożliwiłby 
przerobienie Europy na nowych podstawach, 
by “umożliwić ustanowienie w Europie syste­
mu prawdziwej sprawiedliwości i trwałego po­
koju,” jak powiedział premier francuski Dala- 
dier, a któremu zawtórował premier brytyjski 
Chamberlain, że “pokój, który postanowiliśmy 
zdobyć i zapewnić, musi być rzeczywistym i 
ustalonym pokojem a nie niepewnym zawiesze­
niem broni, przerywanym ciągłymi alarmami i 
powtarzanymi groźbami.”

Sprawa federacji Europy nie będzie łatwą 
sprawą, zwłaszcza ze strony państw tbtalnych 
i dokąd one nie będą pokonane nie ma się cze­
go wiele spodziewać z tej strony. Na ogół 
jednak narody Europy tak już znękane są stra­
szliwym ciężarem zbrojeń, ciągłą niepewnością 
jutra i ustawicznymi groźbami, obecną wojną, 
którą grozi zamienieniem się na powszechną 
wojnę światową, iż przedstawienie jakiegoś 
praktycznego planu federacji Europy, która za­
bezpieczyłaby ją przed wojną w przyszło­
ści, pozwoliła narodom odetchnąć i zabrać się 
do twórczej pracy i patrzeć z nadzieją pokoju 
i wolności na przyszłość — to opinia publiczna 
zmusi wszystkie rządy do przyjęcia takiego 
planu.

Amerykańscy korespondenci przysyłają 
stolic europejskich wieści, że idea stworzenia 
z państw europejskich jakiegoś rodzaju Fede­
racji Państw,, coś w rodzaju Stanów Zjedno­
czonych Europy, zyskuje sobie zwolenników. 
Pan P. J. Philip donosi telegrafią iskrową do 
“New York Times’a,” że w Paryżu wysuwane 
są różne propozycje przyszłej organizacji Eu­
ropy. Propozycje te pochodzą często od ludzi 
wybitnych, którzy poprzednio byli gorliwymi 
nacjolistami w swoich krajach, i jest rzeczą 
znamienną, że wśród nich właśnie słyszy się 
coraz częściej słowo “federacja.”

Pan Philip stwierdza, że w Paryżu wszyscy 
obecnie są bardziej zainteresowani pokojem 
niż zwycięstwem, powiada jednak, że dzieje się 
to dlatego, iż nikt absolutnie nie wątpi w osta­
teczne zwycięstwo mocarstw sprzymierzonych. 
Wszyscy uważają zwycięstwo za rzecz pewną, 
nieuniknioną. Idzie teraz wszystkim o to jaki 
ma być podyktowany pokój i na jakich należy 
go oprzeć podstawach, aby był trwały.

Wszyscy bowiem godzą się w poglądzie, że 
nie może to być pokój na warunkach lub suge­
stiach Hitlera, ale “pokój sprawiedliwy i trwa­
ły” — jak to powiedział premier Daladier. We 
Francji utrzymuje się przekonanie, że jak długo 
Hitler i jego nazizm pozostają u władzy w 
Niemczech a Stalin z jego bolszewizmein w Ro­
sji — nie może być mowy o trwałym pokoju 
w Europie i najwyżej można się spodziewać 
chwilowego i zawsze niepewnego zawieszenia 
broni.

W Anglii również idea Federacji Europy za­
czyna się szerzyć i przyjmować. Hugh S. Watt, 
korespondent pism “London Daily Telegraph” 
i “Sunday Times” oświadczył w wywiadzie, że 
przywódcy Brytanii “już w istocie zdecydowali

Są ... .
bogactw. Maharadżowie Indii i inni orientalni 
potentaci mają być rzekomo najzamożniejszy­
mi ludźmi w świecie. Ich bajeczne bogactwa, 
składające się przeważnie z drogich kamieni, 
są bogactwami martwymi. Jednakże obok tych 
błyszczących bogactw Amerykanie byliby zdzi­
wieni brakiem wielu rzeczy, które przeciętny

Dziennik “Times-Leader” z Wilkes Barre, 
Pa., w artykule pod tytułem “Paderewski’s 
Appeal” pisze o niezwykłym zbiegu wypadków, 
w którym apel byłego premiera Polski Ignace­
go J. Paderewskiego, który obchodził w nie­
dzielę ubiegłą 79' rocznicę swych urodzin, zna­
lazł tak szybką odpowiedź w Wilkes Barre.

“Adwokat F. X. świetlik, Dziekan uniwersy-

Monachium”

Francja i Brytania Nie- 
skompromitują Neutral­

ności Amerykańskiej

Małgorzata układała rzeczy w ogromnym kufrze, wycią­
gniętym na środek pokoju. Na widok wchodzącego komisarza

-IIZ Poezji II-
A PSALM OF POLAND

Umiała później propaganda 
nazistowska zastosować inne 
zastrzyki Niemcom, aby ich

dńhdzs <
gdzie zabierze swój ładunek 
bardzo dziś w Europie potrzebny

się na federację państw europejskich jako krok Amerykanin uważa za konieczności życiowe, 
w kierunku trwałego pokoju.”

Watt donosi prasie kanadyjskiej przez pośre­
dnictwo agencji "Canadian Press,” że “Wielka 
Brytania jest gotową wyrzec się niektórych z 
esencyjnych elementów jej władz suwerennych 
w celu ustanowienia jakiejś formy porządku 
światowego.” Jednakże plan ten uzależniany 
jest od tego, że Niemcy nie staną się komuni­
styczne, “co zdaje się być możliwe już teraz” 
— jak zaczyna się utwierdzać przekonanie w 
Londynie.

Te zastanawiania się nad celami i nad tym 
jaki ma być przyszły pokój, na jakich funda­
mentach ma być oparty, aby był trwały, mają 
być głównym powodem dlaczego Alianci ocią­
gają się z rozpoczęciem wielkiej wojny przeciw 
Niemcom. Wszyscy wzdrygają się przed tą o- 
kropną “kąpielą krwi,” gdy wojna zostanie roz­
poczęta na dobre. Wszyscy chcieliby uniknąć 
strasznego kosztu w życiu ludzkim i w znisz­
czeniu tworów rąk i mózgów pracy ludzi. Chcą 
też wszyscy ustalić o co się toczy wojna, na I

ckiego, aby dowiedzieć się kto jest mordercą.
— Raczej, jacy ludzie byli zainteresowani w tej śmierci...
— No tak, no tak... rzeczywiście. Ale powiedz mi pan, dla­

czego zamiast mordować tę dziewczynę nie sprzątnięto odrazu 
Mireckiego?

— Nie wiem — uśmiechnął się komisarz Stoczek— być 
może morderca nie był jeszcze pewien testamentu Mireckiego, 
może nie miał zamiaru w ogóle zabijać go, ale raczej czekać 
na jego śmierć naturalną.

— Więc jednak przypuszcza pan ze to jest śmierć natu- ‘ 
\ ralna?

— Nie, sądzę tylko, że zaszły okoliczności, które zmusiły 
mordercę do decyzji... To zresztą wszystko przypuszczenia... '

— W każdym razie myśli pan, że mamy do czynienia z 
jednym mordercą w obu sprawach? — spytał sędzia z odrobi­
ną nadziei w głosie. — Toby chyba uprościło nieco całą kwestię.

— Na razie czekać muszę na wyniki sekcji zwłok Mireckie­
go. Przyczyny śmierci nie udało się ustalić powierzchownie. 
Doktór przypuszcza, że w grę wchodzi trucizna, ale jaka?...

— Wobec tego czekajmy na wynik sekcji — Sędzia Bialski 
wstał żywo z fotelu. — Ale, ale... co pan myśli o tym Gierczu, 
co on tu robi właściwie?

— Pan Giercz interesuje się tą sprawą, — rzekł wolno ko­
misarz — a że mnie to nie przeszkadza... Przeciwnie nawet, 
myślę, że może mi się przydać! W tej całej sprawie jest coś, 
czego nie mogę zrozumieć...

— Myślę, że testament — rzekł prędko sędzia, nie chcąc 
przedłużać rozmowy — testament wyjaśni nam wszystko.

— Tak. — Stoczek podniósł się rówąież — myślałem już 
o tym, ale pierwiej chcę się widzieć z plenipotentem Boruckim; 
dziwię się, że jeszcze dotąd nie zjawił się tutaj, musiał chyba do­
wiedzieć się już o śmierci Mireckiego.

— Plenipotent Borucki? — Sędzia Bialski odwrócił się ży­
wo od drzwi. — Czy nie sądzi pan, że i on może być umieszczo­
ny w testamencie? Niech pan zwróci na to uwagę! I wielce z 
siebie zadowolony sędzia^ śledczy opuścił pokój

Komisarz Stoczek został sam w ogromnym salonie Gęste 
staroświeckie firanki filtrowały blade światło dnia, słabo roz­
widniając ten mroczny olbrzymi pokój zatłoczony meblami. Ko- 
misarz myślał o zmarłym właścicielu tych wszystkich antyków 
dzieł sztuki nagromadzonych obficie i bezładnie... Jaka była 
właściwa jego istota? śmierć człowieka nie jest nigdy czymś 
niekonsekwentnie oderwanym od całego jego życia... jest tylko 
jedną więcej przemianą tego życia... wiąże się z nimi, wynika 
z niego...

Aleksander Stoczek zamyślił się głęboko... oMżna było tę 
sprawę ująć bardzo prosto, tak jak ją ujmował sędzia śledczy... 
Może naprawdę była ona tak prosta?... Ale komisarz Stoczek 
miał wstęt do ujmowania spraw zbyt prosto... Jemu życie przed­
stawiało się jako splot najprzedziwniejszych powikłań. Ujmo-

i Paryż, jeżeli Francuzi nie u-, 
słuchają jbgo “dobrych rad” i 
nie zawrócą z drogi, obranej 
pod wpływem “podżegań’ 
gielskich.

Wielka Nagroda Jest

nia się do winy i
“Wyższy cel” 

osiągnięty ...
Pod działaniem  _

ku naziści zdołali porwać szer­
sze masy do bezlistośnej walki 
z komunistami i mieli pretekst 
do dania pełnego ujścia swej 
brutalności.

Inne Znane “Zastrzyki”

Caldwellć Ida., ligo listopada. — 
(UP) — Został tu aresztowany były 
więzień pod oskarżeniem uprowa­
dzenia 17-letniej uczennicy szkol­
nej i innych zbrodni włącznie z na­
paścią rabunkową na stację gazoli- 
nową i uprowadzeniem jej nadzor­
cy.

Porywaczem jest Donald W. Har­
per, lat 35, który ma rekordy wię­
zienne w stanach Idaho i Missouri. 
Uprowadzoną przez niego i później 
wypuszczoną dziewczyną jest Leo­
na McNichols ze Star, Idaho, która 
powiada, iż nie ma najmniejszego 
pojęcia dlaczego ją Harper porwał, 
gdyż nie zna go wcale i nie (zrobił 
jej krzywdy, gdy przez 12 godzin 
obwoził ją po pustynnych miejscach 
w skradzionym automobilu.

wybuchu bomby

In Chicago and foreign countries, by mail 
all Saturday sections included

$8 50 per year S2.25 for three months
$4.50 for six months $ .75 monthly

Porwał 17-Letnią Uczen­
nicę Szkoły Wyższej

by Frank Earl Herrick 
(Wheaton, Illinois)

The kites and the vultures have assailed the White Eagle, 
The treacherous Bear from behind has attacked her, 
Herod and Pilate have made peace with each other!

Prasa nazistowska wykorzystała natych­
miast to wydarzenie i rozpocz 
dania na wrogów Reichu, a s 
giię, nim jeszcze dym po 
w Monachium się rozwiał.

W łączności z tym należy
na komunistów zrzucono w swoim czasie winę 
za pożar Reichstagu; później na wszystkich 
żydów w Niemczech wywarto zemstę za zabi­
cie urzędnika niemieckiej ambasady w Pary- 
żuź; obecnie Anglia jest “winną” strasznej 
zbrodni zamachu na wodza nazistowskiego 
w Niemczech. Można sobie wyobrazić co będzie 
się działo teraz w Niemczech w następnych 
dniach, jak nazistowska prasa będzie podnie­
cać Niemców w “wojnie nerwów” do masowe­
go uderzenia całą potęgą niemieckiej “Macht” 
na Anglię. Oczywiście pierwszymi i najwięk­
szymi ofiarami tej nazistowskiej wściekłości 
padną Holandia i Belgia.

Jeżeli to się stanie, to zanosi się na rozpęta­
nie strasznego wojowania w powietrzu, na mo­
rzu i lądzie z obu stron.

Równocześnie z rzucaniem przez nazistów 
winy za zamach na Hitlera na Anglię, we Fran­
cji i w Anglii szerzy się przekonanie, że zbro­
dnia tego zamachu została przygotowaną przez 
samych nazistów, gdyż potrzebne im to było, 
by doprowadzić naród niemiecki do stanu naj­
większego nasilenia gorączkowego, potrzebne­
go im koniecznie do najazdu na Belgię i Ho­
landię. W Paryżu i Londynie wskazują na fakt, 
że Hitler i wszyscy główni naziści byli już 
w bezpiecznym oddaleniu, gdy wybuch bomby 
nastąpił.

(Ciąg dalszy.)
— Już są! Może będzie pan tak uprzejmy, by zejść na dół 

i przysłać ich na górę, na razie nie będzie tu dla pana nic cie­
kawego... ale jeśli poczeka pan w salonie...

Ukląkł na dywanie i przyglądał mu się bardzo uważnie ni­
sko schyliwszy głowę. Poczym wstał i otworzył szafę.

— Bardzo pakowny mebel — zauważył — w sam raz na 
przechowanie choćby pięciu morderców...

—Jan Giercz wysunął się cicho z pokoju.

winien każdy s 
względnie wier 
wać za jej światłe

Ogół niemiecś rozczarowa­
ny wynikami wojny z Polską i 
sojuszu z Rosją komunistycz­
ną, potrzebuje w tej chwili sil­
nego “zastrzyku.” Hitler zaś 
wierzy w skuteczność tego ro­
dzaju zastrzyków i wstrząsów. 
Swego czasu takim zastrzy­
kiem było spalenie gmachu 
reichstagu, co nie mogło być 
bez jego wiedzy, świadczy o 
tym, najlepiej, jak liderzy na­
zistów potrafili ów pożar wy­
korzystać, zwaliwszy całą wi­
nę na komunistów. Wreszcie 
nawet znaleźli rzekomego “pod­
palacza,” komunistę, którego 
z maltretowali, oszołomili nar­
kotykami, zmusili do przyzna- 

.. ścięli.
był jednak

Do tej pory wszystko dowo­
dzi. iż w powyższych okolicz­
nościach zamachu mogli jedy­
nie dokonać “właśni ludzie” — 
ci właśnie zaufani członkowie 
partii nazistowskiej.

Powody mogły być różne i 
wiele. Wszystko jednakże 
wskazuje, że chciano pozbyć się 
Hitlera. Może zależało na tym 
marszałkowi Goeringowi, wy­
znaczonemu na następcę “fue- 
hrera?” Może chcieli w ten 
sposób sprzątnąć “wodza” jun- 
krzy niemieccy, którym ostat­
nie pokumanie się Hitlera ze 
Stalinem, a nazizmu z komuni­
zmem, wyłazi gardłem i boka­
mi?,..

Mogli tego dopuścić się in- 
jni .wpływowi Niemcy z szere- 

, widząc, że 
Hitler prowadzi ich na rzeź, 
i do zagłady kraju, zamiast 
do obiecywanego “raju?”

Mogli zamachu dokonać naj­
wyżsi sztabowcy za utworzenie 
w ostatnich czasach “nad-ge- 
stapo” z przywilejem uśmier­
cania wszystkich “niepewnych” 
i “podejrzanych” figur w sze­
regach partii i armii ?.. i

Zamach mógł być także ze­
mstą wpływowych jednostek 
za wymordowanych członków 
rodzin i krewnych lub katowa­
nych w obozach koncentracyj­
nych?

Mogli także bombą zegarową 
nastawiać sami agenci “gesta­
po” w obawie przed “nad-ge- 
stapo?”...

A może, co jest również 
, prawdopodobne i mocno uza- [ 

y “nieudały za-1 
mach” był sfingowany przez I

samego Hitlera, na jego roz­
kaz, aby mógł twierdzić, że 
“szczęście mu wciąż sprzyja” 
i jest dalej tym “opatrznościo­
wym mężem” narodu niemie­
ckiego, w którego gwiazdę po- 

’ , J r Niemiec bez- 
i postępo-

j uuvumv w oiy lollj vvvjua, na paoaLtx oAiLH saiuuvriuuu w,

jakich podstawach ugruntować pokój, by on przeszło 22 miliony elektrycznych żelazek do 
potem był trwały. i prasowania. 40,800,000 aparatów radiowych

Alianci szykowali się podobno do uderzenia w domach i w automobilach i blisko 11 i pół 
większego na Niemcy, gdyby opór Polski utrzy- miliona zamiataczy elektrycznych, 
mał się był dłużej. Z chwilą jednak gdy Niem- Wszystko to wskazuje na coś, co wartym 
cy wraz z Rosją złamały opór Polski i armia jest zapamiętania, mianowicie: że bądź-co-bądź, 
polska urzestała istnieć na ziemi polskiej, nie | i scivnvm czynnikiem czyniącym jakąś rzecz na­
było potrzebv do rozpoczynania wojny zaczep- prawdę cenną dla nas*jest fakt, że mamy jakiś 
nej. ofensywnej z Niemcami i dlatego utknęła j z tej rzeczy użytek, zadawalający jakąś ko-,_ r  
na linia. h Maginota i Zlegfrida. Hitler nie chce nieczność lub dodający jakąś dodatkową wy- sadnione, cały 
prowokować ofensywy przeciw Francji wiedząc godę i podnoszący wartość naszego życia.

In U. S. and Canada, daily, all Saturday sections 
included "

$6.50 per year $1.75 for three months
$3.50 for six months $ .75 monthly

Ale my Amerykanie mamy bardziej rozum- 
| ne sposoby mierzenia bogactw. My myślimy i 
o nich w terminach materialnych zdobyczy, 
czyniących nasze życie wygodniejszym i bar­
dziej użytecznym. Na tych podstawach opie­
rając ocenę, przychodzimy do stwierdzenia, że|_ 
przeciętny Amerykanin jest właścicielem tak | ^w" nazistowskich* 
wielkiej ilości bogactw, iż cała reszta świata --- ' ‘ ‘ ’
może mu tylko pozazdrościć.

Nawet najszybsze przeliczenie lub przegląd 
naszych posiadłości materialnych jest wystar­
czające do przekonania osoby z rzetelnym umy­
słem o tych faktach.

Tak naprzykład przeprowadzone niedawno 
badania stwierdzają, że posiadamy 68 procent 
wszystkich automobilów w świecie, 80 procent 
telefonów i sprżetów i narzędzi domowych, i 
że nasze Stany Zjednoczone są jedynym kra­
jem, gdzie większość domów posiada radia, bie­
żącą wodę, łazienki i centralne ogrzewanie. Na 
ogólną liczbę 32,500,000 rodzin mamy w tym 
kraju 25,151,312 pasażerskich samochodów,

Miasto Monachium przeszło 
w przysłowie—w synonim “ka­
pitulacji aliantów przed butą 
niemiecką i triumfów Hitlera.”

Każdy na świecie rozumiał 
od roku, iż wyrażane obawy 
przez “nowym Monachium” by­
ły obawami przed nową kapita- 
lacją Wielkiej Brytanii i Fran­
cji w pojęciu uniknięcia wojny, 
a zapowiadanie “nowego Mona­
chium” było zapowiedzią kapi­
tulacji przez groźbami nazi­
stów.

Teraz pojęcie “Monachium” 
uległo radykalnej zmianie. Naj­
nowszym “Monachium” jest 
nieudały zamach bombowy na 
Adolfa Hitlera w miejscu nie- 
udałego pierwszego “puczu” na­
zistów — piwiarni w sutery- 
nie starej kamienicy monachij­
skiej.

Eksplozja była potężna. Pa- 
dło trupem kilku nazistów ze 
“starej gwardii,” rannych znaj­
duje się kilkudziesięciu. Hit­
ler uniknął bomby, choć była 
wyraźnie na niego nastawiona. 
Dlatego zamach “nie udał się” 
—mówią.

Udał się czy nie udał, w każ­
dym razie zatrzęsły się całe 
Niemcy. Potężniejsze od eks­
plozji jest wrażenie, iż zama­
chu na Hitlera dokonano w 
najczulszym dla nazistów miej­
scu. Bomba 
tak zwanym 
lebce ruchu nazistowskiego. 
Musia i? więc

-i ści żydowskiej?
Zna.azłą też zastrzyki, gdy 

chodziło o aneksję Austrii, a 
później o podbój Czecho-Słowa- 
cji, o wyrwanie Litwie Kłajpe­
dy, wreszcie o zbrojny napad 
na Polskę.

Zagranicą ustaliła się już 
opinia, że Hitler od czasu do 
czasu musi coś wstrząsającego 
wywołać dla nieczulenia mas 
niemieckich na inne dolegli­
wości i bolączki.

Wstrząsał więc często swy­
mi piorunującymi mowami. 
Wstrząsnął też raz krwawą 
czystką w łonie partii, gdy nic 
innego nie mógł wówczas zro­
bić, prócz zgładzenia wybit­
nych nazistów, którzy śmieli 
posiadać własne zdanie i mogli 
szkodzić jego prestiżowi.

Pamiętać jednak należy, iż 
w realizowaniu swych planowi 
zaborczych i podtrzymywaniu 
swego prestiżu i posłuchu w 
masach, Hitler zawsze kiero­
wał się odosobnianiem upatrzo­
nych ofiar, gdy chodziło o pod­
bój krajów ościennych. Do 
pewnego stopnia stosował tak­
że tę samą metodę w usuwaniu 
“niepewnych” swych ludzi.

Atoli Niemcy znalazły się w 
końcu w zbrojnym konflikcie z 
Wielką Brytanią i Francją, 
aliantami Polski, które on wódz 
Trzeciej Rzeszy, usiłował u- 
trzymać na boku, zastrzykując 
swym nazistom pochwały dla 
Anglików i Francuzów, wyrze­
kając się “wszelkich pretensji” 
do Francji i tak dalej. j.

No i w rezultacie osiągnął 
to, co ma dzisiaj: brak zapa­
łu bojowego do wojny z alian­
tami demokratycznymi. A po­
nieważ wszelkie groźby i zabie­
gi pokojowe nie odnoszą sku­
tku i Trzecia Rzesza, mając na 
wschodniej granicy niepewną 
Rosję komunistyczną, zmuszo­
na jest walcżyć na zachodzie i 
ponosić dotkliwe straty, więc 
okazała się potrzeba nowego 
zastrzyku, zastrzyku silniejsze­
go od wszystkich poprzednich, 
takiego, któryby oszołomił ma­
sy i zapalił do boju.

“Najnowsze Monachium” i 
zwalenie winy na Wielką Bry­
tanię jest silną dawką, taką, 
co — w opinii przodownictwa 
nazistowskiego — powinno do­
dać bodźca do wojny i odwró­
cić uwagę ogółu od dyploma­
tycznych i strategicznych plajt 
Hitlera i ministra spraw zagra­
nicznych Joachima von Ribben- 
tropa.

Wrzask i krzyk prasy nazi-| 
stowskiej, pod kontrolą mini-| 
stra propagandy Goebbelsa, do-! 
Wodzi, L nu i uiacj nujrn na z-mcnil-
ostatnim “koniku monachij-1 widzoną Brytanię i jej alian- 
skim” szturmować Londyn, no tów.

, . , - wstrząsnąć, umy pchnąć do pogromów mniejs:
słowos.cią nazistowską i wszy*. • • f ‘ 
stkich Niemców bez względu 
czy się komu Hitler i jego na­
ziści podobają lub nie.

Echo zamachu monachijskie­
go obiło się też potężnym e- 
chem w całym świecie. Bo nie­
chaj co chcą głoszą liderzy na­
zizmu, wtajemniczeni wiedzą, 
że łatwiej słowniowi przecisnąć 
się przez ucho igielne, aniżeli 
jakiemu obcemu, nieznanemu 
osobnikowi dostać do tej “świą­
tyni nazistowskiej” w sutery- 
nie, a zwłaszcza wtedy, kiedy 
ma przybyć lub podczas obec­
ności samego “fuehrera.”

Zresztą sami naziści nie u- 
krywają, bo ukryć nie mogą, 
że Buergerbrau była pilnie 
strzeżona przez agentów gesta­
po (tajnej policji) i była po­
wierzona pieczy najbardziej za­
ufanych i najbardziej lojalnych 
członków partii. /

Kompromitacja Czy

Ostatnie “Monachium” —I 
zdają sobie dokładnie sprawę, 
jego aranżerzy — stałoby się 
wielką kompromitacją całego 
reżimu, jeśliby nie było spryt­
nie i całkiem zamaskowane.

Stąd więc i momentalnie 
I wielka nagroda za ujęcie wino­
wajców. Rząd wyznacza 200 
tysięcy dolarów, jakaś “pry­
watna osobistość” dodaje 40 
tysięcy, wreszcie sam Heinrich 
Himmler, szef gestapo, dokła­
da z własnej kieszeni (biedak) 
100 tysięcy dolarów. Ukazuje 
się równieżź momentalnie o- 
znajmienie urzędowe, że tak 
wielka nagroda będzie wypła­
cona w walucie zagranicznej 
przez konsulaty niemieckie.

Pompa, jak się patrzy! Do­
skonała maska! Lepszej chyba 
nie można było wykombino­
wać ? ...

Tak wielka suma i hojność 
przerzuca odrazu podejrzenie 
za granice Rzeczy. Wreszcie 
na, taką sumę może złakomić 
się jakiś chory osobnik, co już 
nic do stracenia nie ma na tym 
świecie, i powiedzieć, że nale­
żał do spisku i postawa! w łącz­
ności z “wywiadem angiel-| 
skim,” byle nagroda dostała 
się jego rodzinie.

A skoro taki się nie znaj­
dzie, to rząd, ów bezimienny 
ofiarodawca i Himmler nic nie 
stracą, bo nagrodą nie będzie 
wypłacona.

Uda się zaś, będzie warto, bo 
prestiż Hitler potrzebuje gwał­
townie naprawy i to poważnej, 
że nawet i taka suma nie sta­
nowi za wysokiej ceny.

Wreszcie, jeżeli “najnowsze/ - -- - - ------
Monachium” zaaranżerowali ci wać sprawę prosto, znaczyło ujmować ją fałszywie... Człowiek 
sami, co dają nagrody za wy- jest zbyt skomplikowaną maszynerią, aby pod naciskiem jed- 
SzjCkuS'“effiego‘°d»traX"sl naklCj P°b"'lk!' rea*0'‘'»' hakowo, niezmiennie... Ko- 
pewni, że się nie wyda, a efekt mIsarz Stoczek wiedział o tym Czuł w tym wypadku całą nle- 
takiej nagrody pozostanie efek- dostateczność swego wykształcenia, oczytania, praktyki... Nie 
tern i oczyści z podejrzenia można znać i wiedzieć wszystkiego! 
właściwych sprawców.

No i tanim kosztem, przy po­
mocy takiego zastrzyku osza- 
łamiającego, Hitler będzie mógł Stoczka nie przerwała swego zajęcia, mruknęła tylko coś nie- 

iż Hitler zamierza na (pchnąć masy wojsk na zniena- zbyt życzliwie...

Zabójstwo arcyksięcia austriackiego w Sera- 
jewie doprowadziło do wybuchu wojny świa­
towej ; Europa zastanawia się dziś nad tym, 

______ czy próba zabicia Hitlera nie rozpęta obecnej
tetu Marquette i Cenzor Związku Narodowego! “łagodnie” prowadzonej wojny w pełną furię 
Polskiego — pisze ten dziennik dalej — prze-1 niszczenia i masowego wyrzynania ludzi, 
mawiając na obiedzie wydanym na cześć adwo-| Wypadki w ostatnich paru dniach tak się 
kata Karola Rozmarka, nowo-wybranego pre-| układały, iż zdają się zbliżać coraz bardziej 
zesa tej organizacji, powiedział, że starsze po- moment, w którym świat dowie się czy to bę- 
kolenie Polaków, które założyło Związek po dzie znowu jakiś rodzaj “wojny błyskawicz- 
zmuszeniu ich do ucieczki z Polski, zostało za- nej”, czy też istotnie przemieni się na długą 
stąpione innym pokoleniem, “które nie za-l wojnę wytrzymałości i wyczerpania ostatecz- 
pomni swojego kraju ojczystego”. nego przeciwnika. '

Pismo to stwierdza dalej, że “już w obec-' Eksplozja w Monachium wydarzyła się 
nym kryzysie w historii Republiki Polski za- w dziesięć minut po opuszczeniu piwiarni przez 
szły takie rzeczy, które dowodzą jasno słusz-1 Hitlera i przez wszystkich ważnych nazistów, 
ności tego twierdzenia Dziekana Świetlika.” Już obie strony wykorzystują to zdarzenie do 
Związek sam — powiada “Times-Leader” dalej wojny słownej przeciw sobie, co jest podobne 
— największa polska organizacja w świecie, do bicia samego siebie ogonem przez lwa przed 
dał swoją własną bardzo znaczną kontrybucję rzuceniem się do skoku, 
dla ofiar wojny i przygotowuje się do niesie­
nia tej pomocy na czas nieokreślony. Inne gru- chium nie mógł nastąpić w czasie odpowie- 
py i jedynostki zostały także poruszone do nie-j dniejszym dla Hitlera, gdy potrzebne jest par- 
sienia pomocy przez Amerykański Czerwony tii nazistowskiej rzucenie podejrzenia na wro- 
Krzyż i Amerykański Komitet Pomocy dla | gów “Fuehrera” i Niemiec, by podbić bębenka 
Ofiar Wojny w Polsce.” | patriotycznego i rasowego Niemców i zjedno-

Prośba Paderewskiego nie padła na głuche czyć wszystkich do ogromnego wysiłku w celu 
uszy. Nawet przed wypowiedzeniem przez nie-, skoncentrowanego uderzenia na głównego wro­
go jednego słowa było tu wiele dowodów chę- — Anglię. Dlatego to już od pewnego czasu 
ci pospieszenia z pomocą Polsce bez pogwałcę-! odbywa się koncentracja wojsk niemieckich 
nia amerykańskiej neutralności. Z uczuć wyra-1 nad granicami Belgii i Holandii. Potrzebny był 
żonych przez różnych mówców na bankiecie na odpowiedni nastrój w ludzie niemieckim do ta- 
cześć p. Rozmarka widocznym jest, że Ame-j kiego przedsięwzięcia.

'rykanie polskiego pochodzenia wykonają przy-l ” 
padającą na nich część niesienia ponjocy ofia­
rom wojny aż dó czasu nadejścia' dnia wy­
zwolenia.

VIII
— Istne muzeum! — rzekł sędzia śledczy Bialski popra­

wiając binokle, by lepiej przyjrzeć się ogromnemu salonowi Mi­
reckiego. Usiadł w fotelu, podciągając spodnie i skrzywił się, co 
zwykł był czynić, gdy czuł, że rozmowa nieuchronnie zmierza 
do tematów związanych z jego pracą zawodową.

— Dziwny dom — rzekł komisarz Stoczek — dziwni ludzie 
i dziwna śmierć tego starca!...

— Ma pan zbyt wiele fantazji, kochany komisarzu.
 — Nigdy mi ona nie była przeszkodą jak dotychczas, pa-

sędzio, ale wracając do sprawy...
Sędzia Bialski westchnął z rezygnacją...
— Więc cóż, umarł starowina, musiał przecież umrzeć kie­

dyś. Czyż jest w tym coś dziwnego, gdy starzy ludzie umierają? 
Wszyscy kiedyś pomrzemy. — Wypowiedziawszy tę głęboką 
uwagę, sędzia Bialski splótł ręce na brzuchu i przechyliwszy na 
bok głowę spojrzał na komisarza Stoczka wzrokiem pełnym 
melancholii.

— Panie sędzio, w tym domu umarł nie tylko Mirecki...
— Co? — Sędzia Bialski podskoczył w krześle i uchwycił 

zręcznie spadające mu z nosa binokle. — Co? Znalazł pan dru­
giego trupa?

— Nie, nie... uspokajał sędziego komisarz — mówię o śmier- 
tej młodej dziewczyny, która mieszkała przez parę tygodni 
tym domu podając się za wnuczkę Mireckiego, Ewę.

— Ach! Ależ to przecie stare dzieje panie komisarzu. Umar­
ła, pochowana...

— Czy pan sędzia pamięta, w jakich ona umarła okoliczno­
ściach?

— Nie, nie bardzo. Czy było w tym coś szczególnego?
— Jeśli zestawimy te dwa wypadki... Komisarz Stoczek 

 milczał przez chwilę, jakby szukał odpowiednich słów — ude­
rzyć nas musi pewna równoległość zdarzeń. Oboje, Mirecki i 
młoda dziewczyna udają się na spoczynek wieczorem na pozór 

 zdrowi i nie zdradzając żadnych objawów niepokojących a rano
znaleziono ich martwymi od kilku godzin.

— Zbieg okoliczności — mruknął sędzia.
—Zapewne, zbieg okoliczności, ale trochę dziwny zbieg 

okoliczności, jeśli zważymy, że pseudo-Ewa cieszyła się wielką 
sympatią Mireckiego, otrzymywała od niego kosztowne pre­
zenty, może i pieniądze a gdyby żyła dłużej, kto wie, czy nie 
zostałaby jego spadkobierczynią.

— Więc przypuszcza pan. komisarz — sędzia Bialski west- 
d Oil Company z New Jer-1 cńnął żałośnie^— ,że ktoś usunął tę dziewczynę ,y się pozbyć 
■ słufflwany Jest zaMirą*ź 40 ewentiftlnej rywańci w nbiegaum-etę o mareckiego, a

yjczyków, znajduje się wjpotem zabił tego starego, by otrzymać dziedzictwo, ależ w ta- 
do Cartagena, Colombia, kim razie wystarczy dowiedzieć się, jaki jest testament-Mire- Ł.-  —.1, 1-J--- tak
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“Z Przerażeniem i Groza Patrzyłem Na' Jutro Wielki Koncert POCO JEST TYLE KOMISYJ I WYDZIAŁÓW 
Walaca Sie W Gruzy Piękna Polskę” Chóru Filharmonia ZTNllWNYZWl — ZAPYTUJE POSEŁ LUND

OPERA

TYLKO 1 DZIEŃ!
Wtorek, 14-go Listopada

Od 5:30 popołudniu do Hej w nocy

MOTTO:
Miłość silniejsza od śmierci!

Koło Nr. 1 Im. Jana Sabały Z. P. P. A.
------------------  urządza —--------------

WIELKI ROCZNY BAL
Połączony z Przedstawieniem 

CIEKAWEGO FILMU Z PODHALA, 
który zebrał i co dopiero przywiózł z Polski, Pan W. Lasek, 

dyr. wycieczki Podhalan.
Wyświetlanie filmu trwać będzie 50 minut.

Polish Super Production with com­
plete English Dialogue Titles

TEATR

4905 WEST 29TH PLACE
Ceny zniżone O Es* Dzieci 4 /If* 
dorośli: JŁOC tylko * VV

Ofiara Na Fundusz 
Ratunkowy—Zamiast 

Kwiatów Na Trumnę
Tow. Trzeci Maj, gr. 2879 Zw. 

Nar. Polskiego złożyło onegdaj 
$10.00 na Fundusz Ratunkowy 
Pclski zamiast kwiatów na tru­
mnę ś.p. Stanisławy Majewskiej, 
zmarłej członkini tegoż towarzy­
stwa. Pieniądze te zostały złożo­
ne w biurze skarbnika ZNP. p. 
Michała Tomaszkiewicza. Jest to 
piękny przykład do naśladowa­
nia. Dziś ojczyzna nasza znajduje 
się ' w potrzebie wielkiej. Setki 
tysięcy rodaków naszych tuła się 
bezdomnych, o głodzie i chłodzie 
wśród ruin poniszczonych przez 
brutalnych hunów miast i sadyb. 
Piękny przeto przykład Tow. 
Trzeci Maj,, które zamiast kwia­
tów na trumnę swej zmarłej 
członkini cfiarowało daninę na 
Fundusz Ratunkowy, powinien 
znaleźć jak najwięcej naśladow­
ców.

Czas:—W NIEDZIELĘ, 12 L1STOP., 1939, W SALI KOŚCIUSZKO 
przy 48-mej i Wood Ul.

Początek filmu stanowczo nie później jak 5-ta wieczorem, zaraz po wy­
świetlaniu BAL !------------------ Cały dochód na Fundusz Ratunkowy w Polsce.

TYLKO DWA DNI! JUTRO I W PONIEDZIAŁEK!
DWA DOSKONAŁE FILMY ZA JEDNĄ CENĘ!

Mocny dramat

i świetna komedia

Pani Minister Tańczy

KALENDARZE ŚCIENNE
w ogromnym wyborze od 

$3 95 za *j i wyżej

Nadto mamy rozmaite artykuły na upominki świąteczne, jak termometry, 
ołówki, popielniczki, półmiski, talerze, oraz wiele innych stosownych 
artykułów na prezenty gwiazdkowe.

Wystawa otwarta codziennie od 9 rano do 5:30 po poł. Z zamówieniem 
śliczny upominek zupełnie darmo. Po naszego reprezentanta, prosimy 
telefonować Armitage 7767 albo Armitage 7768.

HURTOWNIA KALENDARZY
1112-14 Milwaukee Avenue

W budynku bankowym Glanza na 2 piętrze.
UWAGA

Mamy akże wielki wybór Kart świątecznych—Polskich 1 Angielskich— 
Tylko dla Sklepów i Agentów. HURTOWNIE.

WAGNER KONSERWATORIUM MUZYCZNE
Pod dyrekcją 3008 W. PENSACOLA AVE. TEL. AVENUE 3JS«
J J. Kropskiego */u Bloku oil Milwaukee Ave.. Bloku od Montrone Ave

j Systematycznie są Udzielane Lekcje gry na Fortepianie. Skrzypcach. Teorii oraz 
j bezpłatna Lekcje Muzyki Orkiestralne.i Zgłaszać się Można Każdego dnia od 3ciej 

po południu do 9tej wieczorem lub w Niedziele rano od lOtej do 2giej po południu

Lista Składek

PORTAGE PARK

WYSTAWA AUTOMOBILOWA
KOŃCZY SIĘ W NIEDZIELĘ

Uwaga: Hawthorne i Cicero

Centów

PHILCO

Do Polski

Biuro otwarte od 9 rano do 9 wlecz.

JUTRO DOLONiq

Koncert 1062 MILWAUKEE AVE,

Związek Narodowy Polski jest

JÓZEFA BEDNARCZYK

W ten sposób zebrano piękną 
na Polski Fundusz Ratunko-

utworzona dla dobra wychodżtwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
się więc do niego jak najprędzej.

stawienia koncertu odpowiedniego, 
jutro’ wykaże siły moralne tej 
drużyny śpiewaczej.

$178.07
. 335.25

Razem
Poprzednie składki

Pan. W. KRENZ-GLOWACKA, solistka 
ZDZISŁAW SKUBIKOWSKI, dyrygent

6. Deklamacja “Śmierć Puł­
kownika”, pani Maria Hilger.

7. Mowa skarbnika ZNP., p. 
Michała Tomaszkiewicza.

8. Śpiew solo p-ny Bronisła­
wy Majewskiej.

9. Deklamacja “Wyjście z Oj­
czyzny” malutkiej Soni Pu- 
kanty.

10. Mowa ks. prob. T. Sam- 
polińskiego.

11. Śpiew chóru Nowe Życie 
p. batutę, p. Jerzego Kalmusa.

12. Skrzypce solo.
13. Kolekta na biednych w 

Polsce.
14. Capstrzyk, solo na trąbce 

odegra harcerz Gminy nr. 2 Z. 
N. P.

15. Śpiew Harcerek pod kie­
rownictwem panny Marii Kur- 
piel.

16. Podziękowanie przez prze­
wodniczącego i zakończenie 
obchodu śpiewem “Nie Rzucim 
Ziemi Skąd Nasz Rod”.

Bogaty Program Artystyczny; Występ Znakomitej Śpie­
waczki Pani Walerii Krenz-Głowackiej; Koncert Pod 
Dyrekcją p. Zdzisława Skubikowskiego, Dyrygenta 
Chóru Filharmonia i Gen. Dyrygenta Zw. Śpiew. Pol.

li Zjednoczenia P.R.K., przy ulicach 
Noble i Milwaukee. Odegrana zo­
stanie wesoła komedia p. t. ‘‘Dom 
Wariatów.” Po skończonym przed­
stawieniu nastąpi zabawa taneczna. 
Komitet zaprasza na przedstawienie 
członków i członkinie innych kółek 
dramatycznych oraz ogół Polonii.

P. Florian Piskorski, wiceprezes 
Związku Ślązaków, Pomorzan i Po­
znaniaków, wyjechał z początkiem 
lata do Polski, aby wręczyć rządowi 
polskiemu flagi i listy z każdego 
stanu St. Zj. w dowód przyjaźni te­
go kraju dla narodu polskiego.

Kiedy był już w Gdyni w drodze 
powrotnej do Ameryki, aby 4-go 
września odpłynąć z polskiego por­
tu, złapała go wojna i w liście do 
swojej żony, Heleny, zam. pod nr. 
4217 Marmora, opisuje on swoje 
przejścia i przeżycia w Polsce pod­
czas tych strasznych dni inwazji 
niemieckiej, a potym rosyjskiej.

Oto niektóre ustępy z listu p. Pis­
korskiego:

“Jest niepodobieństwem opisać w 
kilku słowach, co widziałem i prze­
żyłem. Wprost z przerażeniem pa­
trzyłem, jak cały kraj w gruzy się 
walił, na skutek brutalnego najazdu 
krwiożerczych band nazistowskich.

“Przybyłem do Gdyni 29go sierp­
nia. Tam jednak oznajmiono mi, że 
okręt nie wyjedzie 4-go i poradzono 
mi udać się z powrotem do Warsza­
wy. W stolicy, do której przyjecha­
łem o godz. 2-ej po południu 1-go 
września, dowiedziałem się, że woj­
na się rozpoczęła i. zadecydowałem 
udać się w tej chwili do Poznania, 
licząc, że stamtąd łatwiej mi będzie 
wyjechać z Polski.

“Niestety cały rozkład ruchu kole­
jowego został zmieniony i musiałem 
czekać przez całą noc, by wreszcie 
dostać się na pociąg przeznaczony 
do Poznania. Był to ostatni pociąg, 
jadący z Warszawy do Poznania.

W czasie dwu-letniego okre­
su stan Illinois wydaje zwykle 
sumę $2,432,240 na różne ko­
misje, których cała działalność 
polega jedynie na tym, aby ro­
bić niepotrzebne raporty i 
znów raporty do tych rapor­
tów, i żądać coraz więcej pie­
niędzy za tę “pracę”.

Sprawę tę poruszył , wczoraj 
poseł stanowy Arnold L. Lund, 
republikanin z Riverside, który 
zażądał, aby zniesiono natych­
miast osiem niepotrzebnych 
komisyj. Oświadczył on, że 
gdyby zniesiono biura ośmiu 
komisyj stanowych i ograni­
czono wydatki na inne takie 
ciała, w takim razie stan Illi­
nois mógłby oszczędzić 1,152,- 
350 dolarów!
“W ostatnich paru tygodniach 

przed odroczeniem Legislatura 
stśnowa zwykle przeprowadza 
wszystkie uchwały, które po­
ciągają za sobą małe sumy i

ZJ1 NIEMIECKIEJ / BOLSZEWICKIEJ OPISUJE 
W LIŚCIE DO ŻONY F. PISKORSKI

ZDZISŁAW SP^BIKOWSKI 
Dyrygent (Chóru Filharmonia

mają zatwierdzenie gubernato­
ra Homera — powiedział Lund. 
— Najbardziej sprawdza się to 
przy tworzeniu komisyj i wy­
działów, które opracowują i 
wydają sprawozdania, zwykle 
wcale nie używane przez urzę­
dników stanowych, a nawet 
rzadko widziane przez publicz­
ność.

“Funkcje i czynności niemal 
wszystkich tych agencyj, które 
się wymyśla jedynie po to, żeby 
tworzyć źródła “dziabów” dla 
swoich sympatyków, mogą być 
wykonywane przez regularne 
stanowe departamenty”.

Poseł Lund powiada, że nie­
potrzebne są wcale: stanowa 
komisja planów, stanowe to­
warzystwo ogrodowe, wydział 
konserwacji ziemi, rada prawo­
dawcza, komisja budżetowa, 
stanowe stowarzyszenia stra­
żackie, stanowe stowarzysze-

Dotąd otrzymano ..... $513.32
Pelagia Zdanowska, 

Skarbniczka Z. P. w A.

Już jutro,) w niedzielę, dnia 12-go 
listopada, b'.r., odbędzie się 32-gi 
doroczny koncert znanego Chóru 
Filharmonia:, No. 20 Zw. Śpiew. Pol., 
w Audytorium św. Stanisława Kost­
ki, przy Noule i Potomac. ,

Program ktoncertu jest starannie 
opracowany rorzez doświadczonego i 
zdolnego chbrmistrza, dyrygenta 
chóru Filharrrionia, p. Z. Skubikow­
skiego, który ł po kilkumiesięcznej 
pracy z chórertn swoim w celu wy-

Ale najlepiej będzie udać się jesz­
cze dziś lub jutro do International 
Amphitheatre, przy S. Halsted i 43 
ulicy, przejść się po salach wysta­
wy i potem spędzić godzinę czasu w 
głównej sali aby uraczyć się wido- 

(R.M.)

Bezpłatne Lekcje Muzyki Orkie- 
stralnej udzielane są w Wagner Kon­
serwatorium Muzycznym pnr. 5008 
W. Pensacola Ave. Dobra sposob­
ność wyuczyć się gry na Skrzypcach, 
Fortepianie, Klarnecie, Kornecie 
oraz innych Orkiestralnych Instru­
mentach Bezpłatnie. Zgłaszać się 
można każdego dnia od 3ej do 9ej 
wieczorem lub w niedziele rano od 
lOej do 2ej po południu po bliższe 
informacje lub wprost na praktykę.

(R.M.)

Urszuli Kocha-

Chóru żeńskiego “Echo” pod batutą 
panny Adeliny Preyssówny.

Na sali znajdowali się przedsta­
wiciele wszystkich organizacyj pol­
skich, weterani armii polskiej w 
mundurach, oddziały Ligi Morskiej, 
Orlęta Macierzy i z Zarządu Cen­
tralnego Z.N.P. była obecna dyrek­
torka pani Janina Migała, zaś z 
okręgu XII Z.N.P. komisarka pani 
Maria Majka. Wśród zebranych 
było bardzo dużo młodzieży.

Członkinie Legionu Polek, ubrane 
w barwne polskie stroje narodowe, 
przeprowadziły na sali — w czasie 
krótkiej przerwy — zbiórkę do pu­
szek.
sumę
wy.

“Podróż była straszna. Niemieckie 
samoloty przez całą drogę bombar­
dowały nas bezustannie. Szesnaście 
osób, jadących w pociągu, zostało 
zabitych, a wagony były silnie po­
dziurawione przez kule z karabinów 
maszynowych. Niesłychanie wolno 
posuwaliśmy się do Kutna. Gdy tam 
przybyliśmy, natrafiliśmy na jeden 
z najstraszniejszych ataków napo­
wietrznych. Niemieckie bombowce 
najwidoczniej’ chciały za wszelką 
cenę zniszczyć węzeł kolejowy w 
Kutnie.

“Po 12-tu godzinach ruszyliśmy w 
dalszą podróż w kierunku Pozna­
nia. Stamtąd tymczasem posuwał 
się już nieprzerwany sznur wago­
nów kolejowych, zapchanych u- 
chodźcami. Poznań, do którego 
przybyliśmy dnia 2-go września, 
przedstawiał deprymujący widok. 
Nad miastem unosiła się czarna 
chmura i dowiedzieliśmy się tam, 
że to piękne i spokojne miasto zo­
stało zbombardowane w pierwszy 
dzień wojny o godz. 5:35 po połud­
niu. Setki wspaniałych budynków 
leżało już w ruinach; zabitych zo­
stało tam w pierwszym dniu wojny 
150, a rannych 600 osób. Najbar­
dziej ucierpiał szpital dla kobiet, w 
którym leżało 200 dzieci i 300 ma­
tek. Wszystkie okna były tam wy­
bite i jedna ściana zawalona.

“Po zatrzymaniu się w Poznaniu 
przez noc, postanowiłem jechać do 
Krakowa. Wkróńce jednak zmieni­
łem zamiary, gdyż otrzymałem wia­
domości, że drogi do Krakowa są 
zablokowane. Dlatego wyjechałem 
znowu do Warszawy, a stamtąd po­
stanowiłem uciekać już do Rumunii. 
Jechaliśmy 14 dni i nocy, niejedno­
krotnie kryjąc się po lasach w cią­
gu dnia.

“Jednej nocy zatrzymaliśmy się w 
Czortkowie i tam powiedziano nam, 
że nikt nie może opuścić miasta i 
jechać w kierunku granicy rumuń­
skiej. Postanowiliśmy jednak zigno­
rować te rozkazy i tak po drodze le­
gitymując się paszportami amery­
kańskimi, szliśmy do Zaleszczyk. 
Nie uszliśmy jednak zbyt daleko, 
kiedy zauważyliśmy nadlatujące sa-

Komisje Te—Powiada—Są Obliczone Tylko Na “Dzioby 
i Robienie Niepotrzebnych Raportów

Dla Nowoczesnych Hunów Wszystko w Polsce Było Obiek­
tem Wojskowym—Nie Istniał Dla Nich Nawet 

Czerwony Krzyż

Podajemy poniżej program 
obchodu Listopadowego, połą­
czonego z wiecem ratunko­
wym, urządzanego staraniem 
Komitetu Oświaty przy Gminie 
no. 2 ZNP., w niedzielę dnia 12 
listopada 1939, o godz. 2:30 po 
południu w sali Pułaskiego pod 
nr. 1715 So. Ashland ave.

Program
1. Otwarcie Obchodu przez 

| przewodniczącego Komitetu O- 
■ światy i Biblioteki przy Gminie 
nr. 2 ZNP., p. Jana Pukantego, 
i powołanie na przewodniczą­
cego prezesa Gminy nr. 2 p. 
Józefa M. Michalaka, a na se­
kretarza p.Antoniego Dobrzań­
skiego.

.2. śpiew harcerzy Gminy 2ej 
“Star Spangled Banner” i “Je­
szcze Polska nie zginęła”.

3. Mowa konsula R. P., p. Al. 
Mocą.

4. Śpiew Chóru “Echo” pod 
batutą p-ny Adeliny Preyss.

5. Mowa prezesa ZNP., p. Ka­
rola Rozmarka.

STRASZNĄ TUŁACZKĘ PO POLSCE W CZASIE INWA- zdołały nas zaatakować, ukryliśmy 
się w lasach. W końcu po wyczer­
pującej podróży dotarliśmy do Ja- 
gielenic.

“Tutaj ludność bardzo była pod­
niecona i zaniepokojona i każdy 
szybko zabierał się do opuszczenia 
miasta. Nie zatrzymywaliśmy się 
tam, ale jechaliśmy pośpiesznie 
przed siebie. Nagle z poza zakrętu 
drogi wysunął się oddział kawalerii 
bolszewickiej i nie było już czasu 
na ucieczkę. Otoczyli nas i kazali 
nam podnieść ręce do góry.

“Zabrano nas do niewoli i dopie- 
-o po pięciu godzinach badań i prze­
glądnięciu paszportów puszczono 
nas wolno. Naturalnie, że spotkanie 
się z bolszewickimi oddziałami na 
ziemi polskiej kompletnie nas oszo­
łomiło i nie mogliśmy w żaden spo­
sób sobie wytłumaczyć tego zajścia, 
bo totąd nie słyszeliśmy nic o inwa­
zji rosyjskiej.

“Wreszcie dotarliśmy do Czernio- 
wiec, gdzie tysiące uchożców zroz­
paczonych, odrętwiałych z ostatnich 
wiadomości, chodziło bezradnie po 
mieście, nie wiedząc, co zrobić z so­
bą. Udałem się stamtąd do Bukare­
sztu i od razu położyłem się do łóż­
ka, chory na “fiu”, czekając teraz 
tylko na sposobność, aby wyjechać 
do Paryża, a stamtąd do domu”.

podanych
Bardzo _ ___ ___ ________

nym środkiem na oczyszczenie or­
ganizmu jest UCCO HERBOLENE. 
Spróbujcie!

Na sprzedaż w aptekach lub w

Universal Medicine Co.
1901 Hervey Street 

t'hicnigo. Hi. ,

JUZ!
PRZESYŁAMY
PIENIĄDZE do części wo­
jewództwa Wileńskiego, 

obecnie zajętego przez Litwę, obej­
mującego Wilno, Podbrodzie, Nowo 
Święciany, Mejszagołe, Nowo Wilej- 
kę, Troki, Ejszyski, Olkieniki, Nie- 
menczyn, Dukszty, Landwarów i o- 
koliczne miejscowości, także do 
miejscowości okupowanych przez 
Niemcy.

R. MATUSZCZAK & 00., 
1137 Milwaukee Avenue 

Tel. Brunswick 6407

W Polonia dostaniecie 
kompletne umeblowanie

do waszego domu, w myśl naszego 
hasła “Lepsze Meble za Tańsze 

Pieniądze”.
DAJEMY NA ŁATWE SPŁATY

Lista trzecia ofiar złożonych 
na Fund. Rat. Zjednoczonych 

Polek w Am.

Piszemy i ułatwiamy w poszu­
kiwaniu krewnych. Sprowa­
dzamy uchodźców z Polski, 
tych co się w Ameryce rodzili 
i najbliższe rodziny.

Sprawy obywatelskie. 
Asekuracja.

POLSKIE BIURO 
ZAGRANICZNE 
K. DAMSZ, Właśc.

1124 N. DAMEN AVE.
Chicago, 111.

Tel. Humboldt 1265

sa- ------------------------
Kółko Kochanowskiego 

Daje Przedstawienie

Program Koncertu:
1. a) “Na Anioł Pański” — K. M. 

Prosnak; b) Wesele Sieradzkie — K. 
M. Prosnak; c) “Maki” — Niewia- 
domski-Maklakiewicz,— Chór Fil­
harmonia.

2. a) Aria Zuzi, z opery “Verbum 
Nobile” — Moniuszko; b) Prelu- 
bium — Jerzy Bojanowski; c) Kart­
ka z Albumu — Jerzy Bojanowski
— Pani Waleria Krenz-Glowacka, 
S’olo Sopran.

3. a) “Dey’s a Ghost ‘Roun’ De 
Corner” — Noble Cain; b) Sing We 
and Chaunt it (po angielsku) — 
Thomas Morley — Chór Filharmo­
nia.

4. a) “Gdyby rannem słonkiem”
— St. Moniuszko; b) “With All My 
Heart” — Johann Strauss; c) O Jaś­
ku z pod Sącza — Władysław Że­
leński — Pani Waleria Krenz-Gło- 
wacka, Solo Sopran.

5. a) Kujawiak, słowa M. Konop­
nickiej — F. Nowowiejski; b) “Nad 
Modrym Dunajem” (Walc) Johann 
Strauss — Chór Filharmonia.

Akompaniament — Władysław A. 
Fifielski.

Po wyczerpaniu programu zaba­
wa taneczna. Orkiestra M. Łukow­
skiego. Początek koncertu o godzi­
nie 7:30 wieczorem.

BORIS GODUNOFF — Dziś o 2-e.l — 
Longrone, Bentonelli, Pinza, Dyr. 
Weber. (Ostatni raz w tym sezonie.) 

AIDA — Dziś wlecz. o 8-ej — Liislł- 
anya, Branzell. Baum, Czaplicki, 
Love, Dyr. Alwin. Littlefield Ballet. 

CARMEN — Spec. Przed. — Jutro o 
8-ej — Longone. Della Chiesa, To- 
katyun, Czaplicki, Dyr. Weber, (Lit­
tlefield Ballet. Ceny: $1.00, $1.50
$2.00, $2.50, $3.00.

LOUISE — Ponied z. — Grace Moore, 
Claessens, Burdino, Rothier. Dyr. 
Hasselmans, Littlefield Ballet.

MIGNON— środa — Glade, Haskins, 
Burdino, Lazzari, Dyr. Hasselmans. 
Littlefield Ballet.

LUCIA — Czwart. — Reggiani, Toka- 
tyan, Morelli, Lazzari, Dyr. Kopp, 
Ceny: 83c, $1.10. $1.65. $2.20.

MANON — Piątek — Grace Moore, 
Schipa, Czaplicki, Rothier, Dyr. Has­
selmans.

Przedstawienia Wieczorem o 8-ej 
BILETY DO NABYCIA TERAZ

Zwykłe ceny: $1.10, $1.65, $2.20, $3.30, 
$4.40.

LITTLEFIELD BALLET
JUTRO o 3-ej — Bach Classical Suite, 

Cafe Society, Aurora’s Wedding — 
(Pierwszy raz w Chicago). Ceny: 
55c, 83c, $1.10, $2.20, $2.75.

CIVIC OPERA HOUSE

Wystawa automobilowa, która te- | 
, go roku pobiła zeszłoroczny rekord ! 
i w frekwencji zakończy się w nie­
dzielę wieczorem. Jest więc jeszcze) 

i tylko jeden dzień czasu aby pod; 
jednym dachem zobaczyć wszystko 
co jest najnowszego w zakresie au-' kiem spektaklu. A warto, 
tomobilów, troków i przyborów 
mochodowych.

Wystawa jest wspaniała.
Olbrzymi spektakl połączony z 

wystawą jest wystawiany co dzień, 
I popołudniu o godzinie 3:30 i wieczo- 
■ rem o 9-tej. Występuje w nim masa 
I artystów, śpiewaków, tańcerzy i 
wszystkie panienki które reprezen­
tują poszczególne grupy narodo­
wościowe naszego miasta.

Zaznaczyć wypada że każdy wy­
stęp Panny Ławnickiej, która przed- ■ 
stawia Polonię jako “Miss Poland” j 
jest bardzo życzliwie przyjmowanyj 
przez masy gości na wystawie. Pan- ! 
na Ławnicka bardzo pięknie się 
przedstawia w cudnym narodowym 
stroju. Dostarczył go znany zakład 
kostiumów Bialikiewicza.

O samym x spektaklu “Damę ; 
Fashion”, który budzi podziw wśród 
widzów, możnaby się szeroko roz­
pisywać.

Balet zawodowy w przepięknych 
kostiumach, chór męski, soliści pier­
wszorzędni, duża orkiestra—wszyst­
ko to wiruje około olbrzymiej “Pa­
ni” 18 stóp wysokiej, ubranej w kry 
noliny.

Każdy samochód 
przedstawiony na olbrzymiej estra-

I dzie wypełnionej całym zespołem I ne im. Jana Kochanowskiego w sa- 
| artystów spektaklu. j li Zjednoczenia P.R.K., przy ulicach

Większa Część Chorób
I pochodzi z nieczystych kiszek

Ból głowy, 
choroby io- 
ijdka, zazię­
bienia. ner­
wowość, za­
twardzenie, 

choroby ne- 
r e k. bez- 
s e n n o ś ć 
c h orob j 
skórne, reu­
matyzm itd. 
spowodowa­
ne są tru­
ciznami w 
kiszkach. U- 
suńcie tru­
cizny a po- 
zbędzi ecie 
e i e wyżej

dolegliwości.
łagodnym ale skutecz-

“Niemcy Mordowali Ludność Po Be- 
stia!sku”~Mówią Majewska i Radtke

$69-95
Po wypróbowaniu będziecie 

spłacać $1.00 tygodniowo

n . n r,. - ii te li o d o ’a 1 i warzyw i sta. II o w e
RADZI ON ZNIEŚĆ OSIEM KOMISJI l OSZCZĘDZIĆ j stow, hodowli pszczół.

STANOWI $2,432,240 Poza tym Lund radzi obciąć
______________ , wydatki dla następujących a- 

! gencyj stanowych: komisja 
handlowa, komisja trunków 
alkoholowych, komisja służby 
cywilnej, bibliotyka historycz­
na, instytut farmerski, stowa­
rzyszenie wydziałów szkolnych 
komisja wyścigów i wydział 
mieszkaniowy. Radzi on zniżyć 
wvdątki tych komisyj o $992,- 
100.

Tow.
nowskiej, gr. 46 Z. P. w 
Am..................................... $25.00

Antoni Pirog z Savan­
nah, Ga......................... 5.00

Na zabawie Whoopee u- 
rządzonej przez organ. 
Zjedn. Polek w Am. ze­
brano do tego czasu .. 148.07

AUDYTORIUM SW. STANISŁAWA KOSTKI
NOBLE I POTOMAC

f.mcE.cu BAL! BILETY $1.00 i 75c
Orkiestra M. Łukowskiego—Początek o godzinie 7;30 wieczorem

RADIO
do waszego domu na próbę

Zatelefonujcie
Humboldt 4660

Program Obchodu Listopadowego
Połączonego z Wiecem Ratunkowym

____________ URZĄDZA

Chór Filharmonia
No. 20 Zw. śpiew. Pol.

150 Osób Zabitych i 600 Rannych Było w Pierwszym Dniu 
Bombardowania Poznania

Jedną z głównych ról odegra pan- . wygłosił konsul R. P. w Chicago Dr.
■ na Józefa Bednarczyk w przedsta-! Aleksander Moc, który mówił o 

jest osobno wieniu, jakie w niedzielę, 19go li- [ wielkich postępach Polski w 20
■ stopada, wystawi Kółko Dramatycz- ! latach istnienia i o tym, jak wspa­

niałe dzieła polskiej pracy padły w 
gruzach, zniszczone przez hordy na­
zistów i bolszewików.

Poza tym na program złożyły się: 
piękna deklamacja panny Heleny 
Kubiatowskiej, występ Chóru mę­
skiego Chopina Nr. I Związku Śpie­
waków Polskich pod dyrekcją Zbi­
gniewa Skubikowskiego i śpiew

Serca przepełniły się głębokim 
rozczuleniem a po zasłuchanych 

, twarzach leciały łzy, gdy na wczo­
rajszym wiecu w Audytorium Św. 
Trójcy mówiły o okropnościach wo- 

: jennych w Polsce dwie młode Chi- 
cagowianki, panny Halina Majew­
ska i Franciszka Radtke, które o- 

j puściły Warszawę w 21-szym dniu 
I bombardowania niemieckiego.

Wiec urządzonny został przez Le­
gion Młodych Polek, organizację li­
czącą dopiero dwa miesiące egzy­
stencji, ale wykazującą dużo aktyw­
ności. Sala wypełniona była do 
ostatniego miejsca, a nawet ludzie 
stali po bokach i pod galerią.

Główną część wzniosłego progra­
mu stanowiły przemówienia młodych 
prelegentek, które w Polsce widzia- 

i ly na własne oczy skutki barba­
rzyńskiego napadu Niemców, mor- organizacją narodową i społeczną, 
dowanie bezbronnej ludności, bom­
bardowanie pociągów z uchodźcami 
i szpitali, znęcanie się nad ranny­
mi żołnierzami, grabienie polskiego 
dobytku.

Z ust naocznych świadków publi­
czność dowiedziała się o barbarzyń­
stwie nowoczesnych Hunów, którzy 
w bestialstwie swoim używali wszy- | 
stkich sposobów, aby wytępić poi- | 
ski naród. Ludzie płakali, gdy pa- 
■dały słowa o poniewierce, nędzy i I 
niedoli biednej ludności, a pięści | 
zaciskały się kurczowo, gdy młode i 
prelegentki mówiły o wyrafinowa­
nych zbrodniach Niemców.

Programowi przewodniczyła pan­
na Regina Zaorska, przewodnicząca 
komitetu. Inwokację , wypowiedział 
ks. Roman Marciniak z Trójcowa, 
po czym publiczność odśpiewała 
wspólnie hymny narodowe polski i 
amerykański. Interesującą mowę

Józef P. Roztenkoweki 
Aiderman 32-ej Ward;

WIELKI WIECZÓR NA STANISŁAWOWIE
W PRZYSZŁĄ ŚRODĘ, 15-GO LISTOPADA, w audi­
torium św. Stanisława Kostki, przy Noble i Potomac 

ul., odbędzie się wieczorem wielki, 
DOROCZNY BAL Z KABARE­
TEM, urządzony staraniem Regu­
larnej Organizacji Demokratycz­
nej w Wardzie 32-ej.

Zabawa i piękny program wode­
wilowy odbywać się będą w obu 
salach. Przygrywać będą do tań­
ców — DWIE ORKIESTRY: Kło­
sowskiego i Cząstki.

Dochód z tej zabawy przezna­
czono na potrzeby Wardy 32-ej.

Na tę zabawę wspaniałą, na cel 
dobry przeznaczony, zaprasza

wszystkich ojciec Wardy, aiderman Józef P. Rosten- 
kowski.
1 Bilety komplementarne nabywać można 1 

u kapitanów precynktowych Wardy 32-ej. yf

BARBARA

FURNITURE co

W Polskim jj T KJ Division i
Teatrze 1*1 Milwaukee

(Otwarty w tygodniu od 10-tej rano, w niedzielę od 12)

t

^
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DZIAŁ SPORTOWY I TOWARZYSKI Dział Harcerstwa
Zwiqzku Narodowego Polskiego

BRAVES CONCLUDE SOUTH PN A Herbatka DrużynyList z Polski

TENNIS SEASON WITH SIXTH WIN
IN LOCAL CIRCLES

Chi-Yanks Clubhouse Flashes

BY 3 TO 0 SCORE

pro-

with
form—comes in­

kiss.
at Soldier Field

gridiron attrac-

Przysięga | *

Club, 4711-15 W. Madison st.

Żarciki

718 702 708

o,

817 905 926

WŁADEK TALON
MA TU STOCZYC

CZTERY WALKI
823 812 859

his 
the

HARTUJ 
CIAŁO!

Zephyr Twin Club Stages 
Thanksgiving Eve Dance

LEAGUE CHAMPS
BEAT COUNCIL 79

158
158
167
170
170

134
139
117
167

190 
146
197
181
191

ska Tow. Wolność Ludu 
Grupy 2742 Zw. Nar. Pol.

HARTUJ 
DUCHA!

179
117
157
169
149

116 
139 
149
163
123
126

177
149
138
137
176
64

128
128
170
171
123
126

111
136
243
159
132
126

229 
137 
183
166 
192
64

98
126 
100 
119
127 
187

127
199
180 
150 I oc

141 
101
122
163

159
180
174
182 
231

213
167 
161
166
221

25

172 
161
123
168
167
30

181 
166
216

186
217

35

135
155
157
155
163
85

193
150
139
165
184

6

P. N. A. Junior League’s 
Choir Rehearsal Monday

Pulaski 
Schwi’ow 
Haydock 
Graff 
Pazdan 
Jawor

At. 
147 
180
139
223

137 
121 
156
120

113
107
149
198

187 
143
147
180
174
73

162
152
149
158
164
74

170
168
128
150
155
30

138
115
149
184
113 
■74

204 
166
149 
no
158
64

Jachi’ski 
Cross 
Bazan 
Chorobik 
Kros’cki 
Handicap

177
111
147
123
170
30

175
163
188
180
35

Gorz 
Mikrut 
Mikrut 
Nawro’ki 
Gorrill 
Handicap

Ciotka dostała wiadomość o synie, 
Już na Syberii!... w dalekiej krainie.
Wuj bez ręki wrócił. Zaś syn organisty 
Dawno ubrany w mundur legionisty — 
Wzięty do niewoli. Matka ciągle czeka, 
I tak my wszyscy, jak na wzejście słońca 
W modłach czekamy końca wojny, — końca!

Ćwiczenia Drużyny Harcerskiej 
Tow. Wolność Ludu, Grupy nr. 2742 
ZNP., odbywają się dla drużyny 
męskiej co czwartek, a dla drużyny 
żeńskiej co piątek, od godziny 6:15 
do 7:30 wieczorem, w sali Pokłac- 
kiego, pnr. 2110 North Damen ulica. 
Apelujemy do Was, Szanowni Rodzi­
ce. ażebyście przysyłali dzieci punk­
tualnie na każde ćwiczenie. Czuwaj! 
— Feliks Raczkowski, prezes; Ed­
ward Idaszak, przew. Kom. Harc.; 
Helena Grabska, sekretarka.

Harcerstwa; F. Ryłko, wiceprzew.; 
J. Wencel, wiceprzewodnicząca; A. 
Zcwojowska, sekretarka; J. Kaczyń­
ski, instruktor.

. Bo trzeba ludziom i chat i kościoła,
Trzeba niech dziatwę dzwonek szkolny woła, 
Niech wrócić mogą do własnej ziemicy 
Ci, co w tułactwie cierpią w łzach tęsknicy.
I niech skrwawiony zagon pług zaorze, 
Niech na chleb głodnym rzuci siew, kto może 
Bo żałość straszna ogarnia nam serce,

I Żeśmy Polacy — w ciężkiej poniewierce.

Lecz dziaduś mówi: “wśród łez i krwi fali, 
Jeszcze się w Polsce świt szczęścia rozpali, 
Jeszcze oracze nowi za pługami 
Pójdą przeorać kopce granicami.
Klęski i rozpacz i żal przeminie
Bo Polska nie zginęła i nigdy nie zginie!

My się kry jemy w ziemi, przytuleni
Jako sieroty bezdomne, wśród cieni 
Zziębnięci i głodni. Tylko Franuś mały
Nie płacze wśród nas, ale przez dzień cały 
Szabelkę struga i pyta: “a kiedy
Na polskiej ziemi nie będzie już biedy? 
Kiedy my chatę będziemy znów mieli, 
I tatuś wróci, bo go dawno wzięli?

153
137
IjS
135
165

Managers of all teams entered 
in the Northern PNA Basketball 
League are reminded that all 
entry fees of $5.00 for members 
of last year’s circuit, and $10.00 
for newcomers, must be turned 
into the hands of the league 
treasurer, by not later than next 
Tuesday night, November 14, at 
the weekly meeting to be held at 
Eckhart Park, Chicago ave. and 
Noble st., starting promptly at 
8 o'clock.

Smutno tu u nas, rodacy kochani;
Z starego kościoła sterczą nagie ściany, 
Dzwony z wieżycy nie zagrają pieśnią, 
Lipy prastare już o wiośnie nie śnią, 
Bo sroga wojna szła tu z kosą w ręku, 
Ścinała drzewa bez łzy i bez jęku, 
Burzyła domy, kościoły, osady, 
Znacząc za sobą świeżych mogił ślady.

Vlack, Ozga Pace Attack 
In Tavern Tenpin League

The Youths of Pinczow Club is 
sponsoring a Social Party on Nov­
ember 12th at Rash’s Hall, 4558 S. 
Talman ave. A great crowd is ex­
pected, and a fine time is assured 
to all. An initiation spectale is on 
the program. Tickets available from 
members at 25 cents each. Entree 
at 7:30 P. M Music will be furnish­
ed oy the Merry Jesters and “Pięk­
ny Władzio.”

Smutno tu u nas... niema lubej chaty, 
Którą ksiądz pleban poświęcał przed laty, 
W której z obrazków wieńczonych kwiatami, 
Najświętsza Panna czuwała nad nami. 
Gdzie była chata — zgliszcza i popioły, 
Na polach rowy i strzeleckie doły, 
I z “Bożą Męką” grusza na rozstaju, 
Już nie zakwitnie wonnym kwieciem w maju.

— Patrz, jakiego zająca zabiłem!
— Tyś zabił Przecie on jest bez 

skóry!
— A czy nie znasz polskiego 

przysłowia, jakie mówi: ze strachu 
wyskoczył ze skóry.

175 141
154 192
170 189
116 202
156 168
17 17

Pewien nauczyciel był bardzo zły 
i dzieci bały się go jak ognia, gdyż 
zazwyczaj nawet za małe przewi­
nienie bardzo ostro je karał.

To też, gdy grzmiącym głosem 
podczas lekcji zapytał:

— Edward, kto stworzył niebo i 
ziemię?

— To nie ja, proszę pana, jak Bo­
ga kocham, to nie ja! — odpowie­
dział, uniewinniając sję, zalękniony 
chłopak.

Kowalski 
Wiencek 
Wiencek 
Wiencek 
Bik 
Sosno’ski 
Handicap

Baczność, Dobosze i Tręba­
cze z Gminy 41-ej Z. N. P.

Knoll Kegglers Gain 2nd 
Place In Pol-Amerk Loop

Klub Piłki Nożnej Wisła
Pokonała Norwegów, 4-1

Pol. Pharmacists Assoc. To
Swing and Sway Nov. 18

Czuwaj! 
, preze-

HARCERZ
JEST BRATEM
WSZYSTKICH

BEARS INVADE 
DETROITFDR
LIONS GAME

A kto nam wróci prastare pamiątki?
Z wszystkich zabytków dziś już tylko szczątki, 
Kto nam powróci starych lip konary, 
Przydrożne krzyże, serc ludzkich ofiary? 
Wszystko 'nam było i miłe i drogie, 

Nasze najdroższe, choć takie ubogie, 
Bo wszędy Polski życie tutaj grało,
A dziś, prócz smutku nic już nie zostało.

“Lechia” Mandolin Orch. 
Stages Concert Nov. 18

Pewien kuchta, piekąc gęś dla 
swego pana, zjadł nogę gęsi czyli 
pałkę, a zapytany przez pana, co się 
stało z jedną nogą gęsi, odpowie­
dział: ta gęś miała tylko jedną no­
gę.

Pan rzekł, że jest to rzecz nie­
możliwa. Ale gdy potym byli ra­
zem w drodze, ujrzeli stado gęsi na 
lodzie, a każda stałą na jednej no­
dze, drugą dla ogrzania podkuliw­
szy pod siebie.

— A co, — rzeknie kuchta. — Wi­
dzi pan, że te gęsi mają także tylko 
po jednej nodze.

Pan wtedy gwizdnął, a przestra­
szone gęsi stanęły na obu nogach.

— Widzisz, że każda gęś ma dwie 
nogi!

—To też gdyby pan wtedy gwizd­
nął, gdy gęś na stół podawałem, — 
odpowie kuchta, — zapewne i drugą 
nogę byłaby wystawiła.

The semi-annual election of of­
ficers took place at the clubhouse 
of the Chi-Yanks SAC. The fol- 
lowwing were elected to enforce the 
laws of the club:

Stanislaus Drozd, president
Edwin Jesse, vice-pres., record, secy. 
Arthur Jesse, financial secy.
Leonard Hoffman, treasurer
Elmer “August” Fett, sgt.-at-arms.

Do Drużyny Gr.
Nr. 2534 Z. N. P

Leather Workers Union
Holds Dance Tonight

Dobosze i Trębacze z Gminy 41 
ZNP. będą brali udział w pochodzie, 
jutro, w niedzielę, 12go listopada. 
Zbiórka odbędzie się punktualnie o 
godzinie I'-ej po południu, w Hol- 
steni Parku, róg Colvin i Oakley ul.

Każdy należący do Doboszy i Trę­
baczy z Gminy 41-ej jest obowiąza­
ny brać udział w pochodzie. Również 
każdy delegat i delegatka należący 
do Komitetu Harcerstwa z Gminy 
41-ej ZNP., jest obowiązany być o- 
becny w tę niedzielę razem z dobo­
szami i trębaczami.

Czuwaj! — Józef Jóźwiak prezes 
Gminy 41-ej ZNP.; Edward Idaszak 
przewodniczący Komitetu Harcer­
stwa; F. Ryłko, wice przewodu.; J. 
Wencel, wicu przewodn.; A. Zawo- 
jowska, sekretarka; W. Smałecki, K. 
Citko, G. Andrzejewski, J. Kaczyń­
ski; Z. Cybulski.

154
149
148
191__
170 170

The Polish-American Mandolin 
Orchestra “Lechia” announces its 
sixth annual concert and dance to 
be held at the Polish Women’s Al­
liance Auditorium, 1309 N. Ashland 
ave., at 8:00 P. M. A portion of the 
proceeds will be presented to the 
Polish Relief Fund.

The orchestra has prepared a 
well-balanced program, composed 
of such light classics as the “Second 
Hungarian Rhapsody” by Liszt, and 
the “Tales of the Vienna Woods” by 
Strauss. Three numbers, to be pre­
sented for the first time, are, “Lza”, 
a polonaise, and two delightful med­
leys of Polish folk songs. These last 
three numbers are arrangements 
imported from Poland.
• Appearing as guests will be the 

well-known and well liked “Nowe 
Życie” choir under the baton of Mr. 
J. Kalmus.

The admission is 50c and tickets 
may be purchased either from mem­
bers, or at the door.

Youth of Pinczow Club’s 
Party Social Tomorrow

Youth of Council 178 
Autumn Social Tomor.

Władysław Talun, polski Goliat 
areny zapaśnieczej, którego mana- 
żerem jest Stanisław Zbyszko, w 
niedalekiej przyszłości wystąpi w 
czterech walkach w Chicago i oko­
licy. Taką wiadomość podaje pro­
motor Tomasz Rolewicz.

Talun tu przybędzie za tydzień 
lub dwa. Miejsca gdzie się ukaże 
są: Syrena Ballroom, 4220 Archer 
ave.; Lithuanian Auditorium, 3129 
So. Halsted ulica; Columbia Hall 
(Słowackiego), 48ma i So. Paulina, 
i w Eagle’s Hall, w Calumet City, 
Illinois.

Armistice Party-Dance 
Of Firemen-Engineers

ENTRY FEES DUE 
NEXT TUES. NITE

St. Hedwig Choir Holds 
Annual Dance Tonight

CHICAGO RUGBY 
SQUAD OPPOSES 
N. Y. TOMORROW

The Youth of Council 178 P.N.A. 
will present an Autumn Leaf So­
cial tomorrow evening, Nov. 12th, 
at the Polish Veterans’ Hall, 1239 
N. Wood street. Musical arrange- 
meiits for the benefit of dance en­
thusiasts will be rendered by Wilk 
Edwards and his orchestra. Tick­
ets are available at the present time 
from members at 25 cents, includ­
ing wardrobe. Dancing gets under 
way at 8 o’clock.

thriller with the Green Bay Pack­
ers, Chicago folks smply can’t fgure 
out how the Lons, who were 
sloughed by the Packers, won their 
first meeting this year at Wrigley 
Field lOi to 0, and are of a mind 
that the boys of Hałas U. will pound 
out some sweet revenge.

They reason that an outfit that 
could beat Green Bay at peak form 
without the excellent services of 
Joe Maniaci, the league leader in 
ground gained and average per try, 
should prove their superiority the 
forthcoming Sabath with Brooklyn 
Joseph in the harness. Joe was on 
the bench on account of injuries.

Boiled down the logic is that 
lightning doesn’t strike the same 
place twice.

LIONS WARY OF OSMAŃSKI
“Bullet Bill” Osmański, the den­

tal student, didn’t use a hypo when 
he operated upon the Packers la«t 
week to pull up to within nine 
yards of Maniaci’s 501 yards by 
rushing, to average 5.3. His bril­
liant performance is a tact notice to 
the Lions that the Bears are click­
ing on all thirty.

Al Suva’s first annual Five-Man 
Sweepstakes, under the supervision 
of Vic “Count” Małecki, will be 
held tonight and tomorrow after­
noon at the Chicago Recreation, 
3937 West 26th Street. The first 
squad will toe the foul line at 8:00 
o’clock followed by another group 
at 10:00 o’clock. Squads will face 
the barriers at 2:00 and 4.30 p. m- 
Sunday.

Some of the outstanding bowling 
quintets of the city will be on hand 
during the week-end. Namely, the 
city champion Pabst Ribbon Beers, 
Schlitz Beers, Power House Candy 
Bars, Koenig Brau, Prager Beers, 
Michelobs, Joseph L. Gills, Budwei­
ser Beers, Ruppert’s Knickerbock­
ers, Kruse Service Stations, Schlitz 
Brown Bottles, DeLuxe Recreation 
Mineralites, and many more. Hank 
Marino’s Heil Quality Products will 
journey from Milwaukee to bowl 
for the first prize of over $100.

Al Suva, proprietor of the south­
west side emporium, cordially in­
vites the public to see these great 
bowling teams in action.

Braterstwo Harcerskie Jest Ważna Cecha 
Służby Idei Harcerskiej

A czy w twojej drużynie, zac­
ny druhu, jest zwyczaj'urządza­
nia takich herbatek? Spróbuj 
choć raz, a przekonasz się, jaką 
radość sprawisz swoim chłopa­
kom?

898 904
Tavern
188 *
177
182
159
203

25

Cof.&Cask. 
159 139 
164 178 
119 91 
156 189 
130 145

826 859 773 
’$ Tavern

144 167 '
134 —
176
129

175 
) 35

One of the outstanding social af­
fairs of the current Fall season—a 
T h a n k s g iving 
Eve Dance—will 
be presented by 
the Zephyr Twin 
Club Wednesday, 
November 22, at 
the Morrison

Teddy Janas, 
the “OF Singing 
Maestro,” and his 
popular aggrega­
tion of dance 
music dispensers 
—the All - Star 
Chicagoans—wiń 
be on hand to 
provide dance 
enthusiasts with 
the most popular 
arrangements of 
the day. Head­
lined with Janas’
band in addition to the “OF Mae­
stro” himself himself are' The Daffy 
Duo, Three Scratch Boxes, Coo-Coo 
Choir, and Jeck Benes, star drum­
mer, formerly at the Chez Paree.

Tickets are nominally priced at 
75 cents apiece, tax included. En­
tree at 9 o’clock.

853 934 953
Tavern
202
171
175
133
136

841 851 971 
Coal Co.

166 176
116 154
166 203
162 140
168 174

Me Chinak Boosters 
Janus 
Sadowski 
Richter 
Holzwart 
Paterala 
Handicap

West Town 
Galiński 
Cudzlk 
Cudzik 
Daily
Vlack 
Handicap

Tanny's 
Kearn 
Ramocki 
Berz 
Krysty’ak 
Soltys 
Handicap

897 751 846
Under'kers
100
119
112
125
177
187

Ozga
Tracy 
Walsn 
Marello 
Jawor 
Ozga 
Handicap

Hold Suva Sweepstakes 
Tonight and Tomorrow 

Council 79 Ladies Circle
Holds Card Party Nov. 15
The Council 79 Ladies’ Circle, af­

filiated with Council 79 PNA, will 
present a Card Party Wednesday 
evening, November 15, at the Falcon 
hall, 2300 So. Whipple street. The 
entire proceeds will be turned over 
to the Polish Defense Fund Tick­
ets are priced at 25 cents apiece. 
Entree at 7:30 o’clock.

Baczność, Dobosze i Trę­
bacze Gminy 41 Z. N. P.

Tonight, Nov. 11th, the Leather 
Workers Union Local 43 C. I. O., will 
hold their first Annual Dance in the 
spacious and beautiful Wonderland 
Ballroom, Milwaukee and Central 
Park avenues. Music at its best 
will be played by Lee Byron and his 
orchestra, featuring the charm­
ing voice of Virgie Lee. Admission 
is only forty cents, including ward­
robe. Tickets may be obtained from 
the Union members, or they may be 

I purchased at the door on the night 
of the dance. Entree at 8:00 P. M.

807 788 909
Puddy Bowling 
Skrzenta 
Grybos 
Cy Jawor 
Lutynski 
Piet 
Handicap

V. Vlack and Vince Ponic showed 
their heels to the rest of the bowl­
ers at the last session of the Tavern 
League Games when they rolled 
613 and 572, respectively.

Ted Ozga of the Ozga’s Tavern 
enrolled his name on the “buck 
scroll” when he rolled 231 which 
was high for the nite. Scores: 

Gertie’s Dukes
Noga 
Stancze’ki 
Dodow 
Gallas

Thousand 
White Eaj 
Council 71 
Sobieskis’

Last week the Thousand 
brought another successful 
of tennis play to a close, when they 
whipped the Judge Drucker Coun­
cil 79 netmen by a score of 3-0 to 
score their sixth consecutive victory 
against no defeates; thus they suc­
cessfully defended the champion­
ship, which they won in 1938.

TYRAŁA BEATS KRYSKO
Once again Eddie Tyrała had a 

chance to prove why he was the 
beśt singles player in the South 
Side P.N.A. Tennis League. In Kry­
sko Tyrała met a worthy opponent 
and during both sets the battle was 
pretty evenly fought, but when the 
chips were down Tyrała really 
showed something that most play­
ers must have to win. Krysko strove 
valiantly to push over the winning 
counters and for a while it looked 
as though he would do it. However 
Tyrała playing a very steady game 
did let up for even a brief moment, 
and in the end won 6-4, 7-5.

KASPRZYK DEFEATS 
LEWANDOWSKI

In the second singles match Clem 
Kasprzyk of the Braves eked out a 
8-6, 3-6, 6-3 victory over Al .Le­
wandowski. The match was a nip 
and tuck affair throughout. Kas­
przyk took the first set after some 
yery hard playing 8-6. However, 
in the second set Lewandowski 
came baclo strong to win 6-3. He 
continued to dominate the play in 
the third set leading 3 love, but at 
this point Kasprzyk came to life., 
scoring points with beautiful plat-, 
ment shots, and, holding his service 
he tied the score at 3-all and then 
went on to win the set, 6-3, and the 
match as well.

BRAVES WIN DOUBLES
It seems that the Braves would 

be content to settle for the two wins 
in the singles. After a brief rest 
Tyrała and Kasprzyk teamed up to 
beat the 79’s duo of Lewandowski 
and Krysko, 6-2, 6-3, to win the 
match, 3-0. At no time during the 
entire match did the Braves doubles 
combination allow a let up in their 
play. Perhaps this was the main 
reason why they not only won this 
doubles match but all their other 
doubles matches during the season.

168 151
185 154
133 202
155 181
139 136

6 6

T yr ala, Kasprzyk Prevail 
Over Krysko And 

Lewandowski

816 846 898
Lesniak Roofers 

Maruska 
Sokol 
Kearn 
Biestek 
Sokol’ky 
Handicap

Zawiadamiam dziatwę skupia­
jącą się przy drużynie Tow. Pań 
z Bridgeportu gr. nr. 2534 Z. 
N. P„ że pierwsza nasza lekcja 
powakacyjna odbędzie się w 
przyszły wtorek, dnia 14. listo­
pada w nowej sali im. Adama 
Mickiewicza, pnr. 3310 So. Mor­
gan ulica o godzinie 6:30 wie­
czorem.

Zbiórką ta wypełniona będzie 
zabawami dla drużyny. Mam na­
dzieję, że wszystkie nasze człon­
kinie zainteresują się ponownie 
tą drużyną i pomogą nam w 
naszych zadaniach.

Miło by mi było bardzo na tej 
pierwszej powakacyjnej zbiór­
ce zobaczyć, wszystkie nasze 
członkinie owtz Rodziców dzia­
twy. Jestem przekonana,-że dru­
żyna nasza, tak jak\do tego cza­
su i nadal rozwijaó się będzie 
na chlubę nasz< to Towarzyst­
wa i całej organ 
— Helena Szulcze\ 
ska.

Przysięgam Tobie na cześć 
Na honor'— i na imię — 
Na honor polskich żołnierzy! 
We krwi i armat dymie 
Życie mi trzeba nieść, 
I umrzeć, jako należy

Za Twoje imię!
Przysięgam Tobie na sławę — 
Na ojców pobojowiska,
Na zbroi relikwie rdzawe 
I połamanych pałaszy

Na Twe sztandary zdobyte 
Na te krwi krople, bagnetem 

przybite
Do krzyża ziemi!

Przysięgam Tobie na królów 
koronę,

I na łachmatny shańbionych 
nędzarzy,

Co szli ku Tobie w szkarłatach 
swej krwi,

Że mnie nie złamią ni łzy, ni 
wspomnienia,

Bronić Cię będę — cokolwiek 
i się zdarzy!

Na matkę moją i na ojców 
cienie/

I na łez onych dziewczęcych bez 
miary,

Że mnie nie złamią ni zły ni 
wspomnienia,

Gdy przyjdzie krwawej 
dopełnić ofiary,

I że nie spocznę na żywot 
bezpieczny,

Przysięgam Tobie... na 
spoczynek wieczny!

I oto idę na śmierć—i na życie!
Przysięgam Tobie na anielski 

huf —
Gwiazdy ha niebie i słońce w 

błękicie,
Przysięgam Tobie na duszę 

i Boga —
Ukochanie najczystszych 
mych snów:

Ojczyzno droga!

It is “do or die” tomorrow for 
the Chicago Bears when they meet 
the Lions in Detroit. “Do” will 
will keep alive a chance to argue 
for the Western Division title, which 
at this time finds Detroit making 
the loudest roar.

Over two thousand Polish-Ame- 
ricans from every section of Chica­
go will gather in the mural room 
of the Morrison hotel, Clark and 
Madison streets, next Saturday 
evening, November 18, to swing and 
sway along with music maestro 
Sylvie Kloss and his popular seren- 
aders in the fifth annual dance 
sponsored by the Polish-American 

! Pharmicists’ Association.
Staged as the biggest informal 

dance of the present social season, 
the affair will present a large num­
ber of irresistible attractions . All 
present will be recipients of valu­
able favors, and an expensive door 
prize will go to the lucky number 
holder. Sylvie Kloss and his melody 
crew are prepared to offer a tan­
talizing assortment of beautiful 
swing harmony. Captivating Miss 
“Old Gold,” winner of all beauty 
contests everywhere held, will at­
tend and help entertain all. Tickets 
are only one dollar and entry is at 
8:30 P. M. '

Stephen Madura, president of the 
association, and Joseph E. Sypel, 
chairman of the dance committee, 
invite one and all to attend. Come 
early! Stay late!

I Szymuciak Tavern 
i Grygienc ”,e ,no ,o 
I Goga
Makos
Szy’uciak

Kot Tavern 
Reczek 
Ka’rczyk 
Ka’rczyk 
Kowa’yk 
Kwit 
Handicap

Mikrut Boys
128 108 114
180 —
209
166
128 ___ ,
86 86 86

Druh Wacek pilnie studiuje 
program swojej drużyny, w a- 
kim znajduje się także punkt u- 
rządzania herbatek w pewnych 
odstępach czasu. Teraz wła­
śnie nadchodzi termin herbatki, 
a musi ona być “morowa”, gdyż 
łączy się z rocznicą założenia 
drużyny. Trzeba więc poczynić 
odpowiednie przygotowania. — 
Wacek, to drużynowy, jak się 
patrzy. Zna swój obowiązek i 
wie, jak do każdej czynności 
przystąpić. A więc, zanim zja­
wił się na zbiórce, już miał ca­
ły plan wykończony.
■ Kiedy chłopcy jego zeszli się 
na zbiórkę, Wacek tak zgrab­
nie się uwinął, że żaden z chłop­
ców, choć wielu z nich cieszyło 
się opinią spostrzegawczych, 
nie zauważył, jak powkładał im 
jakieś karteczki do kieszeni 
płaszczy.

Dobry duch sprawił, że wszy­
scy natrafili na karteczki i ot co 
na nich wyczytali:

“Na uroczyste pięciolecie na­
szego istnienia zorganizujemy 
herbatkę. Co należy do karne­
go harcerza naszej drużyny?

1. mieć dobry humor na her­
batce ;

2. przygotować opowiadanie 
najweselsze, jakie przytrafiło 
ci się w związku z istnieniem za­
stępu;
* 3. przyprowadzić rodziców;

4. mieć ze sobą ... (tu nastę­
powało wyliczenie produktów, 
jakie każdy miał przynieść);

5. przyjść o godzinie 6-ej db 
sali zbiórki.

Kiedy nadszedł dzień wy­
znaczony, w sali zawrzało jak 
w ulu.

Na stole ładnie zasłanym o- 
brusem (Stach przez cały dzień 
przymawiał się matce o ten o- 
brus), leżały specjały, aż ślinka 
szła. Wkoło siedzieli harcerze, 
a z jednej strony rodzice.

Drużynowy składał życzenia, 
że chciałby wszystkich zobaczyć 
w takim składzie za lat dziesięć.

: Potem zastępowy opowiedział 
t wesołą przygodę z życia druźy- 
■ ny. A potem rozpoczęto gry. 

Czegóż tam nie wyprawiano?
Stach przez ten cza- wysmaro 

■p aflaler?yk sadzafHi" jj--d^spoi 
! dem i zaczął hypnotyzować. 
medium po tym seansie nie by­
ło podobne do białego człowie­
ka, lecz raczej do murzyna.

I znowu nastąpiły różne gry. 
Dokończono konkurs opowia­
dań a zwycięzca otrzymał w na­
grodę tabliczkę czekolady.

Po tych grach przyszły gry, 
gdzie trzeba było dawać fanty. 
Wykonywanie fantów też od­
bywało się w ochoczym nastro­
ju Odśpiewano kilka piosenek 
i już okazało się tak późno, że 
trzeba było uciekać do domu i 
kończyć tak przyjemną herbat­
kę

Chłopcy wesoło i radośnie 
wracali do domu, obiecując so­
bie częściej robić takie herbatki.

WANTED
Instruction offered to young 

men and women interested in 
learning how to treat falling hair, 
dandruff and other scalp dis­
orders.

This is a new and original 
method of treatment.

The new generation need never 
be bald. Those who lost their 
hair recently can have it re­
stored for life.

Come and be convinced.

BUKAR HAIR 
INSTITUTE 

1159 MILWAUKEE AVE.
2nd floor

Hours: Tuesday and Thursday
6 P. M. to 9 P .M. 

Sunday: 9 A. M. to 1 P. M.

North-West Sporting Goods Mfg. Co
COMPLETE LINE OF ATHLETIC GOODS 

FISHING—HUNTING—CUTLERY—LUGGAGE
NORTH SIDE STORE AND FACTORY

1270 MILWAUKEE AVENUE, Opposite Wieboldt Store 
PHONE HUMBOLDT 9178

MANUFACTURERS OF

BOWLING SHIRTS & JACKETS
THEO. F. OSOWSKI. Mgr.

i

The Wolcott Tigers will present 
an Armistice Day Dance this eve­
ning ?t the Palady Ballroom, Ar­
cher and Damen avenues. Mickey 
Isley and his orchestra have been 
engaged to provide dance arrange­
ments during this affair. Tickets 

- are available at 40 cents apiece. En­
tree at 8 o’clock.

758 ?21 801
J'aVern

136---------
134
149
187
146
74

Wolcott Tigers Present 
Armistice Day Hop Tonite

Taking advantage of the last place 
team, the Knoll Blue Flame Range 
Oil quintet took 3 games from the 
Strzelecki Boosters, thereby gaining 
second place in the Pol-American 
Club League standing. The Me 
Chinak Boosters tightened their grip 
on first place by taking 3 games 
from the high average term, the 
standard Coffin & Casket Co., Na­
tional Cordial Co.’los-. 2 games to 
the rejuvenated Bi andt Floral Shop, 
and the Wolski Boosters took a 
nosedive in 3 games at the hands 
of Wojciechowski Morticians.

A. Richter, the sparkplug of Me 
Chinak Boosters, made his team­
mates look puny when he shot a 
202, high game for the evening for 
that team. The kid says that he 
didn’t think it was in him, but now 
that he broke the “ice”, there will 
be more of them in days to come. 
M. Poklacki, anchor man for Strze­
lecki Boosters who was leading the 
League with an individual average 
of 187, shot a 446 series, dropping 
about 9 points in his average which 
will be very hard to made up. “Just 
an off day,” says Mike, “but watch 
my smoke next week.” Scores:

- Standard 
Swigon 
Parker
Nowicki 
Trzciński 
Norris

■ enia Doboszy I "Trębaczy 
Gir - 1-ej ZNP. odbywają się co 
p- ..iziałek w Assembly Sali, w 
Holstein Parku, róg Colvin i Oak­
ley ulic, punktualnie o godzinie 6:30 
wieczorem.

Każdy należący do doboszy i trę­
baczy Gminy 41ej jest obowiązany 
być na każdej lekcji. Również a- 
pelujemy do Was, Szanowni Rodzi­
ce. ażebyście przysyłali dzieci swe 
punktualnie na każde ćwiczenie. — 

I Józef Jóźwiak, prezes Gminy 41ej;
A gala Armistice Party and Dance Edward Idaszak, przew. Komitetu 

featuring the brilliant dance ar-! 
rangements of Teddy Janas, “Sing­
ing Maestro”, and his All-Star Chi­
cagoans also a colorful floor show, 
sponsored by the Brotherhood of 
Locomotive Firemen and Engineers
Delegates, will be presented this , r
evening at the Madison Athletic; BacZnOSC, Drużyno Harcer-

I WONDER ...
Wally Jordan, the Iron and steel magnate 

and scion, (J. P. Jordan the big banker) 
has great difficulty in figuring out three 
types of women. They are: Redheads, 
Blondes and Brunettes!

THE MEANY . . . While riding a Mil­
waukee ave. streetcar. Genial Joe Lorek, 
who can tickle the strings of a violin with 
the best of them, looked at the female 
standing in front of him and said, “Lady, 
if you’re waiting for a seat you’d better 
stand somewhere else, I don’t get off till 
downtown.”

Remember Way Back When . . .
Doc got a bat and ball with each suit 

he bought?

Is it true that Art J. is President Of the 
Hecklers Bund?

We hear that George Hoffman was chief 
of the Wells Air Force. He blew up all 
the basketballs.

Mickey Czoske is thoroughly convinced 
that all men are dame fools.

Tyrone Termine, known to his intimates 
as "Skinney,” has a swell little car. Would 
you believe it, he gets 15 kisses on a gal­
lon of gas.

The definition of intoxincation is, to feel 
sophisticated and not be able to 
nounce it.

M YCINDERELLA
Joe Fiddler prefers blondes, 
Curley prefers brunettes, 
Dooly likes bashful girls, 
China likes the one who pets, 
Benny must have a shapely dame, 
Wally insists on eyes of blue, 
But I’m not particular, I’m satisfied 

you.
HEART PROBLEM 

All my girl wants to do is kiss and 
Please advice.—Joe.

Answer.
Dear Joe: Send me her address.

The PNA Junior League Mixed 
i Choir will hold its weekly rehears­
als every Monday evening at the 
Filareci-Dudziarz Hall, 1234 Mil- 

| waukee ave., starting at 7:30 
I 9’clock, instead of on Tuesdays as 
• has been the custom in the past.

PNA members, boys and girls and 
i men and women are extended an 
invitation to take part in these re- 

! hearsals under the direction of Je- 
I rzy Kalmus.

Affpv vzif’TipcnsinP' Sundav’s : HAPPY DAYS ARE HERE AGAIN!Alter witnessing iast_ aunaay s 1 The Depression i8 over! offered 
‘Doc” a cigarette!

Hi! Yo! Queeny! I’m back!
Lone Rang er man Besch.

158
103
110
112
180
187

820 757 850
Ver duns A. C.

Ozga 189
Puchalski 174
Jacko’ak 111
Ciombor -145
Niemczyk 171
Handicap 17

Chicago, Nov. ill.—Rugby—foot­
ball in its roughest 
to its own in a gifeat big way to­
morrow afternoon 
when New York a nd Chicago clash 
in the only major 
tion of the day.

The two teams alre studded with 
former college foonball stars and 
rugby veterans, quiV a number of 
them having earn< ‘ All-American 
honors. Headlining . ,ne Chicago ag­
gregation is the •’ »and only Jay 
Berwanger, the cpon one-man 
team, while New Y ■ k\will have in 
its lineup, the giant Lavry Kelley, 
Yale end and All-Ameri' dluof 1936.

Tomorrow’s game will be'-OJlayed 
in two forty minute halves,* jvith 
the kickoff at 2:15 p. m. Since \no 
substitutions ar eallowed in rugbp) 
the starting lineup of fifteen i~ also 
the finishing lineup. Should 
er be injured during the court of 
battle, his team must play short un­
til that player is able to return 
the fray—if he is able.

The lake front spectacle marks 
the first mid-west gridiron appear­
ance of Larry Kelley. He is the 
same Kelley who recently went on 
a tirade against the Ivy League, re­
christening it the “Poison Ivy 
League” in a series of magazine ar­
ticles.

Ed Maruska, Lutynski and
Ochwat Top Industrial Lg.

i ________

Ed Bingo Maruska and Casey Lu- , .. w iii iro
tynski battled down the line with : Handicap 296 96 96 
Maruska winning in the stretch ■ 
with a dandy series of 610 to j 
Casey’s 584.,

The most suprising series was 
that of Jack “Buck” Ochwat’s whose 
242 game won the buck as it also 
enabled his Claro team to win two 
from the Mikrut Boys. Scores:

Claros S. A. C.
Ochwat 
Czosnyka 
Ochwat 
Michalski 
Kendzi’ki 
Handicap

155
143
161
148
174
85

866 884

Kobey’i 
Sokol’ky 
Dugan 
Skrzenta 
Kobey 
Pocewicz 
Ponic 
Handicap

793 908 1001 
Chorobik Tavern

~ ................ .. 196 —
136 
139 
131 
197 
85

850

832 781 833

175 
131
178 

__ ______ 145 
Hosanna 150 
Handicap 73

198
155
159
130
183
73

852

152
136
157
194
189
25

The St. Hedwig’s Choir of the St. 
John of God Parish will hold its 
annual dance at the parish hall, 
5129 So. Throop street, tonight.

Music by Dick Gordon and 
orchestra has been selected for 
evening.

The members of the Choir extend 
a most cordial invitation to their 
fjiends and acquaintances. Dancing 
from 8:30 to?,.. Tickets can be pur­
chased from the members or on en­
trance to the hall.

The committee under the chair­
manship of Miss Wanda Waszak will 
see that an evening of entertain­
ment is provided for all.

W ubiegłą niedzielę klub piłki 
nożnej “Wisła” pokonała silną jedy- 
nastkę Norwegów w stosunku 4—1.

Jest to piąte z rzędu zwycięstwo 
i drużyny polskiej. Jakkolwiek bądź 
'; drużyna norwerzka była technicz- 

I nie i taktycznie lepszą, to jednak 
szybkość “Wisły” złatwością poko­
nała przeciwnika, schodząc z boiska 
zwycięzcą przy licznie zebranej pu­
bliczności, która nie szczędziła do­
dać bodźca młodym piłkarzom pol­
skim. Dla “Wisły” uzyskali bram­
ki, C. Dziubczyński (2) który grał 
świetnie, E. Dudek (1) i J. Zydlo 
(1).

Jutro mecz między Wisłą a Work- I 
ers został odwołany przez manażera 
“Wisły” na nieograniczony czas.

AND SOCIAL ACTIVITIES

Ted Janas

Braves 
season

FINAL STANDINGS 
W. L. Pct.

Braves R 0 1000
(les 4 2 667

___________ 2 4 333
----------------- 0 6 000

804 821 786

728 742 769 780 830 831
Brandt Floral Shop National Cordial Co. 
Noncek 168 166 152 Grzemski 157 170 204
Rlch’wski 153 140 166 Osuch’ski 159 183 128
Dembski 101 117 140 Seski 162 162 147
Mazan’skl 152 207 140 Dembski 146 146 135
Brandt 147 177 185 Scheffler 188 132 154

Handicap 7 7 7

721 807 783 819 800 775
Wolski Boosters Wojciechowski Mort.

Milk’ski 163 233 153 Gródecki 197 100 166
Czerwi’kl 146 189 139 Borski 205 148 121
Salzi’ski 134 173 125 Zielinski 125 133 113
Roz’alski 104 132 134 Gregory .162 252 166
Pokuta 171 142 180 Figiel 177 177 177

718 869 731 866 870 743
Strzelecki Boosters Knoll Range Oil

Mozolą 157 211 152 Knoll 193 168 156
Strze’ckl 154 109 153 Bon’ski 128 137 147
Deja 113 79 94 Cmlel 131 171 159
Pol’lopek 144 145 127 Idaszak 197 175 142
Poklacki 135 144 167 Stani’ski 155 170 162
Handicop 15 15 15

922 801 860

Handicap 68 68 68

839 846 915
Heretik Dairy

Heretik 198 134 137
Stainer 156 143 181
Ramocki 217 143 158
Krause 130 148 168
Heretik 156 168 131
Handicap 65 65 65
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8905 COMMERCIAL AVE., 
CHICAGO. ILL.

Józef Walczak. Sekretarz
NAJWIĘKSZA SPÓŁKA W SO. CHICAGO

.* -

Security Bank,iC 11 rC,.*C o |
Md waukce.Chicago & Ojdcn Avcs. \

NOWINY Z SOUTH CHICAGO
Do Członków Grupy 887 Z. N. P.; Lekcje Drużyny Tręba­

czy i Doboszy; Nieco o Akcji Na Fundusz Ratunkowy 
Ofiar Wojny w Polsce; “Noc Farmerska” Tow. Zwy­
cięstwo Polek; Tow. Ogniwo, Gr. 2735 Z. N. P. Urzą­
dza Zabawę Na F. R. P.; Stary Pionier Nie Żyje

Pożyczki Osobiste
Od $100.00 do $1000.00

Aiderman Rostenkowski Wygłosił Do Zebranych Piękne 
Przemówienie, Nawołując łch Do Pomocy Dla 

Braci Naszych w Ojczyźnie

nę-

Z KAMILOWA
u-

JERZY CZAPLICKI

w tym 
koście- 
zejście 
matek 

pięknie

Józef P. Rostenkowski
Aiderman Wardy 32-ej

pomocą, bo tego wymaga od nas 
nie tylko wspólność krwi, lecz tak­
że obowiązek chrześcijański, poczu­
cie humanitarności.

Kończąc proszę wszystkich tu ze­
branych, aby pamięć o poległych 
Polakach z parafji św. Stanisława 
w ostatniej światowej wojnie za­
chowali w swych sercach i duszy. 
Niech ich krew przelana stanie się 
ogniem, który spali wszelkie zakusy 
wrogów na wielką demokrację Sta­
nów Zjednoczonych.

Jutrzejszy wieczór w operze chi- 
cagoskiej należy do Czaplickiego. 
Wystąpi on w partii Escamillo, par­
tii bohaterskiej, pełnej akcji i mo­
mentów popisowych.

albo brali udział w 
wojnie do nas wró- 
ranni.
matki i ojców tych 

Dumni możecie

Korpus Pom. Nr. 49-ty urządza u- 
roczystość zawieszenia broni. Uro­
czystością tą będzie msza w kościele 
św. Jacka o godzinie 11-ej rano, 
12-go listopada. Apelujemy do na­
szych koleżanek i kolegów o jak 
najliczniejsze przybycie w mundu­
rach, ażeby uczcić naszych kolegów 
poległych w obronie ojczyzny naszej 
Polski oraz wznieść modły do 
Stwórcy Wszechmogącego o wyzwo­
lenie naszej ojczyzny z niewoli nie­
mieckiej i moskiewskiej. Zbiórka 
przed kościołem o godzinie lOej ra­
no. —'Michalina Sadowska, sekr. pr.

“Dziś święto zawieszenia broni. W 
ubiegłych latach z innem uczuciem 
obchodziliśmy to święto. Oddając 
cześć poległym, dziękowaliśmy Bo­
gu, że zażywamy pokoju, że wojna 
się skończyła.

Dziś inne uczucia nami władają. 
Prawda kraj nasz, Stany Zjednoczo­
ne, nie prowadzi wojny, lecz kraj 
ojców naszych, ukochana Polska 
padla już pod ciosem dwóch naj­
większych i najsilniejszych swoich 
wrogów, którzy napadli Ją w be- 
stjalski sposób.

wszystkich ojców i 
poległych na to tak 
uroczyste nabożeństwo ża- 
Cześć Wam weterani poi

W pierwszym akcie Chaplicki nie 
bierze udziału- Za to we wszystkich 
trzech następnych aktach odgrywa 
główne role, śpiewa dużo i stale im­
ponuje swoją postawą, strojem, ak­
cją. Czaplickiego w Camden publicz­
ność oklaskuje entuzjastycznie i 
wznosi okrzyki. Staje się on tu po- 
prostu bohaterem wieczoru i jest 
niezrównany.

Widzieć i słyszeć Czaplickiego w 
partii Escamillo — równa się prze­
żywaniu najpiękniejszych chwil, w 
atmosferze nadzwyczajnej podnio­
słej, w świecie wysokiego artyzmu.

W partii Carmen czarować będzie 
swym głosem i pięknością Eleanor 
Łamańce — Longone, żona niedaw­
no zmarłego dyrektora opery Chica- 
goskiej. przyjaciela artystów pol­
skich. W partii brygadiera Don Jose 
występuje znakomity tenor Armand 
Tokatyan, a Michaelę śpiewa sław­
na Viviana Della Chiesa.

Nadzwyczaj piękny program ba­
letowy do Carmen przygotowała na 
jutro panna Littlefield..

Bilety od $1.00 do $3.00. Dziś jesz­
cze można nabyć w restauracji Le- 
narda, telefon Humblodt 5614. Ju­
tro bilety można nabywać przy ka­
sie operowej, od godziny 12-ej w 
południe do 8-ej wieczorem. Począ­
tek opery o 8-ej wieczorem.

Polacy mają sposobność stworzyć 
jutro wielką owację dla artysty pol­
skiego, Jerzego Czaplickiego.

Korpus 49-ty Uczci Pole­
głych w Obronie Polski

Z zabawy dobroczynnej, jaką 
rządziło Tow. Woodrow Wilson, Gr. 
2282 Z. N. P., dnia 28-go październi­
ka w sali parafialnej, dochód został 
oddany na pomoc biednych w Pol­
sce. Komitet zabawy dziękuje ser­
decznie następującym ofiarodaw­
com; Ks. Boi. Kaspruckiemu, Stan. 
Wolańsklemu, Wład. Zbiegieniowi, 
Franciszkowi Kurzawskiemu, Stan. 
Kujawie, Aug. Kadtki’emu, Józ. Sa­
ganowskiemu, J. Zgóbnicy, Frank 
Nowakowi, Ed. Gryźlakowi, Józ. 
Noga, Janowi Kalita i Stan. Zacha­
ra

Z zabawy sto dolarów już oddano 
na ręce kasjera Z. N. P. Kcmitet 
dziękuje wszystkim tym, którzy bra­
li udział w zabawie. — Komitet.

W piątek, dnia 17-go lisopada, 
Placówka Macierzysta, im. Gen. Jó­
zefa Hallera, Nr. 5 Stow. Wet. Armii 
Pol. w Am. urządza Obchód Listo­
padowy, w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ulica, początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Obchód ten połączony będzie z 
wiecem protestacyjnym przeciwko 
gwałtom i okrucieństwom, jakich 
dopuszczają się władze niemieckie 
na okupowanych przez Nazistów te­
renach Polski.

Zaznaczyć należy, że członkowie 
Placówki składają na każdym po­
siedzeniu datki na F. R. P., jak rów­
nież opodatkowali się na ten cel, by 
skoro czynnie nie mogą pomagać 
Ojczyźnie, to chociaż w ten sposób 
ratować nieszczęśliwych Rodaków 
od głodowej śmierci i skrajnej 
dzy.

W Europie rozgrywa się druga 
wojna, która może ogarnąć jeszcze 
wiele krajów. Mamy nadzieje, że 
po tej wojnie, Polska powstanie je­
szcze większa i silniejsza i trwać 
będzie już po wszystkie czasy.

Patrzę w tej chwili na tę piękną 
tablicę, na której wyrytych jest o- 
koło sześćset nazwisk synów na­
szych parafjan, którzy albo zginęli 
na polu bitwy 
walkach, a po 
ciii przeważnie

I patrzę na
dzielnych synów, 
być drodzy ojcowie i zacne matki 
z swoich synów. Oni walczyli za 
wolność Ameryki i demokracji ca­
łego świata. Oni stali się bohatera­
mi, a wy rodzicami bohaterów.

Cześć Wam matki i ojcowie. Ja 
również czuję się dumny że 
roku w mojem parafjalnym 
le przypadło to gremjalne 
sięWas 
synów 
odbyte 
łobne.
scy armji amerykańskiej i Wam we­
terani armii polskiej. Wy przed­
stawiacie dziś myśl, za którą zgi­
nęli wasi towarzysze broni.

Rodacy! — Zażywając tu w na­
szym wielkim i świetnym kraju po­
koju, nie zapominajmy o naszych 
braciach i siostrach na ziemiach 
polskich i w innych krajach euro­
pejskich, którzy padli ofiarą najaz-

Dziś o godzinie 9:30 rano odbyło du nieprzyjaciół i dziś patrzą śmier- 
się w kościele św. Stanisława Ko- ci w oczy. Idźmy im z materjalną 
stki uroczyste nabożeństwo żałobne 
z okazji święta zawieszenia broni. 
Po nabożeństwie przed tablicą pa­
miątkową, na której są wyryte na­
zwiska poległych Polaków z Stani­
sławowa w ostatniej wojnie, odbyła 
się manifestacja. Zebrały się wiel­
kie tłumy. Wygłoszono kilka mów. 
Najpiękniejszą mowę wygłosił oj­
ciec wardy 32-ej, syn wielkiego pa- 
trjoty Piotra, Józef P. Rcsterkow- 
ski. Poniżej podajemy jego mo­
wę:

JERZY CZAPLICKI JUTRO TRIUM­
FUJE W OPERZE “CARMEN”

Obchód Listopa­
dowy w Domu 

Weteranów

POCO CIERPIEĆ NA NOGI!
ZINC BOROCYL wypróbowana recepta na lżejsze rany, zapalenia i obrażeni* 
—————— skórne NÓG. Do nabycia w polskich aptekach albo wprost od: 

DR. ADAM BŁASZCZYŃSKI • § LP*o8 5 Av s\° ?
1200 N. ASHLAND AVENUE. TEL. BRUNSWICK 7209

Pożyczka osobista w banku National Security 
zapewni wam fundusze do skombinowania 
i zapłacenia waszych bieżących rachunków 
lub do udzielenia wam pomocy finansowej 
w nieprzewidzianych wypadkach. Spłaty ta­
kich pożyczek można dokonać w dogodnych 
miesięcznych ratach. Zgłoszenia od odpowie­
dzialnych osób serdecznie się zaprasza.

Norman B. Collins, prezes; Józef Przydatek, wice-prezea 
Hieronim F. Pavi«, asystent kasjera

Członek Federal Deposit Insurance Corporation

TRAGICZNA ŚMIERĆ ‘BARBARY RADZIWIŁŁÓWNY’ 
W TEATRZE HAWTHORNE W CICERO

Uroczystość z Okazji Zawieszenia Bro­
ni Odbyła Sie Dziś Na Stanisławowie

ową

po-
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kurs, prowadzący sta- ijf lekcje odbywają się 
/ 87-ej ZNP. •' dę o godz. 7:30 wiec:

er~j Wieczgręm zaś. członkeStuę^posUhu
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czego doznał
Rannego pd-

Na drodze Avenue G, blisko 160ej 
ul. Motor automobilu stanął z bra­
ku gazoliny, więc właściciel maszy­
ny Karol Baranouskas z pnr. 8732 
Houston ul. i jego towarzysz Jan 
Piecul z pnr. 8719 Houston ul. wy­
siedli z maszyny i poczęli ją pchać 
ku stacji gazolinowej. Gdy obaj ją 
pchali po ulicy, jadący samochód u- 
derzył w nią, wskutek czego Bara­
nauskas i And. Zrynk, z Robey, Ind., 
kierowca auta doznali pokaleczeń, 
więc przewieziono ich do szpitala.

Zwycię- 
znane ze 
urządza

V7 niedzielę, 12go listopada o 2ej 
po południu w sali zwykłych posie­
dzeń odbędzie się miesięczne posie­
dzenie Tow. Stefana Czarneckiego, 
Gr. 887 ZNP., na które wszyscy 
członkowie i członkinie są proszeni. 
Ważność spraw wymaga obecności 
jak najliczniejszego członkostwa.

kują na wszystkich, którzy na 
“Noc” przybędą.

Regularne posiedzenie miesięczne 
w poniedziałek, 13-go listopada, w 
sali zwykłych posiedzeń, pnr. 2300 
S Whipple ulica. Po posiedzeniu od­
będzie się mała niespodzianka dla 
członkiń Towarzystwa, urządzona 
staraniem Komitetu Zabaw. Wszy­
stkie członkinie są proszone o pun­
ktualne przybycie na posiedzenie, 
abyśmy wszystkie mogły wesoło 
spędzić swój wieczór.—Helena Wa­
silewska, prezeska; Eugenia J. Dmu- 
chowska, sekr. prot.

Zabawa kostkowa Gr. 77 ZNP.
Tow. Sokół Jedność Konfederatów 

Polskich, gr. 77 ZNP., urządza zaba­
wę kostkową i karcianą w niedzielę, 
dnia 19-go listopada, we własnej sali 
przy Whipple i 23-ej ulica, dla swo­
ich członków zaraz po posiedzeniu. 
Dla gości zaś zaba.va odbędzie się 
o godzinie 7-ej wieczorem. Komitet 
postarał się o wiele pożytecznych i 
cennych przedmiotów. Rozdanych 
będzie też wiele nagród za bilety 
wstępu.

Przed kilku dniami Edward Ziół­
kowski, zam. pnr. 8740 Manistee ul. 
poddał się w szpitalu św. Łukasza 
operacji na ślepą kiszkę. Przyjacie­
le życzą mu rychłego powrotu do 
zdrowia.

po- 
ża- 
ko-

“Noc Farmerska” 
dwa tygodnie Tow. 

Polek, Gr. 1178 ZNP. 
pracy organizacyjnej

Z Tow. Polek Orzeł Wolności.
Tow. Polek Orzeł Wolności, grupa 

2095 ZNP., odbędzie ważne posie­
dzenie w niedzielę, dnia 12-go listo­
pada, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali ob. S. Dymana, przy 25-ej i 
Washtenaw. Ze względu na ważne 
sprawy, wszystkie członkinie pro­
szone o przybycie. — M. Kałuża, 
prezeska; F. Kaleciak, sekr.

Iż za wiele jednego wypić to nie­
dobrze, najlepiej przekonał się o 
tym Kaz. Paprocki, zam. pnr. 8254 
Houston ul. W wieczór wilkołaków 
Paprocki podpił sobie i w domu 
został aresztowany za niegrzeczne 
zachowanie się. W czasie areszto­
wania grosernik miał przy sobie ty­
siąc sto dolarów. Dnia następnego 

'stawiono go przed sędzią i ten ska­

zał go na zapłacenie grzywny w su­
mie sto dolarów.

Podsądny przeczył jaboby zamie­
rzał przepić całą sumę jaką miał 
przy sobie. Żona zeznała, iż pienią­
dze te, do niej należą, bo ona pro­
wadzi sklep spożywczy. Paproćki 
zeznał, iż zamierzał całą sumę sło- 
żyć na konto oszczędnościowe na 
poczcie na nazwisko swej żony. Żo­
na wzięła pieniądze i poszła do do­
mu a mąż musiał urządzić sobie 
drzemkę w celi.

Dziś miały się odbyć ponowne 
przesłuchy na skutek prośby obro­
ny o unieważnienie kary.

runku zbiorą się w sali pnr. 1919 
Exchange ul. by wspólnie celebro­
wać rocznicę zawieszenia broni.

30-lecie Tow. Obrońcy Wolności
Tow. Bratniej Pomocy Obrońcy 

Wolr--ci, Gr. 1159 ZNP., urządza 
301etni jubileuszowy bal w sobotę, 
dnia 18-go listopada, w sali ob. S. 
Węgrzyna, 2059 W. 19-ta ul., po­
czątek o godz. 6-ej wieczorem. Mu­
zyka doborowa. Komitet przygoto­
wuje wiele atrakcyj i zaprasza na 
tą swoją niezwykłą imprezę wszyst­
kich sympatyków i Związkowców z 
Annowa i okolicy.

Zabawa Tow. Ogniwo
Tow. Ogniwo, Gr. 2735 ZNP. u- 

rządza zabawę kostkowo-karcianą 
lOgo grudnia o godz. 2ej po połu­
dniu w sali Marquette Gardens, z 
której dochód przeznaczony na Fun­
dusz Ratunkowy i Polską Szkółkę 
Dokształcającą. Komitet postarał 
się o cenne nagrody i zaprasza przy­
jaciół i sympatyków do licznego 
przybycia, bo cel godny poparcia.

Kalendarzyk Posiedzeń:
Tow. Przemysłowców odbędzie 

swoje posiedzenie w niedzielę, dnia

Szkółka sobotnia otwarta dla wszy­
stkich dzieci.

Gmina 87a ZNP. rozpoczęła już 
wykłady języka polskiego w szkół­
ce dokształcającej i lekcje odbywa­
ją się w każdą sobotę od godz. 9-ej 
rano do 1-ej po południu w Gad- 
shille budynku, mieszczącym się 
przy Cullerton i Lincoln. Starsze 
dzieci słuchają wykładów od 9-ej do 
11-ej, a młodsze od llej do 1-ej po 
południu. Rodzice, którzy chcieli- 
by. by ich dzieci nauczyły się czy­
tać i pisać po polsku, niechaj przyj­
dą do szkółki sobotniej w sobotę i 
zapiszą je na 1 
raniem Gminy 87-ej ZNP.

12-go listopada, w sali Pułaskiego, 
1715 So. Ashland ave., pocz. o go­
dzinie 1:30 pip poł.

Posterunek obchodzi rocznicę za­
wieszenia broni

Dziś Posterunek Walter Stelma- 
szek, A. L., obchodzi rocznicę za­
wieszenia broni przez wywieszenie 
flagi o godz. 7:30 rano w parku Rus­
sell Square, o 8ej członkowie udali 
się na żałobne nabożeństwo do ko­
ścioła św. Michała, a o godzinie llej 
przed południem na narożniku ul. 
83ej i So. Shore drive oddział kara­
binierów pod komendą sierżanka P. 
Jasienickiego da salwę a potem trę­
bacz odegra “capstrzyk.”

W zeszły czwartek odbył się 
grzeb śp. Jana Pindura, z domu 
łoby pnr. 8408 Brandon ul. do 
ścioła św. Michała, a następnie na
cmentarz św. Krzyża. Zmarły po­
zostawił w żalu wdowę, trzy córki 
i trzech synów. Przybył on z Pol­
ski 47 lat temu i stale pracował na 
kolei.

Lekcje trębaczy i doboszy
W każdą sobotę o 9ej rano w sali 

pawilonu Bessemer Parku odbywa­
ją się lekcje drużyny trębaczy i do­
boszy Gr. 887 ZNP., na które wszy­
scy członkowie obowiązani są regu­
larnie i punktualnie przybywać. Ro­
dzice zaś ze swej strony obowiązani 
są dopilnować, aby ich synowie cho­
dzili stale na lekcje. Ci młodzieńcy, 
którzy pragną zapisać się do trę­
baczy i doboszy niechaj zgłoszą się 
do mec. Flens lub p. P. Witeckiego.

Władysław Piekarski, lat 14, z pnr. 
8358 Buffalo ul. jadąc na rowerze po 
87ej ul. w pobliżu Burnham, został 
najechany przez samochód i zrzuco­
ny na bruk, wskutek 
pokaleczeń na nogach, 
wieziono do szpitala.

Autem kierował J.
40, zam. pnr. 8458 Crandom ul.

Praca na Fundusz Ratunkowy
W dzielnicy So. Chicago Polonia 

bierze coraz żywszy udział w pracy 
nad zbieraniem pieniędzy na Fun­
dusz Ratunkowy dla ofiar wojny w 
Polsce. Jedni zajmują się zbiórką 
pieniędzy, inni zaś, szczególniej ko­
biety, zajmują się pracą na rzecz 
Czerwonego Krzyża.

Ostatnio za inicjatywą ks. prała­
ta Jana Kozłowskiego został zorga­
nizowany oddział Czerwonego Krzy­
ża w parafii św. Marii Magdaleny. 
Do oddziału tego zaraz na pierwszym 
posiedzeniu zapisało się 75 pań i 
panien, które przyrzekły każdą wol­
ną chwilę poświęcić pracy na rzecz 
niesienia pomocy nieszczęśliwej lu­
dności w Polsce.

W każdy poniedziałek i piątek 
wieczorem zbierają się panie w sali 
parafialnej przy ul. 54ej i Saginaw, 
gdzie znajduje się pracownia. W 
pracowni tej szyją nasze panie bluz­
ki, bieliznę lub też dzierzgają swe­
try i pończochy. Pracy jest jednak 
tyle, że trudno podołać, więc po­
moc ze strony więcej pań i panien 
jest wielce pożądana. Która z pań 
pragnie poświęcić trochę wolnego 
czasu dla Czerwonego Krzyża, nie­
chaj zgłosi się do pani S. Wiśniew­
skiej, jfrzewodniczącej oddziału a o- 
trzyma każda wszelkie informacje.

Zabawa Tow. Robotnik Polski.
—Tow^Rphatnik. G.1:. T/!, z.
N. P., urządza zabawę w sobotę, dn. 
25-go listopada, w sali Sokolni, 23a 
i So. Whipple ul., początek o go^z. 
7:30 wieczorem. Do tańca przygry­
wać będzie orkiestra ob. M. Koło­
dzieja.

Zarząd fabryki nie dał żadnej 
odpowiedzi

Firma Maił Tool Co. pnr. 7740 So. 
Chicago ul. uznana jakiś czas temu 
przez egzaminatora z ramienia Na­
rodowej Komisji dla Spraw Robo­
tniczych, jako winna nierzetelnych 
praktyk wobec robotników i wydał 
polecenie do pociągnięcia firmy do 
odpowiedzialności za popieranie u- 
nii fabrycznej, a sprzeciwianie się 
unii robotniczej, takiej jaką robotni­
cy sobie obrali.

munt musiał walczyć o swoje prawa, 
o prawa człowieka do miłości i 
szczęścia osobistego. Co wywołało 
burzę w kraju? Jaki był powód za­
chwiania się tronu polskiego? Czy 
może groźba najazdu sąsiada? Czy 
walka o koronę i tron polski? Czy 
zdrada?

Nie! Sprawiła to wielka miłość, 
która od początku świata jest i bę­
dzie motorem życia ludzkiego.

Teatr Hawthorne, 4905 West 29th 
Place w Hawthorne, zaprasza na 
wtorek dnia 14-go listopada, całą 
Polonię z dzielnicy Cicero i Haw­
thorne na wielki ob raz polski Bar­
bara RADZIWIŁŁÓWNA. (R.M.)

Nad tron i blaski korony------
Droższą mi miłość mej 'żony!

Ja, Zygmunt August, Król Polski, 
Wielki Książe August, biorę sobie 
Ciebie, BARBARO, za małżonkę i 
ślubuję Ci MIŁOŚĆ, WIARĘ i 
UCZCIWOŚĆ małżeńską — a iż Cię 
nie opuszczę aż do śmierci, tak mi 
dopomóż Panie Boże Wszechmogący 
w Trójcy Jedyny i Wszyscy Święci...

Tak przysięgał Król Zygmunt Au­
gust, biorąc ślub potajemnie z Bar­
barą RADZIWIŁŁÓWNĄ.

Czy mógł przysięgę złamać? Pomi­
mo, że cały Naród, Posłowie i jego 
Matka, Królowa Bona byli prze­
ciwni temu małżeństwu. Król Zyg-

DOSTAWA BEZPŁATNA 
Zatelefonujcie do nas 

po dobrych cieśli 

7337 
Stony Island 

Avenue 
Tel. Hyde Park—1726

Tow. Króla Zygmunta ma posie­
dzenie w niedzielę, diiia 12-go li­
stopada, w sali! Pułaskiego, 1715 So. 
Ashland ave., Awcz. o godz. 1:30 po 
poł. )

LIBERTY
Lumber & Wrecking Go,

Dawniej RUEL Yard
JODŁOWE DRZWI,
tak nisko jak..............ipLaUe,
KOMBINACYJNE J Q
DRZWI, tak nisko jak V
STORM SASH—
tak nisko jak..................OUL
WALL BOARD—Stopa 13p 
tak nisko jak...................>4V
2x4, pełnej grubości, 91/» 
stopa tak nisko jak..........
PLASTER BOARD ftp,
stopa tak nisko jak................

Szkółka obywatelska.
, Szkoła Stanęły Citizen’s organiza­
cji nadal prowadzi lekcje w każdą 
środę o godzin! je 7:30 wieczorem w 
Sali Białego Orł a p.n. 1618 W. 17-ta 
ul. Kto jeszczie nie otrzymał pa­
pierów obywatelskich, to niechaj 
przybędzie do Kali Białego Orła i 
zapisze się do .“szkoły obywatelskiej. 
Szkoła ta jest/ prowadzona przez 
członków Stai/iek Citizen’s Organi­
zację i już istnieje 5 lat a za jej po­
mocą przeszłej 500 rodaków otrzy­
mało swe papiery obywatelskie.

Korzystajjcie z tej sposobności 
przez zapjiśanie się do Szkółki Sta­
nek CUiizen’s Org. School for Citi­
zenship. Jeszcze raz przypominamy, 

! w każdą śro­
dę o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Białego Orła pnr. 1618 West 17ej 
ulica.

Zachodzi obawa że oskarżony 
pełnił samobójstwo

Józef Nowak, lat 56, z pnr.
E. 91 ul., stróż na rampie kolei E. J. 
& E., no postrzeleniu swego współ- 
lokatora George Warhoy, w czasie 
sprzeczki, wypuszczony na wolność 
po złożeniu kaucji 500 doi. w go­
tówce na przesłuchy się nie stawił. 
Pozostawił on wszelkie swoje ru­
chomości na pieczy kierownika sta­
cji kolejowej, oraz list napisany do 
L. Walkowiaka, pogrzebowego, z 
poleceniem, aby po otrzymaniu a- 
sekuracji pokrył koszta pogrzebu 
jego.

Notatka pozostawiona przez nie­
go naprowadziła władze policyjne 
na mniemanie, że Nowak prawdo­
podobnie popełnił samobójstwo, 
więc rozpoczęto poszukiwania za 
jego zwłokami.

Za 
stwo 
swej 
jedną z najżywszych imprez tego 
sezonu balowego — “Noc farmer- 
ską” w sali Masonie Tempie przy 
ul. 91ej i Exchange.

Zabawa mimo swego tła weso­
łego, ma odcień poważny, gdyż do­
chód z niej przeznaczony na cele 
dobroczynne towarzystwa, a część z 
dochodu przeznaczona jest na Fun­
dusz Ratunkowy. “Noc farmerska’ 
jak każda zabawa urządzana przez 
nasze Związkowczynie będzie miała 
wiele oryginalnych atrakcji. Do te­
go orkiestra doborowa pod dyr. p. 
Olewskiego, ponadto program wo­
dewilowy i inne niespodzianki ocze-

Ważne Na Czasie
Teraz jest dobra i odpowiednia pora kupić dom, lotę, budować 
lub reperować dom, bo ceny nie są wysokie.
Wszystko idzie w górę stopniowo i czasy się powtórzą jak było 
po ostatniej wojnie.

My Wam Pożyczymy Pieniądze Na Najlepszych 
Warunkach, Lecz Nie Odkładajcie z Kupnem

CALUMET FEDERAL SAVINGS 
AND LOAN ASSOCIATION 

OF CHICAGO

i-►

:■ •; ’..»x $

Tylko Jutro i w Poniedziałek w Teatrze Chopin 
Dwa Filmy: “Sygnały” i “Pani Minister Tańczy”

O godzinie 1-szej nad ranem Piotr; 
Nowak, marynarz, pilnujący latarni 
morskiej w Gdyni odebrał radiowe ' 
wołanie o pomoc tonącego statku na ; 
bardzo wzburzonem morzu. Natych- | 
miast więc wysłano pomoc. Tymcza- ; 
sem na pokładzie tonącego statku 
jest panika. Ludzie klękają — na­
szymi prośbami nie racz gardzić w '

potrzebach naszych — muzyka gra 
mimo, że nerwy odmawiają posłu­
szeństwa. Słychać płacz, szlochanie, 
świst wiatru, a bałwany zalewają 
pokład. Statek tonie. Na tym statku 
płynie młodą Marta Wrońska i ma 
przy sobie kolię brylantową wartości 
100 tysięcy dolarów. Co się z nią 
stało? (R.M.)

Chór Filareci-Dudziarz Znów
Zaangażowany Do Opery “Halka” 

Lekcje Dwa Razy Tygodniowo; Zabawa Kostkowa Już 
Jutro!

Popularny zespół śpiewaczy, Chór 
Filareci-Dudziarz nr. 15 Zw. Śpiew., 
znany ze swych występów w operze 
“Halka”, znów został zaangażowa­
ny przez Operę Chicagoską do wzię­
cia udziału w tej sławnej operze 
Stanisława Moniuszki, która będzie 
wystawiona w niedzielę 10-go gru­
dnia.

Ze względu na to, że Opera zgo­
dziła się płacić naszemu zespołowi 
10% komisowego z sprzedaży bile­
tów, zespół podjął się sprzedaży, a 
całe komisowe poświęci na Fundusz 
Ratunkowy dla naszych biednych 
cierpiących rodaków. Zatem prosi­
my uprzejmie wszystkich śpiewa­
ków, oraz inne zrzeszenia i towa­
rzystwa, aby się udali do naszego 
lokalu, 1234 Milwaukee Ave. po bi­
lety, które są w rękach Kol. Janiny

Bogdanowicz, lub tele fonować 
Brunswick 8523.

Samo to, że Jan Kiepura, tenor o 
światowej sławie 1 Jerzy Czaplicki, 
świetny baryton, wystąpią w ro­
lach głównych — powinno być za­
chętą do pójścia na koncert.

Pomimo tego, że chór Filareci- 
Dudziarz jest zajęty po uszy pracą 
? operą, jednakowoż nie szczędzi ani 
pieniędzy? aby jak najwięcej przy­
czynić się do zebrania pieniędzy na 
Fundusz Ratunkowy — i urządza 
już jutro zabawę kostkowo-karcia­
ną we własnej sali. Komitet z kol. 
Natalią Drzewicką na czele, posta­
rał się o masę nagród, licząc na to, 
iż na tak szlachetny cel nasi sympa­
tycy przybędą gromadnie. Impreza 
zacznie się punktualnie o gedz. 2:30 
po południu. — Górą Pieśń! — Ja­
nina Bogdanowicz, korespond.

Chociażby K3 I I £3 IT I I IEA JL Sama Się 
Najmniejsza ■ I w/ Iw Nie Wyleczy
Jeżeli nie ebeesz lub nie rpołen poddać się operacji to obitaluj sobie natychmiast 
najnowszej konstrukcji pas wprost z fabryki który nie tylko że jest lekki i 
nadzwyczaj wygodny, lecz podtrzymuje wypukliznę w ten sposób, że zabezpiecza 
od powiększenia się bez różnicy jaką pracę wykonujesz.

A. DIADUL & SONS
1562 MILWAUKEE AVENUE, Blisko Damen Avenue

Tel. HUMBOLDT 1489 35 lat doświadczenia (Nie na rogu)
Eksperci Mężczyla; I Kobiety do Waszych Usług

Robimy także gumowe pończochy na opuchnięcie nóg. opaski brzuszne, podpory 
na bolące stopy, aparaty dla kalek, sztuczne nogi, ręce i t. d.—Skład otwarty 
do 5:30; w niedziele 1 święta zamknięte.

Niniejsze ogłoszenie ukazuje się co sobotę.

OPTOMETRYŚCI
Dr. F. M. Stapinski Optomary$ta

Ekspert w Naukowym Badaniu Oczu 
i w Przypisywaniu Okularów 

1551 W. Division St. ARMitage 2464 
Godziny: od 9:30 do t; «rody od 9:30 do 6; 

w niedzielę aa umówieniem.

Dr. W. Sowiński Optometrysta
Gruntowna Enamlnaeja Oczu I Dobro Okulary 

na Wszelkie Wady Wzroku 
1958 West Division Ulica

Róg Damen Avenue Telefon ARMitage M2I
Godziny: Codziennie od Bej rano do Bej wieczór. 

W niedziele i święta od Bej rano do lżej.

Dr A WARCHAŁOWSKI
OPTOMETRYSTA

Bgzamlnacja <»czu—Uopasowan.e Okularów 
Szkiełka Szlifowane na Miejscu 

aViiro^y <608 Milwaukee Ave.
fELEFON BRUNSWICK 6640—Godziny Oflsowtl 11—4:30 t 6—0. 

W grody t Niedziele tylko za uprredniem umówieniem

LEKARZE
| FlA/IKIflZI 1113 MILWAUKEE AVENUEDr. LEWIŃSKI Rot c,eawCeletoe; BRUnewlck S354

Godziny: 12 do 3 po połu. i 7 do 9 wieczorem. W niedziele od 11 de 12 
LECZY CHOROBY KOBIECE. SKÓRNE 

SPECJALNOŚCIĄ CHOROBY WENERYCZNE I MOCZOWE.

4158 ARCHER AVENUE 
Pomiędzy Sacramento i Richmond 

Telefon Biura: LAFayette 1044

DR. L. SADLEK iVhhrurg
Telefon Rezydencji: LAFayette 1761

Godziny Ofisowe od 2e| do 4el po poł t 7ej do Bel wieczorem oprócz środy

DR. JÓZEF F. KONOPA
*”Eerarź77KTrurFT^kuśźćr”
Ofls 1 Rezydencja: Telefon 

ARMITAGE 6145

Godziny od 10—12 w południe, 2—4 
C—0 wieczorem w niedziele 10—12

OFIS: 1628 W DIVISION ST. 
Naprzeciw N. Marshfield Ave.

DR. ŻURAWSKI 1608 MILWAUKEE AVENUE 
(NORTH I DAMEN)

I2ta lo te| dto do 8ei nrOcz si~ 4y wieczorem
Choroby Skórne — Weneryczne — Moczo-Płciowe — Wady Cery i Skóry

SPECJALNOŚĆ 
CHOROBY WEWNUTRZNE

I F 7ADFMRA 1922 w division st.MeV. J. E. A. AAlVCfVID/A, TEL. HUMBOLDT 6158
PCUTDAI U A I EPyuiO* Wszelkie Choroby Zastarzałe. Żołądka. Nerek 
UCH I nHLHH LCULHIUA , dalej. Osłabienie Męskości, oraz Choroby 
Weneryczne leczymy skutecznie najnowszymi metodami.
Od lej do 4ej n p. i od 6ej do 8ei wlecz. W Niedziele od llej do llej rano

— — IJ n fle.6 Godziny Biurowe: Od Jej do 4ej i od
UF. nOmUalu U. USirOWSKI lej do Bel wieczorem Oprócz niedziel

5434 Hobman Ave., Hammond. Ind.
Telefon HAMmond 455
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WIADOMOŚCI ZE STANU INDIANA
WIADOMOŚCI Z GARY, IND. I

Posiedzenie Centralnego Komitetu Polonii w Gary; Lęka 
rze Starają Się Utrzymać Przy Życiu Trojaczki; Po­

lak Był Pierwszym Radnym Miasta Gary

Zabita w Rocznicę Swych 
Urodzin

Ponieważ pani Ludwika Rachutis, 
żona właściciela restauracji, p. n. 
Rachutis Gardens, święcić miała 
44-letnią rocznię swoich urodzin, 
więc wybrała się do Gary do salonu 
piękności dla utreflenia włosów. W 
drodze powrotnej, gdy wysiadła z 
autobusa i przechodziła przez to­
ry kolej i South Shore najechał na 
panią Rachutta pociąg elektryczny 
tej linji i zabił kobietę na miejscu. 
Świadkiem śmierci swej żony był 
mąż, Teodor Rahitis, który widział 
żonę idącą z odległości kilkunastu 
kroków. Rachutis jest właścicielem 
Rachutis Gardens, przydrożnej re­
stauracji na rozwidleniu dróg auto­
mobilowych, U. S. 20 i U. S. 12, 
na wschód od miasta Gary.

Ostro Ukarani za Polowanie

ni są o jaknajprędsze skomunikowa­
nie się w sprawie zwołania wspól­
nego zebrania w powyższej sprawie. 
Proszę pisać: Mr. Edward Oskier- 
ko, Radio Station WWAE, Ham­
mond, Indiana. Program byłby 
wykonany w dzień Bożego Naro­
dzenia od godziny 11:30 rano do 
1-szej po południu.

Aresztowano Złodziei Czeków
Po całomiesięcznym śledzeniu, po­

licji Garskiej udało się aresztować 
cztery osoby, trzech mężczyzn oraz 
jedną kobietę za kradzież czeków 
wysyłanych przez pocztę pracowni­
kom WPA. Paczka tych złodziejasz­
ków wykradała nadesłane czeki ze 
skrzynek pocztowych, następnie fał­
szowała podpisy na czekach i tako­
we zmieniała. Wszyscy aresztowa­
ni są rasy murzyńskiej i będą od­
powiadać przed sądem federalnym.

Na Kaczki
Na $102.50 zostali skazani czterej 

myśliwi z miasta Gary przez sę­
dziego pokoju w miasteczku Ho­
bart, za to, że polowali w pobliżu 
tegoż miasteczka na kaczki, a nie 
posiadali wymaganego stempla na 
licencjach, pozwalającego na polo­
wanie na kaczki. Aresztowani zo­
stali następujący: Steve Hydo, An­
drew Hydo i Aleksander Zeffer, z 
Tollesteon oraz ich przyjaciele, Ha­
rold Sanborn z Rayton, Ohio i Her­
man Miller, Miamisburg, Ohio.

Z Pdsterunku Kościuszki Post, 
Nr. 207 A. L.

Uprasza się ażeby wszyscy człon­
kowie Amerykańskiego Legionu Ko­
ściuszko Post, jak również Panie z 
Korpusu Pomocniczego przy powyż­
szym Posterunku oraz dziatwa le- 
gjonowa, zebrali się w kwaterze Po­
sterunku, 17 i Massachusetts ulica, 
o godzinie 10-ej rano, dnia 12go li­
stopada, skąd udamy się razem na 
nabożeństwo do Kościoła Św. Ja­
dwigi by oddać cześć poległym w 
wojnie żołnierzom w wojnie świa­
towej. Zawiadamia się również, że 
w tym samym dniu, o godzinie 7-ej 
wieczorem, na sali Białego Orła, od­
będzie się zabawa taneczna, na któ­
rą wstęp dla członków i członkiń 
Legjonu jest wolny. Przybądźcie i 
zabawcie się z nami.

Po** edsenie
Posiedzenie regularne Towarzy­

stwa J. Piłsudskiego, Gr. 1513 Z. N. 
P., odbędzie się jutro, 12-go listo­
pada, w sali zwykłych posiedzeń, o 
godzinie 2-giej po południu. Wszy­
scy członkowie proszeni są o przy­
bycie, ponieważ jest wiele ważnych 
spraw. Asesmenty będzie kolekto- 
wał sekretarz finansowy już od go­
dziny 12-tej — S. Duszczyński, sekr. 
fin.

Posiedzenie Centrali
Administracja Centralnego Komi­

tetu Polonji w Gary, niniejszym po­
wiadamia wszystkich delegatów iż 
w przyszły wtorek o godzinie 7:30 
wieczorem dnia 14 listopada, r. b., 
w Świetlicy Harcerskiej (1700 Mass 
St.) odbędzie się bardzo ważne po­
siedzenie które winno interesować 
każdego delegata i każdą delegatkę.

Sprawozdania z cało-rocznej dzia­
łalności Centrali są już przygotowa­
ne przez urzędników i wszelkie ra­
porty finansowe w celu uzgodnie­
nia, będą oddane do dyspozycji Ko­
misji Kontroli.

Wobec czego, aby zapobiedz ja­
kiejkolwiek bezpodstawnej krytyce 
na przyszłość, uprasza się wszyst­
kich delegatów, bezwzględnie o o- 
becność na rzeczonym posiedzeniu. 
Administracja J. Jóźwik, sekr.

Zebranie Polek w Sprawie Współ­
pracy z Amerykańskim Czerwonym 

Krzyżem w Gary.
W poniedziałek, 13go listopada, o 

godzinie 7-mej wieczorem w budyn­
ku Gleason Welfare, przy 15 i Mas­
sachusetts ulicy, odbędzie się zebra­
nie naszych Polek w sprawie współ­
pracy z Amerykańskim Czerwonym 
Krzyżem. Na zabraniu tern będzie 
wydanym chętnym do pracy mate­
rial na swedry oraz inną odzież. Na­
sze panie Polski, które pragną 
przyjść z pomocą ofiarom wojny w 
Polsce, niech na to zebranie przy­
będą. Wskazanem by było żeby 
przybyło jaknajwięcej.

Radjowy Program Świąteczny Dla 
Polonii na Stacji WWAE.

Niniejszym zarządca polskich 
programów radjowych na stacji 
WWAE, w Hammond, p. Edward 
Oskierko zawiadamia wszystkich u- 
rzędników Gmin związkowych oraz 
wydziały małoletnich w rejonie Ca­
lumet, że gotów jest użyczyć półto­
rej godziny bezpłatnie czasu na po­
wyższej stacji na nadanie specjal­
nego programu świątecznego przez 
dziatwę polską. Na treść programu 
złożą się występy dziatwy — śpiew, 
muzyka, komedyjki i t. p. Zainte­
resowani urzędnicy Wydziałów Ma­
łoletnich oraz prezesi Gmin prosze-

Zmniejszył Się Koszt Zapomogowy
W rezultacie poprawy w przemy­

śle i ożywienia pracy, zmniejszyła 
się znacznie liczba pobierających 
zapomogi w powiecie Lake, w jed­
nej tylko Gminie, North Township 
za< ubiegły miesiąc wydano na zapo­
mogi mniej 6,587 dolarów niż za 
miesiąc poprzedni.

Trojaczki Zyją
Przez ostatnie sześć dni lekarze 

w szpitalu Mercy, w Gary oraz pie­
lęgniarki, czynią wszystko co w ich 
mocy, ażeby utrzymać przy życiu 
trzy siostry, trojaczki, jakie przyszły 
na świat 2 miesiące przed czasem. 
Matką trojaczków jest pani S. Mills, 
416 Washington ulica, Gary. Troja­
czki są odżywiane sztucznie i cały 
czas przebywają w inkubatorze.

Polak Pierwszym Radnym 
Miasta Gary

W bieżącym tygodniu miasto Gary 
obchodziło'30-letnią rocznicę pier­
wszego posiedzenia pierwszej rady 
miasta Gary. Z okazji tej miejsco­
we pismo Post-Tribune zamieściło 
podobiznę dwuch jeszcze żyjących 
ówczesnych radnych miasta. Jednym 
z nich jest Polak, stary osadnik mia­
sta Gary, Dominik Szymański, li­
czący obecnie 93 lat życia. Między 
pierwszymi radnymi miasta po za 
Szymańskim był również drugi Po­
lak, Jan Siemiaszko. Szymański za­
mieszkuje w Stanach Zjednoczo­
nych od 72 lat. Do Ameryki przy­
był z Polski. Do Gary sprowadził 
się z Chicago w roku 1906, poprze­
dnio pracował w kopalniach penn- 
sylwańskich, jako górnik, lecz po 
eksplozji gazów, która zabiła 30 lu­
dzi, Szymański porzucił górnictwo i 
po przybyciu do Gary prowadził 
skład groseryjny przez długie lata, 
a przed kilku laty był właścicielem 
składu budulcu przy plicy Broad­
way, który to skład ostatnio sprze­
dał. Powyższy krótki rys z życia 
Szymańskiego, wskazuje na fakt, że 
Polacy byli w rejonie Calumet od 
samego zaczątku budowy obecnej 
potęgi przemysłowej tegoż rejonu.

Do Członków Placówki Nr. 15 
S. W. A. P.

Wszyscy koledzy Placówki Nr. 15, 
proszeni są o przybycie na salę Bia­
łego Orła, jutro, 12-go listopada, o 
godzinie 7-mej wieczorem. Cześć 
Leonard Maciejewski.

Kampanja za Zdobywaniem 
Członków

Energiczną kampanję za zdoby­
ciem kilku tysięcy więcej członków 
rozpoczęło w ubiegłym tygodniu 
Stowarzyszenie Płacących Podatki 
Obywateli miasta Gary. Każdy 
prawie posiadacz własności realnej 
w mieście Gary otrzymał przez po­
cztę listowny apel ażeby zapisał się 
w szeregi tej organizacji, która o- 
becnie liczy trzy tysiące członków 
a której celem jest zwalczanie zbyt 
wysokich podatków, jakie admini­
stracja miasta Gary rok rocznie pod­
wyższa.

Wojennych Zamówień Jeszcze 
Niema

Przemysł stalowy w rejonie Calu­
met dotychczas jeszcze żadnych za­
mówień na materjały wojenne, po 
zniesieniu embargo, nie otrzymał.— 
Zabierze prawdopodobnie kilka ty­
godni nim te poembargowe zamó­
wienia napłyną do tutejszych sta­
lowni.

DR. F. R. SENDRA
LEKARZ I CHIRURG

Telefon East Chicago 146 
Specjalista w Leczeniu Chorób Żyla­

ków. Chronicznego Artretyzmu. 
Hemoroidów Bez Noża 

.’822 MAIN STREET 
INDIANA HARBOR. INDIANA

JERZY SZOSTAKOWSKI
POGKZE3OWV

Poleca się łaskawej pamięci Polonii 
w Gary I okolicy 

Piękna kaplic*, bezpłatnie. 
Pierwszorzędna usługa ambulansowa 

1801 Pennsylvania Ulica 
Gary. Indiana. Tel. Gary 7878

PAWIŃSKI I SYNOWIE
POGRZEBOWI

Ceny bardzo zniżone, obsługa lak 
zawsze pierwszorzędna

Prosimy się przekonać.
1728 Conn Ul., przy 18 Ave. 
Gary. Indiana Tel. Gary 6760

KOŁDRY
Przerabiamy pierzyny na kołdry, 
szybko I tanio Wyrabiamy kołdry 
z puchu, pierza i wełny, I poduszki.

GARY QUILT MFG. CO 
1625 CONNECTICUT ULICA 

Tel. 6434
H. Starczewski

nowiny z east chicago, ind. Nowiny z South Bend, Ind

Ikórę drużynom

PYŁ I ŚMIECIE

WIADOMOŚCI Z NEW CHICAGO, IND

Zjedno-

na

teraz naprzód

radiową, 
czwartek 
radiosta- 
w Dzień

Bo mamy dziś 
Berlinie a dru-

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w Dzienniku Związkowym.

o niesprawiedliwości, jaka zo- 
wyrządzona Polsce przez wro-

Związku
Chicago;

Nowiny z South Bend, Ind., pi- 
sze p. Franciszek K. Czyżewski, 837 
N, Elmer ul., członek sztabu redak­
cyjnego dziennika “South Bend Tri 
bune”. Telefon w Redakcji 3—6161.

wprowadził uczestników w 
swymi przepięknymi wy- 
Dziatwa szkolna również 

zasłużone oklaski za udat-

Energiczne przygotowania są w 
toku w parafii Św. Stanisława B. w 
East Chicago na Bazar który się roz- 
pocznie w niedzielę dnia 19go b.m. 
Bazar tegoroczny urządzony na wię­
kszą skalę aniżeli kiedykolwiek po­
przednio odbędzie się w dniach 19go 
2 Igo 22go i 26go, 28go i 29go listo­
pada. Będą przeróżne gry, bingo, 
i przekąski. Bazar odbędzie się w 
Sali Memorial przy ulicach Indian­
apolis Blvd., i 150tej. Wstęp do sali 
bezpłatny dla wszystkich. Polonia 
z East Chicago i okolicznych miast 
jest serdecznie proszona na Bazar.

Pomiejszają się szeregi WPA.
Za ubiegły tydzień nowu 54 pra­

cowników na WPA otrzymało zaję­
cie w przemyśle prywatnym. Obec­
nie w powiecie Lake na projektach 
WPA pracuje ogółem 2,954 ludzi.

Prezeską Klubu w Y. W. C. A.
Panna Henryka Zarembka wybra­

na została prezeską nowego klubu 
Altrua w wydziale obconarodowym 
Y. W. C. A. we wtorek wieczorem. 
Inne urzędniczki są: Panna Wikto­
ria Szaulewicz, wiceprezeska; pan­
na Leticia Hezler, kasjerka; panna 
Irene Klockowska, sekretarka, i pan­
na Jadwiga Hechlińska, przewodni­
cząca programów. Klub zbierze się 
na wspólną kolację i program w Y. 
W. C. A. dnia 20go listopada.

F. Luźnego, organisty, 
śpiewów.

Bankiet Manifestacją Uczuć Dla Nowego Księdza Probo­
szcza; Wynik Wyborów Miejskich; Składka Na Polskę

250 Śpiewaków Bierze Udział w Koncercie; Polki Rozpo­
częły Pracę Ratunkową; Potępia Kradzież Ziem Pol­
skich; Tylko Jeden Demokrata Przeszedł w Wyborach

w Mona- 
wybuchła cokolwieczek ża­
bo za to, co Hitler powyra- 
Polsce, zazbyt łatwą byłaby 
od rozpękającej bomby.... To

Dzisiaj Zabawa Weteranów
Placówka Nr. 125 Stow. Wetera­

nów Armii Polskiej ubawi dzisiaj 
wieczorem swych przyjaciół i sym­
patyków na bardzo miłej zabawie 
tanecznej w sali Warszawskiej. Mu­
zyki dostarczy orkiestra Wielgosa. 
Z powodu, że dochód z zabawy obró­
cony zostanie na fundusz ratunkowy 

<^la ofiar wojny w Polsce, afera ta 
n'ir mwmtnie zostanie poparta przez 
ws kich chcących przyczynić się 

" r-'Wi Hziś nnil.ar.trigi tił, -.

Przemówi we
k
wtorek wieczo- 
iecha odbędzie 

Polaków na 
. Włodzimierz 
tu Rzeczypo- 

Prof.

Hitler Spopularyzował... Wiarę w Piekło; Dwa Antychry- 
sty; Do Berlina Na Gwiazdkę; Gdyby Tak Na 

Dublin Bomby Spadły; Niemcy a Zulusi w Afryce

Szwagier Księdza Padł Nieżywy
Dziś rano o godz. 9-ej odbył się 

pogrzeb ś. p. Leona Licnerskiego, 
lat 74, 602 E. Howard ul., który na­
gle padł nieżywy skutkiem ataku 
sercowego, gdy przyszedł do pracy 
w Uniwersytecie Notre Dame w śro­
dę rano o godz. 6:45, gdzie zatru­
dniony był jako stolarz. Niebosz­
czyk był szwagrem Wiel. ks. Bole­
sława J. Sztuczki, C. S. C., byłego 
proboszcza parafii św. Stanisława 
B. i M. o którym nic nie słychać od 
czasu, gdy bolszewicy zajęli Czarto- 
rysk na Wołyniu, gdzie tego lata u- 
dał się jako misjonarz.

Nieboszczyk urodził się w Polsce 
dn. 29-go marca, r. 1865, i przybył 
do South Bend z Benton Harbor, 
Mich., 28 lat temu. Poślubił pannę 
Jadwigę Sztuczko, siostrę ks. Sztu­
czki, w kościele św. Jadwigi dnia* 
9-go maja, r. 1911. Prócz żony po­
zostawił wychowanka, Leona Lic­
nerskiego, który w tych dnia przy­
gotowywał się do swego ślubu.

Nabożeństwo pogrzebowe odpra­
wiło się w kościele św. Jadwigi. Nie­
boszczyk należał do Ligi św. Józefa 
na Jadwigowie. Przed otrzyma­
niem pracy w Notre Dame, długie 
lata pracował w warsztacie stolar­
skim spółki budowniczej Smogór 
Lumber Co. w South Bend.

Tylko Jeden Demokrata Przeszedł
W sześciu miasteczkach okolicz­

nych w naszym powiecie, tylko je­
den demokrata przeszedł w elekcji 
zeszłowtorkowej. W Roseland, na 
północ od South Bend, równa liczba 
głosów padła za kandydatami na u- 
rząd trustysa trzeciej wardy. W

Licencje Ślubne
Edward Dolatowski, R. R. No. 2, 

box 40, Niles, Mich., i Benita Robin­
son, 717 S. Marietta ul.

Byłe Prezeski Urządzą Taniec
Pani Stanisława Ładewska wybra­

na została przewodniczącą tańca, ja­
ki urządza grono byłych prezesek 
Korpusu Posiłkowego Pań przy Po­
sterunku Pułaskiego, Nr. 357 Legio­
nu Amerykańskiego, dnia 2-go gru­
dnia. Sekretarką jest pani Włady­
sława Woltman a kasjerką pani 
Joanna Andrżejewska.

Misja w Parafji Św. Józefa
Przez cały bieżący tydzień odby­

wała się Misja w parafji Św. Józefa, 
w% East Chicago, w dzielnicy Calu­
met, gdzie proboszczem jest ks. Ed­
ward Krublewski. W przyszłym 
tygodniu odbywać się będzie Misja 
w dalszym ciągu dla młodzieży. — 
Misja zakończy się w niedzielę, 19go 
listopada 40-sto godzinnem nabożeń­
stwem. Przez cały następny tydzień 
będą odbywać się nabożeństwa i 
nauki udzielane przez Ojca Tadeu­
sza, 1-sza o godzinie 6 rano, druga 
o 8-mej rano i trzecia o godzinie 
8-mej wieczorem.

Podpisy o Usunięcie Szefa Policji
Pod egidą organizacji robotniczej 

C. I. O. w obieg puszczone zostały 
w naszem mieście petycje o usunię­
cie z urzędu szefa policji W K. In- 
gram’a w rezultacie masowego ze­
brania unii robotniczych z począt­
kiem tygodnia. Szefowi policji u- 
niści zarzucają przepuszczanie ludzi 
do fabryk przez pikiety unijne. Ad­
wokat przedstawiający unię C I. 
O. oświadczył na posiedzeniu komi­
sji bezpieczeństwa publicznego 
zeszły wtorek że “większość ludzi 
South Be: 4 >st za wydaleniem 
becneg- . zefa policji.”

raczewsk? i ueokadia Winnicka; se­
kretarką protokółową pani Genowe­
fa Beczkiewicz, żona Sakrbnika Po­
wiatowego Piotra A. Beczkiewicza; 
sekretarką finansową pani Helena 
Stasińska a kasjerką pani Helena 
R. Zwierzyńska.

Zadaniem tego nowego grona bę­
dzie szyć bandaże i wykonywać in-

Jutro Angielska Operetka
Na sali św. Jadwigi jutro wieczo­

rem Tow. Dziewcząt Św. Teresy 
wystawi operetkę w języku an­
gielskim pod tyt. “O, Doctor!” Sztu­
ka składa się z dwóch bardzo weso­
łych aktów, a rolę główną odegra 
Rita Gadacz. Wiel. ks. Zygmunt A. 
Jankowski, C. S. C., jest reżyserem, 
przy pomocy pani Benedykty Kacz­
marek jako instruktorki tańców i p. 
Kazimierza 
nauczyciela

Około 250 Śpiewaków Zanuci 
na Koncercie

Polonia w South Bend, Ind. jutro 
wieczorem na Sokolni Zyg. Balic­
kiego usłyszy najpiękniejszy koncert 
kiedykolwiek tu dany przez taką 
znaczną liczbę śpiewaków, jaka wy­
stąpi na koncercie urządzonym sta­
raniem Chóru Męskiego Sokołów 
Zyg. Balickiego. Przybywa w go­
ścinę do nas pięć chórów z Chica­
go, okolicy i północnej Indiany i ra­
zem 250 śpiewaków zanuci pieśni 
sercu polskiemu miłe i drogie, które 
pokrzepią naród nas przeżywający 
straszną tragedią rozerwanej bom­
bami wrogów Polski.

Takiej znacznej liczby chórów i 
tyle śpiewaków nie słyszała dotych­
czas Polonia na koncercie wśród nas 
i jutrzejsza uczta duchowa, jaką nam 
oni sprawią, będzie bez wątpienia 
oklaskiwana gorąco i bez przerwy 
przez publiczność, która po same 
brzegi wypełni Sokolnię Zyg. Balic­
kiego. Koncert rozpocznie się o go­
dzinie 7-ej a po nim nastąpi zabawa 
taneczna.

Następujące chóry Z poza miasta 
popisywać się będą — a wszystkie 
z nich to zespoły świtnie dyrygo­
wane, doskonale ześpiewane i sta­
nowiące bezsprzecznie najdoborow- 
szą reprezentancję polskiego talen­
tu śpiewaczego w Stanach 
czonych.

Chór Wolność, Nr. 158 
Śpiewaków Polskich, z
chór św. Wojciecha Nr. 187 w Whi­
ting, Ind.; chór Bolesława Dembiń­
skiego Nr. 18 z South Chicago; Chór 
Lira Nr. 80 z Chicago; chór Bole­
sława Dembińskiego Nr. 2 z Ken­
sington, Ill. W dodatku do tego 
wystąpi miejscowy chór męski. Nr. 
230 Z. Ś. P., i jego młodszy chór 
dziatwy sokolej.

Solowe występy także znajdą się 
na programie. Pani Monika C. Pan- 
ża z Chicago, żona p. Władysława 
Panki, prezesa Związku Śpiewaków 
Polskich, i panna Cecylia Rozpłoch, 
organistka z tutejszej parafii św. 
Wojciecha, wykonają śpiewy solowe 
a panna Helena Kusz także wystąpi 
w duecie z panną Rozpłoch. Kwar­
tet symfoniczny prof. Zygmunta 
Gąski wykona szereg klasycznych u- 
tworów a polskie dziarskie tańce lu­
dowe zagra orkiestra Bronisława 
Nowakowskiego.

wiązkiem każdego kapłana polskie­
go.

Chór parafialny św.Cecylii zorga­
nizowany przez księdza Proboszcza 
Karcza, 
zachwyt 
stępami, 
zbierała
ne wyrażenie życzeń swemu dusz­
pasterzowi.

ną pracę ścisły związek mającą z 
akcją ratunkową Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża dla wojną zni­
szczonej Polski i jej bardzo ratunku 
potrzebujących uchodźców w sąsied­
nich krajach neutralnych.

Inną fazę niesienia doraźnej po­
mocy ofiarom wojny wytłómaczył 
podczas wiecu p. Bronisław P. Miń- 
czewski, przedstawiając plan zbie­
rania specjalnych znaczków kupiec­
kich Federacji Kupieckiej, które za­
mieniane będą na gotówkę dla fun­
duszu ratunkowego. Także prze­
mawiali p. Jan S. Buczkowski, pre­
zes Polskiego Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego i Edward Monkie­
wicz z Mishawaka, który bardzo cie­
kawie słuchającej publiczności opo­
wiedział, jak to Niemcy palili i pu­
stoszyli polskie sioła a strzelali do 
wszystkiego, co tylko na drogach 
lub polach się ruszało, gdy zasko­
czony sam został inwazją niemiecką 
w Polsce i przebył oblężenie War­
szawy.

Konsul Moc powiedział, że Polska 
tak szybko padła ofiarą najazdu nie­
mieckiego, ponieważ Polska praco­
wała dla pokoju, budowała drogi, 
koleje, szkoły, przemysł i handel 
podczas gdy wysoce rozwinięty prze­
mysł niemiecki, zasilony miliardo­
wymi pożyczkami z Ameryki i An­
glii, w ostatnich pięciu latach wyra­
biał tylko narzędzia wojenne w myśl 
hasła “armaty zamiast masła.” Wy- 
tlómaczył, jak to Polsce nie było 
stać na takie ogromne zbrojenia, 
choć pół budżetu szło na armię, bo 
Polska po czterech latach ostatniej 
wojny powstała ze zgliszcz i popio­
łów i musiała wszystko odbudowy­
wać.

Niezawodnie były pewne błędy, 
oświadczył Konsul Moc, ale były one 
minimalne, bo nic nie mogło zmie­
nić ostatecznego rezultatu. Polska 
nie mogła obronić się przed dwoma 
silnemi mocarstwami i musiała u- 
paść. Ale Polska, dodał, stoi dziś 
“czysta wobec historii i czysta wo­
bec przyszłych pokoleń.” Na Pol­
skę wróg napadł, więc musiała się 
bronić.

Kazał przedewszystkiem nie upa­
dać na duchu, nie znechęcać się, ale 
dzielnie szerzyć propagandę polską 
na każdym kroku, by przekonać A- 
merykanów o słuszności naszej spra 
wy i 
stała 
gów.

mniej cygar lub wyjazdów do “night 
club’ow”....

Tak “na fun” sobie myślimy, ileż- 
by tu Ajryszów wrzeszczało o “ści­
słej neutralności” lub “pokoju”, — 
gdyby, co nie daj Boże, spuścił Hit­
ler kilka bomb na ich Dublin — 
Maj God, maj Gad, coby tu się nie 
działo.... A ileżby kazań w kościo­
łach było o prześladowaniu wiary 
Tylko, gdy Warszawa jest niszczona, 
wtedy musimy być “ściśle neutral­
ni”....

Mussolini podobno dlatego posta­
nowił nie pomagać Hitlerowi w tej 
wojnie, bo dużo Dejgusów sprzeda- 
wających banany na “Krakowie” i 
“Poznaniu” musiałoby banany iść 
sprzedawać do Mishawaki......  Jak
to dobrze Pan Bóg urządził, że klu­
cze do bramy niebieskiej dał św. 
Piotrowi, żydowi Cóżby to było po 
śmierci Hitlera, gdyby stał tam Nie­
miec.... albo Jajon?....

Dobrze, że ta bomba 
chium 
późno, 
biał w 
śmierć
przecież łatwiejsza śmierć, aniżeli 
ścięcie przez kata, bo nim człowiek 
się spostrzeże w takim nagłym wy­
buchu, to umrze tak prędko od roz­
rywającego wszystko dynamitu, że 
dopiero na drugim świecie huk u- 
słyszy Widocznie dla tego Anty­
chrysta zawyrokowana została przex 
Sprawiedliwość Boską gorsza kara, 
która go nie minie Tylko nikt 
niezawodnie nie chciałby być w bu­
tach tego który maszynę piekielną 
w Monachium na Hitlera uszyko­
wał....

Jest to rzecz pewna, że gdy Hitler 
nareszcie dostanie się tam, gdzie 
wszystkie rogate dusza zębami zgrzy 
tają, to nie dostanie takiego łatwe­
go “dziabu” jak tapetowanie pokoi

Niemcy teraz w Polsce kaleczą 
młodych mężczyzn, powiadał nam 
człowiek, co uciekł z Polski, aby 
“polski naród się nie mógł więcej 
mnożyć”.... Dzicy Zulusi w Afryce 
mogliby się od Niemców dużo “cy­
wilizacji” ..nauczyć,., jak widać...* 
Chyba to nie pomoże przekonać na­
wet Tatarów o “wyższości” kultu­
ralnej tego piekielnego plemienia 

Wasz Frącek Czyżyk.

Zeszło niedzielny bankiet, urzą­
dzony przez komitet parafialny dla 
nowego proboszcza parafii Wniebo­
wzięcia NMP., przeszedł wszelkie 
oczekiwania. Sala ob. Nowaka była 
wypełniona po brzegi, a setki ludzi 
musiało zawrócić do domów, gdy 
przekonali się, że nie mogą znaleść 
miejsca na sali bankietowej.

Dowodzi to o olbrzymiej popular­
ności Ks. Waleriana Karcza który 
v.' krótkim czasie swego probstwa, 
pozyskał sobie serca, zaufania i 
współpracę swoich parafian. Bardzo 
wielu naszych rodaków przybyło z 
Chicago na ten bankiet, wyrażając 
swem uczestnictwem uznanie dla 
zbożnej działalności radiowej Ks. 
Waleriana Karcza.

Kongresman William T Schulte, z 
pierwszego dystryktu w Indiana, 
specjalnie przybył na bankiet samo­
lotem z Washingtonu.... W imieniu 
Biskupa diecezji Fort Wayne, Ks. 
Jana F. Noll, przemówił Ks. prałat 
J. Jansen, a w imieniu kapłanów 
polskich z Chicago i okolicy, Ks. 
Michał Świątkowski, proboszcz pa­
rafii św. Trójcy w Gary, Ind.

W imieniu duchowieństwa z Chi­
cago, znamienną mowę wygłosił Ks. 
Wincenty Nowicki, proboszcz para­
fii Św. Pankracego. Za Stowarzy­
szenie Polskich Kupców z Chicago 
i okolicy, przemawiał p. Tomasz 
Ratay, prezes Chicagoskiego Okrę­
gu Federacji Polskich Zrzeszeń Ku­
pieckich w Ameryce. Imieniem 
Zjednoczenia P. R. K. mowę wygło­
sił sękretarz generalny tej organi­
zacji, p. Józef Barć.

Skromność Księdza Proboszcza
Pomimo tylu dowodów serdecznej 

sympatii i uznania ze strony nasze­
go społeczeństwa, solenizant wie­
czoru, Ks. Proboszcz Walerian 
Karcz, w swoim końcowem przemó­
wieniu wyrażał się słowami nadzwy­
czaj pokornymi i nie przypisywał 
sobie tych zasług, dla jakich bankiet 
na Jego cześć był rzeczywiście ogro­
mnym sukcesem. W podniosłem 
swem przemówieniu, Ks. Karcz pod­
kreślał dobitnie, że praca dla Pol­
ski i dla polskości musi być obo-

Św. Jana Kantego rozdawany jest 
paniom materjał oraz są udzielane 
instrukcje przez panie: Sambor, 
Miedzianowską, Zembrzuską z za­
kresu szycia, a instrukcji szydełko­
wania udziela p. Ławińska. Zona 
mayora miasta East Chicago, p. Ag­
nieszka Migas, również przybywa do 
pracy, chętna nieść pomoc gdzie mo- 
óe. Pani Mayorowa jest wicepreze­
ską Oddziału Ratunkowego Pań. — 
Obecnie członkinie Oddziału po za 
pracą szydełkowania i szycia krzą­
tają się nad przygotowaniem zaba­
wy karcianej, która odbędzie się 
dnia 4-go stycznia na sali Św. Jana 
Kantego, z której dochód cały pój­
dzie na ofiary wojny w Polsce. Pa­
nie już obecnie odwiedzają polskich 
byznesmanów, ażeby uzyskać ofiary 
z ich strony w postaci artykułów 
nadających się na premje do wygra­
nia na zapowiedzianej zabawie.

“Dziennik
sobie możecie w składzie przyborów 
sportowych i radiosprzętów p. L. J. 
Stachowiaka, 1122 Western ave., te­
lefon 3—2813.

“South Bend Tribune” napisał, że 
“nie mijały się z prawdą polskie pi­
sma w Ameryce, które go nazwały 
za tą mowę wierutnym kłamcą.”

W środę zaś dziennik napisał, że 
“gdyby Hitler mógł wierzyć Stalino­
wi, to “cywilizowanie” Europy by­
łoby dość łatwym dziełem....”

Zabawa Karciana
Jutro, w niedzielę, 12go listopada, 

na sali Św. Jana Kantego, przy 139 
i Pułaski ulicy, odbędzie się zabawa 
Karciana, urządzona przez Tow. św. 
Jana Kantego. Początek zabawy o 
godzinie 8mej wieczorem. Cały do­
chód z zabawy na ofiary wojny w 
Polsce. Komitet zabawy postarał 
się o bardzo piękne fanty, a między 
innemi jest jedna bardzo pożytecz­
na nagroda, a to tona węgli od pol­
skiego składu węgli, Gargas Coal 
Co., jak również tona węgla od p. 
Głowackiego. Komitet zaprasza Po- 
lonję z Indiana Harbor i East Chi­
cago do przybycia na zabawę i spę­
dzenia mile wieczoru niedzielnego 
w gronie znajomych..

Potępia Kradzież Ziem Polskich
W edytoriale zamieszczonym w 

wydaniu swem ubiegłej niedzieli, 
dziennik “South Bend Tribune” po­
tępił rozbiór Polski przez Stalina 
jako wyczyn tak niegodny, jak za­
branie ziem polskich przez Hitlera. 
Przytoczywszy historię ziem zaję­
tych przez bolszewików, edytoriał 
stwierdza, że Rosja nie miała żadne­
go prawa ich zabierać dla “obrony 
mniejszości”. Odnosząc się do mo­
wy Mołotowa, rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych, dziennik

Bal Ligi -Morskiej
Liga Morska w Ameryce, Okręg 

Rejonu Calumet, urządza Wielki Bal 
celem zdobycia funduszu ratunko­
wego dla ofiar wojny w Polsce.

Bal odbędzie się w sobotę 25go 
listopada w sali Turner, pnr. 3809- 
3811 Main ulica, Indiana Harbor, 
Ind. Doborowa muzyka, początek 
o godz. 7:30.

Komitet usilnie zaprasza wszyst­
kich Polaków na tą imprezę z której 
całkowity dochód jest przeznaczony 
na fundusz ratunkowy.

Związkowy” zamówić

Lakeville i North Liberty lista repu­
blikańska nie miała żadnej opozy­
cji a tylko pięć głosów padło w wy­
borach w Lakeville.

Prohibicja stanowiła jedną z kwe­
stii w wyborach. Prawo stanowe 
pozwala bowiem miejscowościom 
mającym ludność wynoszącą mniej 
niż 5,000, zakazywać sprzedaży trun 
ków. Jednakowoż głosowanie było 
tak lekkie i tak mało było zainte­
resowania w prohibicji, że kwestia 
ta widocznie nie została załatwiona.

Na Ratunek Polaków.
Ostatniej niedzieli, we wszystkich 

kościołach katolickich diecezji Fort 
Wayne, odbyła się składka na po­
moc' ofiarom wojennym w Polsce. 
W Parafii Wniebowzięcia Najświęt­
szej Marii Panny, — składka ta, z 
dwóch tylko Mszy św. — przynio­
sła $172.50. Pięknie to świadczy o 
patriotycznej i ofiarnej Polonii w 
New Chicago, oraz o serdecznych a- 
pelach proboszcza, który swej dzia­
łalności nie ogranicza do wypełnie­
nia obowiązków ściśle duszpaster­
skich, — ale pracuje wydajnie 
niwie społecznej i narodowej.

Polki Pracują w Amer. Czerwonym 
Krzyżu

W ubiegły wtorek, dnia 6-go listo­
pada, o godzinie 1-szej po południu, 
miejscowy Oddział Pań Współpracy 
z Amerykańskim Czerwonym Krzy­
żem, rozpoczął pracę ratunkową dla 
ofiar wojny w Polsce. Członkinie 
powyższego Oddziału schodzą się do 
sali parafialnej Św. Jana Kantego 
o godzinie 1-szej po południu, gdzie 
pracują, szyjąc i szydełkując swe­
try, pończochy i inne potrzebne ar­
tykuły. Do oddziału należy 30 
Pań, Polek, które postanowiły dwa 
popołudniu w tygodniu, to jest wto­
rek i czwartek, poświęcić pracy nad 
szyciem. W powyższe dnie na sali

Dwie Polskie Godziny Na Radio
Drugą polską godzinę 

która słyszana będzie co 
wieczorem o godz. 7-ej z 
cji WFAM, rozpocznie
Dziękczynienia p. Franciszek K. 
Czyżewski, korespondent Pism 
Związkowych. W nadchodzący zaś 
poniedziałek jego regularna polska 
godzina zc stacji WSBT przedłużo­
na zostanie aż do godz. 9:30 wie­
czorem, trwając półtorej godziny od 
godz. 8-ej.

Nowa polska godzina składać się 
będzie prawie wyłącznie z utworów 
muzykalnych i najświeższych biu­
letynów United Press z Europy i nie 
będzie na niej prawie nic anonsów 
handlowych.

Zmniejszają Się Szeregi W. P. A.; Nasze Polki Pracują 
Wydajnie w Amerykańskim Czerwonym Krzyżu; 

Zorganizowano Młodszą Izbę Kupiecką

w
w
o-

TYLKO 3 DNI
Wtorek, Środa i Czwartek 
14go, 15go i 16go Listopada

Zreorganizowano Młodszą Izbę 
Kupiecką

East Chicago Men’s Association 
ot Commerce — to nazwa Stowa­
rzyszenia, jakie zostało ostatnio zor­
ganizowane w East Chicago. Do 
zarządu weszli następujący: Tom 
King, prezes, A. A. Bochnowski, 
młody polski adwokat i związko­
wiec, wice-prezes ; Adam Smagi, 
również młody adwokat, Polak, zo­
stał wybrany drugim wiceprezesem 
Fred Ferrini, sekretarz i Harold La­
yer, skarbnik. Celem nowej orga­
nizacji jest nawiązywania kontaktu 
na każdym polu między młodzieżą 
a społeczeństwem oraz angażowa­
nie do wyczynów na polu handlo­
wym, społecznym i politycznem 
młodszą generację.

Do dyrekcji organizacji z termi­
nem jednorocznym weszli następu- 
cy: Rudolph Jarabek, Joseph Me- 
szer, Bob Mitchell, Don Perry, Bru­
no Zandi i John Kowalski. Więk­
szość powyższego Stowarzyszenia 
składa się z członków byłej Młod­
szej Izby Kupieckiej jaka została 
ostatnio zreorganizowaną i przybra­
ła obecną nazwę. Następne posie­
dzenie członków powyższej organi­
zacji odbędzie się w przyszły wto­
rek wieczorem, o godzinie 8-mej, w 
lokalu miejskiego sądu.

Swoją drogą, Hitler dużo ludzi 
nawrócił .. Ci, którzy od wielu lat 
przestali wierzyć w piekło.... dziś 
mają nadzieję, że takie miejsce w i- 
stocie na tym drugim świecie jest 
A Hitler dostanie tam “one way ti­
cket”....... Zresztą przyda się Hitler
niezmiernie w Hadesie.... Djabli do­
tychczas tylko widłami ludzi w cze­
luściach piekielnych żgali.... On ich 
nauczy bomby siarkowe z góry na 
nich spuszczać i wjeżdżać na potę­
pieńców.... tankami.... Ba, nowsze 
metody.... Tylko tam Hitler nie bę­
dzie miał żadnych “bullet proof szy­
bek przed swym pyskiem, gdy Lu- 
cyper zamaluje go w ryj swym ogo­
nem....

Jeśli Judasz jest jedynym czło­
wiekiem, o którym można sądzić, 
że naprawdę poszedł do piekła.... to 
cóż zrobią tam na drugim świecie 
z Judaszem Stalinem, gdy jaki moc­
niejszy bolszewik go wyprawi z raju 
sowieckiego na drugi świat?.... Dja­
bli będą mieli większą uciechę ze 
Stalina, aniżeli z Hitlera, ..bo ..jest 
tłuściejszy i będzie z niego także 
mocniejszy płomień, bo samem ziel­
skiem jak wegetariusz Hitler nie 
żyje.... Ten, co pod koniec świata 
zapowiedział przyjście Ancychrysta, 
nieco się omylił.... 
dwóch, jednego w 
go w Moskwie...i

Kiedy już każdy
myśli o tern, co na Krysmus komu 
kupić, myśmy sobie tak pobożnie ob­
myślili zgóry, że ktoś powinien se­
natorów Borah, LaFollette’a, John- 
son’a, Kongresmana Grant’a i ks. 
Coughlina posłać na Gwiazdkę do 
Berlina jako “krysmus prezent” 
dla Hitlera.... Nasza mała Kazia 
jest bardzo pobożną dziewczynką, 
więc już jej chyba Bozia przebaczy, 
że gdy skończy “Aniele Stróżu” 
przy swym łóżeczku, to pomodli się, 
“A na tego Hitlera spuść bombę. — 
Amen.”......

Jeśli ci miło i ciepło w łóżku, po­
myśl o twych rodakach, może nawet 
i bliskich krewnych, którzy trzęsą 
się od zimna, bo nie mają nawet 

i końskiej derki, aby skostniałe swe 
: członki przykryć.... Kilka kielisz­
ków mniej na tydzień a już ofiara 

1 dla ofiar wojny gotowa.... Albo

White Eagle Theatre
South Bend, Ind.

wsi/> Jm Polakom na sercu leżą- 
rzewodniczącym komitetu u- 

iz^dzającego zabawę jest p. Alek­
sander Sekutowicz.

Prof. Składowski’ 
Wtór

W nadchodzący 
rem na sali Św. Woj 
się masowe zebrani 
którem przemówi Pr 
Skłodowski z Konsul 
spolitej Polskiej w Chicago. 

 

Skłodowski przemawiał\na polskiej 
godzinie radiowej z WSB dn. 2-go 

 

października. Przedstawi ’-^o p. 
Franciszek K. Czyżewski, korespon­
dent Pism Związkowych. Zebranfie 
jest otwarte dla wszystkich Pola- i’ 
ków pragnących usłyszeć coś ' Pol­
sce a urządza je w patriotyczny e- , 
Ju propagandowym Klub Demc..,a- , 
tyczny Zachodniej Dzielnicy Miasta. ;

Wynik Wyborów
Ubiegłego poniedziałku odbyły się 

wybory rady miejskiej w New Chi­
cago...., Rada ta ma wybrać spośród 
siebie prezesa miasta. Wynik wybo­
rów dał, na ogół biorąc, świetny 
wynik katolickiemu balotowi, zna­
nemu jako “Niezawisła Partia”.... 
Wszyscy kandydaci tego balotu zdo­
byli zdecydowaną większaść gło­
sów. I tak trustysami poszczegól­
nych ward zostali wybrani: — Jó­
zef Bienicki, Józef Zromkowskil Ka­
zimierz Trzeciak, Paweł Mieczkow­
ski, a — klerkiem i sekretarzem 
miasta wybrano Józefa Bartos.

Zwycięskie Lw . w Akcji Jutro
Drużyna futbalo va polskiej wyż­

szej szkoły South Bend Catholic 
High, która wl ostatnich dwóch nie­
dzielach Święci ła znakomite sukcesy 
w meczach, jutro po południu w par­
ku piłkowym Smger’.a spotka ry­
wali, - ■ drużynę ze s • St. Ca­
therine z Racine, W: Lwy polskie 
zakończą swój sez> tuta, od jutra 
za tydzień, gdy v ' Singer’a 
walczyć będą z piłka ami z polskiej 
wyższej szkoły Webera,!, którzy mają 
za swego kierownika sławnego An- 
dy'go Pilney’go.

Przegrawszy w tyiffi sezonie pięć 
meczów jeden po drugim, nasze Lwy 
nareszcie otrząsły siji tak silnie, że 
ostatnio wyprali
St. Francis De Salifes z Chicago 27 
Punktami do 0 i St. \ Mary’s z Michi­
gan City, Ind., 25 piunktami do 0 w 
ostatnich dwóch niedzielach.

Max Burnell, który w tym roku 
objął kierownictwo -nad Lwami, jest 
powszechnie chwalclny za znakomite 
prowadzenie druj >y.

SZLACHECKIE POSZANOWANIE 
HONORU, dziwne charaktery, prze- 

ti dobroć serca u jodn'Ct a 
-zelmostwo i zdrada u innych — 
wszy »ko to zna.idziecie w pięknej 
nnw'esci

AMERYKANIN.
114 «»ron<c tvlko 25c z przesvlka. 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY. 
1406 W. Division St. Chicago, UL

Modlitwa Prawie, że Wysłuchana
Kończąc polską godzinę radiową, 

p Franciszek K. Czyżewski, kores­
pondent Pism Związkowych, powie­
dział publiczności przez mikrofon 
ze stacji WSBT, aby pomodliła się za 
Polskę i “żeby Bozia jak najprędzej 
bombę spuścił na Hitlera.”

Musiano modlić się dość skutecz­
nie, bo w istocie w środę rzucono 
pod Hitlera bombę, która jednako­
woż o kilka minut się spóźniła.

“Paweł i Gaweł
Polska Komedia

Cena 20c—Dzieci 10c
Teatr otwarty od Sej do 11 ej

Sfałszował Czek z WPA.
Kazimierz Łuczkowski, lat 20, — 

1315 W Dunham ul., przyznał się 
przedwczoraj do sfałszowania i spie­
niężenia przekazu WPA na sumę 
$18 i umieszczony został w więzie- 

Lnu powiatowein. nie mogąc stawić 

komisarza Stanów Zjedn., Thad M. 
Talcott, ji. Łuczkowski zaaresztowa­
ny został przedwczoraj rano. Spra­
wa jego będzie przesłuchana przez 
sąd dystryktowy Stanów Zjedn.

Polki Rozpoczęły Pracę 
Ratunkową

Pani Helena Słomińska żona zna­
nego powszechnie i poważanego 
Związkowca dra. Hieronima H. Sło- 
mińskiego, objęła kierownictwo nad 
Kółkiem Pań przy Polskiej Akcji 
Ratunkowej z miast South Bend i 
Mishawaka rezultatem walnego wie­
cu Polonii, jaki odbył się w zeszły 
wtorek wieczorem na Sokolni Zyg. 
Balickiego. Panie zorganizowały 
się zaraz po wiecu, na którym głów­
nym mówsą był dr. Aleksander 
Moc, zastpęca konsula generalnego 
Rzeczypospolitej Polskiej w Chi­
cago.

Pani Słomińska, która gorący apel 
do Polek tutejszych wystosowała w 
mowie podczas wiecu wygłoszonej, 
wybrana została przodowniczką pań. 
Wiceprezeskami zostały panie We- i 
ronii' r^zpłochowska Józefa Gó- I
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Życie Towarzyskie

Gdy Naród Się Mnoży, Rozwija, Weseli
Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ

ca-

nie można nie po-

plan

się 1

od

POCHOD HITLERA
nie

apeluje o

Iskierki z Biura Kom. Ratunkowego

WIELKA TANIOŚĆ

do

jak najliczniej na 
bal Ligi Morskiej, 
poleca całej Polo-

przebie- 
Warsza- 
pokazy-tygodni

Bożego 
cudnych

Zarząd Komitetu’utyskuje potro- 
sże na'opieszałość aranżerów i ka-

Związek Narodowy Polski jest 
organizacją narodową i społeczną, 
utworzoną dla dobra wychodźtwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
się wiec do niego jak najprędzej.

nr. 8 ZNP., a właściwie ; — broniąc swej ziemi tak bezlitoś- 
Obchodów Narodowych z nie i po bandycku rozdzieranej.

Wisconsińska Federacja Pracy u- 
chwaliła rezolucję wzywającą gu­
bernatora Heila do zwołania nad-

posiedzenia swoje, panie przycho­
dzą z robótkami i czym prędzej i 
więcej mówią, tym prędzej i za- 
wzięciej szydełkują, co też wycho­
dzi sprawie na pożytek.

sali 
Li-

W ubiegłą sobotę panna Helena 
Białkowska ślubowała z p. Janem 
Kupińskim w kościele św. Stani­
sława. Ślubu udzielił sam proboszcz 
ks prałat M. Wenta.

Po uroczystości w kościele odby­
ło się huczne weselisko w lokalu ro­
dziców pani młodej.

że Panie 
do robie- 
t. p. cie-

Z tego, co się słyszy na Polonii 
o Schaferze można wywnioskować, 
że dostanie on należytą “odprawę” 
w wyborach na przyszły rok.

CIEKAWE
OGŁOSZENIA—
—znajdziecie w dziale brohnych 

ogłoszeń, tysiące naszych czytel­
ników czyta je regularnie i korzy­
sta z ofert ogłaszanych. O tal.— 
opłact ile ie czyta< codziennie Gtl

no- 
ja- 
cel

OD JUTRA za tydzień Związ­
kowcy zbierają sie w sali Ko­
ściuszki, aby oddać cześć swym 
zmarłym braciom - Zwiazkoyr-

jest
mę-

Depozyty Gwiazdkowe 
w Milwaukee Wynoszą 

Około 2 Miljonów Doi.

P. Bolesław Wichrowski, sekre­
tarz grupy Związkowej “Milwaukee 
Society”, członek Gwardii Kościu­
szko i wielu organizacyj narodo­
wych podróżuje sobie z rodziną po 
północnych krańcach stanu Wiscon­
sin.

Odwiedza swoich licznych przy­
jaciół i znajomych.

Wobec tego, że miasto powinno 
otrzymać z funduszów drogowych 
$£00,000 od stanu, a dostać ma tyl­
ko $390,000, a i to jeszcze niewia­
domo czy dostanie, aiderman Jan A. 
Schultz wniósł rezolucję do Rady 
miejskiej, aby specjalny komitet 
był zamianowany celem wywalcze­
nia większego przydziału funduszów 
drogowych dla miasta.

Aiderman Schultz twierdzi, że 
gdyby miasto dostało z funduszów

DZIENNIK ZWIĄZKOWY, 
1406-10 W. DIVISION ST. 

CHICAGO. ILL.

GMINA 8-ma ZNP. dobrze zro­
biła, że na swem ostatmem posie- 
dzeni i wciągnęła do protokółu i 
wyciągnie w czasie kampanii wy­
borczej w roku przyszłym list od 
kongresmana 4-go dystryktu Johna i 
C. Schafera, w którym Schafer od­
rzucał apel Gminy (jak to zresztą 
uczynił z apelami innych organizacji 
polskich i powiadał, że będzie glo­
sował wbrew woli swych wybór- ] 
ców. przeciw bilowi zmieniającemu I 
o neutralności.

Gmina 8-ma powinna rzeczywi­
ście dopilnować pana kongresmana. 
jrk też uczynić powinny inne or- 
ganizacje polskie i w wyborach w |

Życie towarzyskie nie powinno się 
zasklepiać w obrębie małego pod­
wórka najbliższej rodziny i przyja­
ciół. Wyjdźmy trochę dalej.

Ubiegłej soboty miejscowy Oddział 
Ligi Morskiej wybrał się z gościną 
do Chicago na zabawę Oddziału 
Warmia. Przyjęci byli bardzo goś­
cinnie. Do Chicago pojechało 25 
członków i członkiń z Wisły.

Na jutrzejszym przedstawieniu i 
balu Ligi Morskiej będą znów obe­
cni .chicagowianie. A w ich towa­
rzystwie zabawić można się dosko­
nale. O tym nikt nie powinien wąt­
pić i jeżeli chce się napfawdę towa­
rzysko rozerwać musi przybyć wie­
czorem do sali Kościuszko na pierw­
sze przedstawienie i bal Oddziału 
Ligi Morskiej Wisła.

Bliższe dane o tej imprezie znaj­
dziecie na innym miejscu w tej Kro­
nice z Milwaukee.

Policja milwaucka od dawna już 
zwalczająca wszelkiego rodzaju gry 
hazardowe w naszym mieście, spot­
kała się z odmową prokuratora dy­
stryktowego Herberta J. Steffes’a, 
który odmówił warantów na aranże­
rów gry w “Bingo”, urządzających 
tego ęodzaju afery na cele dobro­
czynne pod egidą towarzystw i or­
ganizacyj bratniej pomocy. Steffes 
powiadomił szefa policji J. T. Klu- 
cheskiego o swej decyzji w długim 
liście, w którym umotywował swoje 
postanowienie jak następuje:

Po pierwsze — wymiar sprawie­
dliwości na podstawie praw stano­
wych przeciw właścicelom szulerni, 
byłby stanowczo za surowy.

Po drugie — z punktu widzenia 
praktycznego, wątpliwym jest, aby 
ława przysięgłych, składająca się z 
12 przeciętnych obywateli, uznała 
pcdsądnych winnymi.

Po trzecie, — w grach pod egidą 
towarzystw kościelnych i organi­
zacyj bratniej pomocy trudno się 
dopatrzeć czegcś, co podkopywałoby 
moralność publiczną.

Policja w Milwaukee przez wiele 
lat patrzyła przez palce na tego ro­
dzaju oferty, nie pociągając nikogo 
do odpowiedzialności, ale w ostat­
nich czasach zawodowi szulerzy u- 
prawiający rozmaite systemy na­
ciągania publiczności zaczęli pozo­
rować swe występy “dobroczynno­
ścią” i przez różnych wpływowych 
popleczników zaczęli judzić policję 
przeciw stosowaniu podwójnego wy­
miaru sprawiedliwości.

Steffes w swym liście do szefa po­
licji daje mu radę, że jeżeli policja i 
w dalszym ciągu wychodzi z założe­
nia, że “bingo” jest nielegalne, bez 
względu na tb przez kogo i w jakich 
okolicznościach jest ono arar.żowa- ; 
ne to niech się uda» na drogę są­
dów cywilnych przeciw aranżerom 
tych gier, ale mech nie pociąga, ich 
do odpowiedzialności w sądach kry­
minalnych, gdyż biuro prokuratora 
nadal stosować się będzie do raz po­
wziętej decyzji.

Nie byłoby kompletnym to spra­
wozdanie .gdyby śmy nie podkreśli­
li wielką wartość towarzyską teatru, 
wystawiającego doskonały polski 
film pt. “Dzień Upragniony”. A film 
ten będzie wyświetlany tylko przez 

i trzy dni, począwszy od poniedział-

Dobrze się stało, że biuro Komi­
tetu otwarte zostało w miejscu tak 
dobrze znanym Polonii, jakim jest 
Dom (Veteranow Placówki No. 3, 
Stow. W. A. P., mieszczący się p.n.' 
1629 przy S. 10-ej ul.

Weterani jak wiadomo ofiarowa­
li Komitetowi lokal, światło etc. 
bezinteresownie, ciesząc się z tego, 
że mogli być pomocni w dziele tak 
wielkiej wagi jak niesienie pomo­
cy ofiarom wojny. Sami będąc we­
teranami z ubiegłej wojny świato­
wej napatrzyli się dosyć na niedolę 

1 Uchodźców i ofiar pożogi wojennej 
, za czasów kiedy sami z bronią w 
ręku wykrawali granice Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

W biurze zainstalowany został 
telefon, co ogromnie ułatwia poro­
zumiewanie się interesantów. Nu­
mer telefonu jest Mitchel 4813.

W ubiegłą środę odbył się wie­
czór dziewiczy dla panny Gracji Ku­
lińskiej, która niezadługo poślubi pa­
na Leonarda Trinistica.

Szczęśliwej panience życzono po­
wodzenia i szczęścia, gdy znajdzie 
się w małżeńskim stanie: dziś 
jeszcze panną, wkrótce będzie 
żatką.

Prezentów także naniesiono
I mało.

Liczne zwycięstwa klubu piłki 
nożnej przy szkole ’South Division 
High stały śię powodem przyjęcia 
urządzonego przez ojca i jednego z 
bohaterów drużyny p. Hieronima 
Klęczki. Na przyjęcie przybyło pra- 

I wie 50 osób: członkowie klubu pił­
karskiego i instruktorzy.

Na pogawędce o sportowych suk­
cesach miło zeszedł czas...

ku. w teatrze Granada. Idźmy go zo­
baczyć. *

Wiele przyczyn nakłania nas do 
udania do teatru Granada. Raz, że 
film jest doskonały, po wtóre, że pol­
skich -filmów może przez długi czas 
nie będziemy widywać, a po trze­
cie dlatego, że “Dzień Upragniony” 
ukaże nam Polskę taką, jaką ją wi­
dzieliśmy i chcielibyśmy widzieć 
zawsze: wolną i budującą się.

W “Dniu Upragnionym” wystąpią 
najlepsi polscy aktorzy srebrnego 
ekranu, o których nie wiemy, co się 
z nimi stało. Czy żyją? O jednym 
tylko wielkim artyście wiemy na- 
pewno, że zginął podczas bombardo­
wania Warszawy. Mówimy o Kazi­
mierzu Junoszy-Stępkowskim. Może 
i inni występujący w tym filmie 
także padli?

“Dzień Upragniony” dostarczy 
wszystkim wielu wzruszeń i dlatego 
każdy i każda powinni go zobaczyć.

Gmina 
Komitet 
łona tej Gminy, urządza wielką ma­
nifestację narodową w celu oddania 
czci pamięci poległych w obronie 
Polski bohaterów jak i w celu pod­
niesienia głosu protestu przeciw 
barbarzyńskiej zbredni dokonanej 
na żywym ciele naszej starej Ojczy­
zny.

Gmina każdego roku urządzała w 
tym miesiącu odchody listopadowe, 
lecz w tym roku — ze względu na 
to, co zaszło w Polsce, nie będzie to 
obchód listopadowy — lecz obchód 
poświęcony cbecnej chwili.

Bez żadne4 wątpliwości sala Ko­
ściuszki będzie wypełniona tymi, 
którzy przybędą, aby pochylić gło­
wy oddając hold pamięci bohaterów, 
którzy kładli się pokotem przed 
dziesięciokroć silniejszymi wrogami

roku 1940 posłać go na “zieloną 
trawkę”, wysłać go po pracę do tych, 
którym się wysługiwał.

Nowe biuro Komitetu Ratunko­
wego Polonii funkcjonuje już w 
Domu Weteranów. ■— Tymczasową 
kierowniczką biura została pani 
Maria O. Krysiak, która urzęduje 
w dnie powszednie od godz. 2-ej 
do 4-ej po poł. i od 7-ej do 9-ej 
wiecz.

W .budynku Juneau, w pokoju 
ofiarowanym Komitetowi przez p. 
Sylwestra Wabiszewskiego, założo­
na została składnica różnych ofia­
rowanych przez dobrych ludzi 
przedmiotów, części garderoby, za­
staw, szkła, porcelany i t. p.

Rzeczy te posortowane, ocenio- 
I ne i przyprowadzone do porządku

ALDERMANOWI Janowi Schult- 
zowi, jak i innym oficjalistom miej­
skim, należy się uznanie za protest, 
jaki ma iść do administracji sta­
nowej w sprawie asygnowania z 
górą ośmiuset tysięcy dolarów z 
funduszu drogowęgo na projekty 
drogowe w powiecie Milwaukee, 
które wcale nie są naglące, ani na­
wet potrzebne.

Idzie tu o projekty poszerzenia 
Layton ave., od drogi nr. 36 do 100, 
jak i drogi 100 od 41-ej na zachód, 
na przestrzeni 4 i pół mili. Te od­
cinki dróg znajdują się na pustko­
wiu.

Oficjaliści miejscy twierdzą cał­
kiem słusznie, że te projekty są nie 
potrzebne i pieniądze przeznaczone 
na nie powinny raczej być dane 
miastu na roboty uliczne.

Jest to zupełnie słuszne żądanie 
i administracja stanowa powinna 
zastosować się do tych żądań. Mie­
szkańcom Milwaukee, którzy naj­
więcej składają w podatkach gazo- 
linowych, bardziej potrzebna jest 
naprawa ulic w mieście—niż odno­
wienie Layton ave. albo drogi 100, 
bardzo mało używanych i uczęszcza­
nych.

Według ogłoszonych przez mil- 
wauckie banki danych statystycz­
nych odnośnie tak popularnego o- 
becnie “ciułania” funduszów gwiaz­
dkowych'— około 37 tysięcy prze­
zornych milwauczan dostanie z koń­
cem listopada czeki gwiazdkowe na 
ogólną sumę $1,874,000.

Czeki gwiazdkowe będą wynosiły 
od $12.50 do $500.00, zależnie od 
tego, jaką sumę dana osoba wpłaca­
ła regularnie, tygodniowo na odno­
śne konto

Także dla panny Zofji Siwakcw- 
skiej, która poślubi w grudniu pana 
Wojciecha Bertlińga — odbył się 
dziewiczy wieczór z a aranżowany 
staraniem pań: Janiny Czerwicz- 
nik i Heleny Zurawik.

Na wieczorze było obecnych oko­
ło sto pań i panienek.

Ślub młodej pary odbędzie się 
(wczuwamy się w młodych) aż 2-go 
grudnia w kościele św. Wincentego.

SKORO PISZEMY O WYBO­
RACH na przyszły rok—z przy­
krością chcemy stwierdzić, że 
Komitet Polityczny Polonii—po­
wiatowy Komitet—śpi dalej, i 
nie obudził się jeszcze. A czas 
lęci — zaledwie kilka miesięcy 
dzieli nas od prawyborów 
miejskich, a tu o kandydacie 
Polonii, na który z większych 
urzędów miejskich ani słuchu 
dychu.

Innonarodowi kandydaci już 
od kilku miesięcy prowadzą 
swoje kampanię—a o naszych 
ani nie słychać.

Apelujemy do członków ko­
mitetu politycznego—aby zwró- 
c i się do prezesa, by komitet 
był zwołany na posiedzenie. 
Drzemki było już dość!

Kochańskiego, 
Harrison.
Piszczka, przy
13-ej. .
Piotrowskiego.

A znów za coś dwa tygodnie 
wskazanym będzie zobaczyć zdję­
cie z bombardowania Warszawy, 
przywiezione przez amerykańskie­
go fotografa Bryana, który przeży­
wał krwawe bóle stolicy Polski.

P. Bryan będzie ponadto opowia­
dał o naocznie widzianym 
gu agresji hitlerowskiej na 
wę Odczyt i zdjęcia będą 
wane w sali Auditorium.

Więcej danych o tym interesują­
cym pokazie podamy niebawem.

Z komunikatów jakie od czasu 
do czasu wydawane są przez biuro 
Komitetu dowiadujemy się, że po­
między Oddziałem Pań i płcią 
brzydszą 
wybuchła 
starają się 
i owocniej
tomiast mężczyźni utrzymują 
skromnie, że robią swoje, tylko się 
nie reklamują... Ano przyszłość 
wykaże kto ma rację. Tego rodza­
ju rywalizacja może jednak wyjść 
sprawie na dobre, a o to przecież 
każdemu z nas się rozchodzi.

skiej powinna ściągnąć na salę da­
wno niewidzianą gromadę. Ligę 
Morską warto popierać, gdyż pracu­
je ona na niwie narodowej bardzo 
intensywnie i wydatnie.

Dochód z jutrzejszej imprezy Ligi 
Morskiej pójdzie na pomoc ofiarom 
wojny w Polsce, co Liga zaraporto- 
wała Centralnemu Komitetowi Ra­
tunkowemu, który wobec tego pier­
wsze przedstawienie i bal Oddziału 
“Wisła” jak najusilniej polecił 
łej Polonii.

Dodać także należy, że do 
Kościuszko przybędą Oddziały
gi Morskiej z Chicago. Spodziewa­
ny jest nawet udział naczelnych u- 
rzędników Ligi Morskiej w Amery­
ce

Impreza sympatycznej młodzieży 
ligowej — powtarzamy — odbędzie 
się w niedzielę t.j. jutro o godzinie 
7:30 wieczorem w sali Kościuszko.

Wszyscy preszeni o przybycie.

NA CZELE ważnego subkomitetu 
głównego Komitetu Ratunkowego, 
subkomitetu kwesty po domach — 
stoi ceniony i poważany prezes Gm. 
8-,ej Z. N. P., kapitan L. Kosak.

Komitet ten ma już opracowane 
plany- działania — czeka tylko na 
uzgodnienie akcji Centralnego Ko­
mitetu z komitetem Księży Probo­
szczów parafii polskich. I jest Za­
powiedź, że będzie współpraca po­
między księżmi proboszczami a Cen­
tralnym Komitetem.

Idzie o ważną i wielką sprawę i 
wszystkie czynniki polskie w Mil­
waukee i okolicy powinny połączyć 
swoje wysiłki, aby akcja ratunko­
wa była jak najwydatniejsza.

Dowiadujemy się też, 
nie na żarty zabrały się 
nia swetrów, szalików i 
płych części garderoby. Nawet na

Gmina Będzie Reprezentowaną w “Centrali” Im. Kaz. 
Pułaskiego; 19-go Listopada Urządzona Będzie Wielka 
Akademia Żałobna, a 26-go Listopada Koncert Chóru 
“Echo”

Akademia Żałobna Ku Czci Poległych w Sali 
Kościuszki

Dostaniecie Sobotni 
Dz. Związkowy z Do­

datkiem Na Niedzielę
W Następujących Aptekach 

w Milwaukee:
Na północnej stronie miasta: 

W aptece p. Filipowicza, 
przy Center i Frantney.

Na południowej stronie 
miasta: 

W aptece p. Troka, przy W. 
kfitchell i S. 5-ej.

W aptece p. Kadowa, przy 
W. Mitchell i Muskego.

W aptece p. Dziennika, przy . 
W. Beecher i Forest Home.

W aptece p. Lukomskiego. 
przy W. Beecher i Porest 
Home.

W Rakowski Pharmacy, 
przy W. Beecher i 15-ej.

W aptece Dziedzica, przy W. 
Bumham i S. 25-ej.

W aptece p. Filipiaka, przy 
W. Beecher i S. 11-ej.

W aptece p. Drożniakiewi- . 
cza, przy W. Lincoln i 17-e*

W aptece M. M„ pnr. 1524 
W. Lincoln Ave.

W aotece p Kuskowskiego, 
przy W. Lincoln i S. 12-ej.

W aptece p. PisaćŁka, przy
S. 6-ej blisko 'Lincoln. 

W-'iptece p. 
przy S. 13-ej i

W aptece p. 
Oklahoma i S.

W aptece p.
przy Oklahoma i 15-ty PI.

drogowych to co mu się słusznie na­
leży, wówczas byłoby w stanie 
pi owadzie więcej projektów ,WP A.

Aiderman Schultz skrytykował 
plany stano A-ej komisji drenowej, 
które przewidują brukowanie kosz­
tem $800 000 niepotrzebnych

W DNIU DZISIEJSZYM Stany 
Zjednoczone obchodzić będą roczni­
cę zawieszenia broni w wojnie 
światowej. Mimowoli, na widok te­
go, co się teraz stało w Europie i 
co się dzieje, przychodzi myśl, że 
broń w roku 1918 zawieszona zo­
stała zawcześnie.

Przypominają się nam również 
słowa, wypowiedziane na wiosnę 
tego roku na posiedzeniu Tow. Mil­
waukee Society w sali Kościuszko, 
przez Cenzora F. X. Świetlika, któ­
ry był kapitanem Armii Amerykań- ] 
skiej, że zawcześnie zgodzono się na ; 
zawieszenie broni—że trzeba było I 
iść aż do Berlina i dać Niemcom 
zakosztować trochę zniszczenia i 
wojny—a nie chciało by się im tak 
prędko ponownie wojować.

Niestety szlachetni ludzie, szla­
chetne narody szlachetnie postąpi­
ły z narodem, który nie zasługiwał 
na żadne względy, jak się to okaza­
ło teraz.

Podły naród, którego oszczędza­
no, teraz zniszczył i ograbił sąsia­
dów, którzy chcieli żyć swojem ży­
ciem i nic nikomu nie zawinili.

Na tym kończymy, jeszcze raz 
przypominając, że jutro odbędzie się 
w sali Kościuszko pierwsze przed­
stawienie i bal Oddziału Ligi Mor­
skiej. Centralny, Komitet Ratunko­
wy poleca tę imprezę, bowiem do­
chód pójdzie na pomoc ofiarom woj­
ny w polsce.

Któżby nie chciał poprzeć celu 
tak szlachetnego’

POMIMO, że czas teraz na to 
bo wszystkie wysiłki zespolić 
należy na jak nawydatniejszą 
pomoc dla strasznie cierpiącej 
naszej braci w Polsce, bo zima 
idzie—a uchodźcy polscy w Ru­
munii, na Węgrzech, jak i w in­
nych ościennych krajach uszli 
zaledwie z życiem i potrzeba im 
odzieży—powtarzamy pomimo, 
ie potrzeba jest zespolenia na­
szych wysiłków nad akcję ra- > 
tunkową, są osobnicy, którzy 
urządzają zebrania, na których 
“wyjaśniają” przyczyny i powo­
dy klęski polskiej.

Ci “wyjaśniacie” o ile nam 
wiadomo znają się na sztuce 
wojennej tyle co kura na pie­
przu. Tak samo o dyplomacji 
wiedzą tyle co mieszkaniec Sa­
hary o śniegu, co jednak nie 
przeszkadza im gadać i o je- 
dnem i o drugiem — i siać nie­
zadowolenie i przygotowywać 
grunt dla posiewu komunistycz­
nego.

Jeśli ci “wyjaśniacie” nie 
przestaną swych “wyjaśnień, 
jakieś odpowiedzialne czynniki 
w naszej Polonii, będą musiały 
■ię zabrać do tych “wyjaśnia- 
czy” i wyjaśnić kim oni wła- 
fciwie są—Polakami, czy tylko... 
ludźmi udającymi Potoków dla­
tego, że żyją z Polaków.

i innyoh 
nań za-

do -pochodu przepowiadanego Anty­
chrysta aż do jego upadku. ' 
Bardzo ciekawa powieść i romans.

Tylko.............. ....$1.00

Wszyscy związkowcy 1 związkow- 
czynie — jak i wogóle ci wszyscy, 
w których żyłach płynie krew pol­
ska wzywani są na tę wielką mani­
festację do sali Kościuszki w nie­
dzielę 19-go listopada.

Komitet Ob"chcdów Narodowych i 
przygotował wspaniały okoliczno- | 
ściowy program, składający się z 
mów, śpiewów, muzyki 
numerów i całą Polonię 
prasza.

Komitet do wszystkich
przybycie i jednocześnie zwraca się 
t prośbą do sekretarzy wszystkich 
grup o nadesłanie nazwisk zmar­
łych w tym roku związkowców, 
gdyż część programu będzie i ich 
pamięci poświęcona.—Komitet Pra­
sy z łona Gm. nr. 8 ZNP.

A żni 
dnia 17 
woje

— Iren
dzo czynna w Związku Narodo­
wym Polskim, w Harcerstwie. Pro­
wadzi ona z powodzeniem drużynę 
w Cudahy.

Wogóia rodzina Gwiazdowskich 
słynie z pracy narodowej: od pani 
matki począwszy, poprzez trzy cór­
ki, a na synie Stanisławie skończyw­
szy. Ten ostatni nie posiada się 
obecnie z radości bowiem dostał do­
brą pracę.

należącą do Komitetu 
rywalizacja. — Panie 
udowodnić, że gorliwiej 
pracują dla sprawy, na-

W TYM tygodniu główna uli­
ca byznesowa na Polonii, Mit­
chell ulica, zwana “polską 
Grand ave.”, była świadkiem 
uroczystości 25-lecia istnienia 
Stow. Kupieckiego ul;cy Mit­
chell.

Ulica ta — to znaczy składy 
na tej ulicy — żyją z Polonii, 
ale polskich interesów — inte­
resów w rękach polskich jest 
przy tej ulicy tak miło, że moż­
na je na palcach bodaj jednej 
ręki policzyć.

A powinno być inaczej....

go b m. będzi 
lieniny siostra
Gwiazdowy ii,

Phillip D. Flanner, stanowy dy- 
1 rektor WPA polecił zwiększyć kwo- 
I tę pracowników WPA na dystrykt 
I milwaucki -> 700.

IV Niedzielę, 19-go Listopada Odbędzie Się Wielki Obchód Większość z tych zatrudniana bę-

W ubiegły wtorek wieczorem od­
było się posiedzenie miesięczne Gm. 
8-ej ZNP., w dolnej sali Kościusz­
ko. Na posiedzenie przybyło stosun­
kowo bardzo niewielu delegatów i 
miało ono przebieg spokojny.

Przewodniczył prezes kap. Leon 
Kosak, a sekretarzował del. Józef 
Gralewicz.

Z odczytanych korespondencyj, 
jeden tylko list kongresmana Johna 
C. Schafera narobił trochę wrzawy 
i wywołał dyskusje. List ten był od­
powiedzią Schafter’a na rezolucję 
Gminy odnoszącą się do zniesienia 
embargo. Wielu z delegatów uznało 
ton listu i postawienie sprawy przez 
kongresmana Schafer’a za uwłacza­
jące i godne zanotowania na przy­
szłość. Del. J. Kościuk zrobił więc 
wniosek, aby list w całości zacią­
gnięty został do protokółu, ażeby w 
przyszłości móc przy okazji zrobić z 
tego odpowiedni użytek. Przeciw 
wnioskowi wystąpił jeden tylko de­
legat, przeto uchwałą izby list ten 
zostanie zaprotokółowany.

Komitet rozwoju nakreślił
wielkiej kampanii i kontestu wer­
bunkowego, który rozpocznie 
listopada, a skończy się 31 kwiet­
nia 1940 roku. Bliższe zszczegóły
kontestu podane będą w prasie pol­
skiej przez kom. rozwoju.

Komitet Obchodów Narodowych 
sprawozdał, że poczynione zostały

Na ostatnim posiedzeniu komitetu 
budownictwa z łona Rady Szkol­

onej uchwalonym zostało obcięcie 
budżetu na cele budowlane na rok 
prźyszły. Redukcja budżetu jest 
bardzo drastyczna, bo z proponowa­
nej sumy $820,000 uchwalono za­
ledwie $287,000, czyli zaledwie tro­
chę więcej jak jedną trzecią preli­
minarza. Jeśli uchwała ta zostanie 
podtrzymaną przez Radę Szkolną, to 
projekt budowy nowej szkoły przy 
Windlake Ave. upadnie w zarodku, 
jak również i projekt dobudów' i 

i wyższej szkoły Riverside będzie r . 
; "być" t»'óiCScnańy.

Kćszta nowej szkoły demem j
przy Windlake Ave. obliczone zosta- I znajdujące się już w trakcie budo- 
ły w prelitninarzu na $360,000, 'a I wy.-*

.oni jak też uczcić rocznicę po­
wstania listopadowego. Spodzie­
wać się należy, że sala Kościu­
szki będzie w niedzielę, 19-go 
listopada po południu wypeł­
niona, tym bardziej, że prze­
mawiać ma po raz pierwszy w 
Milwaukee nowy prezes ZNP. 
Karol Rozmarek,

KRONIKA Z MILWAUKEE, WIS

JUŻ NIE WIELE 
dzieli nas od Świąt 
Narodzenia, od tych 
rzewnych świąt—czas więc po­
myśleć JAK STRASZNE świę­
ta będą mieli nasi rodacy na 
ziemiach polskich jak i uchodź­
cy z ziem polskich, błąkający 
się po Rumunii, Węgrach, na 
Litwie w Szwecji i w innych 
krajach.

Czas jest pomyśleć i składać 
jak najwięcej na Fundusz Ra­
tunkowy, tak aby Rada Polonii 
Amerykańskiej mogła za po­
średnictwem Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża jak i in­
nych organizacyj pomocniczych 
obetrzeć Jzy i pocieszyć uchodź­
ców.

Należałoby również pomyśleć 
o jeńcach polskich w Niem­
czech. Do tych Niemcy MUSZĄ 
dopuścić organizację Czerwo- 
negri Krzyża i dla tych wiel­
ką pociechą byłoby jakieś przy­
pomnienie, że Polacy w Ame­
ryce myślą o tych dzielnych 
żołnierzykach polskich, którzy 
stawiali czoła przeważającej 
nawale wroga. Datki składać 
można dla naszych rodaków w 
redakcjach obu pism polskich w 
Milwaukee jak i w biurze cen­
tralnego komitetu Ratunkowe­
go w Domu Weteranów, przy

Mitchell.
zrównoważenia budżetu stanówegó.

Wis. Fed. Pracy obawia się, że w 
razie niezrównoważenia budżetu, 
pracownicy stanowi nie dostaną 
swych peńsyj, albo też znaczna licz­
ba tych pracowników będzie wyda­
lona.

O ile już znajdujemy się przy Li­
dze Morskiej—to zajmijmy się teraz 
młodzieżą, bądź ligową bądź inną 
ale na niwie narodowej pracującą. 
Należy więc wspomnieć, że znana z 
występów na scenie członkini związ­
kowego chóru Echo panna Alcia 
Gwiazdowska obchodziła w piątek, 
dnia 3-go b. m. swoje imieniny. Pan­
na Alcia jest wyróżniającą się na 
Polonii panienką, przepięknie tań­
czącą polskie mazury, kujawiaki, 
polki itp. Mieliśmy sposobność prze­
konać się o tym podczas Dozynków, 
które były z powodzeń a 'ka ra­
zy powtarzane w wielu salach.

przygotowania, i że 19 listopada od­
będzie się w sali Kościuszko z racji 
rocznicy powstania listopadowego 
obchód i akademia żałobna ku czci 
poległych w bojach za Ojczyznę Po­
laków. Głównym1 programowym 
mówoą na obchodzie listopadowym 
będzie w tym roku nowy prezes Z. 
N P., mec. Karo) Rozmarek.
,26 listopada odbędzie się rocz.ny 

koncert Chóru Ęcho, o czym spra­
wozdali za kom. śpiewu i dramatu 
del. Ludwik Kozłowicz i Kaz. Ko­
towicz.

Ze sprawozdania sekretarza kom. 
harcerstwa Rudolfa Kobylnickiego 
wynika, że har .>rstwo przy Gminie 
nr. 8 znajdu?’ • e w stanie letargu. 
Że na ćwicz* • ia ha* ,-rze nie uczę­
szczają i że cat-, aca nad rozwo­
jem harcerstwu .ęła na mart­
wym punkcie.

Wreszcie sprawozdania złożyli de­
legaci na sejmik Centrali w osobach 
del. C. Kochanowicza i Oleszaka.

Sprawozdanie wywołało pewne 
dyskusje, które jednak nie prze­
szkodziły do Zamianowania stałego 
reprezentanta Gminy nr. 8 do Cen­
trali im. Kaz.' Pułaskiego, którym 
zóstał nomi* w->ny przez prezesa, 
del. Józef G wicz.

Po wyczerpaniu wszystkich spraw 
prezes odroczył .posiedzenie jak na 
Gminę nr. 8 niezwykle wcześnie, bo 
o godz. 10:30 wieczorem.

Prokurator Po Stronie
Zwolenników “Binga

WIADOMOŚCI ZE STANU
POWIATU 1 RATUSZA

Z Posiedzenia Gminy Nr 8 Związku Jutro w Sali Kościuszko Bal i 
Narodowego PoL, w Sali Kościuszko

Kto Nie Czytał Książki

ANTYCHRYST 
Niech ją sobie teraz przeczyta i po­
równa jak ogromnie podobnym jest 
dotychczasowo zwycięzki

dzie w Milwaukee — reszta w po­
wiatach Racine, Kenosha, Ozaukee i 
Washington.

Obecnie na listach pracowni­
ków w dystrykcie Milwaukee znaj­
duje się 18,000 pracowników WPA.

Na skutek, powiększenia kwoty 
wielu z tych, którzy byli odłożeni 
spowodu przepracowania już 18-tu 
miesięcy, będą z powrotem przyję­
ci.

sjerów różnych afer, którzy nie 
spieszą się z przelewaniem zebra­
nych sum do centralnej kasy Ko­
mitetu. Nie odnosi się to do wszyst­
kich, ale są tacy którzy widocznie 
odkładają to z dnia na dzień, a 
tymczasem pieniądze są potrzebne 
i powinny znajdować się w kasie 
Centralnego Komitetu Ratunkowe­
go Polonii, który musi robić sprał . ______ ___ _________
wozdania miesięczne do Departa- , będą wystawione wkrótce na sprze- 
mentu Stanu w Washingtonie i do | daż, tak zwane “Rummage Sale” a 
krajowego Komitetu w Chicago. I całkowity dochód ze sprzedaży 

przelany zostanie do kasy Komi- 
i tetu.

Znajdują się tam nie tylko rzeczy 
używane, ale piszący niniejsze, 
którego panie zagnały do pomocy 
przy przewożeniu, widzjał sam 
we zupełnie sztuki materiałów 
kie ofiarowane zostały na ten 
przez jakąś dobrą duszę.

Ktoby chciał przyczynić się 
sukcesu tej imprezy z której cał­
kowity dochód bez żadnych potrą­
ceń pójdzie na ofiary wojny w Pol­
sce, niech zatelefonuje do przewo­
dniczącej tego sub-komitetu, pani 
F. A. Kwasieborskiej i poinformu­
je ją gdzie i kiedy można przysłać 
po rzeczy. — Telefonować należy 
w godzinach biurowych, Marquette 
2799, albo wieczorami do domu, 
Szer. 3013.

Jutro, o gadzinę 7:30 wieczorem 
odbędzie się w sali Kościuszko 
przedstawienie Oddziału Ligi Mor­
skiej “Wisła”. Po przedstawieniu 
zabawa taneczna przy dźwiękach or­
kiestry Czesława Maje wskiego. 
Wstęp tylko 25 centów.

Na przedstawienie Ligi Morskiej 
I złożą się dwie komedie.

W “Słowiku” wystąpią: Adam — 
Bolesław Drążek; jego żona — Pe­
lagia Kasprzak; Komorni — Józef 
Barcz; Służąca — Róża Balcerzak; 
Sekretarz — Stefan Rosiński.

W “Och, te sługi”, grają: Hele­
na — Janina Straszewska; Nastusia 
— Regina Banaś; Pani Rajtarska — 
M. Kotowicz; Kasia — Róża Balce­
rzak; Pan Kilarski — Stefan Rosiń­
ski; Pan Pokornicki — Leon Stra­
szewski.

Obie wesołe sztuki wyreżyserował 
p. Bronisław Ziętara.

Niedzielna impreza Ligi Mor-

WISCONSINSKA Federacja Pra­
cy skrytykowała w tym tygodniu 
tych gubernatorów, którzy “na 
złość” Rooseveltowi, nie proklamo­
wali “Dnia Dziękczynienia” na 23 

. i listopada, ale na 30-go.
Krytyka, jest,słuszna. Przecież naj­

mniejszego sensu niema obserwo­
wanie dwu “Dni Dziękczynienia”. 
Prezydent Roosevelt zawczasu za­
powiedział, że na 23-go listopada 
będzie proklamowany ten dzień 
przez niego i gubernatorzy powinni 
byli również ten dzień wyznaczyć. 

Niestety wielu zaciekłych partyj- 
ników, ■ nienawidzących Prezydenta 
wołało raczej wprowadzić zamiesza­
nie, niż uczynić jak on polecał.

Gubernator naszego stanu Heil 
też zrobił “na złość” Rooseveltowi 
i dlatego będziemy mieli dwa Dni 
Dziękczynienia — jeden federalny 
23-go. a drugi “Heilowy”, 30-go li­
stopada.

Czy jednak 23-go, albo 30-go, 
który mieszkaniec stanu będzie dzię­
kował Opatrzności za to. że dała 
stanowi takiego gubernatora jakie- 

| go teraz mamy, pozwalamy sobie 
' wątpić.

Bo nie ma za co dziękować!

DLA GOSPODYŃ
NOWOWYDANA KSIĄŻKA

JAK PIEC CIASTA. CfłC 
tylko ...............................
MARYNOWANIE
OWOCOW I JARZYN...... i/V'
Kto Przyśle Natychmiast 
tylko ...................................
Otrzyma te obie książki razem wy­

słane z opłaconą przesyłką.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1406-10 W. Uivision St.

Chicago. Ill. i

Jutrzejszej niedzieli odbędzie się 
w sali Kościuszko pierwsze przed- 

Przedstawienie Ligi Morskie
poparcia imprezie. Liga Morska da- 

| ła się poznać jako organizacja pełna 
młodzieńczego zapału do pracy na­
rodowej i jako towarzystwo istot­
nie bardzo towarzyskie. To właśnie 
sprawia, że w dzisiejszym sprawoz­
daniu z tygodnia życia towarzyskie­
go — dostała się na poczesne miej­
sce, pierwsze.

Dalej należy z uznaniem podkre­
ślić. że Liga Morska w krótkim jak 
dotąd okresie ^wego istnienia prze­
znaczyła na pomoc ofiarom wojny 
w Polsce około 300 dolarów. Ostat­
nio znów na ręce kasjera Centralne­
go Komitet”. Ratunkowego złożyła 
60 dolarów. Tak intensywnie i wy­
dajnie pracującą organizację, szcze­
gólnie, że skupia ona w swych sze­
regach młodzież, 
pierać.

Idźmy jutro 
przedstawienie i 
gdyż imprezę tę
nii Centralny Komitet Ratunkowy.

Związkowcy U c _ : z ą Pamięć
Padłych Za Polskę Bohaterów

kont, na każdą osobę, posiadającą 
4. i-. ..*0 £Tx;aT(jkowe wypadało-

3" > j*k vyżkę w po­
ić vnamu z'rokiem ubiegłym.

Pcv.yższe cyfry podane zostały 
łączr.e przez 16 większych banków, 
dc których należy i bank polski 
“Lincoln State” przy Lincoln ave.

Wszelkie korespondencje do 
sobotniego wydania Dzienni 
ka Związkowego nadające 
się do ‘K.oniki z Milwaukee" 
—nadsyłać należy nie póź­
niej jak w każdą środę, na na­
stępujący adres:

Stanisław Nastał. 1619 S. 
*6th St., Milwaukee, Wis.

Co Będzie z Projektem Nowej
Szkoły Przy Windlak^ Avenue

koszta p-ac przy 'rozbudowie ciasnej 

 

już szkoły wyższej Riverside miały 
wynieść $'530,00(J.

Komitet budowlany uchwalę ob­

 

cięcia budżetuj powziął jednomyśl­

 

nie, sądzić wj(ęc można, że działał 
po uprzedni:

członków,, ądy Szkolnej. Obcięcie 
bUdżetuf budowlanego do tego stop- 
nia^zpozostawi tylko $2,000, w go­
towce na nowe projekty, bowiem 
pRada Szkolna jest już obowiązana 

■vałą do wyasygnowania $285,- 
uOO w reku przyszłyrr; na sjkpłę 
C. enslęn dla upośiedzoąy^ą lizycz- I 

.e dzieci, oraz na inne projekty j

wysondowaniu opinii
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Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat i dzia­
dek nasz

Ś. p. Adam Kuś
człon. To w. Imienia Jezus przy 
parafii Św. Romana, Tow. 
Hetmana Czarneckiego, Gr. 
676 Z.N.P. Zamieszkiwał pnr. 
2143 S. Fairfield ave., po krót­
kiej ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dn. 
9go listopada, 1939 roku, o 
godzinie 5:45 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dni£ 13 listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 2348 S. Wash­
tenaw ave., do kościoła Św. 
Romana, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni: Anna, żona; Leo­
pold, Genowefa, Władysława, 
Ignacy, Tadeusz, Stanisława, 
Eleonora, Anna, Łoreta, Hele­
na i Józef, dzieci; Stanisław, 
Leopold i Hipolit, bracia: Bro­
nisława Godfryd, Marianna 
Pyzik, siostry; Edward Ernest, 
i Antoni Dattilo, zięciowie; 
Aniela, synowa; Genowefa i 
Honorata Kuś, bratowe; Józef 
Godfryd, Michał Pyzik, szwa­
growie, wnuczki i wnuk, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan 
F. Bajek, 2348 So. Washtenaw 
Ave. Tel. Rockwell 0166

10-11

Koncertuje Jutro Bale i Zabawy Ze Szczepanowa

Zawiadomienie

Dziś 21 Rocznica T. Kry-

Zawieszenia Broni

u
w

Zawiadomienie

Baczność, Listopadowcy !
Msza Żałobna Za Poległych

IN MEMORIAM

PODZIĘKOWANIE
Z AVONDALE

W
o

S. p. EWY SZAŁKOWSKIEJ

powiat
listopa-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i siostra 
nasza i babcia moja

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
córka i siostra nasza

cho- 
tym 
Sa-

zeski danych Korpusów o natych­
miastowe przystąpienie do pracy. 
Okólnik będzie przeczytany na na­
szym okręgowym posiedzeniu, ale 
nie przeszkadza już pracę zapo­
czątkować.

Za komitet prasy Komisji Spraw 
Polskich przy Okręgu 1-szym S. W. 
A. P. — Józefa Rzewska, przew. -

Jutro Program Patriotyczny] 
Na Godzinie Jaworowskich

Związek Narodowy Polski jest 
organizacją narodową i społeczną, 
utworzoną dla dobra wychodźtwa i 
wszystkich swych członków. Zapisz 
się więc do niego jak najprędzej.

Już Jutro, 12 Listopada, 
o Godzinie 3-ej Po Południu

ściele św. Szczepana. Przewodniczą­
cy komitetu uczczenia poległych jest 
Paweł Cipowski.

Dziś, w sobotę, 11-go listopada, 
odbędzie się wielki bal dobroczyn­
ny w sali św. Stanisława Kostki u- 
rządzany przez Tow. Dobroczynno­
ści św. Wincentego a Paulo. Dochód 
będzie użyty na pomoc biednym w 
parafii. Początek o godzinie 8-ej 
wieczór. Komitet prosi o życzliwe 
poparcie tej imprezy.

i matki są proszeni 
czas pozwoli. Tere­
są parafie Św. Ka- 
Romana i Dobrego 

organizacyjny

Najserdeczniejsze podziękowanie składamy tym 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób—pośrednio 
czy bezpośrednio—zaznaczyli udział swój w pogrzebie 
najukochańszej matki, siostry i babci naszej,

CZYTAJCIE DZIENNIK
związkowy

Uczczą pamięć poległych.
Weterani z Posterunku “Allied”, Nr. 
226 Amerykańskiego Legionu, u- 
czczą jutro pamięć swoich poległych 
i zmarłych kolegów przez wysłucha­
nie mszy św., która zostanie odpra­
wiona o godzinie 11-ej rano w ko-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochań­
szy mąż mój, ojciec, brat i 
dziaduś nasz

Ponieważ Chór Nowe Życie wy­
stępuje w niedzielę, 12-go listopada, 
na Obchodzie Listopadowym, który 
urządza Gmina 2 ZNP., wszyscy 
członkowie są proszeni o przybycie 
o 2:30 po południu do Klubu Pol­
skich Muzykantów, 1727 W. Chi­
cago ave., skąd razem pojedziemy 
na obchód. — P. Potasiewicz, sekr. 
prot.

Dziś, w sobotę, ważne posiedzenie 
Tow. Listopadowego, gr. 348 ZNP. 
Wszyscy członkowie proszeni o 
przybycie. Posiedzenie będzie jak 
zwykle w Sokolni Świątkiewicza, 
początek o 8-ej wieczór.

krzepił nią, by wytrwali w pracy 
dla Polski.

Chór nie poprzestał na dokonanej 
pracy, ani nie spoczął na laurach, 
ale w dalszym ciągu niesie pieśń 
polską w lud, a najlepszym dowo­
dem swej ciągłej żywotności, to 
koncert, który odbędzie się w nie­
dzielę 26-go listopada w sali Zwią­
zku Polek, pod nr. 1309 N. Ashland 

(al., na którego program złożą się 
perły pieśni polskiej najwybitniej­
szych kompozytorów Polski.

Szczególniej dziś, w dniach tak 
strasznej udręki dla narodu pol­
skiego, należy krzepić ducha do pra­
cy dla Polski i potęgować swe wy­
siłki, węc wszyscy, którzy kocha­
cie pieśń, idźcie na koncert i “Słu­
chajcie Pieśni”.

Chód za swą chlubną pracę społe­
czną i narodową zasłużył sobie w 
zupełności na najserdeczniejsze po­
parcie, bo fundusz zdobyty przez 
urządzanie imprez jest przeznaczo­
ny na kultywowanie pieśni pol­
skiej i na cele narodowe.

Spotkamy się w dużej sali Wete­
ranów, 1239 N. Wood ul., na zaba­
wie Karciano Kostkowej, (bunco) 
jaką urządza Tow. Młoda Polska, 
Gr. 865 ZNP.

A CEL?
Cały dochód przelany będzie na 

tychmiast do kasy Z. N. P. na Fun­
dusz Ratunkowy Polski.

Pomóżcie tym co potrzebują na­
szej pomocy. Tysiące błąka się gło­
dnych, obdartych, bezdomnych i 
czekają na naszą pomoc.

Komitet zabiega o piękne premie 
Wy się dobrze zabawicie i pomoże­
cie im.

BYWAJCIE.
Dla panów, specjalne stoliki.
O liczne przybycie upraszamy. — 
Za Komitet — A Mazur, sekr.

Na wiecu, jaki odbędzie się ju­
tro o godzinie 3-ej po południu w sa­
li parafialnej ŚŚ. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, przy Francisco 
avenue, między ulicą 43-cią i 44tą, 
między innymi przemówi panna 
Halina Majewska, która osobiście 
przeżywała straszne chwile w Pol­
sce podczas najazdu Niemców na 
Polskę i bombardowania miasta 
Warszawy. Jej opowiadanie tydzień 
temu w pismach angielskich zrobiło 
ogromne wrażenie i niewątpliwie 
Polonia z Brighton Park przybędzie 
licznie, aby posłuchać tego naoczne­
go świadka.

Z racji przypadającej 21ej rocz­
nicy zakończenia krwawych zmagań 
wojennych we Francji, gdzie w o- 
bronie wolności ludów i demokra­
cji walczyli mężnie i ginęli żołnierze 
amerykańscy, odbędzie się jutro, w| 
niedzielę, 12go listopada, specjalny 
program patriotyczny na godzinie 
radiowej pp. Zbigniewa i Adeli Ja­
worowskiej, o godzinie 5ej po poł., 
na stacji WCFL (970 kilocykli.) I 

Kierownik godziny p. Jaworow­
ski zapewnia publiczność, że pro­
gram będzie na wysokim poziomie 
artystycznym i zadowoli słuchaczy. 
Znany na Polonii Chór Akademi­
cki pod dyrekcją Zbigniewa Kal- 
musa odśpiewa kilka pieśni okolicz­
nościowych, zaś ze śpiewem solo­
wym wystąpi pani Adela Jaworow­
ska, która zwykle na programach 
tej godziny pieści uszy słuchaczy 
swym miłym głosem. P. Jaworow­
ski w krótkim przemówieniu zobra­
zuje znaczenie udziału Ameryki 
Wojnie Światowej.

Poniedziałek, 13 Listopada
Tow. Polskich Krawców Gr. 5, 

ZNP. odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w poniedziałek 13-go li­
stopada o godzinie 8-ej wieczorem 
w sali zwykłych posiedzeń. Upra­
sza się wszystkich członków i człon­
kinie o liczne przybycie celem nie­
sienia pomocy naszym braciom 
Polsce. Prosimy złożyć daninę 
Polski Fundusz Ratunkowy. — 
Zarnoski, prezes; J. Jankowski, 
kretarz.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza - 
matka, babcia i prababcia na­
sza

Ś. p. Karolina Dudek
(z domu Uryjasz)

człon. Tow. Św. Marii od Nie­
ustającej Pomocy W. C. O. F., 
No. 317, po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 10-go listo­
pada 1939 o godzinie 1:10 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 13-go listopa­
da, 1939 o godzinie 9:30 ra­
no, z domu żałoby p. n. 4040 S. 
Richmond ul. do kościoła Św. 
Pankracego a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na lotę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew-

w 
na 
F. 

se-

Juź w tą niedzielę odbędzie się w 
kościele św. Jacka przy ulicach Cen­
tral Park .Ave. i George o godzinie 
lOej rano, uroczysta msza św., za 
poległych Weteranów Armii Pol­
skiej, zakupiona przez panie należą­
ce do Korpusu Pomocniczego Pla­
cówki 49-ej.

Zapraszamy wszystkich naszych 
rodaków w mieście Chicago na 
wspólne nabożeństwo. Połączmy 
nasze modły, aby Bóg był łaskaw i 
połączył nasz naród do wspólnej 
pracy nad odbudową naszej chwi­
lowo ujarzmionej Polski.

Koledzy i Koleżanki: — prosimy 
was aby nie tylko placówka nasza 
5-ta wzięta udział, ale weźmy wszy­
scy, cały okręg 1-szy.

Rocznice ślubu
Jutro, w niedzielę, 12-go listopa­

da, 33-cią rocznicę ślubu obchodzą 
pp. Jan i Maria Mitrenga, zaś w po­
niedziałek, 13-gc listopada, pp. Szy­
mon i Rozalia Krok będą obchodzić 
23-cią rocznię wspólnego pożycia 
małżeńskiego.

Dziś o godz. 7-ej wieczorem w sa­
li Pułaskiego pnr. 1715 S. Ashland 
ul., odbędzie się posiedzenie Pol. 
Am. Stowarzyszenia Właścicieli Pie­
karń w Chicago i okolicy, na które 
wszyscy członkowie są proszeni. 
Tematem obrad będzie sprawa zna­
czków ratunkowych oraz inpe na 
debro Stow, przeto obecność wszy­
stkich jest wiele wymagana.

Ś. p. Anna Czechowicz 
człon. Tow. Sióstr Różańco­
wych II Róży, człon. Tow. 
Królowej Wandy Gr. Nr. 11 
Wolne Polki na ziemi Wa­
shingtona, zam. pnr. 2127 
Charleston St., po długiej cięż­
kiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia lOgo li­
stopada, 1939 roku, o godzinie 
6:05 rano, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 13 listopada.

Niedziela, 12 Listopada
Tow. Króla Jana HI Sobieskiego 

gr. 94 ZNP. w So. Chicago, zawiada­
mia wszystkich członków i członki­
nie. iż regularne miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 12 
listopada, o godzinie 2-ej po połud­
niu, w sali pod kościołem Niep. Po­
częcia Najśw. M. Panny. Sprawy są 
bardzo ważne do załatwienia i obo­
wiązkiem każdego członka i człon­
kini jest być na posiedzeniu. — A. 
Dybiec, prezes; W. Płocharski, sekr. 
prot.

Tow. Obrona Polski, Gr. 712 Z. 
N. P., odbędzie swoje regularne

go odbędzie posiedzenie w przyszłą 
niedzielę, dnia 12-go iistopdada, w 
sali zwykłych posiedzeń. Także o- 
znajmia się, że klub urządza drugi 
roczny bal w sobotę, 18-go listopa­
da, w sali Weteranów, 1239-45 N. 
Wood ulica.

pogrążeni:
Andrzej, Szczepan, Marian­

na, Wiktoria, August i Juliusz, 
córki i synowie; Józef Ziemba 
i Michał Nosek, zięciowie; Zo­
fia, Maria i Marp, synowe; 
wnuczki, wnuki i prawnuki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Fortuna, 2959 W. 43rd 
st., tel. Lafayette 7781.

Rodzice są proszeni o przysłanie 
swoich dzieci na posiedzenie orga­
nizacyjne w dniu 12go listopada, 
o godz. lej po poł. do siedziby Pla­
cówki 14ej, 23-a i Whipple ul. Ko­
ledzy ojcowie 
również o ile 
nem PI. 14ej 
zimierza, Św.

Komitet

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci boleśnie stratą 

najukochańszego męża mego, 
ojca i dziadka naszego,

Ś. p. Michała 
Nowakowskiego 

pragniemy niniejszym złożyć 
nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim krew­
nym i przyjaciołom, którzy 
brali udział w pogrzebie.

A mianowicie Wiel. Ducho­
wieństwu z parafii Słowa Bo­
żego: Ks. Snopczyńskiemu, Ks. 
Kulawas i Ks. Krysińskiemu 
za odprawienie żąłobnego na­
bożeństwa i ceremonii żałob­
nych; dziękujemy człon. Stow. 
Polskich Piekarzy w Chicago 
i Okolicy i parafianom z ko­
ścioła Słowa Bożego za wzięcie 
udziału w pogrzebie; dziękuje­
my tym panom, którzy nieśli 
trumnę; tym wszystkim, któ­
rzy nadesłali kwiaty i bukiety 
duchowne; pogrzebowemu p. 
J. Talaczyńskiemu za umiejęt­
ne kierowanie pogrzebem; wo- 
góle wszystkim tym, którzy w 
jakikolwiek sposób przyczynili 
się do upiększenia pogrzebu, i 
za okazane nam współczucie, 
zasyłamy serdeczne Bóg za­
płać.

W smutku pogrążona: Zofia 
Nowakowska, żona; wraz z 
dziećmi i całą rodziną.

Cecylia Cukia.
Staraniem rodziny i przyjaciół, 

pod silnym kierownictwem Siostry 
Felicjanki, jej nauczycielki, już w 
tę niedzielę, 12-go listopada, o godz. 
7-ej wieczorem w sali “School”, So. 
Honore ul., odbędzie się koncert p. 
Cecylii Cukla. Młodziutkiej pia­
nistce zapowiada się piękną przy­
szłość, gdyż panna Cecylia okazuje 
wiele uzdolnienia i talentu w grze 
na fortepianie.

W program artystyczny wchodzą 
utwory fortepianowe, oraz śpiewy,

Sobota, 11 Listopada
Klub Bratniej Pomocy Im. Marsz. 

J. Piłsudskiego urządza jesienny 
bal, który się odbędzie już w tę 
sobotę, 11-go listopada, w Sokolni 
Świątkiewicza, 1062 N. Ashland 
ave. Muzyka doborowa. Początek 
balu o godzinie 6-ej wieczorem.— 
Komitet zaprasza wszystkich przy­
jaciół i sympatyków. Cel godny po­
parcia, gdyż dochód z tego balu 
przeznaczony jest na Fundusz Ra­
tunkowy Polski. Szczęśliwa osoba 
dostanie piękną wartościową lam­
pę. Pozatem będzie wiele więcej 
pięknych rzeczy do zdobycia. — 
Witold Bieliński, koresp.

Baczność, “Nowe Życie”

Ś. p. Irena Makoś
po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 10-go listo­
pada, 1939, o godzinie 10:15 
rano, przeżywszy lat 15 i 1 
dzień.

Zwłoki spoczywają w kapli­
cy pogrzeb. J. J. Noworul, 2459 
So. Christiana ave. a w nie­
dzielę o godzinie 12-tej w po­
łudnie przeniesione będą do 
domu żałoby pnr. 3100 W. 
25th Street.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podane będą w poniedzia­
łek.

W smutku pogrążeni:
Jan i Franciszka Makoś, 

rodzice.
Po informacje telefonować: 

Rockwell 3909.

i uczcili drogą nam Jej pamięć.
W smutku pogrążone:

Dzieci, /wraz z całą rodziną.

pogrzeb, pnr. 2073 No. Hoyne 
ave. do katedry Wszystkich 
Świętych, a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych w smutku 
pogrążeni: Antoni, mąż; He­
lena i Bronisława, córki; Jó­
zef i Władysław, synowie; Ka­
rol Sapiega, zięć; Maria An­
derson, Stefania Milewska i 
Waleria Jażdzik, siostry; Wła­
dysław Paluch, brat; Jan Mi­
lewski i Stanisław Jażdzik, 
szwagrowie; Maria Paluch, 
bratowa; Karol, wnuczek, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się F. J. 
Sztermer. Humboldt 5550.

10-11

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochań­
sza matka i babcia nasza

Ś. p. Emilia Kludacz 
człon. Tow. Różańca Święte­
go, Tow. Serca Jezus Trzecie­
go Zakonu Franciszkanów, 
Tow. Matki Boskiej Nieust. 
Pomocy, Gr. 40 Zw. Polek, 
Tow. Matki Boskiej Gidel- 
skiej, Nr. 262 Unia Pol. W 
Amer., Tow. Emigracja Pol., 
Gr. 357 Z. N. P., po długiej, 
lecz ciężkiej chorobie, poże­
gnała się z tym światem, o- 
patrzona św. Sakramentami, 
dnia 9-go listopada, 1939, o 
godzinie 9:50 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po- 
niedzałek, dnia 13-go listopa­
da, 1939, o godzinie 10:30 rano, 
z domu żałoby p. n. 1816 S. 
49th Ct., Cicero, 111., do ko­
ścioła Św. Walentego, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, Antonina i Zofia, 
dzieci; Zofia Zborowska, Mar- 
cjanna Juracz, siostry; Stani­
sława, synowa; Piotr Libu- 
szewski, Jan Palka, Józef Do- 
rolek, zięciowie; wnuki i wnu­
czki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. 
F. Kraśniewski. Tel. Cicero 
2207. 10-11 .

Dziś Posiedzenie Stow.
Właścicieli Piekarń

Uroczystość Zawieszenia 
Broni

Korpus Pomocniczy No. 49-ty u- 
rządza Uroczystość Zawieszenia 
Broni. Msza św. będzie odprawiona 
w kościele św. Jacka o godzinie 1 lej 
rano, 12-go listopada. Apelujemy do 
naszych Koleżanek i Kolegów o jak 
najliczniejsze przybycie w Mundu­
rach, ażeby uczcić naszych Kolegów 
poległych w obronie ojczyzny naszej 
Polski. Wznieśmy modły do Stwór­
cy Wszechmogącego o wyzwolenie 
naszej Ojczyzny z pod jarzma nie- 
miecko-moskiewskiego.

Zbiórka przed kościołem o godz. 
10:30 rano. — Michalina Sadow­
ska, sekr. prot.

“SŁUCHAJCIE PIEŚNI”

Sobota, li Listopada
Tow. Korony Polskiej, grupa 1457 

ZNP. posiedzenie miesięczne odbę­
dzie się w sobotę, 11-go listopada, b. 
r., o godzinie 7-ej wieczorem, w sali 

I du na wiele ważnych spraw do za- 
po dnr. 10552 Carliss ave. Ze wzglę- 
łatwienia na tym posiedzeniu wszy­
scy członkowie są proszeni o przy­
bycie. — Wł. Marynowski, prezes; J. 
Brajner, sekr. prot.

Pasterza.
prosi kolegów ojców i matki o po­
parcie w naszych zamiarach i pra­
cy. Nie dajmy naszej dziatwie cho­
dzić luzem, pomóżmy tej dziatwie 
naszej do wspólnego zapoznania się 
i do życia organizacyjnego w duchu 
polskim. Nie pozwólmy, aby się za­
gubili dla Polonii w jakichś klu­
bach, klubach obcych lub co nie 
daj Boże w klubach hitlerowsko- 
bolszewickich. Póki żyjemy, staraj­
my się wpajać w nich ducha pol­
skości, aby nigdy nie zapominali, że 
są Amerykaninami polskiego pocho­
dzenia. Tego możemy dokonać tyl­
ko w organizacji.—Za Komitet—Jan 
Zelman.

Donosimy krewnym 1 zna­
jomym, iż w pierwszą rocznicę 
śmierci najukochańszego męża 
mojego i ojca naszego,

Ś.p. Tomasza Kaliskiego 
będzie odprawiona Msza Św. 
w niedzielę, 12go listopada, 
1939, o godzinie 10:30 rano, 
w kościele Św. Jana Bożego, 
52ga i Throop St.

Codzienny odgłos dzwonu 
kościelnego

Wzbudza wspomnienie dnia 
tego smutnego,

Kiedyś opuścił dom i kocha­
jącą rodzinę

Z hasłem “W Imię Boże” 
w inną krainę.

Koronę najwspanialszą za 
prace, cierpienia i znoje,

Któreś ponosił dla rodziny 
przez całe życie swoje, 

Niech modlitwa żony i twych 
dzieci do Boga zaleci

Gdzie światłość wiekuista na 
wieki wieków świeci.

Do licznego współudziału w 
nabożeństwie zaprasza Maria 
Kaliska, żona, i dzieci.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i matka nasza

Ś. p. Anna Przenosło 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 10-go listopada 1939 r., 
zamieszkiwała pnr. 1918 W. 
Erie St.

Zwłoki spoczywają w za­
kładzie pogrzebowym pn. 1509 
W. Superior ul.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisław, mąż; wraz z ca­

łą rodziną.
Bliższe szczegóły o pogrze­

bie będą podane w poniedzia­
łek.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Schieben, i Syn, telefon 
Haymarket 0930.

poniedziałek, 13-go listopada, 
godz. 8-ej wieczorem w sali Won­

derland odbędzie się posiedzenie 
Pol. Am. Stowarzyszenia Kupców 
w dzielnicy Avondale, na które! 
wszyscy członkowie są proszeni. 
Ważne sprawy przyjdą pod obrady. 
— Zarząd.

W dniu dzisiejszym przypada 21-a 
rocznica zawieszenia broni. W roku 
1918 o godz. 11-ej przed południem 
został podpisany przez Aliantów i 
przez Niemców rozejm, w następ­
stwie którego został później zawar­
ty pokój. Od tego czasu minęło już 
21 lat. 21 lat minęło od wojny, 
która miała zakończyć wojny, ale czy 
ukończyła. Nie! Dziś znowu wojna 
rozgorzała i całą Polskę w gruzy za­
mieniła. 21 lat temu alianci popełnili 
wielki błąd gdy wierzyli w przy­
rzeczenia niemieckie i nie chcieli 
wykorzystać swego zwycięstwa. I 
Wierzyli, że hydra germańska spo- ! 
kornieje i obeszli się z Niemcarr’ 
łagodnie, do tego stopnia, że nawet 
ziemie czysto polskie nadal przy 
Niemcach zostawili. To zemściło 
się srodze na całym świecie i jesz­
cze bardziej się zemści zanim wojna 
obecna będzie zakończona. Miejmy 
nadzieję, że teraz podczas obecnej 
wojny alianci poznają wreszcie, jaką 
jest- dusza pruska wiecznie żądna 
grabieży i rabunku, dusza pruska 
brutalna, okrutna i zdradziecka. Po­
lacy Niemców znają dobrze,—miej­
my przeto nadzieję, że i alianci po­
znają teraz i po tej wojnie takie 
warunki na Niemców nałożą, które 
nie pozwolą im ponownie zagrażać 
światu całemu.

Weterani Armii Polskiej
Na K a z i m i e r z owie 

Organizują Dziatwę

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja i matka nasza,,

Ś. p. Agnieszka Cieśla 
(z domu Dziekan) 

po krótkiej lecz ciężkiej 
robie, pożegnała się z 
światem, opatrzona Św.
kramentarńi, dnia 10-go listo­
pada 1939, o godzinie 4:00 ra­
no, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 13-go listo­
pada o godzinie 9:30 rano 
z domu żałoby p. n. 4551 So. 
Talman ave. do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Józef, mąż; Julianna, Emi­
lia, Albina i Florentyna, córki; 
Józef, Jan i Franciszek Dzie­
kan, bracia; Kunegunda Ma­
zur, siostra; Antonina (w Pol­
sce), Franciszka i Marianna, 
bratowe; Stanisław Mazur, 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Frank. K. Cieśla, 2007 So. Lea­
vitt ul., tel. Canal 1004.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosbmy tę smutną 
wiadomość, iż [’ najukochańszy 
mąż mój i brat mój,

Ś. p. Antoni Niedbała 
Zamieszkiwał | pnr. 1700 W. 
19th St., po krótkiej chorobie, 
zasnął w Panu/, dnia 10-go li­
stopada 1939 <£> godzinie 8:00 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 14-go listopada 
o godzinie 9:30 nano, z zakładu 
pogrzeb. W. Mą Andziewicza, 
1701 W. 18th Plaice do kościoła 
Św. Wojciecha <ą stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.\

Na ten smutny o®rządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w* smutku 
pogrążeni: '

Maria (z pierwszego rttieża 
Ramocka), żona; Weronika*, 
Paleń, siostra; Andrzej Paleń, ’ 
szwagier; wraz z całą rodziną.

Po informacje telef. Canal 
1123.

Niedziela, 12 Listopada
Już w tę niedzielę, dnia 12 listo­

pada Klub Par. Jedlicze, urządza 
wielki jesienny bal, w sali Marshall 
Square Ballroom, p.n. 3115 West 
Cermak rd. Zapraszamy kluby, ja- 
koteż sympatyków dobrej zabawy. 
Cały dochód na Funduszu Ratunko­
wy w Polsce. Premie jako “door 
prize” — F. Goleń, prezes; 
stosiek, przew. balu.

Klub Żukowice Nowe, 
Tarnów, urządza bal 12-go
da. w sali ob. Łatki. 1368 W. Huron 
ulica. Początek o godz. 6-tej wie­
czorem. — Władysław Frasc, prez.; 
Adelia Stalec, sekr. prot.

“Warszawa”,
820 .... Ashland avenue odbę-

Z JADWIGOWA
Tow. Przyszłość Polski, Gr. 672 

ZNP., odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie w niedzielę, dnia 12-go 
listopada w sali św. Jadwigi nr. Iszy, 
o godzińie 2-giej po południu. — G. 
sekr.

Zebranie Aptekarzy '
Dnia 13-go listopada (wtorek) w 

sali nad restauracją 
pnr.
dzie się miesięezne posiedzenie Pol­
sko - Amerykańskiego Stowarzysze­
nia Farmaceutów. W sobotę, 18-go, 
odbędzie się zabawa taneczna,połą­
czona z programem w hotelu Mor­
rison. Stow. Aptekarzy dąży do 
wzbogacenia swej kasy. Przy tej 
okazji należy ze specjalnym nacis­
kiem podkreślić fakt iż na każdym 
zebraniu farmaceutów (od chwili 

I wybuchu wojny) robiona jest ko­
lekta na Polski Fundusz Ratunko­
wy.

Bracia, słuchajcie pieśni, 
Pieśń to nauka wieków, 
Przyszłości przestroga, 
To silny głos zwiast^ia... 
Tak pisała Narcyza Żmichowska, 

poetka, a słowa jej przyozdobił w 
czar i melodię kompozytor Wacław 
Lachman i uwiecznił w formie nut, 
aby przekazywane w pokolenia, 
niosły potęgę pieśni polskiej i ob­
wieszczały wszystkim jej znaczenie 
dla serc, będących niejednokrotnie 
w rozterce...
, Chór Chopina Nr. I, który wiernie 
hołduje pieśni polskiej przez prze­
szło pół wieku i przetrwał różne 
koleje w ciągu swego istnenia, szedł 
niejednokrotnie po grudzie przeci­
wieństw, ale nigdy nie zbaczał z o- I 
branej drogi, owszem krzepił się 
pieśną i przełamywał wszelkie trud­
ności, jakie nieraz piętrzyły się w 
jego pracy.

Zasłużony wysoce ten zespół śpie­
waczy niósł żywe słowo pieśni pol­
skiej wśród obcych i zaznajamiał 
ich z pięknem pieśni — a swoich

Panna Majewska
Przemówi Jutro

Wiec Ligi Polsko-Amer.
Obywateli w Kensington

W niedzielę, 12-go listopada, o 
godzinie 4tej po płodniu, w sali Bia­
łego Orła, pnr. 11757 S. Michigan 
Ave. odbędzie się masowy wiec Li­
gi Polsko-Amerykańskich Obywate­
li.

Na wiecu tym przemawiać będzie 
prze wodniczący Bolesław Patz- 
kowski.

Amerykanie polskiego pochodze­
nia, zamieszkali w Kensington i o- 
kolicy proszeni są o jaknajliczniej- 
sze przybycie na ten wiec. — Jan 
Rojewski, sekr. L.P.A.O.

Joanna Krzemińska—
Fryderyk Chairelott

W niedzielę, 12 listopada, o godzJ 
2ej po południu odbędzie się ślub) 
Joanny Krzemińskiej, córki pp. Jó-I 
zefa i Marii Krzemińskich z pnrj 
2119 N. Spaulding ul., z Frydery-j 
kiem Chairelottem, synem Wa-I 
wrzyńca i Berty Chairelott. Ślub od-l 
będzie się w kościele Św. Sylwestra/ 
Drużbować będą Loretta Balińska z 
Henrykiem Krzemińskim, Adela 
Charnas z Janem Waskel i Janina 
Dombrowska z Stefanem Odachow- 
skim.

Ś. p. Franciszek Golak 
członek Tow. Miłość Ojczyz­
ny, Gr. 1792 Z. N. P., po krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św- Sakramentami, 
dnia 9-go listopada, 1939 ro­
ku, o. godzinie 11:45 rano, w 
średnim wieku. Zamieszkiwał 
p. n. 4874 W. Homer ul.

pogrzeb odbędzie się w po- 
niedzałek,' dnia 13-go listopa­
da, 1939, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego, p. n. 
1335 W. Chicago Ave., do ko- 
Śfjnłą $w, gtąpisława B. i M.. 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna, żona; Stanisław, 
Anna, Katarzyna, Józefa i 
Genowefa, dzieci; Anna Go­
lak, matka w Polsce; Jan Go­
lak, Antonina Pawlik, Ma­
rianna Glabus, brat i siostry 
w Polsce; Józef Fabisz, Ray 
Faber, Edward Ciepiela i Woj­
ciech Kluge, zięciowie; Ed­
mund Glabus, siostrzeniec, 
wraz całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się An­
ton A Pociask, 1335 W. Chi­
cago Ave. Tel. Mon. 4643.

10-11

Na Ślubnym
Kobiercu

Bal Dobroczynny
Na Stanisławowie

Środa, 15 Listopada
Posiedzenie Klubu Żukowice No­

we, powiat Tarnów, odbędzie się 
w środę, 15 listopada, w sali ob.-Ła­
tki. 1368 W. Huron ulica. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. Ważne spra­
wy do załatwienia, więc proszę się 
stawić. — Władysław Frasc, prezes; 
Adelia Stalec, sekr. prot.

Tow. Trzeci Maj, Grupa 1267 Z. 
N. P., odbędzie swoje regularne po­
siedzenie 15-go listopada b. r. o go­
dzinie 7:30 wieczorem w sali pod nr. 
2110 N. Damen ave. Na to posie­
dzenie są proszeni wszyscy człon­
kowie należący do Gr. 1267, z po­
wodu tego, że przybędzie Komitet z 
Gminy 41-ej, który jest wybrany do 
kolektowania funduszu dla bied­
nych i głodnych naszych Braci w 
Polsce, więc zarząd apeluje do was,, 
kochani członkowie, o ile kto może,' 
niechaj śpieszy z pomocą naszym 
rodakom, a tym spełnicie swój do­
bry uczynek. — W. Borzewski, pre­
zes; C. A. Kujawa, sekr. prot.

Syn Burmistrza, powieść............25c
Dziennik Związkowy,

1406-10 W. Division Sit., Chicago, 111.

PODZIĘKOWANIE
Dotknięci bolesną stratą po śmierci najukochańszego męża 

mojego, ojca naszego i dziadusia mojego,

Ś. p. PIOTRA CZEKAŃSKIEGO
pragniemy z głębi serca wyrazić nasze najserdeczniejsze po­
dziękowanie wszystkim tym, którzy brali udział w jego 
pogrzebie.

Najpierw dziękujemy Wiel. Ks. za odprawienie ceremonii 
żałobnych; dziękujemy Towarzystwom Duch Wolności i Polska 
Powstająca za niesienie trumny i oddanie ostatniej usługi bratu 
swemu; tym, którzy nadesłali kwiaty i bukiety duchowne; tym, 
którzy odwiedzili nas i nieśli nam słowa pociechy i współczu­
cia; tym, którzy przybyli do kościoła i na cmentarz. Wogóle 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się w od­
daniu jemu ostatniej przysługi ziemskiej, składamy z głębi 
serca nasze najserdeczniejsze podziękowanie staropolskim 
“Bóg Zapłać.”

W smutku pogrążona:
Maria Czekańska, żona; wraz z dziećmi i całą rodziną.

Najlepiej i Najładniej 
Załatwi Wam Pogrzebową 

« Obsługę
W. M.

POMIERSKI
Gdziekolwiek mieszkacie u- 
dajcie się do zakładów Po- 
mierskiego w razie śmierci w 
rodzinie a otrzymacie obsługę 
pogrzebową od najskromniej­
szej do najwspanialszej po ce­
nach najniższych. Dwie ka­
plice.

4748 SO. PULASKI RD.
1059 W. 32-ND STREET 

Tel. YARDS 6424

GDY NASTĄPI ZGON 
jednego członka waszej rodziny, 
okrywając was żałobą, pamiętaj­
cie. zatelefonować do Palacza, 
który będąc pogrzebowym od da­
wnych lat i mając doświadczenie, 
urządzi pogrzeb 1 załatwi wszystkie 
sprawy sumiennie t sprawnie.

FRANK E. PALACZ
4035 S. RICHMOND STREET

Telef. Lafayette 6171 
(Pankracowo-Brighton Park) 

lub Lafayette 3344



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), SOBOTA, 11-GO LISTOPADA (NOVEMBER), 1939

PATENTY

PATENTY
WySlę na żądanie mdl PRZE­
WODNIK PATENTOWY' zawie­
rający informacje i pouczenia w 
patentowym postępowaniu Piaz- 
cie oo niego dzisiaj:

B. PELECHOW1CZ
Registered Patent Attorney 

CHICAGO ILLINOIS 
2300 W. .Chicago Ave., Dept 1

TELEFON WABASH 3410

CHICAGO

Historia Kongrezi. Polaków w Wa­
szyngtonie. Dziesięcio doi irowa 
księga, tylko $5.00

Dziennik Związkowy,
1406-10 W. Division St., Chicago, Ill.

PRZESZŁO 200 gwarantowanych 
kanarków. Posłuchajcie jak śpie­
wają. Frank's Bird Stare, 1510 Cul­
lerton St.

REPERACJE 
RADIO USŁUGA

EKSPERT Radiowa usługa $1.00.
Humbold' 4808 James Radio Shop, 
2157 N. Western Avenue.

PROGRAM JUTRZEJSZY 21-EJ I BARTEK BIEDA Uciekła war jatka ... T KANTOR i W KRASSOWSKI

"BUM”-mt 
weRWjOTONt 

NU fAOŻHA K 
SIŁ ŚMIECI-em/ 
-na wint fn'K

PILNUJCIE JE 
POLICJANTA 
DO KRLjZY

Do Wynajęcia
’ 4019 WELLINGTON AVENUE 
iDwu-piętr. mur. rezydencja w 
I okolicy rezydencyjnej—Nowo- 
i czesne piekne 9 pok. gorącą 
I wodą ogrzew. Garaż drewn. na 
.2 auta,
1913-15 W. SUPERIOR ST.

| Budynek mur. nadający się na 
’ mleczarnię, magazyn, lub skład 
| towarów. Na drugim piętrze 7 
' pok. pomieszkanie—Centralne 
i ogrzewanie.

DZIERŻAWA BARDZO 
UMIARKOWANA. ■ / I
Po dalsze informacje 

zgłaszać się do

Związku Narodowego 
Polskiego

| BIURO REALNOŚCIOWE
l 1514-20 W. Division Street 

Telefon Armitage 0700

Reperujemy i Kładziemy

NOWE DACHY
Wykonujemy wszelkie roboty 

blacharskie

S. C. LEŚNIAK
1802-1806 W. ISthSt.

Telefon CANAL 0569
Obliczenia darmo. — Ceny niskie. 

Robota gwarantowana.

ROCZNICY ZAWIESZENIA BRONI
NARESZCIEI

IJUl ZACIYNOC

NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻ NA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻNA SPRZEDAŻ
------------------------------------------------ . I-------------------------------------------------

NA SPRZEDAŻ
AUTOMOBILEAUTOMOBILEDOMY MEBLEDOMY

aldremana 14ej

$4,500'ARMY
iOM: na zachód od

O tak tanio—No-

pokoi przy pry-

Do Wynajęcia

ROZMAITE
WĘGLE

ASEKURACJE

WANEKINSTRUMENTY MUZYCZNE

& co
ASEKURACJE

KANARKI

ZAMIANA

komenanta J. J. 
Legion kol. A.

758 INSURANCE 
EXCHANGE BLDG.

Klub New Chicago, Cr. 2638 
ZNP. Urządza Wieczór Roz­
maitości Na Fundusz Ratun.

BUDYNEK ze składem, i mieszkanie 
i dwoma mieszkaniami. $90.00 do­
chodu miesięcznie. Sprzedam za naj­
lepszą ofertę. 2834 N. Ashland. 
Graceland 4882. Otwarte w niedzielę.

345
235
295
264
235
235
125

95 
...85 
125 
. S5

35

CZY SZUKACIE taniości? Tu ma­
cie jedną z nich. Pięcio pokojowy 
bungalow, ogrzewany gorącą wodą, 
posadzka w łazience. Przyjdźcie w 
sobotę lub niedzielę, i sami zobaczy­
cie. 5306 So. Meade Ave. Dwa blo­
ki na północ od Archer Ave. Po in­
formacje tel. Armitage 9281.

2 DOMY na sprzedaż na jednej i pół 
locie. Muszę sprzedać. Dobry do­
chód. 2840 S. Spaulding Ave.

ZAMIENIĘ 6 pokojowy dom za ja­
kikolwiek interes. 5304 W. 30th St., 
Cicero. Tel. Cicero 3371 R.

DZIECKA i o £)2(ecku.
Eiwn xnrnTiTTtf 11 wei te.dv ~

175 W. Jackson 
Boulevard

WYJEŻDŻAM do New Yorku. Mu­
szę sprzedać natychmiast nowocze­
sny 5 pok. murowany bungalow, o- 
grzewane gorącą wodą, dębowe obi­
cia, dodatkowa sypialnia w bezmen- 
cie. Zróbcie ofertę. Właściciel 5642 
W. 26th Street, Cicero. Tel. Cicero 
2102 R.

MALOWANIE, Papierowanie, $3.00 
pokój. Robota gwarantowana. Tel. 
Armitage 7346.

BUDYNEK ze składem, i mieszka­
niem i dwoma mieszkaniami. $90.00 
dochodu miesięcznie. Sprzedam za 
najlepszą ofertę. 2834 N. Ashland. 
Graceland 4882. Otwarte w niedzielę.

Kilka tygodni temu policjant 
William Loquist ze stacji Sum­
merdale wygrał konia w czasie 
prowadzonego kontestu. U- 
trzymariie czworonoga koszto­
wało go jednak bardzo dużo i 
wczoraj sprzedał go za $100 
Frankowi Malone, 4013 W. 
Harrison ul. Po tej transakcji 
pierwszą rzeczą policjanta było 
kupienie znów biletu, ale tym 
razem nie na konia, tylko na 
nautomobil.

Urządzony Staraniem Posterunku Town of Lake Nr. 7 P 
L. A. W. w Niedzielę, 12-go Listopada b. r.

Regularne posiedzenie Towarzy­
stwa i Grupy 865 ZNP. odbędzie się 
w środę, 15-go listopada o godz. 8ej 
wieczór w sali Weteranów, 1239 N. 
Wood ul.

Ze względu na ważność spraw, 
prosimy o przybycie; będzie również 
sprawozdanie Komitetu Pań i Za­
baw, które urządzają zabawę kar- 
cano-kostkową na F. R. P. Będzie 
też wiele innych ważnych spraw do 
załatwienia. Jeżeli macie nowych 
kandydatów do Towarzystwa i ZNP. 
przyrowadźcia ich, lub podajcie ich 
nazwiska. nv as
nazwiska. — W. Prokosz, prezes; A. 
Mazur, sekr.

70 AKRÓW. 11 pok. murowany dom. 
Stajnia z bezmentem. Wielki kur­
nik, inwentarz, pasza i maszyneria. 
$4,800. O. Warnke, Dalton, Wis.

KONSTYTUCJĘ 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

za cenę kosztów przesyłki.
Książka, którą sprzedajemy po 25c 
wysłaną będzie każdemu kto nadeśle 
znaczek pocztowy za g TYLKO

DZIENNIK ZWIĄZKOWY.
1406-10 W. Division SU Chicago. Ul.

ODEBRANE PIANINA 
4I.ICZNE SPINETS I APARTMENT 

BRANDS
Najnowsze modele, mogą ujść za nowe: 
gwarantowane. Przeniesiemy konto na rze­
telną osobę. Możecie płacić nawet tak ma­
ło jak $1.50 tygodniowo na konto malej 
należytości, z odliczeniem za wasze stare 
pianino. Zob. ale z Mr RUSSELL. Kredyt 
Dept. Otwarte w sobotę aź do 9 wlecz 
W niedzielę 1 —5.

BALDWIN PIANO COM PANI
833 S. Wahash Avenue Wabash 6900

Z Tow. Młoda Polska, 
Grupy 865 Zw. N. P.

4915 S. ASHLAND AVE.
YARDS 1270

Przeszło 15 lat w tej dzielnicy. — 
W niedzielę otwarte od lOej do 2ej.

CHICAGO RECORDING 
STUDIO, Inc.

64 EAST JACKSON
8-e piętro — pokój 838 

WEBSTER 7288

SPRZEDAŻ! FABRYCZNYCH OKAZÓW 
NOWE OKAZOWE MEBLE

3-4 pokoi $89-5139: baw., jad. syp. $25 
wzwyż 300 dywanów. Wilt., Orient., Chiń­
skie $5-539 w SCHAULER'S STORAGE. 
4644 N. Western: Wt. śr. Czw. Sob.—9 
Niedz 12-5.

INWESTYCJA
18 apart, budynek w doskonałym 
stanie. 3-4 i 5 pokoi. 100% wynaję­
te. $9,600 dochodu ’ rocznie. Cena 
obecnie $40,000. $10,00 gotówką Re­
szta hipoteka na długi okres czasu. 
Mamy wielki wybór wyjątkowych 
taniości w zakresie apartamento- 
wych budynków, które można na­
być z małą gotówką i z finansowa­
niem na długi czas. Po bliższe szcze­
góły zgłosić się do Mr. Hunt, Mc- 
Key & Poague, 7940 Cottage Grove, 
Triangle 5060.

$3,000
Street. Dwu-

$3,500

SPÓŁKA Budowniczo-Pożyczkuwa 
musi sprzedać budynek 2 miesztt. po 
7 pokoi na dole i 4 i 3 pok. na, górze, 
przy Cullerton blisko Robey 1st. Ce­
na $2,750.00. Mała wpłata gptówką, 
reszta jak czyn z. 106 N. Pulaski Rd. 
Van Buren 4770. /

 

DOSKONAŁE MEBLE 
Z 50% Zniżką

Ponieważ HENRY M. GOODMAN Do­
stawca Mebli sprzedaje Tylko Za Gotów­
kę wartość waszego dolara wynosi 100 
centów gdy kupujecie tutaj. Bez wzglę­
du na to jakie Meble kupujecie, nie pła­
cicie nic aż meble zostaną dostawione 
do waszego domu i gdy jesteście zado­
woleni z każdej sztuki. Zadowolenie 
Gwarantowane! Wszystkie Meble. Dy­
wany, Garnitury do sypialni, Bawialni 
i Dinette Garnitury, Lampy i t. J. są 
dobrej jakości. Ceny wyraźnie pozna­
czone. W razie niezadowolenia zwrot 
pieniędzy. Załatwimy dostawę.

GOODMAN PŁACI DODATEK 
HENRY M. GOODMAN 

525 W. 76th STREET
3 Bloki na wschód od Halsted St.

Codziennie 9 do 6, Czwartki i Soboty 
aż do 10. Niedzielę do 5.

KONTRAKTOR
Licencjonowany, wykonuje wszelkie 
prace. Podnosi, przeprowadza do­
my. Robi fundamenta, podmurów­
ki, chodniki, cementowe podłogi, za­
kłada słupy, oraz wszelkie repera­
cje. S. J. Pawlikowski, 1648-50 W. 
Erie Ul. Tel. Monroe 3250.

BUNNINS 
WIĘKSZE TANIOŚCI

Olds. 5 osob. sed.. radio. ogrz.-.$495 
Plymouth de 1 5 os. sed.. rad., og. 345 
Buick 4 drz.. kuf., sed. s. mts., rad. 365 
Olsmobile 4 drzwicz sedan.....  
Plymouth bus. coupe. Al stanie.... 
Dodge 4 drzw., kufer, sedan.......
Pontiac de luxe coupe, 6 cyl....  
Chrysler Airflow. 4 drz. s. overdr. 
Plymouth de 1. 4 drz. s.. rad., og. 
Ford de luxe 2 drzw. sedan..... ......
Chevrolet 2 drzwiczkowy sedan... 
Ford. 2 drzwiczkowy sedan...........—, 
Lincoln ............................
Hupmobile 4 drzwicz. sedan...—— 
Pontiac .....................................■■■■'.... —

OTWARTE WIECZORAMI 
I W NIEDZIELE 

BUNNIN & SONS, INC. 
Autoryz. Dostawcy Chrysler-Wym.

3651 Ogden. Rockwell 0434

SZLACHECKIE POSZANOWANIE 
HONORU, dziwne charaktery, prze­
czysta dobroć serca u jednych, a 
szelmostwo i zdrada u innych — 
wszystko to znajdziecie w pięknej 
powieści

AMERYKANIN.
114 stronic tylko 25c z przesyłką. 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY. 
1406 W. Division St. Chicago, I1L

Węgiel Węgle!
Lump $6.00
Egg lub Nut $6.00
Mine run .'................. $5.75
Stoker Nut $5.50

Z Dostawą Gdziekolwiek
Telefon Ardmore 6975

Na apel Zarządu Cenrtalnego Z. 
N. P. Klub Chicago postanowił przy­
czynić się aktywnie do niesienia po­
mocy naszym biednym rodakom w 
Polsce, którzy padli ofiarą barba­
rzyńskiego najazdu hord hitlerow­
skich.

Członkowie Klubu są proszeni o 
współpracę w zbieraniu fantów, na 
ten dzień. Sala Oaza została oddana 
bezinteresownie do dyspozycji Klu­
bu przez jej właściciela p. Michal­
skiego.

Całyr dochód je 
ten godny ce

ALE HIECH SIE PANI 
USPOKOI ...JO SOM TO 
DZIECKO POSZUKOM i [, 
ODDOM PANI... 
PROSZĘ US1Ę5C 
CHWILKĘ 7ACE- 
Winillllli

15.Salwa i “Capstrzyk” przez 
Członków Post. 7-go;

16. Podziękowanie przez komen­
danta Post. 7-go kol. A. Zajewskie-

I nych św. Jana Bożego przy 52-ej i 
: S. Throop ul. Program będzie po­
przedzony wspaniałym wymarszem 
z przed sali Jul. Słowackiego, który 
się rozpocznie o godz. 1:30 po po­
łudniu. W południe o godz. 12-ej bę­
dzie odprawione nabożeństwo w ko­
ściele św. Jana Bożego, w którym u- 
dział weźmie Posterunek i Legion 
Pań. Zbiórka w Sherman Parku o
godz. 11-ej.

Po programie odbędzie się insta­
lacja nowych zarządów Posterun­
ku 7-go i Oddziału Legionu Pań w 
sali parafialnej św. Jana Bożego, 52 
i S. Throop ul., o godzinie 6ej wie­
czorem. Mistrzem ceremonii na in­
stalacji będzie kol. Jan Stanek, by­
ły komendant Stanowej Kwatery P. 
L A. W. a sekretarką pani R. Grze­
sik.

2-4, 1-5 i SKŁAD Murowany bu­
dynek. Dobry dochód. £ interesem 
naprawy obuwia, istn. «jd 20 lat. Ze 
stratą na szybką sprzedaż. 5002 W. 
Armitage.

POTRZEBA starszego mężczyzny ;; 
do pracy jako kwiaciarz także, tak- I <’ 
że kucharza i dziesięciu mężczyzn '! ’ 
do pracy na farmie. Zgłaszać się a 
2029 Grenshaw St. z tyłu, pół blo-l;! 
ku na półn. zachód od Damen i I <; 
Roosevelt. | !>

■ —__________________________ _  Ą

Czy Mieliście Kiedy Zamiar 
Kupić Meble u Shoppers? 
Shoppers jest centrem mebli i dywa­
nów słynnym z najniższych cen 
w całych Stanach Zjednoczonych.

Ten tydzień będzie tygodniem garnitu­
rów do bawialni. Ażeby dać wam moż­
ność zapoznania się ze składem dobrych 
mebli po najniższych cenach w Chicago, 
Shoppers oferuje wam kompletne Urzą­
dzenie do Bawialni, składające się z 2 
sztuk, garnituru do bawialni, lamp, oka­
zyjnych sztuk i obrazów, zwykła cena i 
których wynosi $100.00. Najnowszy de- , 
seń 1 najlepsza konstrukcja gwaranto- I 
wane. Będziecie z pewnością zadowoleni i 
gdy zobaczycie tę ofertę, zapłacicie bo­
wiem tylko $50.00, oszczędzając jedną 
połowę.
Przyjdźcie dzisiaj lub w którymkolwiek 

dniu tygodnia.
Małym kosztem dom wasz będzie 

wyglądał jak pałac.
SHOPPERS. INC. 

FURNITURE & RUGS 
2944 W. Madison Street.

(Upewnijcle się co do prawdziwej nazwy 
i adresu — nie mamy żadnych filii).

Otwarte wieczorami we Wtorki, 
Czwartki i Soboty.

NIGDY NIE BYŁ 
woczesny domek 2 krąglaków, wnę­
trze z sękatej s< >śniny, może być 
przerobiony na 6 pokoi, przy pry­
watnej brukowanej drodze, podatki 
około $15 rocznie? gę<to zalesione, 
w dogodnym poł< >żez a połudn. 
zachód od miejsk ej gr» , blisko 
Palos Township. Cena ...250, $350 
gotówką, $25 miesięcznie. Pisać Box 
2130, Dzień. Zwiifezkowy.

BAER STORAGE
Nie zwlekaj—obecnie zakupisz nowe 
meble najtaniej — Dobre materace, 
sprężyny i łóżka po $4.50 tylko. — 
Wielki wybór mebli po bardzo zniżo­
nych cenach. Gotówką lub spłaty. 
Otwarte wieczorem do lOej; w nie­
dziele do 4ej.

BAER STORAGE
1927 Milwaukee Avenue 

blisko Wwstern

J . A JO PÓJDĘ PO
. NIECH ją WEŹMIE 1 
-HAUZU-r-T’ ( -i . j 
SlUR TO &ED2IE. ] '

Darmo Dostawa 
Za Gotówkę lub na Łatwe Spłaty. 

Tylko Pod Tym Adresem
766 W. JACKSON BLVD.

Otwarte aż do 9 wlecz.; w niedzielę 10—5. 
Seeley 4141.

Cook County Auto Finance Co.
1340 West 63-cia Ulica prŁ,',’’7

OTWARTE CODZIEN DO 10-TEJ WIECZOREM; 
CAŁY DZIEŃ W NIEDZIELĘ.

FARMERSKI U  
Norwood Parku) z 154 stop, frontu 
do głównej brulkowanej drogi, dłu­
ga farma, elektryczność założona. 
Można przerobić . na 6 pokoi. Cena 
$2,150 — $300 goftówką — $25 mie­
sięcznie. Pisać B. )x 2125, Dziennik 
Związkowy.

ZE STRATA 3/mieszk. murowany 
budynek. 1-4 2-5 pokoi. Ogrzewa­
ne parą. N Stoker. Elektryczne 
lodówki. Nowy- ch. Wszystkie po­
koje wieli: eacyjny pokój w
bezmencie. 1 ,00 dochód. Cena w 
gotówce $4,50dj. 233 Fulton Blvd. 
2gie piętro. /

EDISON’S WAREHOUSE 
Uprzątająca sprzedaż wszystkich nowych 
OLEJOWYCH OGRZEWACZY. KOMBINA­
CYJNYCH PIECÓW NA OAZ 1 WĘGLE. 
REFRIGERATORS, RADIÓW. VACUUM 

CLEANERS.
Ceny Idą w Górę! NI. Odktadąjcl.! 

OLEJOWE OGRZEWACZE: American. 
Quaker, Florence. Duo-Therm. $19.00 
PIECE KUCHENNE: Crown. Universal, 
Detroit. Jewel, Magic Chef, $18.00 
KOMBINACYJNE PIECE NA GAZ I WĘ- ; 
GLE. Crown, Moore i t. d. $39.00
LOIMIWKI: Westinghouse. General Elec-; 
trie, Norge. Stewart-Warner $39.00
RADIA: Phllco. Zenith. R. C. A . Sparton. 

y0°?:d: ............................$24.00
VACUUM ODKURZACZE: Hoover. Apex. 
Eureka, Electrolux. $5.95
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NA SPRZuDAźJ tanio — 20 akrowa 
farma z pięknyfm domem mieszkal­
nym z najnowszymi urządzeniami, 
meble i inne 1/udynki. Odpowiednia 
ną hodowlę J/kut jak również pod 
uprawę w. grzyw. Po informacje 
zgładzać st,^ do K. Danielczyk, 2440 
N. Hadron Ave., Chicago, lub do 
Z, Jfttowicki, Korona, Fla.

Otwarcie programu przez prze­
wodniczącego Komitetu kol. Wł. 
Curgot i powołanie na przewodni­
czącego programu reprezentanta sta­
nowego p. J. Kluczyńskiego a pa go 
sekretarza adiutanta Posterunku i Pogram wyżej podany rozpocznie 
kol. J. J. Ciszewskiego. “To the się o godz. 3-ej po południu i bę- 
Colors” J. J". Zientek, Post 419 Am. idzie wykonany na gruntach, parafial- 
Leg.

1 Przemówienie proboszcza para­
fii św. Jana Bożego ks. L. Grudziń­
skiego;

2. Przemówienie Komendanta Sta­
nowej Kwatery kol. T. Czarneckie­
go;

3. Przemówienie Dr. M. W. Maj­
chrowicza, dyr. Z. N. P.;

4 Przemówienie Mayora miasta p.
Ed. Kelly;

5. Przemówienie p. J. Niemiec, 
dyrk. Z. P. R. K.;

6. Przemówienie majora M Głód, 
byłego naczelnego komendanta;

7. Przemówienie 
Zientak Post Am. 
Woźniewskiego;

8. Przemówienie
wardy p. J. J. McDermott;

9 Przemówienie zarządcy lasów 
powiatowych p. S. Sekulskiego; 

10. Przemówienie stanowej preze­
ski Legionu Pań pani C. Norwick;

11. Przemówienie ad w. A. Ma­
zurek, reprez. Izby Handlowej;

12. Przemówienie prezeski Od­
działu Pań przy Post. 7 pani K. Mo­
dzelewskiej;

13. Przemówienie byłego komen­
danta J. J. Zientek Post kol. F. Mo­
dzelewskiego;

14. Śpiew “utwór militarny” przez 
Chór Filomenów pod batutą dyry­
genta dr. E. Urbanowicza; .

— ' ~l cukierków. drobiazc ■ ' 
przyborów szkolnych. 5 miesza 
nych pokoi. Tanio. 1705 N. Ked 
Avenue.
TAWERNA na sprzedaż. 15 lat, w; 
robiony interes. 4 pokoje z tył: 
Garaż. Ze stratą za $400. Musi byc 
sprzedana. 2301 S. Leavitt.

Największa COOK COUNTY 
Wyprzedaż w 20 Latach

350 Najnowszych 
Aut w C hicago

PWWH ZA.nUjG. giug.COOK gjgn ACTO 

Znajdziecie auto które chcecie, po 
cenie którą możecie zapłacić

OSZCZĘDZICIE SETKI DOLARÓW. OPŁACI SIĘ WAM PRZYBYĆ 
NA TE NADZWYCZAJNĄ SPRZEDAŻ, NAWET JEŻELI MIESZKA­
CIE 1,000 MIL OD CHICAGO. NIGDZIE NIE ZNAJDZIECIE TA­

KICH TANICH SAMOCHODÓW.
Każde Auto Było Starannie Przeglądnięte przez 
Naszyeh Ekspert Mechaników i Jest Gwarantowa­
ne Ze da Wam Lata i Lata Usługi i Zadowolenia.

2Q DODGES, 1939, 1938, 1937 i 1936, jak nowe, niektóre $235 
z radiami, tak tanio jak .........................  
BUICKS, 1939, 1938, 1937 i 1936, każde bez plamy za $265

ę A PONTLACS, 1939 do 1936, wszystkie w jak najlepszym $235 
stanie, tak tanio jak....................... '....................
CHRYSLERS, 1938, 1937 i 1936, gwarantowane za tak 
mało jak 

24 OLDSMOBILES, 1939, 1938, 1937 i 1936, wyglądają $255 
*** jak nowe srebrne doiarówki. za tak tanio jak. .... ....T

O HUDSONS, od 1939 do 1935, każdy gwarantowany, $195 
tak tanio jak .......................................................
PACKARDS, od 1939 do 1936, każdy gwarantowany $295 

jg STUDEBAKERS, od 1939 do 1936. wszystkie 6 cy. $19< 
lindrowe, jak nowe, od............................................

o LA SALLES, od 1938 do 1935, nadzwyczaj <(obre sa- $290 
° mochody, tak tanio jak.....................................................

PLYMOUTHS, 1939, 1938, 1937 i 1936, mało używane, $225 
pełnie gwarantowane, za tak mało jak............................

a o CHEVROLETS, od 1939 do 1936, każdego modelu, $225 
wszystkie jak nowe, za tak mało jak......................

sn FORDS, 1939, 1938, 1937 i 1936, wszystkie jak nowe, CtSS 
tak tanio jak "

Mamy także przeszło 150 starszych aut, wszelkich modelów, 
od 1935 do 1932, gwarantowanych, a ceny są już od $45.00.

Pamiętajcie, że każde auto jest pełnie gwarantowane.
Przyjdźcie zwiedzić nasz duży skład zanim 
kupicie auto, a ceny nasze was zadziwią.

NIE POTRZEBUJECIE GOTÓWKI GDY KUPUJECIE OP 
NAS. PRZYJMIEMY SARY SA.M^ęPW JĄKt» WPŁAJtf 

RESZTĘ NA SPŁ ATY DOGODNE DI A W.AS.
UWAGA » Przyjdźcie do nas. jeżeli szukacie 
HANDLARZE! / największych taniości w mieście.

HARMONIA pianowa 120 basów, 
używana, w dobrej kondycji. 35 00. 
Gwarantowana koncertyna $15.00. 
3119 W. Cermak Rd.
140 BASOWA harmonia jak nowa 
— oddam tanio. Wyrób “Soprani.” 
2638 N. Lamon. T. Miers.

NA SPRZEDAŻ dwu piętrowy dre­
wniany dom na narożniku ze skła­
dem większym z frontu i drugim 
małym z boku, 4 pokojowe mieszka­
nie z tyłu i dwa mieszkania na gó­
rze. Konkretowy fundament i sute- 
ryna. Garaż na dwa samochody, 
Wdowa musi sprzedać zaraz za 
$2,800.00. 8461 Mackinaw Ave., So. 
Chicago. W. Dolińska.
TANIOŚĆ—2 piętrowy murowany, 
5 pok. mieszkania, osobne furnesy, 
zamknięte werandy, garaż, szeroka 
lota, dobra transportacja. Cena 
$5,600.00. Przy Roscoe blisko South­
port. CHAS. BAUMANN & CO., 
3065 LINCOLN AVE., LAKEVIEW 
1319.

BARGAIN 
na używanych automobilach

1936 PLYMOUTH. 2 drzw! De ffOCE
Luxe, ogrzewacz ..............

103(5 DODGE, 4 drzwi, radio ogrzewacz, 
opony w doskonałym CQ9R
• tanie .................................. QOfcU

1937 DODGE, 4 drzwi; radio ogrze­
wacz i odmrażacz na Q49R 
zimę .........................................

1035 (IIRYSLEK, 2 drzwi Q99R 
ogrzewacz .........................

1937 LAFAYETTE, 4 drzwi, ogrzewacz 
sedan, radio, "over drive", — nowe 
opony. ‘Wygląd auta — $395

W każdym automobilu motor i opony 
są w doskonałym stanie. Automobile 

te są gwarantowane na 90 dni.
Square Deal Auto Sales

Polska Firma
5926 S. ASHLAND AVE. 

Tal. Republic 7711

Sprzedaż rozpocznie się jutro o 9:30 rano 
MEBLE TANIO PO LICY­
TACYJNYCH CENACH!

Oszczędźcie 40%—60%
Musimy wyprzedać w TYM TYGODNIU 
każdą sztukę mebli w naszym składzie i 
magazynie. Żadna umiarkowana oferta nie 
będzie odrzucona
Garnitury do bawialni, sypiał- COQ Kfi’n 
ni i jadalni już od---------------- wtwiww
Przyjdźcie Wcześnie—Po Jednej Sztuce z 

Każdego Gatunku—Łatwe Spłaty.
AMERICAN HOUSEHOLD 

FURNITURE MART 
5409-11 S. Halsted St. Boul. 7111 
Otwarte wlecz.: wtorki, czwartki i soboty. 

MASZYNA do prania. Muszę sprze­
dać maszynę do prąnia marki 
“Thor.” 1600 N. Halsted St.
NA SPRZEDAŻ ogrzewacz do oleju
1 na twarde węgle. 1318 Bosworth
Ulica._____________________
2 PIERZYNY i poduszki tanio. 2214 
Cortez.
NA .SPRZEDAŻ elektrycznie ochła­
dzany wystawowy kontuar. 10 sto­
powy. Z białej porcelany w dosko­
nałym stanie, $75. 6521 North Sayre. 
Newcastle 2954.

3 i 4 POKOJE, łazienka z gorącą 
wodą, nowo dekorowane. $14.00 i 
$15.00 miesięcznie. 1252 Noble St.
1353 N. WESTERN AVE. — Nowo 
dekorowane 5ł pokoi, $20.00. W. 
Durschlag, 2305 Milwaukee Avenue, 
Humb. 5100.
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, piecem 
ogrzewane, 1354 Crystal St.

TOWN OF LAKE
BRIGHTON PARK I OKOLICA 
Jeżeli chcecie kupić dom, sprze­
dać lub zamienić swoje property 
\ po największe bargains 

udajcie się do

ACHA’.. NARESZCIE ZNAJDUJE TEC<O 
ŁOTRA 5D2IL JEST DZIECKO?-

NA SPRZEDAŻ
Związek oferuje wam następujące 
budynki tanio, na dogodnych wa­
runkach, za małą wpłatę i na 
spłaty $8.00 miesięcznie od tysiąca:

4816 Eddy Street. 4-pok. cot­
tage, gorącą wodą ogrzew. 
Garaż drewn. na 1 auto— 

S.a 37% x $3,500
2723 N. Menard Avenue. IVi 

piętr. murowana rezydencja.
Centralne o- fljff 
grzewanie.

3423 McLean Avenue. Jed. 
piętr. drewn. budynek, 4 
pok. na 1-szym piętr., 4 pok. 
w suterynie i 2 pok. w pod­
daszu. Gor. wodą o_grzew. 
Garaż drewn.
na 2 auta.

936 N. Honore Street. Dwu- 
piętr, mur. i drewn. budy­
nek, 1x4, 1x2 i 1x6. Garaż 
drewniana na $2,500 

1339 Greenview Avenue. Dwu- 
piętr. drewn. tfó 4 ff A 
bud., 1x5, 1x6.

1823 W. Iowa Street. Dwu- 
piętr. drewn., 
1x6, 1x4, 1x2.

1654 W. Huron 
piętr. mur., 
1x3, 1x2 i 1x6.

1445 W. Cortez Street. Dwu- 
piętr. drewn. ffó HffAl 

l bud., 1x4, 1x5. V
3118 W. 43rd Street. 1% piętr. |

I drewn. budynek, sklep, 3 
pok. na 1-szym piętrze i 51

I pokoi w poddaszu. Garaż 

, S‘“’ ”* $4,500
5844 Archer Avenue. Jedno, 

i piętr. mur. budynek, sklep' 
i 5 pok. pomieszkanie. Ga- 

j raż drewniała A AA 
’ na 2 auta. W
Związek Narodowy

1 Polski
I BIURO REALNOŚCIOWE
I 1514-20 W, Division

Telefon Armitage 0709 |

W A SPRZEDAŻ blisko Heber 
^Springs, Arkansas, 839.5 akrów.

$3,000 gotówką, reszta na 
I let we płaty. 250 akrów Red Rn 
, ’oż.. -a. 6 domów. 40 gal. na mini I 

esian studnia. B. C. Morton, He-j 
i ber Springs, Ark.
| . JNA ZA FARMĘ zniżona do $475 

— żyzny, wysoko położony grunt na 
j południe od Touhy Ave. na wschód 
od Mannheim Rd. przy brukowanej 
drodze, elektryka założona (bez

. isesmentów, podatek około $6 rocz- 
, nie) $95 gotówką, $6 mieś. Pisać 
; Box 2126, Dzień. Związkowy.
[ OBSZAR OGRODOWY tuż na pohi- 
I dnie od Park Ridge przy brukowa- 
1 nej drodze, czysty tytuł własności, 
bez zaległych podatków. Ze stratą 
$150. — $25 gotówką — $5 mie­
sięcznie. Pisać Box 2131, Dziennik 
Zw iązkowy.

jTUŻ przy Washington Blvd. (ex- 
|tend) blisko Wolfe Road, familijna 
farma 85x180 stóp szerokości przy

I brukowanej drodze, dobra szkoła, 
elektryka założona, bez asesmentów,

I podatek około $6 rocznie. Cena $275, 
S50 gotówką, $5 miesięcznie. Pisać 
Box 2127, Dzień. Związkowy .
$125 ZA AKR, 15 akrowa farma tuż 
za granicą Cook County, Illinois, 
w dogodnej odległości do śródmieś­
cia omnibusem przy brukowanej 
drodze, elektryka, podatek około $18 
rocznie. Blisko szkoły. $400 gotówką, 
reszta $25 miesięcznie. Pisać Box 
2128, Dziennik Związkowy.
FARMA 10 akrowa, cena $1,250 
$125 za akr, przy głównej brukowa­
nej drodze, niedaleko stock yards, 
tuż za granicą miejską, śliczne po­
łożenie. Właściciele żądają $250 go­
tówką i $15 miesięcznie. Pisać do 
Box 2129, Dziennik Związkowy.

TAWERNA z kuchennym stołem. 
Blisko Subway przy Clybourn- 
Halsted. 1565 Clybourn Avenue.
SKŁAD

INTERESY
WYROBIONY SKŁAD z mięsem. 
Dobry interes. Elektrycznie ochła­
dzany. Mieszkalne pokoje. Parą o- 
grzewane. Ze stratą, 4354 Fullerton.
BYZNESOWA sposobność w prędko 
rozwijającej się dzielnicy. Wielki 
skład na połudn. zach. narożniku 
Keeler i 63rd st. (4205 W. 63rd St.) 
Niska cena $3,800. Central 0227.
ZAKŁAD czyszczenia na sprzedaż, 
ogrzewany parą, śliczne mieszkanie. 
Bardzo tanio. Muszę sprzedać zaraz. 
6003 Diversey Ave.
PRALNIA na sprzedaż. 3cia część 
pralni z budynkiem na sprzedaż w 
dobrej okolicy. Sposobność zostać 
zarządcą. Zgłosić się pnr. 3312 So. 
Morgan Ul. Yards 5808.
NA SPRZEDAŻ skład cukierków 
przy szkole. Pokoje mieszkalne. Te­
lefon Bruns. 5135.
ROOMING HOUSE do sprzedania, 
21 pokoi, ogrzewany parą, cena 
$900.00, na północncej stronie Chi­
cago. Agenci wykluczeni. Pisać do 
Dziennika Związk., Box M. T., 1406 
W. Division St.
SKŁAD MIĘSA i grosernia na 
sprzedaż — lodownie, umiarkowa­
ny czynsz. Dobrze wyrobiony inte­
res. Sprzedaję z powodu choroby. 
Hemlock 0257.
TAWERNA na sprzedaż tanio w 
dobrym położeniu. 2143 N. Western 
Ave.
PIWIARNIA na sprzedaż lub przyj- 
mę wspólnika. 2014 Potomac Ave.
NA SPRZEDAŻ Restauracja. Stały 
wyrobiony interes. Muszę sprzedać 
ze stratą z powodu choroby. 6211 
Sp. Cicero Ave. Portsmouth 8130.
TAWERNA—stary wyrobiony inte­
res. Tanio. 1668 W. Division.
SPRZEDAM Grosernię bardzo ta­
nio z powodu choroby. 1130 North 
Winchester Ave. Humb. 9287.
NA SPRZEDAŻ dobra grosernia— 
zawołać Seeley 4709.

radiowy — w dramacie, muzyce lub 
śpiewie — proszę się zgłosić do:

wszv-•" ch e przybycie " czwartek, 
. i,: od 7-ej wie­

czorem do »ali Oaza .,250 Milwaukee 
ul.. Cena biletu 25c. od osoby.

ROZMAITE
OLEJE

PRACA
Najniższe Ceny w Chicago!

Range Oil 6%c za galon w zamówie­
niach 150 galonów. No. 3 Olej 6i/<c 
w zamówieniach na 400 galonów. 
Feldman, Harrison 3000.POTRZEBA doświadczonych sprze- 

dawaczy i sprzedawaczek do dam­
skiej odzieży, także takich którzy 
mogą kupować. Zgłaszać się do Bra- 
bec Dept. Store, 2001 W. 51st St.

SZKOŁY
UCZCIE się balwierstwa. Niska o- 
płata. Mała wpłata wystarczy na po­
czątek kursu. Tri City College, 803 
So. State, — 610 Madison.

PRACA MĘSKA
POTRZEBA trzeźwego mężczyzny 
do zarządzania oranżerii. Musi się 
znać na kwiatach, ścinanych i do­
niczkowych. Dobra zapłata i stała 
praca dla posiadającego kwalifika­
cje. John A. Zimny, 250 E. 14ta ul., 
Chicago Heights, Ill., Tel. Chicago 
Heights 510. i

ROZMAITE
J*W»*****WWWV*WV*WV******K 

<;Czy Wasza Córka lub Syn; 
<> posiadają talent radiowy? ;

Jeżeli chcecie się przekonać — czyj! 
<»dzieci lub Wy sami posiadacie talent*’

POTRZEBA mężczyzny do dystry­
bucji Maści Żywokostowej i innych 
artykułów. Doskonała sposobność 
dobrego zysku. Załóżcie swój wła­
sny interes. 3 N. Paulina. Od 8 do 
10 rano.

BONDY—MORGECZE
KUPUJEMY morgecze z procentem 
płaednym albo niepłaconym, real 
estate bonds i stocks. Wypożycza­
my pieniądze na pierwsze morge­
cze. Opałka & Co., Inc., 100 W. 
Monroe St., Room 1401. Tel. State 
1409.

POTRZEBA szewca na wieczory 
1736 W. 18th St.
POTRZEBA “bushelmana” do 
wszelkiej pracy reperacyjnej. 3155 
So. Morgan Str. KUPUJEMY za gotówkę bon d j 

Northwestern i Home banków i inne 
Real Estate Gold Bonds i Securities 
Peoples Investment Co., 1200 North 
Ashland Avenue. Armitage 0567.

PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA dziewcząt do pracy 
w piekarni. Zgł. się 5101 W. 65th St. Na Pierwsze Morgecze Pożyczki na 

Domy, niskie raty, prędka usługa. 
PIAST FEDERAL SAVINGS 

& Loan Association
K. Ropa, sekretarz

1700 W. 21-a Ul. Tel. Canal 5465

ZARÓBCIE dodatkowo na Gwiazdkę 
sprzedając swym przyjaciołom i są­
siadkom pończochy po 59c i 69c 
Mrs. Mack, 126 N. Wells.
POTRZEBA doświadczonych sprze­
dawaczek do stałej pracy. Zgłaszać 
się do Brabec Dept. Store, 2001 W. 
51st St. KUPUJEMY morgecze z procentem 

płaconym albo niepłaconym, złote i 
polskie bondy. N. W. Securities i in­
ne bondy. Opałka & Co., Inc., 100 W 
Monroe St.. Room 1401. Tel. State 
1409.

POTRZEBA dziewczyny do poda­
wania do stołu. Musi zamieszkać na 
miejscu. $12.00 tygodniowo i wikt. 
Adres: Joseph Skorepa, lllth i Ar­
cher Ave., Lemont, Ill. Tel. Le­
mont 579. KUPUJEMY Morgecze i zadawnio­

ne bondy z małych serii. Pisać: Box 
30, Dziennik Związkowy, 1406 W. 
Division.

POTRZEBA dziewczyny do nauki 
w introłigatorni. 1231 N. Ashland 
ave., tylni dom, 3cie piętro. PRYWATNA OSOBA posiada kilka 

małych pierwszych hipotek przyno­
szących 5% do 6% na bardzo do­
brych posiadłościach. Hemlock 5322.

DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy, prania. Zostać. Keystone 
6455.

DZIEWCZYNY 18 do 35 do lekkiej 
domowej pracy, do opiekowania się 
18 mieś, dzieckiem, bez prania, bez 
mycia okien. Własny pokój. $7.00. 
Teł. Hyde Park 6959.

LECZNICE

Bóle, Bezwładność 
w rękach, nogach lub krzyżach, jak 
paraliż, zawianie, reumatyzm i zazię­
bienia. Także stłuczenie i opuchnię­
cia. Użyjcie Darmela. Przenika czę­
ści zbolałe lub zaatakowane, przy­
nosząc natychmiastową ulgę i uko­
jenie, $1. Tylko w Darmela Lab., 
1409 N. Western Ave.

DZIEWCZYNY do lekkiej domowej 
pracy i pomocy w delicatessen 
gkładzie. 2122 N. Campbell.
DZIEWCZYNY do ogólnej domowej 
pracy. Bez prania. Bez mieszkania. 
S8. Dobry dom. Na półn. stronie. 
Longbeach 1416. Strupy, Rany, Wrzody

Maść i płyn Darmela, leczą skutecz­
nie otwarte, cieknące rany na no­
gach, liszaje, strupy, suchą i rozle­
wającą się egzemę. Piśmienna gwa­
rancja. Zgłosić się do- Darmela Lab.. 
1409 North Western Ave.

POSZUKUJE PRACY
KOBIETA inteligentna poszukuje 
zajęcia biurowego, domowego, u- 
dzielania lekcji polskiego !ub do to­
warzystwa. Adresować: H. Dziennik 
Związkowy.

PAN MÓWIŁ ,ŻE l| I 
TEN ŁOTR ODDA Y 
Ml DZIECKO....A
CZY PAN WIŁ , Jll 
CO ON ZE MNĄ ' 
—, ZROBI-Ł 2J i

|WIEM..WIEM ...MOJ 
jPRZYJOCIEL PO5TĄ-

 

Niezwykła Sposobność
MUSIMY SPRZEDAĆ 150 NĄJ- 

LEPSZYCH SAMOCHODÓW W 
CHICAGO, W NASTĘPNYCH 30 
DNIACH.

NAJWIĘKSZA SPRZEDAŻ W 
TYM KOKU. DUŻO MOŻECIE 
OSZCZĘDZIĆ PRZY ZAKUPNIE 
AUTO OD NAS.

BUICKS, OLDSMOBILES, 
PONTIACS. LA SALLES, CHEV­
ROLETS. FORDS, PLYMOUTH^, 
N A S JI E S, CHRYSLERS, 
DODGES, HUDSONS, STUDE­
BAKERS. 1938. 1937, 1936 TAK 
TANIO JAK $265. TAK. TYLKO 
$265! NIC WIĘCEJ.

KAŻDE AUTO PRZEGLĄD­
NIĘTE, GWARANTOWANE, DA­
DZĄ WAM LATA OBSŁUGI BEZ 
KŁOPOTU.

NIE ROBI BOŻNICY GDZIE 
MIESZKACIE, RADZIMY WAM 
PRZYBYĆ DO NAS PO TANI 
DOBRY SAMOCHÓD. OSZCZĘ­
DZICIE SETKI DOLAROW.

MAMY TAKŻE PRZESZŁO 
10 0 STARSZYCH MODELÓW 
KAŻDEGO WYROBU, 1935, 1934 
I 1933, TAK TANIO JAK $65. 
GWARANTUJEMY ZE DADZĄ 
WAM DOBRĄ OBSŁUGĘ.

PRZYJMIEMY STARY SAMO­
CHÓD JAKO WPŁATĘ, RESZTĘ 
MOŻECIE S P Ł A C A C MIE­
SIĘCZNIE AZ DWA LATA.

SKŁAD NASZ OTWARTY 
JEST CODZIEN DO 19 WIECZO­
REM. r-\LY DZIEŃ W NIE­
DZIELE.
LOCAL AUTO FINANCE CO.

1414 W. 63-cia uL

DO WYNAJĘCIA
MIESZKANIA, SKLEPY 
i GARAŻE, w każdej 
dzielnicy miasta Chicago, 
duże, małe, piecem lub 
centralnie ogrzewane. — 
Zgłoście się do:

Biura Reainościowego
ZWIĄZEK NARODOWY 

POLSKI
1514-20 W.DIVISION UL.

Telefon Armitage 0700
Zapytując się o panią Lach

I REAL E5TATE

6267
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w Zwykłym 
Worku 
Naszej 
Pralni 
Za tylko 
Dolara
Całe Pranie za $1.00 opła­
ci się oddawać co tydzień, 
bo oszczędzi dużo pienię-

KOSZT NISKI

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). SOBOTA, 11-GC LISTOPADA (NOVEMBER), 1939

Gotowe

4407 WEST DIVISION ULICA

Telefonujcie
Albany 
7002
Dzisiaj, w sobotę, 
przy cały dzień.

V Jutro, w niedzielę, od 
9 rano do 4 popołu­
dniu.
Codziennie przez cały 
ten tydzień aż do so­
boty włącznie.

★ ROZTRZEPANE—ŁATWE DO UŻYCIA! ★ PRANE AŻ 4 RAZY W MYDLINACH!

Otrzymacie ★ NIE POPLĄTANE! ★ WYPŁUKANE 5 RAZY w MIĘKKIEJ
WODZIE,—JAK DESZCZOWEJ!

Pranie: * jaśniejące od czystości! * prane ostrożnie, aby na dłużej do Prasowania!
★ BIAŁE JAK ŚNIEG! WYSTARCZYŁO!

Tysiące szczęśliwych gospodyń, 
z radością powita ten “bargain.” 
Jest to największa oszczędnościo­
wa oferta! Zobaczcie na własne 
oczy jak ślicznie będzie bielizna 
wyprana i roztrzepana za $1. Po­
równajcie to z waszym obecnym 
kosztem gdy oddajecie bieliznę 
do prania lub gdy ją sami w domu 
pierzecie—a zadziwi Was to, że 
tak dużo oszczędzicie. Tu niema

I

nic niejasnego—liczymy tylko $1 
za najlepsze pranie na mokro jakie 
nauka i fachowość dać mogą.

Wysyłajcie Pranie Wysyłajcie pranie co tydzień.—Jest to najmądrzej­
szy plan.—Dlaczego zbierać bieliznę przez 2 lub 3 
tygodnie? Podług naszego nowego planu dużo osz­
czędzacie odsyłając bieliznę co tydzień!

Po co Gromadzić Po co gromadzić brudy? Teraz macie zadanie uła­
twione bez względu na ilość prania, więc oddawajcie 
pranie co tydzień! Jest to bardziej sanitarne!

Prasowanie

Będzie Ułatwione

Prasowanie będzie ułatwione. Nie będzie wielkiej 
masy do prasowania. Posyłając co tydzień, prędko 
wysuszycie i wyprasujecie—bez wytężania ostat­
nich sił.

Pranie za $1.00 kosztuje mniej niż pranie w domu. 
Po co płacić za mydło, farbki, elektrykę it. d.? Pra­
nie za $1.00 kosztuje mniej—oraz ochroni Was od 
zabójczej pracy!

Kosztuje Mniej 

Jak w Domu

Znaczy?
Ze w większości 
domów płaci się 
tylko $1 za całe ty­
godniowe pranie

jest na ograniczony czas 
tylko — w cenie jest włą­
czony odbiór i dostawf 
jhiaVziTf’ ----------- *-p

NOWE NAJNIŻSZE CENY! Nauka odkryła nowe sposoby 
oszczędności! Po miesiącach naukowych doświadczeń po­
dług najnowszych sposobów z maszynami prawie tak dosko­
nałymi jak organizm ludzki, udało się POLSKIEJ PRALNI 

THREE STAR WET WASH LAUNDRY 
wykonać nadzwyczaj doskonałe pranie na mokro 
po cenach najniższych w historii wszystkich pralń.

Co Ta Oferta

35 funtów bielizny na 
mokro kosztuje tylko 
$1.00, a każdy dodatko­
wy funt 3c (bez ograni­
czenia).

TE DNI
DOLAROWE

THREE STAR 
LAUNDRY * **
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Jedenasty Listopada, 1918 Roku
Co mówią obrazki, a co mówi rzeczywistość

ARESZCIE zakończyła się wojna”. Temi słoWa- 
■KI mi prezydent Woodrow Wilson, rozpoczął ofi- 
I cjalne przemówienie do Kongresu, oraz do całe- 

go kraju, 21 lat temu, gdy Niemcy zażądały 
zawieszenia broni, zdając się na łaskę i niełaskę aliantów. 
Ale już na wiele godzin przed tym oświadczeniem cały naród 
zaczął celebrować zwycięstwo, w niesłychanie radosnym 
szale. Nigdy jeszcze nie było takiej demonstracji radosnej... 
a prawdopodobnie i nie będzie podobnej do niej. Ludzie 
śmiali się i płakali naprzemian. Serca ich 
były pełne szczęścia, gdyż wojna, ten 
straszny polip, który mackami swoimi ob­
jął świat cały i ssie krew — nareszcie się 
zakończyła.

Wojna toczyła się z wielu powodów... 
“dla zabezpieczenia demokracji”... “ dla 
zachowania godności wolnego człowieka”... 
“dla wyzwolenia podbitych narodów”... i 
wielu innych wielkiego znaczenia spraw.

Ale ludzie na całym świecie nie tyle 
radowali się ze zwycięstwa tych pięknych 
haseł. Więcej radością napawały się ich 
serca dla tego głównie, że zakończył się 
ten straszny, bezprzykładny w dziejach 
świata mord.

Dużo przecież i Amerykanów pamięta ten pierwszy 
dzień Zawieszenia Broni. Ludzie ci pamiętają dobrze i uczu­
cie, jakie wówczas napełniało ich serca. Był to jeden z naj­
bardziej radosnych dni, jakie kiedykolwiek obchodzono w 
Stanach Zjednoczonych.

Woodrow 
Wilson

Pisma dzisiejsze — jak kraj długi i szeroki -— zamiesz­
czają obrazki tego pierwszego dnia — zakończenia strasznej 
wojny. Na obrazkach tych znajdą się właśnie te momenty, 
jakie wówczas przeżywały masy ludu — tak w Stanach 
Zjednoczonych, jak i po drugiej stronie oceanu. Radosne 
momenty z zakończenia wojny.

Czy jednak wojna się zakończyła? Czy nastał wreszcie 
pokój dobrej woli ?

Po dwóch dekadach lat, znów Europa krwawi się na 
polach bitew. Z wojny o demokrację wyrosły dzikie chwasty, 
myśli ludzkiej — faszyzmu i bolszewizmu. Rozwijały się one 
w oparach, jakie pozostawiła po sobie wojna światowa. Nie­
zdrowe idee zaczęły zagrażać z powrotem cywilizacji i po­
rządkowi świata. Idee daleko gorsze, bardziej dzikie, bar­
dziej barbarzyńskie, żądne krwi i podbojów i rabunków, niż 
były idee carów i kajzerów. Na czele tych idei stanęli ludzie 
nieodpowiedzialni. Ńa czele znalazły się dzikie ludzkie be­
stie — Hitler i Stalin.

Dwa tak dalekie, a jednocześnie bliskie sobie światy — 
nazism i bolszewizm. Dalekie celami, a bliskie metodami 
działalności i sposobem myślenia.

Pierwsza Polska stała się ofiarą tej zwyrodniałej myśli, 
zdegenerowanych idei. Gdy nie powstrzymane zostaną one— 
zaleją cały świat. Dokonana się kompletny nawrót do bar- 
barji i setki lat upłynie, aby nadrobić to, co zostanie znisz­
czone przez barbarzyńców.

(Dokończenie na str. 3-ej)

■

Niemiecka delegacja spotkała się w lasach Compeigne w tym wagonie 
z marszałkiem Fochem, aby ułożyć warunki i podpisać rozejm. Dowód­
cy wojsk alianckich uwidocznieni, gdy wysiadają z wagonu. Foch 

drugi z prawa.
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W Paryżu ... (u góry) pijana radością 
ludność Paryża, w tej potężnej de­
monstracji na Bulwarach, ze sztanda­
rem Amerykańskim w Gwiazdy i Pa­
sy na czele, daje wyraz swoim uczu­
ciom— zwycięstwa nad Niemcami i 
zakończenia wojny, po czterech la­

tach bohaterskich zmagań.

W Ameryce ... (w środku) ... W dniu 
tym tańczono z radości na ulicach 
wszystkich miast, obchodząc zwycię­

stwo oraz zakończenie wojny.

Kajzer (na prawo w centrum) mu- 
siał się wynieść do Holandii... aby 
nie marzyć dłużej o podboju świata. 
Obok niego generałowie Hindenburg 
(z lewej) i Ludendorf.

* i? i
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DZIEŃ UPRAGNIONY
(Ciąg dalszy)

— Zdziwimy pokojem i cichością 
w cnocie — zaczął Krążek, łysnąwszy 
na mgnienie podejrzliwem spojrze­
niem. — Będziemy dążyli, aby cały 
globus żył bez troski o wszechświat. 
My, panie O., będziemy walczyli o 
lepsze jutro Kosmosu! A oni niech 
zbiorą plony naszych ofiar, Co, nie?
— Tylko jest male ale — dodał wy­
chodząc z poza stołu. — Mówił pan, 
że będziemy głosili Prawdę prawdy 
w słowie i piśmie.

— Właśnie tak — potwierdził go­
rąco, patrząc Krążkowi w oczy z u- 
wagą.

— W słowie to nie potrzeba jesz­
cze żadnych funduszów — mówił da­
lej Krążek, któremu oczy przy tych 
słowach błyszczały. — Ale jak w pi­
śmie? To pan chyba rozumiesz, panie 
O., że w piśmie to znaczy, w druku, 
a druku i papieru nikt darmo nie*da.

— Nie da — zgodził się.
— Więc gdybyśmy tak założyli ja­

kiś tygodnik powiedzmy, he? To co? 
Zbierz pan do kupy wszystkie swoje 
myśli i pomyśl, czem zapłacimy, dru­
karza i papier, bo dobrze odradzać 
ludzkość, ale gotiu? gdzie gotiu?

— U ludzi! Któż nam poskąpi 
marnego złota, za które otrzyma zba­
wienie doczesne i raj nieskończony 
w nieśmiertelności bytu ?

— Ależ tak, naturalnie! — zawołał 
uradowany. — Ma pan zupełną rację. 
Za raj nieskończony w nieśmiertel­
ności bytu kilkaset złotych? To dar­
mo. Właśnie to samo myślałem. Tyl­
ko może usiądziemy — zaproponował 
nagle, wskazując krzesło przy stole. 
-— Lepiej nam się będzie rozmawiało. 
A ja na kanapie. O tak — dodał do­
brodusznie, siadając naprzeciw Ola- 
ka na swojem dawnym miejscu. — 
Bo przecież pan wydaje swoje “Li­
sty.” Wprawdzie papier to zwykła 
makulatura, ale zawsze druk, to 
druk. Czy pana to nic nie kosztuje?

— Nic — odparł stanowczo -— ani 
jednego grosza.

— Nic? — powtórzył Krążek z nie- 
dowierzeniem. — Jakto darmo panu 
to drukują?

— Darmo? — obruszył się Olak.— 
Darmo nie wolno nic od nikogo wy­
magać.

— Przecież pan mówi, że to pana 
nic nie kosztuje — nalegał, zacieka­
wiony, wpijając się w jego oczy świ­
drującym spojrzeniem.

— Bo nic.
t — Któż więc za to płaci?
r ■— Czytelnicy!

— Czytelnicy? — krzyknął Krążek 
ze zdumieniem — Pan ma prenume­
ratorów? Do stu tysięcy djabłów? 
Czyż to możliwe?

— Nie jest jeszcze w Polsce tak źle
— odpowiedział Olak z dumą — aby 
już nikt nie potrzebował poważnej 
strawy duchowej. Przysyłają mi tro­
chę pieniędzy, a jeżeli to nie wystar­
cza, to idę do pierwszego lepszego 
człowieka, którego wybiorę sobie z 
listy lokatorów wiszącej w bramie, 
przedstawię się i mówię: “Pan jest 
bogaty, ale szczęście nie leży w ma­
monie. Jestem Kacper Olak, autor 
i redaktor “Listów.” Oto one. Pro­
szę, niech pan przeczyta, a przekona 
się pan, że to jest jedyna droga, pro­
wadząca do szczęścia. Kto na nią 
wstąpi, ten się stanie jednią rozumu, 
zmysłów, woli i uczucia.” I prawib 
nigdy nie wychodzę bez grosza — za­
kończył skromnie.

— Wspaniale! — krzyknął Krążek.
— Jednocześnie jego oczy utkwione 
łapczywie w twarzy Olaka wyrażały 
podziw. Sposób prosty, nieskompli­
kowany i nietylko znany, ale zużyty, 
wyświechtany do szczętu, ale nie dla 
pana — mówił zapalając się coraz 
bardziej. — Pan ma w oczach panie 
Olak, taki ogrom idei, że panu nie 
mogą odmówić. Rozumiem to do­
skonale. Każdego innego człowieka, 
gdyby przyszedł dzisiaj z podobną 
propozycją, wyrzuconoby za drzwi. 
Ale pana się boją. Pan jeden jeszcze 
może na te stare baje wycisnąć z tych 
kamieni trochę maślanki! Bo kto 
będzie chciał się z panem targować, 
do licha, o doczesne zbawienie? To 
jasne!

Olak patrzał na niego trochę męt­
nym wzrokiem, nie bardzo go rozu­
miejąc.

— Zatem przystępujemy do robo­
ty! — zawołał Krążek energicznie.— 
Pańskie “Listy” są do luftu. Idea 
ideą, ale papier musi być lepszy. For­
mat tygodnika. Cóż pan o tern my­
śli?— zagadnął go, klepnąwszy się 
po kolanach. Wydajemy razem ty­
godnik! Pan będzie redaktorem, ja 
administratorem. Zrobimy rzecz faj­
ną. Znam się na tem, bo jestem fa­
chowiec, jeżeli pan chce wiedzieć. 
Jako akwizytor mogę dostarczyć o- 
głoszeń do pierwszego numeru za trzy 
tysiące złotych. Tylko prospekt musi 
być klasa. Ilustracje na kredzie. 
Kupcy lubią coś wziąć w rękę, kiedy 
mają wybulić gotówkę na reklamę.

— Nie wiem, o czem pan mówi — 
szepnął po chwili Olak zalęknionym 
głosem.

— No, o pańskich “Listach”! — 
odparł nieco się mitygując. — Założy­
my pismo tygodniowe, w którym pan 
będzie pisał wszystko, co panu przyj­
dzie do głowy, zupełnie tak, jak w 
tych “Listach.” Trzeba jednak przed­
tem zdobyć trochę pieniędzy na pier­
wsze wydatki. Zatem do kogo ma 
pan zamiar iść po forsę? — zapytał 
go znagła tonem kupca, który wy­
syła na miasto swego inkasenta. — 
Czy ma pan już kogo upatrzonego?

— Właśnie nie wiem — odparł 
Olak, wytrzeszczając oczy, nieco 
ogłuszony jego wymową.

— Więc ja jemu powiem, co pan 
ma robić — zawołał Krążek rozka­
zująco. — Jeszcze dzisiaj pójdzie pan 
zebrać trochę pieniędzy. Trzeba dzia­
łać szybko. Ludzkość cierpi i przy- 
znaje panu słuszność, panie O. Życie 
trzeszczy w uścisku szatana. A tym 
szatanem jest katastrofalny brak go­
tówki. Zniweczyć tego szatana, a 
automatycznie nastąpi raj na ziemi, 
gdyż ten, kto obfituje w gotówkę, 
patrzy na świat jasno i skłonny jest 
do optymizmu. A więc zniszczymy 
go przede wszystkim na własnym 
gruncie — i dlatego — czy pan rozu­
mie, panie Olak? — zapytał nagle 
zaniepokojony jego pobladłą twarzą. 
— Wyglądasz pan nieszczególnie.

— Ależ tak, tak, rozumiem — po­
twierdził żywo. — Każde słowo.

— Więc niech pan słucha uważnie. 
Między godziną dziewiątą, a dziesiątą 
spotkamy się w pewnym miejscu, 
gdzie pan wręczy uzbierane pieniądze 
na pierwsze wydatki. Jeżeli coś robić, 
panie Olak, to robić odrazu. Nie mo­
żemy czekać, aż cała ludzkość utonie 
w nirwanie niebytu, a chemizm 
śmierci ogarnie wszechświat. Nie? — 
zapytał mrugając powiekami. — Nie­
ma jednej chwili do stracenia. I d’a- 
tego, będę na pana czekał tu nieda­
leko, na rogu ulicy Piwnej, w takiej 
niewielkiej restauracyjce, gdzie by­
wam od czasu do czasu na małym 
piwku.

— Nie chodzę do restauracji, drogi 
mistrzu,, wybacz — zawołał Olak 
z przerażeniem. — Alkohol jest wro­
giem człowieka. Niszczy tkanki ner­
wów, osłabia wolę.

— Tam jest i woda sodowa! — 
uspokoił go Krążek pośpiesznie. — 
Nie bój się pan, nie będę pana zmu­
szał do picia. Ale nie wolno już się 
panu cofać — zawołał groźnie. — To 
by była dezercja z pola walki.

— Tak, tak — szepnął Olak. — 
Niech pan na to nie zwraca uwagi, 
panie Wirch. Rozkazuj! Ty jesteś 
moim mistrzem! — bełkotał z wysił­
kiem, znurzonym głosem. — Widać 
było, że przejścia całego dnia wyczer­
pały go. Na policzkach miał cegla- 
ste, niezdrowe rumieńce, a na oczach 
cieniutki woal szarej mgiełki. Ale 
Krążkowi było wszystko jedno. Od 
chwili, kiedy zrozumiał, że niespo­
dziewanie otwierała się przed nim 
perspektywa jakichś pieniędzy na 
dziś wieczór, był podniecony... i ru­
szał się jak w tańcu.

Coś się kłuło. Czuł jakby idący z 
oddali zapach knajpy, życie znów 
nabierało krwi, słodyczy i powabu. 
Wstał szybko z kanapy i podszedł do 
stołu.

— Wieczorem przyniosę panu listę 
tych osób, do których pan pójdzie ju­
tro i pojutrze. Dzisiaj jednak musi 
pan iść do kogoś takiego, któryby 
panu dał przynajmniej pięćdziesiąt 
złotych!—rzekł głosem stanowczym. 

—1 ja panu powiem, do kogo pan 
pójdzie.

Tu zatrzymał się znów na chwilę, 
jakgdyby się na coś decydował —- 
poczem z wnętrza podpuchłych oczu, 
błysnął chytry błysk a jednocześnie 
triumfujące spojrzenia, które spadło 
jak jastrzębie szpony, na zmęczoną, 
szarą twarz nędzarza. Olak siedział 
nieruchomo z rękoma położonymi na 
obu kolanach w takiej pozie, w jakiej 
ludzie z gminu lubią się fotografo­
wać. Był blady, pot skraplał mu się 
na czole, oddech stawał się coraz 
cięższy.

— Kończmy — pomyślał Krążek, 
znów trochę zaniepokojony jego wy­
glądem. — A więc, panie Olak — 
mówił głośno, rozkazującym tonem 
zwierzchnika. — Pójdzie pan, do pana 
dyrektora Marleckiego i powie mu 
pan tak, jak to pan zwykle mówi. 
Byle mocno, ostro i dużo. Nie krępuj 
się pan niczem! Dość kadzenia 
i pieśni! Uderzmy w czynów stal! -— 
zawołał patetycznie.—Bracia z brać­
mi! Ramię przy ramieniu! Społem, 
razem, naprzód, czołem! Musi być 
jedno ognisko, jeden znicz, jeden za­
kon sprawiedliwych!

— Tak, tak — potwierdził Olak, 
wzruszony.

Krążek pospiesznie pochwycił ka­
wałek papieru ze stołu i zaczął na 
nim wyjętym z kieszonki ołówkiem 
gryzmolić jakieś wyrazy.

— Masz pan to — rzekł wciskając 
mu kartkę do ręki. — Tu jest adres 
restauracji, w której się mamy spo­
tkać wieczorem, i adres Marleckiego. 
Ale czy pan pójdzie do niego? — za­
pytał z niepokojem, badając go uważ­
nie.

— Idę natychmiast — odpowiedział 
Olak stanowczo.

— To jest człowiek bardzo bogaty 
— dodał Krążek znacząco. — Przy- 
duś go pan mocno. Tylko niech panu 
nie przyjdzie '.czasami do głowy po­
wiedzieć, że mnie pan znasz i że to ja 
z panem mam założyć ten tygodnik. 
Proś pan na swoje “Listy”. Krop pan 
odrazu, że jesteś ojcem panny Kry­
styny, która jest narzeczoną jego 
syna. To zrobi na nim wstrząsające 
wrażenie. Choćby dlatego nie odmó­
wi panu kilkudziesięciu złotych, aby 
móc się potem pochwalić przed sy­
nem, że miał zaszczyt poznać pana 
osobiście i dać panu coś w łapę. 
Zwłaszcza pani dyrektorowa Marle- 
cka, przepada za takimi właśnie ory­
ginalnymi ludźmi, jak pan! Przyjmie 
pana z zachwytem. — Powiedzia­
wszy to, parsknął cichutkim śmie­
chem.

— No, wal pan do domu i połóż się 
na godzinę — rzekł, prowadząc go do 
drzwi. — Odpocznij i uczesz-że się 
pan jakoś i ogarnij, bo mogą pana 
wogóle nie wpuścić do mieszkania. 
A około ósmej idź pan tam i rób co 
chcesz gadaj nie gadaj, tylko nie po­
kazuj mi się bez pieniędzy. Inaczej 
kwita, panie Olak, ze wspólnej pracy. 
Nie będzie szczepionki i duch — zde­
chnie, jak ruda mysz — a ja z nim 
razem!

Mówiąc to, prawie że wypchnął go 
na schody, zamykając dla pewności 
drzwi na klucz. Bał się, aby nie przy­
szło mu do głowy wrócić po jakieś 
wyjaśnienie. Ale Olak był tak wy­
czerpany, że z trudem zlazł ze scho­
dów i powlókł się ociężałym krokiem 
do domu.

Zmierzchało. Przez okno wciskał 
się gęsty mrok. Krążek stał chwilę 
na środku kuchni, nadsłuchując czy 
naprawdę schodzi ze schodów. — Na 
ustach miał ciągle ten sam drwiący 
złośliwy uśmiech, a w oczach szyder­
cze odbicie swych myśli, któremi sie 
rozkoszował. Naraz drgnął. Ktoś 
pukał do drzwi.

— Kto tam? — krzyknął, niewia­
domo dlaczego ze strachem.

— Od pana dyrektora Klimkiewi­
cza — odezwał się głos za drzwiami.

Krążek poznał Józefa, którego znał 
bywając dość często w biurze Erlena 
i otworzył drzwi. Woźny wszedł do 
kuchenki. Był ubrany według najsu­
rowszych zasad elegancji. Na rękach 
miał jasne rękawiczki “lapis,” a pod 
brodą krawat zawiązany “w motyl­
ka.” Nie zdejmując kapelusza rzekł 
tonem urzędowym:

— Pan dyrektor kazał przyjść dzi­

siaj do siebie o godzinie siódmej. Bę­
dzie na pana czekał w mieszkaniu.

— Kazał? — powtórzył Krążek 
przeciągle, mając oczy utkwione w 
kapelusz Józefa. — Chyba prosił? 
Nie? Ale to dobrze się składa, bo mam 
właśnie do powiedzenia panu Klim­
kiewiczowi coś ciekawego. Jednym 
strzałem zabiłem dwa zające! Ani się 
tego nie spodziewa! A teraz niech 
Józef powie: “Moje uszanowanie pa­
nu referentowi” i zamknie drzwi 
z tamtej strony. Zrozumiano? — za­
kończył nagle innym tonem.

— Co jest? — zawołał woźny. •— 
Coś pan taki ważny? — A otwierając 
drzwi, dodał: — Żeś mu pan zaprote- 
gował Krystynę?

Krążek rzucił się w jego stronę z 
zaciśniętemi pięściami, ale Józef 
szybko zamknął drzwi, krzyknąwszy 
głośno ze schodów:

— Tylko się pan nie spóźnij, bo nie 
damy ogłoszeń!

— Cholera, z tą polską indywidual­
nością — mruknął wściekły, wraca­
jąc do pokoju. — Taki fagas! Wszy­
stko za pan brat... Sami panowie!

Poczem, wyciągnąwszy się na oto­
manie, westchnął głęboko, jak czło­
wiek, którego dławi obrzydzenie.

Rozdział IX.
Było już dobrze po szóstej, kiedy 

Krystyna wróciła do domu. Ich ma­
leńkie mieszkanko składało się z 
kuchni i pokoju. Kuchenkę zajmo­
wał Olak, pokoik ona. Była to jakaś 
przeróbka z większego mieszkania, 
i wchodziło się do niej z drugiego 
korytarza, bez okna, zawsze ciemne­
go i niemożliwie dusznego. Nie śmiać 
marzyć o innym mieszkaniu, Krysty­
na pocieszała się, że po wyjściu za- 
mąż, porzuci je na zawsze.

Zastała ojca siedzącego bez mary­
narki w samej kamizelce, pochylo­
nego nad kawałkiem papieru, na któ­
rym gryzmolił coś bardzo pilnie. W 
kuchni było jeszcze względnie widno, 

'gdyż mieszkali na trzecim piętrze i 
okna wychodziły na niezabudowaną 
przestrzeń. Naprzeciw ich oficyny 
był mały parterowy domek, w którym 
mieściła się stajnia i wozownia jakie?® 
goś przedsiębiorstwa przewozowego. 
Każdego też ranka wybuchał gwałto­
wny hałas, i dom rozbrzmiewał prze­
kleństwami woźniców, wyruszają­
cych na miasto. Obc< panowała
zupełna cisza. Konie i ’ poczy- 
wali już po trudach całego dnia, za­
jęci codzienną strawą przed czarną 
nocą spoczynku.

O ile pokoik Krystyny był bardzo 
czysty i nawet względnie elegancko 
umeblowany, o tyle w kuchni, którą 
zajmował Olak, panował taki sam 
nieład, jak w jego głowie. Na komi­
nie, przykrytym dwoma arkuszami 
gazety, stała maszynka naftowa, na 
której gotowano śniadania i kolacje. 
Papier był pobrudzony, pomazany 
kopciem i w wielu miejscach podarty 
i zżółkły od starości. Na ordynarnym, 
sosnowym stole, stojącym pod ok­
nem, leżały kopce skrawków papieru, 
wycinków ilustracyj z codziennych 
gazet, różnych broszurek i książek. 
Na pobielonych, białych ścianach, po- 
przybijane mniejszemi i większemi 
gwoździami, wisiały najrozmaitsze 
plakaty i afisze, niewiadomo ściśle w 
jakim celu. Był tam olbrzymi plakat 
Towarzystwa Trzeźwości, wyobraża­
jący okropne skutki nadużycia alko­
holu. Obok niego, wspaniały afisz, 
znanej firmy narzędzi rolniczych z 
kolorowym rysunkiem młockarni, 
połączonej transmisyjnym pasem z 
lokomobilą. Dalej, kilka agitacyj­
nych plakatów, z okresu wojny pol­
sko-bolszewickiej i długie paski pa­
pieru, na których kaligraficznym pis­
mem były zamieszczone sentencje 
znane ze wzorów kaligraficznych, 
jak również i jego w łasnego pomysłu. 
“Módl się i pracuj,” “Kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje,” “Podłością po­
dłości nie zwalczysz” i t. p. Nie bra­
kowało także zwykłych, ordynarny ch 
reklam piwa, wyrobów tytoniowych, 
konfekcji męskiej, a nawet i afisza, 
jakiegoś przejezdnego panoptikum, 
na którym widniał ogromny portret 
człowieka z psią twarzą. Pod litogra­
fią, własną ręką Olaka, był wykali­
grafowany dość zagadkowy podpis: 
“Oto sens wszechrzeczy.”

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Wiadomość jaką otrzymali, o zdaniu się Niemców na łaskę i niełaskę zwycięzców, maluje się na ich twarzach. 
...Dwaj angielscy Tommies, amerykański marynarz i amerykańska pielęgniarka, na ulicach stolicy Francji, 

w dniu podpisania rozejmu.
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(Dokończenie ze str. 1-ej)
Dziś nie strusiej polityki potrzeba.
W dwudziestą pierwszą rocznicę rozejmu, narody muszą 

sobie powiedzieć — trzeba wreszcie skończyć z barbarją!
Ci, którzy wzdychają do pokoju, którzy lękają się śmia­

ło i mężnie spojrzeć w oczy barbarzyńcom — to niewolnicy. 
Dla tego, aby żyć mogli spokojnie, pokłonią się przed każdą 
siłą. Uderzą czołem przed każdą zbrodnią. Ludzie ci rozu­
mieją dobrze, że idzie zalew cywilizacji przez barbarie. Ro­
zumieją dobrze że zwycięstwo Hitlera i Stalina, to koniec 
wielkiego twórczego okresu wolności ducha. Ale oni chcę żuć 
i trawić spokojnie!

Czy świat do takich ma należeć?
Czy ci co polegli w obronie demokracji na polach Fran­

cji, mają być poświęceni dla tych, co chcą spokojnie tra­
wić? Czy poświęcenie ich, ma być zmarnowane? Czy po ich 
mogiłach ma deptać barbaria, z którą walczyli?

Oto jakie zagadnienia wysuwają się w dniu 21 roczni­
cy rozejmu, która dziś przemawiać będzie ze stron pism o- 
brazkami.

Wojna nie zakończyła się w roku 1918. Toczy się nadal. 
Dzisiejsza wojna — to dalszy ciąg tej z przed dwudziestu 
lat. Świat cywilizowany musi to sobie uprzytomnić. Dziś 
trzeba silniej niż kiedykolwiek przedtym powiedzieć _
Hitler nie może wygrać!

To nie jest wojna Francji, Anglii i Polski z Niemcami. 
To wojna cywilizacji z barbarzyństwem!

Świat musi wybrać pomiędzy ideą wolności i ideą nie­
wolnictwa ; pomiędzy cywilizacją i barbarią. Musi wybrać 
i stanąć po tej stronie barykady, która broni wolności.

Tego domagają się cienie poległych na wojnie świato­
wej.

Amerykanie we Francji... Gdzieś na froncie żołnierze 27 dywizji biją radośnie w swój Dzwon Wolności, ucieszeni 
zwycięstwem demokracji, oraz podpisaniem rozejmu.

Skąd Czerpią Ideje Dyktatorzy Mody?
Dziś chustka korsykańska, jutro czeska bluzeczka. — 

Tendencja do wysmukłych kształtów a... dyktatura
TWÓRCY mody z Rue de la

Paix w Paryżu przestali 
czerpać swe pomysły z daw­
nych wzorów. Zamiast mozol­
nego szperania za staremi 
sztychami, oglądania modeli, 
kostjumów i nakryć głowy z 
dawnych wieków', czytają o- 
becnie gazety. Gdy o godzinie 
5-ej pp. pojawi się wydanie 
“Wieczoru Paryskiego” (Pa­
ris Soir), twórcy mody wy­
biegają na ulice, rozchwytują 
pismo i przebiegłszy szybko 
główme tytuły ten i ów wraca 
do atelier z gotowym pomy­
słem: Mam, woła, uradowany 
już od progu. Robimy hisz­
pańskie pelerynki generalskie 
i ukraińskie kołpaki. Polityka 
inspiruje dziś twTórców mody.

Wpyływ polityki na modę 
damską rozpoczął się w ubie­
głym wieku. Polityka płynęła 
wówczas wolniejszym nurtem, 
stąd też dłużej zwykle trwały 
kreacje mody, gdy dzisiejsze 
tempo wydarzeń co miesiąc 
niemal przynosi nowe zmiany. 
Widzieliśmy już kapelusze 
kagulardów, wzorowane na 
kapucach, noszonych przez 
spiskowców francuskich, po­

tem przyszły koronacyjne 
guziki i krawaty, ku upamięt­
nieniu koronacji królewskiej 
w Londynie. Ostatnio mieli­
śmy stylizowane baskijki. — 
W okresie wojny abisyńskiej 
wielkiem powodzeniem cie­
szyły się wszelkiego rodzaju 
ozdoby afrykańskie, a w o- 
kresie aneksji Austrji piękne 
panie na Zachodzie okazywa­
ły szczególną predylekcję dla 
tyrolskich .chłopek i innych 
akcesorjów ludowego stroju 
republiki naddunajskiej. Gdy 
w Holandji księżniczka Jul- 
janna oczekiwała potomstwa, 
modne były nie tylko w Ho­
landji minjaturowe laleczki w 
powijakach, noszone przy blu­
zeczkach i pulowerach.

Niemki noszą obecnie naj­
chętniej kimonowe bluzeczki, 
a w Sowietach modne stały 
się pilotki futrzane, wzorowa­
ne na nakryciu głowy lotni­
ków podbiegunowych.

Tegoroczna moda paryska 
sięgała po wzory bardzo wy­
soko. Na rynku kapelusznU 
czym pojawiły się modele, 
wzorowane na infułach bisku­
pich, wysokie, spiczaste albo 
płaskie, okrągłe, zbliżone for­
mą do kapelusza francuskie­
go proboszcza.

Damy w Tunisie, Algierze 
i Marokko nosiły w okresie 
zaostrzania się kwestji kolo- 
njalnej fezy i turbany, by po 
wizycie premiera Daladiera 
przerzucić się do kapelusza, 
wzorowanego na nakryciu 
głowy tego niewątpliwie naj­
popularniejszego dziś polity­
ka francuskiego. Kapelusze 
te nazywały się nawet “dala- 
dierki”. Gdy prasa włoska 
wystąpiła' z_ kategorycznem 
żądaniem zwrotu Korsyki, 
moda paryska odpowiedziała 
lansowaniem chusteczek ozdo­
bnych, wzorowanych n a 
chłopskich chustkach korsy­
kańskich.

żyjemy w czasach niespo­
kojnych, nic dziwnego więc, 
że ludzie nękani troską o ju­
tro, uciekają się chętnie po 
rady do astrologów. Odbiło 
się to również na modzie, w 
formie 65 cm. spiczastego ka­
pelusza z białej i niebieskiej 
słomki. Wszystkie te modele 
ozdobione wstążeczkami, kwia­
tuszkami, woalkami, przedsta­
wiają się dość wdzięcznie.

x Skoro już mowa o wpływie 
astrologii na modę, warto za­
poznać się z przewidywaniami 
niejakiego James Laver’a, 
który po kusił się o przepo­
wiadanie przyszłości dam­
skiej mody.

Jego zdaniem — powszech­
na tendencja do szczupłości 
i wysmukłych linij, panująca 
u kobiet dzisiejszych, dopro­
wadzi do spadku liczby uro­
dzeń, tem samem do zmniej­
szenia ilości żołnierzy, co — 
zdaniem mr. Laver’a—zwięk­

sza szanse dojścia do władzy 
dyktatorów. W jaki sposób— 
to już pozostanie tajemnicą 
wróżbiarza.

Ciekawszem jest drugie je­
go spostrzeżenie, według któ­
rego styl barokowy w modzie 
i w architekturze dochodził 
do największego rozkwitu w 
państwach o charakterze to­
talnym, we Francji za Ludwi­
ka XIV, w Hiszpanji i księ­
stwach niemieckich w drugiej 
połowie 18-go wieku. Ponie­
waż styl ten zaczyna się poja­
wiać obecnie w Anglii, mr. 
Laver wnioskuje stąd, że naj­
dalej w 1944 r. Anglja rzą­
dzona będzie przez dyktatora. 
Na razie dyktatorem takim, 
oczywiście w dziedzinie mody 
jest Jego Królewska Mość Je­
rzy VI, który z przedłożonych 
mu 40-tu modeli dworskich 
strojów balowych wybrał 8. 
Modele te stały się obowiązu­
jące dla arystokratycznego 
świata Anglii.
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NA FRONCIE I ZA WOJENNYM FRONTEM
Siły Demokracji Triumfują 
w Stanach Zjednoczonych Chronologia Nowej Wojny Europejskiej

Senat Za Zniesieniem 
Embargo

Uwaga całych St. Zjedno­
czonych, w ostatnich tygo­
dniach, zwróconą została na 
toczącą się dyskusję w Kon­
gresie, w pismach, na radio, 
jak również na posiedzeniach 
towarzystw, a nawet w ko­
ściołach. Senat Stanów Zjed­
noczonych pierwszy wypo­
wiedział się w tej sprawie, po­
pierając w głosowaniu — dwa 
do jednego — stanowisko pre­
zydenta Roosevelta, za znie­
sieniem embargo.

Za przykładem Kongresu 
poszła i Izba Reprezentantów, 
która również wypowiedziała 
się za zniesieniem embargo z 
aktu neutralności, aczkolwiek 
nie tak dużą większością jak 
Senat. Republikanie z pobu­
dek partyjnych i innych—gło­
sowali z niewielkimi wyjątka­
mi przeciw zniesieniu.

Embargo odsłoniło jednak 
pewne znamienne rzeczy, z 
których należy zdawać sobie 
dokładnie sprawę.

Przede wszystkim — propa­
gandę niemiecką.

Podczas wojny światowej 
Niemcy przekonały się, że de­
cydującym czynnikiem, który 
ostatecznie zaważył na szali— 
były Stany Zjednoczone. Przy­
stąpienie Ameryki do wojny, 
rzucenie na szale walki swej 
potężnej armii swego przemy­
słu, swych zasobów material­
nych przyczyniło się w ogrom­
nej mierze do zwycięstwa nad 
Niemcami.

Machinacje Propagandy 
Niemieckiej

Doskonale zdawał sobie z 
tego sprawę Hitler, i jego rząd. 
To też gotując się do nowej 
wojny, sprawa stanowiska St. 
Zjednoczonych została staran­
nie omówiona. Przede wszyst­
kim w ministerstwie spraw 
zagranicznych Niemiec, usta­
nowiony został specjalny de­
partament dla spraw amery­
kańskich i Niemców amery­
kańskich. Ten departament 
działał wspólnie z departa­
mentem propagandy. Już in- 
westygacja Diesa, wykazała 
łączność Niemców amerykań­
skich z rządem Hitlera. Łącz­
ność ta, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Z Berlina idą 
nietylko rozkazy ale i pienią­
dze, na robotę pro-niemiecką.

Propaganda niemiecka idzie 
do Stanów Zjednoczonych i po 
Stanach, dwoma łożyskami 
niemieckim i irlandzkim. Na 
propagandę rzucone zostały 
grube miliony. To co się uja­
wniło w pewnych pismach 
amerykańskich, agencja ch 
prasowych i komentacjach ra­
diowych—nie robi się dla pięk­
nych oczów Hitlera. Robi się 
za pieniądze.

Za Kulisami Walki 
o Embargo

Obrońcy embargo, z nie­
wielkimi może tylko wyjątka­
mi — to narzędzia propagan­
dy niemieckiej, która zawcza­
su zaczęła zabiegać, aby dla 
Niemiec unieszkodliwić St. 
Zjednoczone, aby nie powtó­
rzył się rok 1917. Wściekłość 
prasy niemieckiej, po głoso­
waniu w Kongresie jest tego 
najlepszym dowodem.

Czy kongresman Fish, repu­
blikanin z New Yorku jest ta­
ki naiwny, aby wierzył w to 

co mówi?... Ten ktoby w to 
uwierzył byłby naiwny. Fish, 
który bratał się niedawno z li­
derami Hitlera w Berlinie, do­
brze wie, co grozi St. Zjedno­
czonym ze strony Niemiec, 
gdyby te ostatnie były zwycię­
skie. Wie on, że Stany Zjedno­
czone utraciłyby wszystkie 
rynki zamorskie. Że nie dzie­
sięć milionów, jak obecnie, ale 
20 milionów ludności amery­
kańskiej byłoby bez pracy. Że 
wówczas napewnoby faszyzm 
objął i taką placówkę demo­
kracji, jak Stany Zjednoczone.

Niemcy zwycięskie, mające 
tanich robotników z krajów 
podbitych, ekonomicznie pod­
biłyby nietylko zresztą ame­
rykańskie rynki zbytu w Azji, 
Południowej Ameryce i in­
nych krajach, ale nawet zasy­
pałyby swoimi tanimi wyro­
bami i Stany Zjednoczone.

Kongresman Fish o tym do­
brze wie. Wiedzą i inni opo­
zycjoniści zmian w prawie ne­
utralności. Liczą oni jednak 
na niewyrobienie polityczne 
mas amerykańskich i dlatego 
—wbrew interesom Ameryki, 
służą interesom Hitlera. Słu­
żą dlatego samego, dlaczego 
służy tak zwana “gwardia że­
lazna w Rumunii, faszyści na 
Węgrzech itd. Służą, bo pod 
płaszczykiem neutralności i 
pokojowości, ukrywa się swa­
styka. Olbrzymia większość 
tych, którzy kruszyli kopie o 
zachowanie embargo, i kruszą 
o pokój----- to zwolennicy ide­
ologii totalnej.

Zajęcie Okrętu “City 
of Fline'

Drugą sprawą, która przy­
kuwała ostatnio uwagę St. 
Zjednoczonych, to tajemnicze 
wędrówki amerykańs kiego 
frachtowca City of Flint.

Dwa tygodnie ubiegło od 
chwili, gdy Niemcy zajęli ten 
okręt, a nikt nie wiedział do­
kładnie, gdzie on jest, co się 
dzieje z załogą, co się dzieje z 
samym okrętem.

Świat cały poprzerzynany 
jest liniami telegraficznymi, 
telefonowymi, . opleciony ka­
blami. Telegraf i telefon iskro­
wy dotrze do'każdego zakąt­
ka na ziemi. Niemcy łapią o- 
kręt amerykański na oceanie 
prowadzą go gdzieś do Mur­
mańska, zabierają z powro­
tem, pokazują się to tu, to tam 
—ale co się faktycznie działo 
przez te dwa tygodnie z okrę­
tem, nikt nie wiedział.

Ta zabawa w ciu-ciu-babkę 
przez Niemców, nie jest bez 
znaczenia. Chcieli oni drwić 
sobie w ten sposób ze St. Zje­
dnoczonych, oraz blokady an- 
gielsko-francuskiej. Wykazać 
sprawność swej floty i swych 
ludzi, aby móc powiedzieć 
wyraźnie—co nam zrobicie? 
Ta ślepa babka, nie udała im 
się jednak. Unikając floty an­
gielskiej schronili się Niemcy 
prowadzący okręt City of 
Flint, na wody Norwegii i ta 
bez wahania zajęła okręt, a 
załogę niemiecką internowa­
ła. Okręt zostanie. zwrócony 
St. Zjednoczonym.

Niemcy zaprotestowali prze­
ciw temu, rząd Norwegii nie 
uląkł się jednak protestu, o- 
świadczając, że załoga pozo­
stanie internowana do końca 
wojny.

Wrzesień
1. Najazd Niemiec na Pol­

skę bez wypowiedzenia woj­
ny. Bombardowanie z powie­
trza miast.

2. Ultimatum Francji i An­
glii do Niemiec z żądaniem 
wycofania się z Polski. Wło­
chy ogłosiły neutralność.

3. Wypowiedzenie wojny 
Niemcom przez Francję i An­
glię; zatopienie Athenii przez 
Niemcy.

4. Kanada wypowiada woj­
nę Niemcom.

5. Unia Południowej Afry­
ki wypowiada wojnę Niem­
com. Samoloty polskie zbom­
bardowały Berlin.

Dwa Ciosy Naraz
Ostatnie wypadki politycz­

ne, a głównie rekonstrukcja 
rządu w Rzymie i Mowa Moło- 
towa, rosyjskiego komisarza 
do spraw zagranicznych, sil­
nie uderzyły w Niemcy, w ich 
marzenia wygrania wojny.

Rzym z każdym tygodniem 
odsuwa się od Berlina. Łama­
nie się osi Rzym-Berlin, mo­
że się skończyć bardzo nawet 
tragicznie dla Niemiec.

Usunięcie ze stanowisk na­
czelnych sympatyków Berlina 
we Włoszech, dokonane przez 
Musoliniego, wzmocniło silnie 
stanowisko neutralne Włoch. 
Hitler się już nie łudzi, aby 
jego partner rzymski, przy­
szedł mu z pomocą.

Drugim takim ciosem dla 
Hitlera było oświadczenie Mo- 
łotowa, że na pomoc Rosji, 
Niemcy liczyć nie mogą. Ro­
sja zachowa neutralność po 
zrabowaniu ziem polskich. Co 
najwyżej, może Niemcom dać 
pewną ilość surowców, ale za 
bardzo słoną zapłatą. Za su­
rowce Sowiety żądają okrę­
tów od Niemiec. Spodobał im 
się Bremen, spodobały się 
zgrabne kieszonkowe pancer­
niki — wiec ich żądają. Cze­
mu nie. Niemcy mają nóż na 
gardle, niech dają to, co się 
Sowietom podoba. Po owe 
kieszonkowe pancerniki, wy­
jechała już do Niemiec komi­
sja z trzech admirałów. Pan­
cerniki napewno się im spodo­
bają.

Nadrabianie Miną
Pozostawione same sobie 

Niemcy oświadczają, że liczy­
ły tylko same na siebie. Zapo­
mina Hitler jak zabiegał o po­
moc Rzymu. Zapomina z ja­
kim radosnym wrzaskiem po­
witano w Berlinie, pozyskanie 
Moskwy dla zagrabienia Pol­
ski. Dziś, gdy Hitler został 
sam, ogłasza światu, że nie 
liczył na nikogo. Pewnie!

Tymczasem nietylko wojna 
na zachodnim froncie stwarza 
trudności. Buntują się Czesi. • 
Coraz częściej dochodzi do a- 
wantur w Austrii. W Polsce 
toczy się dalej partyzantka. 
Niezadowolenie coraz głębiej 
nurtuje w pośród samych ro­
botników niemieckich.

Trudności te, coraz silniej 
ujawniają się w krainie Hit­
lera, pomimo ostrej cenzury. 
Wiadomości o tysiącach więź­
niów, o sądach polowych o 
obozach koncentracyjnych, 
przeciekają zagranice.

Chmurzy Się Niebo...
Co do samej wojny, to Niem­

cy są niezdecydowani, co mają

6. Rząd polski ucieka z 
Warszawy do Lublina; Woj­
ska francuskie przen o s z ą 
działania wojenne na ziemię 
niemiecką.

7. Chamberlain w imieniu 
Anglii oświadcza, że nie bę­
dzie żadnego “oddzielnego po­
koju”. Berlin ponownie bom­
bardowany przez polskie ae­
roplany.

8. Ofensywa francuska w 
Zagłębiu Saary.

11. Powstanie Armii Pol­
skiej we Francji proklamuje 
ambasador Lukasiewicz.

12. Atak na Warszawę od­
party.

zrobić. Te ich wahania, to 
najlepszy dowód słabości. 
Sukcesy korsarskie, nie wy- 
nadgrodzą strat w submary- 
nach. Jednym słowem—pozy­
cja Hitlera, nie wygląda różo­
wo. Chmurzy się coraz bar­
dziej naokoło Niemiec i kto 
wie, czy już niezadługo, nie 
zaczną bić pioruny. Tak 
mniej więcej przedstawia się 
obecny horyzont polityczny 
Niemiec.

Hitler Straszy Anglię
Ostatnia mowa Hitlera, w 

której buńczucznie zapowia­
da, iż Niemcy mogą prowa­
dzić wojnę przez pięć lat, o- 
raz w której grozi Anglii ze­
mstą, obiecując dać jej naucz­
kę, jest tylko obliczona na 
poparcie zabiegów pokojo­
wych, jakie wszczęli król bel­
gijski Leopold i królowa ho­
lenderska Wilhelmina.

Obydwa kraje — to jest 
Belgia i Holandia, zagrożone 
są inwazją niemiecką. Dla 
Hitlera na jazd na Holandię, to 
nie tylko flankowy atak na 
Francję, ale i zdobycie portów 
na bazy wypadowe przeciw 
Anglii, szczególnie obecnie, po 
zniesieniu embargo w Sta­
nach Zjednoczonych, dla Nie­
miec ogromnie ważne.

Zarówno król Leopold, jak 
i królowa Wilhelmina — zda­
ją sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie grozi ich kra­
jom i radziby tego uniknąć. 
Obecny ich apel spotka praw­
dopodobnie taka sama odpo­
wiedź, jaką już raz otrzymali.

Zamach na Hitlera
W ubiegłą środę w Mona­

chium urządzony został za­
mach na Hitlera. W piwnicy, 
w której uknuty został pucz 
nazistowski i która od tego 
czasu została świętością dla 
nazistów, nastąpił wybuch 
bomby tuż po wyjściu z niej 
Hitlera. Kilku jego pomocni­
ków zostało wybuchem zabi­
tych.

Zamach ten jest najlep­
szym dowodem, że w Niem­
czech coraz silniej zaczynają 
się ujawniać siły przeciwne 
nazizmowi. Rośnie niezado­
wolenie w kraju, szczególnie 
w masach robotniczych, któ­
re muszą dźwigać cały ciężar 
wojny.

Niemcy już są obecnie zu­
pełnie osamotnione, a jeżeli 
się odważą na zaatakowanie 
Holandii i Belgii, jeszcze sil­
niej zmobilizują przeciw sobie 
opinię narodów. To osamot­
nienie oraz coraz większe nie­
zadowolenie wewnątrz kra­
ju, to nie wesołe prognostyki 
dla Hitlera.

13. Wojska pomorskie i po­
znańskie połączyły się.

14. Gdynia skapitulowała; 
Lwów otoczony.

15. Warszawa atakowana 
z dwóch jstron.

16. Rząd polski ucieka do 
Zaleszczyk na granicy rumuń­
skiej.

17. Rosja uderzyła na Pol­
skę; Sejm Z. N. P. uchwalił 
$100,000 na Fundusz Ratun­
kowy Polski; Lotniskowiec 
angielski Courageous storpe­
dowany.

18. Rząd polski i Rydz 
Śmigły — ucieka do Rumunii.

19. Łódź podwodna “Orzeł” 
uciekła z Tallina; “Ryś” 
schronił się uszkodzony do 
Szwecji.

20. Wilno zajęte przez woj­
ska bolszewickie.

21. Mobilizacja Francji u- 
kończona; Premier Rumunii 
Calinescu zamordowany przez 
pro-nazistów; Rydz Śmigły 
internowany w Rumunii. — 
Również internowani — pre­
zydent Mościcki i pułk. Beck.

22. Rosja i Niemcy układa­
ją się o granice w Polsce.

23. Mussolini prop o n u j e 
konferencję pokojową.

24. Submaryny — “żbik”, 
“Ryś” i “Sęp” w Szwecji.

25. Pół Warszawy w pło­
mieniach.

27. Stany Zjednoczone u- 
znają rząd polski we Francji.

29. Warszawa się poddała 
Niemcom, wyczer p a w s z y 
środki obrony. Estonia kapi­
tuluje wobec Rosji: Sikorski 
wodzem armii polskiej we 
Francji.

30. Prezydent Mościcki zre­
zygnował, powołując na swo­
je miejsce W. Raczkiewieża; 
Niemcy i Rosja chcą zakoń­
czenia wojny “bo Polski już 
niema”.

Październik
1. Nowy rząd z gen. Sikor­

skim na czele zorganizowany 
w Paryżu. Apel Sikorskiego 
do Polonii w St. Zjednoczo­
nych.

2. Pierwsze posiedzenie no­
wego rządu i rehabilitacja 
Witosa i innych więźniów 
brzeskich.

3. Paderewski oświad cza 
się za nowym rządem; Rosja 
narzuca swą “opiekę” Litwie 
i Łotwie.

4. Meksyk i Turcja uznają 
nowy rząd polski.

5. Historyczna mowa Dala- 
diera w odpowiedzi na propo­
zycje pokojowe Hitlera: Nie­
ma pokoju bez Polski; Ode­
zwa Paderewskiego do Polo­
nii; Japonia odwołuje pakt 
antykomunistyczny, zawarty 
z Niemcami i Włochami.

6. Mowa Hitlera w Reich­
stagu pełna kłamstw i pogró­
żek.

7. Delegacje'Niemiec i Ro­
sji ustanawiają linię demar- 
kacyjną w Polsce na rzece 
Bugu. Łotwa skapitulowała 
wobec Rosji; Cenzor Z.N.P., 
F. X. świetlik i Prezes Z. C., 
K. Rozmarek wręczyli $150,- 
000 prezesowi Czerwonego 
Krzyża — Davisowi na po­
moc ludności polskiej.

8. Nowy rząd polski otrzy­
mał pożyczkę od Aliantów w 
wysokości 34 milionów dola­
rów; Gen. Haller powołany 
do Rządu Jedności Narodo­
wej.

(Ciąg dalszy w przyszłym 
tygodniu).

Hitler traci grunt pod nogami
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OSTATNI TANIEC MATA-HARI
POSĄDZENI O NADUŻYCIAKapitan Rosyjski Wzgardził Miłością Tancerki, Którą Adorowali Najwięksi 

Dygnitarze Świata i Zawiadomił Policję Francuską, Że Jest Ona Szpiegiem

Ife

Frank Deacon (na lewo) były zarządca jednego z chicago- 
skich szpitali a sheeny komendant obozu CCC i Abraham Zim­
merman (na prawo) “król loterii” posądzeni o nadużycia 
w przeprowadzonej na cały kraj niedozwolonej loterii, w której 
zebrali przeszło 20 milionów dolarów.

7VTIEMCY zrazu z wybu- 
chem wojny — a niewąt­

pliwie i na długo przed tern 
— obrały sobie Franc ję za te­
ren operacyj szpiegowskich. 
W szczególności w pierwszych 
latach zawieruchy światowej 
nasilenie szpiegostwa niemie­
ckiego na bruku paryskim by­
ło tak wielkie, iż najwyższe 
czynniki rządowe zażądały od 
podległych im organów bez­
względnego wzmożenia czuj­
ności. Ciężar tych obowiąz­
ków spadł na t. zw. “Deuxie- 
me Bureau” (II oddział Stabu 
Generalnego), gdzie podów­
czas akcją inwigilacyjną kie­
rował as asów francuskiego 
wydziału Ch. Lucieto w ści- 
słem działając współporozu- 
mieniu z komendantem placu 
Paryża, słynnym majorem 
Massardem.

Ostrze uwagi i obserwacji 
skierowane było już na te nie­
zliczone masy cudzoziemców, 
którzy w okresie wybuchu 
wojny zamieszkiwali teryto­
rium francuskie. Rewizje w 
hotelach, obławy w lokalach, 
spelunkach i zakamarkach; 
kontrola dokumentów; lustra­
cje i badania podejrzanych 
objektów stały na porządku 
dziennym. Na owe czasy w 
publicznych miejscach wid­
niały — pamiętne jeszcze po 
dziś dzień—olbrzymie napisy.

“Milczcie!”
“Uwaga! Nieprzyjaciel was 

słucha!”
“Strzeżcie się! Miejcie się 

na baczności!”
“Na każdym kroku czyha 

szpieg!”
“Na każdym kroku czyha 

wróg!”
“Na każdym kroku czyha 

zdrada!”
W tym to okresie odegrała 

wybitną rolę dobrze płatna a- 
gentka Berlina, światowej, 
sławy egzotyczna tancerka, 
występująca pod pseudoni­
mem: “Mata-Hari”, obdarzo­
na klasyczną urodą, ciesząca 
się niezwykłem powodzeniem 
u mężczyzn. Przecież to o ni­
kim innym, jak właśnie o tej 
balerynie mówiono powszech­
nie, iż była ona kochaną Kron- 
prinza i w jego towarzystwie 
asystowała nawet na mane­
wrach niemieckich na Gór­
nym Śląsku. Cieszyć się ona 
również miała specjalnymi 
wzgędami i łaskami księcia 
Brunswicku. Ponadto o... u- 
śmiech przepięknej baletnicy, 
która tłumy wprowadziła w 
zachwyt swym “hinduskim 
tańcem miłości,” walczyli po­
noć francuscy ministrowie 
(m. in. wymieniano w swo­
im czasie nazwisko min. Mal- 
vy’ego z gabinetu Brianda.)

W roli siostry miłosierdzia
Mati - Hari—w rzeczywi­

stości Holenderka — Marga- 
retha Gertruda Zelle w Pary­
żu uprawiała swą “robotę,” 
pracując równocześnie na 
dwóch odcinkach i świetnie 
się przy tem maskując. Wystę­
powała na pierwszorzędnych 
estradach, a równocześnie . . . 
dzięki- swym “oficerskim” 
znajomościom i swojemu ta­
lentowi kurtyzany, dowiady­
wała się także o przygotowa­
niach wielkiej ofenzywy wo­
jennej 1916 roku, a wszelkie z 
tej materii “informacje” zko- 
lei komunikowała natych­
miast Amsterdamowi, gdzie 
mieściła się centrala łączni­
kowa szpiegostwa niemieckie­
go i gdzie główne skrzypce 
grała Marta-Anna Lesser, gło­
śna jako “Fraeulein Doktor.”

kraju, co — z wykryciem afe­
ry szpiegowskiej — wywołało 
w owe lata niemałą sensację... 
Pseudo - hinduska tancerka, 
mająca olbrzymie znajomości 
na terenie Paryża, występuje 
w roli siostry miłosierdzia. 
Przydzielona zostaje do jed­
nego z ambulansów w Vittel, 
w miejscowości w pobliżu 
frontu, a więc w punkcie zna­
komicie nadającym się do ce­
lów obserwacyjnych. Stąd 
szły via Amsterdam na ręce 
“Fraeulein Doktor” poufne 
szyfrowane korespondencje.

Pierwsza i ostatnia miłość
Warto na tem miejscu nad­

mienić, iż Mata-Hari, która w 
ramionach swoich tuliła setki 
mężczyzn, ta przedziwnie cza­
rująca kobieta, u której stóp 
kładli swe fortuny miliarde­
rzy,—nie znała miłości. Uczu­
cie to było jej całkiem obce.

— Nigdy nikogo jeszcze nie 
kochałam — zwierza się Ma­
ta-Hari w swoim dzienniku, 
pisanym w więzieniu w St. La- 
zare. — Serce moje nie za­
drgało jeszcze na wdiok męż­
czyzny. Nikt nie zdołał obu­
dzić we mnie żywszego uczu­
cia..

A jednak właśnie w Vittel— 
jako siostra miłosierdzia, — 
życiem przypłaciła to swoje 
pierwszy raz w niej przebu­
dzone uczucie... Mata - Hari 
pielęgnowała oficera rosyj­
skiego, kapitana M a r o w a, 
związanego węzłami rodzien- 
nymi z wieloma osobami za­
mieszkałymi we Francji, do 
której miał ponoć “szczery 
sentyment.” To kapitan Ma- 
row “był tym jedynym czło­
wiekiem, którego pokochała,” 
ale kapitan Marow był znów 
tym jednym jedynym z męż­
czyzn, który odważył się 
wzgardzić miłością taiemni- 
czej siostry miłosierdzia i 
— dość tego! — który doniósł 
poufnie komendantowi placu 
Paryża Massardowi, iż zagad­
kowa opiekunka rannych, wy­
stępująca pod imieniem “Sio­
stry Elżbiety” jest szpiegiem...

Mata - Hari, — wiedziona 
snąć instynktem, — poczęła 
orientować się, iż sytuacja jej 
staje się coraz delikatniejsza, 
trudniejsza.

Opuszcza tedy punkt obser­
wacyjny — Vittel. Jedzie do 
Paryża. Tu znów oddaje się z 
zapałem sztuce choreograficz­
nej. Nie może przeboleć, iż 
kapitan Marow, dla którego w 
jej sercu zapłonęło po raz pier­

wszy szlachetne, żywe uczu­
cie miłości, — odtrącił ją od 
siebie, ją, tę, kobietę, którą 
adorowały głowy panujące.

Rzuciła się teraz w wir mi­
łostek, rozpusty i szpiegostwa 
byle zapomnieć o przeszłości, 
o wszystkim...
“Praca” na dwóch frontach

Tymczasem poufne infor­
macje kapitana Marowa po­
stawiły na nogi cały sztab 
wywiadowczy. Rozpoczął się 
teraz w’yścig inwigilacyjno - 
obserwacyjny. Każdy krok 
“Mata-Hari” był pilnie śledzo­
ny. Każdy ruch obserwowa­
ny. Każda rozmowa podsłu­
chiwana.

Co robi Mata-Hari- Ucieka 
się do klasycznego środka, jak 
to nieraz czynili i czynią licz­
ni szpiegowie, mianowicie o- 
fiaruje swoje usługi francu­
skiemu sztabowi wywiadow­
czemu. Oferta jej oczywiście 
zyskuje aprobatę. Mata-Hari 
pozostaje ąv kontakcie z sze­
fem służby wywiadowczej 
kontrwywiadu wojskowego, 
kapitanem Laroux.

Przypomina się tu kapital­
ną zarazem krótką rozmowę, 
jaką ten doświadczony w rze­
miośle szpiegowskim oficer 
miał z przewrotną kurtyzaną.

— Pani jest piękna! — po­
wiedział Laroux. — A ja je­
stem bezwzględny! Pani chce 
grać komedię! My cheemy 
“robić robotę.”

— Będę wam wiernie słu­
żyła! — oświadczyła Mata- 
Hari.

— Jeżeli tak, a la bonne 
heure. W przeciwnym razie— 
słupek. Pluton dwunastu 
strzelców odda 12 strzałów. I 
—cest tuot.

— I czy pan odważyłby się 
na przykład skazywać mnie 
na karę śmierci? To niemożli­
we... I ja mam w to uwierzyć...

— Tak. Kapitan Laroux 
jest bezwględny. Musi pani 
skończyć ze swoim “Tańcem 
Miłości.” Musi pani dać nam 
dowody, że nie jesteś przeku­
piona talarami pruskiemi...

Ale rola “podwójnego szpie­
ga” musiała się przecie fatal­
nie skończyć... Mata - Hari, 
znalazłszy się w potrzasku ob- 
serwacyj kontr wywiadu fran­
cuskiego, wpadła w pułapkę.

W celi Nr. 13
I kiedy ją aresztowano, Ma­

ta-Hari była tak pewna siebie, 
tak świetnie grała komedię 
obłudy, iż nawet odezwała się 
z uśmiechem na ustach:

— Wiem, iż żadna mnie 
krzywda spotkać nie może. 
Liczę na dobre serce francu­
skich oficerów.

Jak gdyby nic się nie stało, 
jak gdyby szykowała się do 
występu lub wybierała na bal 
—Mata-Hari ubierała się — 
w obecności komisarzy policji 
i agentów — z całą bezwstyd- 
nością i nonszalancją.

— Wiem, że jestem w rę­
kach kapitana Laroux — mó­
wiła. — To on mnie tak urzą­
dził.

Próbowała uraczyć gości 
swych winem i papierosami. 
Napróżno. We drzwiach uka­
zali się kapitan Laroux i ma­
jor Massard. Mata-Hari na 
widok ich dostaje ataku pła- 
cżu. Trwa to jednak krótko.

— Aresztować! — padł roz­
kaz kapitana Laroux. — Skuć 
ręce i nogi!

Wkrótce po tem Margare- 
tha Gertruda Zelle znalazła 
się w “szarym domu” w mu- 
rach więzienia Saint Lazare. 
Dostała celę Nr. 13, w której 
odsiadywały najgłośniejsze 
bohaterki wielkich afer: baro­
nowa Steinheil i pani Cail- 
laux...

Do ostatnich chwil nie prze­
stała wierzyć, iż “jej żadna 
się krzywda stać nie może,” 
była święcie przekonana, iż 
“aresztowanie jej jest specjal­
nie zainscenizowa nym 

aktem,” i że wielbiciele jej u- 
wolnią ją z więzów...

Ale w my śl aktu oskarżenia 
“Mata - Hari było odpowie­
dzialna za zatopienie licznych 
okrętów, przewożących woj­
ska alianckie do Maroko, da­
lej, iż “Mata-Hari wysyłała na 
śmierć francuskich żołnierzy, 
a zdradziecką swą kampanię 
z lekkiem uprawiała sercem,” 
ponadto, że “Mata-Hari, ko­
rzystając z gościny na ziemi 
francuskiej, popełniała zdradę 
komunikując Niemcom infor­
macje, dotyczące polityki we­
wnętrznej Francji i ofenzywy 
wiosennej 1916-go roku.”

Nie drgnęła i wTedy, gdy 
Trybunał Rady Wojennej od­
czytał wyrok:

...Margaretha Gertruda Zel­
le false Mata-Hari zostaje 
skazana na śmierć za szpiego- 
Ostatni Taniec Mata-Hari — 
stwo...
“Taniec Miłości” w ostatniej 

godzinie życia
“M a t a-H a r i” zachowuje 

spokój. Z uśmiechem na li­
stach przy słuchuje się senten­
cji “wyroku śmierci/’ I nawet 
wówczas w ostatnim akcie 
swego szpiegowskiego dra­
matu nie opuszcza jej u- 
śmiech.

— Margaretha Gertruda 
Zelle — zapytał prezydent 
Trybunału Rady Wojskowej, 
— jakie jest pani ostatnie ży­
czenie?

— Jedno jedyne tylko. Chcę 
zatańczyć mój “Taniec Miło­
ści.” Po raz ostatni.

Pozwolono: W szarym do­
mu, w murach więzienia Sain 
Lazare -— Mata - Hari, naga, 
otulona jedynie w przeźroczy­
sty szal, z dwiema muszlami 
metalowymi, zdobiącymi jej 
piersi, — tańczy swój podnie­
cający zmysły, oryginalnie 
pomyślany, pełen zda się cza­
rów, pełen zda się dziwów, 
rozkoszy i pokusy, egzotycz­
ny “Taniec Miłości.”

To był ostatni jej taniec.
O świcie w Vincennes pro­

kurator Thibalt odczytuje wy­
rok.

...Jednogłośnie uznana win­
ną...

Jeszcze jeden posłała u- 
śmiech w stronę plutonu dwu­
nastu strzelców’, który zbliża 
się do słupa i ustawia przed 
skazaną.

Padł rozkaz: — Ognia!
Strzałów było dwanaście.
Dwanaście kul przebiło 

pierś pięknej tancerki-szpiega, 
która z uśmiechem na ustach 
padła pod gradem kul.

To był ostatni jej uśmiech.
H. Czerwiński.

KĄPIEL ŻOŁNIERSKA NA ZACHODNIM FRONCIE

Musiałh Mata-Hari istotnie 
mieć kolosalne wpływy, skoro 
w ogniu operacyj wojennych 
mogła swobodnie korespondo­
wać ze swoim szefem za po­
średnictwem legacji jednego 

j •-»

< * w

Żołnierze angielscy na zachodnim froncie w Francji, zażywają kąpieli żołnierskiej, przy 
pomocy swych kolegów.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Dla Naszych Najmilszych
ELEMENTARZ

Początków elementarza na­
leży szukać u Felicjan, gdyż 
im przypisują wynalazek li­
ter, tak ważny dla ludzkości. 
W zwaliskach miast asyryj­
skich znaleziono tabliczki gli­
niane z alfabetem, a więc już 
kilka tysięcy lat temu dzieci 
musiały się go uczyć. W rzy- 
mie służyły do tego tabliczki 
drewniane powleczone wo­
skiem.

Najpiękniejszy elementarz 
posiadał urodzony w roku 
1453 Ludwik XI, król francu­
ski: pisany był na pergaminie 
i ozdobiony pięknymi malowi­
dłami.

Klucze Miłosierdzia

Pewien sławny kaznodzieja, 
chcąc wyjaśnić, jak bardzo 
Matka Boska pomaga grzesz­
nikom, zwykł im często przy­
taczać następującą przypo­
wieść :

— Kiedyś — zażądał Pan 
Jezus od niebieskiego kluczni­
ka, Św. Piotra, wyjaśnienia, 
dlaczego tę i ową duszę wpu­
ścił do nieba. Św. Piotr odpo­
wiedział, uniewinniając się, 
że -on za to nie odpowiada. 
Nie on, tylko Matka Boska 
dusze te do nieba wpuściła. 
I tak rzekł Panu Jezusowi:

— Mnie dałeś klucze spra­
wiedliwości, ale za to swej 
Matce wręczyłeś klucze miło­
sierdzia. Ona więc niebo o- 
twiera tym, których ja nie 
mogę wpuścić.

LEKCJA GRZECZNOŚCI

Raz pod wieczór pewna kwoka 
Traktująca świat z wysoka
Zaprosiła sporo gości,
By nauczyć ich grzeczności.
Całe zbiegło się podwórko: 
Owca, Świnia, kogut z kurką,
Kaczka, indyk, gęś domowa, 
Osioł, baran, wół i krowa.
Rzekła kwoka: “Cel mam taki, 
By nauczyć was, bydlaki,
Towarzyskiej grzecznej mo­

wy,
Oraz manier salonowych.”
Po czym, jak to w jej zwy­

czaju
Zniosła, gdacząc, piękne jajo.
Osioł ryknął: “Jakem osioł 
Jeszczem nigdy jaj nie znosił”.
Na to kwoka się uniosła:
“A to osioł! Macie osła!”
Krowa chciała wtrącić słowo 
Kwoka na nią: “Zamilcz kro­

wo!”
Świnia zbladła, baran zsiniał, 
“A to baran! A to Świnia!”
I tak ucząc ich grzeczności, 
Rozpędziła wszystkich gości.

SERDUSZKO IRKI
Nareszcie dzwonek... Ko­

niec rachunków, przyrody i 
nudniejszej geografii.

Irka przeciągnęła się raz 
i drugi, wrzuciła książki i ze­
szyty do tornistra i prze­
sławszy ręką całusa Marylce 
i Kazi, jak strzała zbiegła ze 
schodów. Dziś znów pójdzie 
na ślizgawkę — co za rozkosz.

Zapięła płaszczyk pod samą 
brodę i uśmiechnęła się fi­
glarnie. Za tydzień spełnią 
się jej marzenia...

Wszyscy będą się jej przy­
glądali na lodzie... Jak to bę­
dzie cudnie ubrać się po raz 
pierwszy w ten biały, puszy­
sty kostiumik, nałożyć na 
czarne kędziory czerwono-bia­
łą czapkę... Nawet Hala nigdy 
nie była tak ślicznie ubrana 
na ślizgawce.

I to już za tydzień — za 
7 dni... Śnieg skrzypi pod no­
gami — białe lśniące płatki 
wirują w powietrzu.

Irka wie, że Mamusia czeka 
na nią w domu z obiadem, że 
już jest pół do czwartej i że 
powinna iść prędko do domu; 
ale nie może się oprzeć swej 
codziennej pokusie. — Tam 
— daleko — na zakręcie uli­
cy, za grubą szybą wystawy, 
jest właśnie on — wymarzo­
ny — cudny kostium łyżwiar­
ski.

£tał się jej jedynym marze­
niem. Irka, wracając ze szko­
ły do domu idzie okrężną dro- 
g<| i spóźnia się codzień na 
obiad, by tylko móc się tuż 
napatrzyć dowoli. Dzisiaj tak­
że nie może oprzeć nieprze­
partej chęci ucieszenia nim 
wzroku.

Za 7 dni... Tak, wie już na- 
pewno, że za 7 dni pójdzie na 
lód w tych ślicznych biało- 
czerwonych spodeńkach i swe­
terku.

Mamusia kupi go jej na u- 
rodziny. Już to jej obiecała i 
załatwiła z Tatusiem całą 
sprawę.

Siedem długich dni. Irka 
żałuje, że nie urodziła się 
trochę wcześniej, na przykład 
dzisiaj, mogłaby już po obie- 
dzie ubrać się w swe białe 
cudo — a tak musi iść jeszcze 

na łyżwy, w zwyczajnym, co­
dziennym płaszczyku.

Śnieg pada coraz to mo­
cniej. Małe białe płateczki 
siadają Irce na ramionach, na 
głowie, wplątują się w roz­
wichrzone kędziory czarnej 
czuprynki.

Szybkim krokiem wraca Ir­
ka do domu. Z apetytem zja­
da smaczny obiad i siada do 
odrabiania likcyj szkolnych.

Po dłuższej chwili słyszy, 
jak Mamusia mówi do ojczul­
ka:

— Biedna kobieta... Nie mą 
miesiąca, jak umarł jej mąż 
— zima teraz i mróz, a ona 
sama z trojgiem małych dzie­
ci. Trochę zarabia praniem, 
ale cóż to te parę dolarów dla 
trzech ciągle głodnych dzieci?

Głos Mamusi drży głębo­
kim współczuciem.

— Ano, trzeba jej będzie 
pomóc, kochanie — odpowia­
da ojczulek.

Irka podniosła głowę z nad 
książki, spojrzała z wdzięcz­
nością w dobre, trochę zmę­
czone oczy ojca, i pomyślała:

— Tatuś pomoże biednej 
Maciejowej — jaki dobry ten 
Tatuś.

Chce dalej się uczyć i nie 
może. Widzi przed sobą wciąż 
wynędzniałą, wybladłą twarz 
biednej wdowy, jej spraco­
wane, popękane od prania rę­
ce. — Cóż to znaczy tę parę 
dolarów dla trzech ciągle gło­
dnych dzieci?

Irka widziała kiedyś tych 
troje dzieciaków. Najstarszy 
Mietek miał może 8 lat i był 
tak strasznie blady jakby nie 
jadł nic prócz kredy na śnia­
danie, obiad i kolację. Sześcio­
letnia Marynia i czteroletnia
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Stasia nie lepiej wyglądały 
od niego.

— Szkoda, że nie dla wszy­
stkich życie jest piękne — 
myśli Irka, patrząc przez o- 
kno w zadumie.

— W tym różowym pokoi­
ku tak mi jest dobrze i cie­
pło — a one, te trzy maleń­
stwa, drżeć muszą teraz w 
ciemnej, wilgotnej suterynie. 
Może nie mają nawet ciepłego 
ubrania i nie mogą wyjść na 
ulicę, by odetchnąć świeżym, 
mroźnym powietrzem. Czy 
ona, Irka, nic — naprawdę 
nic nie mogłaby zrobić dla 
nich ?... Tatuś pomoże Macie­
jowej, ale ona też może jej 
pomóc. Mogłaby kupić dla 
Mietka ubranko, płaszczyk i 
buty, a dla dziewczynek cie­
płe sukienki. Mogłaby kupić 
dla Mietka parę malutkich 
łyżew i brać go ze sobą na 
ślizgawkę. Na pewno nabrał­
by rumieńców i miał trochę 
weselsze oczy.

Irka ukryła twarz w dło­
niach i zaczęła zmagać się ze 
sobą. Gdyby tak poszła do 
Mamusi i zwierzyła się jej 
ze swych planów? Gdyby... 
gdyby... wyrzekła się swego 
kostiumu łyżwiarskiego i za 
pieniądze przeznaczone na ten 
drogi upominek kupiła ciepłe 
ubranka dzieciom biednej 
wdowy ?

Prawda, że doczekać się nie 
mogła dnia swych urodzin, że 
tak tęskniła za tą chwilą, w 
której śliczny kostium łyż­
wiarski stanie się jej własno­
ścią— ale teraz... Czy mogła­
by z lekkim sercem iść w nim 
na ślizgawkę, gdy dzieci Ma­
ciejowej drżą z zimna w swo­
ich łachmanach i... są głodne ?

Po raz pierwszy w życiu 
dziewczynka spotkała się oko 
w oko ze swym samolub- 
stwem i jednocześnie z pra­
gnieniem złożenia z własnej 
przyjemności wielkodusznej 
ofiary.

Mrok już zapadał i czas by­
ło siąść do kolacji.

— Co ci jest Iruś — pyta 
mamusia, patrząc z niepoko­
jem na rozognioną twarzycz­
kę dziecka.

CZYSTY KOTEK
Siedzi kotek przy kominku, 
łapki sobie liże:
jedną, drugą... widzisz synku? 
Chodź-no tutaj bliżej !
Łapki mu się pobrudziły, 
więc je czyści zaraz,
A z tym myciem, synku miły, 
jakiż jest ambaras!...

Irka nie odpowiada; łzy 
kręcą się jej w oczach...

Och! — myśli — gdyby 
prędzej móc już odejść od 
stołu — iść spać — zapomnieć 
choć na chwilę o tym, że musi 
coś postanowić, musi wybrać: 
upragniony kostium łyżwiar­
ski — lub... dobry uczynek.

Tatuś Maciejowej pomoże 
— myśli Irka, przewracając 
się z boku na bok m łó­
żeczku. Ciy; koniecznie, mu­
szę się wyrzec tego, o czym 
marzyłam tak długo? Jeśli 
bym nawet kupiła Mietkowi i 
jego siostrzyczkom ciepłe u- 
branka — na świecie jest je­
szcze tyle biednych, głodnych 
dzieci...

Irka nie może zasnąć. W 
pokoju ciemno, tylko przed 
obrazem Najsłodszego Serca 
Pana Jezusa drży migotliwie 
czerwona lampka, a oczy Je­
zusowe, takie dobre i dziwnie 
słodkie, patrzą na dziewczyn­
kę uporczywie, przenikają 
głęboko do serca.

“Co by zrobił Jezusek na 
moim miejscu” — myśli 
dziewczynka.

I nagle staje się w niej coś, 
czego sama nie rozumie.

Czuje, że musi to zrobić. I 
to zaraz, w tej chwili.

Narzuca szlafroczek i za 
chwilę jest już w pokoju ro­
dziców.

— Matuś — szepce wzru­
szona, obejmując matkę za 
szyję, — nie kupuj mi tego 
kostiumu na łyżwy, chcę za 
te pieniądze ubrać ciepło dzie­
ci biednej Maciejowej...

Mocno, mocno tuli mamu­
sia do serca swoją pociechę.

A Irce radość i jakaś dziw­
na, nieznana dotąd słodycz, 
przepełnia serduszko. Już nie 
żałuje wcale swojej ofiary.

Urzecież zrobiła tak, jak 
zrobiłby na jej miejscu sam 
Jezusek.
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XVII wieku, za czasów króla 
Zygmunta III. wielkiego pro­
tektora bursztyniarstwa, toka­
rze gdańscy byli u szczytu 
chwały. Król sam, nietylko 
lubował sie w wyrobach, ale 
sam rzeźbił z bursztynu, na­
stępnie obdarowując swymi 
wyrobami dwory zagraniczne. 
Warto wspomnieć o tym, że 
żona króla darowała legatowi 
papieskiemu wiele sprzętów z 
białego bursztynu do kaplicy. 
Jadący w roku 1622 poseł do 
Turcji, wiózł z sobą dla suł­
tana wielką szkatułę burszty­
nową, podarunek królewski.

Po wojnie światowej nie po­
myślano w Borach o przywró­
ceniu do życia tego ongiś wiel­
kiego rzemiosła. Dopiero w 
ostatnich latach podczas ba­
dań pokładów węgla w Pile, 
poruszono sprawę bursztyniar­
stwa w związku z napotkany­
mi warstwami bursztynu. Wy­
sunięto nawet myśl urucho­
mienia osobnej kopalni tego 
cennego materiału, lecz wy­
buch wojny z Niemcami, sta­
nął na przeszkodzie urucho­
mienia tego przemysłu i ko­
palnia bursztynu musi pocze­
kać do lepszych czasów.

O ile idzie o handlowe wydawnictwa karto­
graficzne to mapa świata zastygła w dniu wy­
powiedzenia Niemcom wojny przez Anglię. 
Hitler i Stalin mogą wodzić się za łby o roz­
biór Polski, mogą wrzaskliwie zapewniać 
świat, że Polska w zupełności znajduje się pod 
ich panowaniem, to jednak nie ma najmniej­
szego znaczenia dla wydawców szkolnych atla­
sów. Na mapach szkolnych znajduje się bo­
wiem wielki różowy obszar, który nadal ozna­
czony jest słowem “Polska” i, jak stwierdził 
William Tauch, przedstawiciel jednego z naj­
większych w kraju wydawnictw map, — pod 
tym względem nie zostanie przeprowadzona 
żadna zmiana przed zawarciem pokoju w Eu­
ropie.

Kapelusze z bronzu, wzorowane na hełmach wojennych, Wkrótce po wybuchu wojny w roku 1914 
pokazywane na zjeździe metalowców w Chicago. Sienkiewicz przybył z Oblęgorka do Krakow*

Na pytanie jednego z dobrych znajomych war­
szawskich, bawiącego w Krakowie: “Komu pan 
życzy zwycięstwa?” odpowiedział “Djabłu sa­
memu, byleby pobił Niemców!”

W dawniejszych czasach wierzono, że duchy 
przodków t. zw. “dziady” niewidzialne otaczały 
dom, więc święta umarłych obchodzono kilka 
razy do roku: zapraszano dziady do umiecio- 
nej starannie chaty, z potraw i napojów udzie­
lano im cząstki (wylewano pod stół albo rzu­
cano) poczem resztę spożywano.

Ojciec Norbert Korsak, Polak, urodził się 
7 czerwca 1773 w Płocku, — wstąpił do no­
wicjatu Jezuickiego w Puszy 28 sierpnia 1788. 
Niedługo on bawił w Ameryce, bo już w r. 1810 
widzimy go w Anglii, gdzie w Stonyhurst 
umarł 17 lutego 1846. Ojciec Korsak był to 
pierwszy polski ksiądz przybyły do Ameryki.
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“Złoto” Borów Tucholskich Rybołóstwo w Dawnych 
Czasach

Rybołóstwo człowieka pier­
wotnego — w miarę zagęsz­
czania się zaludnienia niektó­
rych okolic i w związku z tym 
wzrastającym stale zapotrze­
bowaniem na ryby, jako poży­
wienie — dało początek ra­
cjonalnemu gospodar s t w u 
rybnemu podobnie jak ło­
wiectwo — hodowli.

U ludzi pierwotnych, gdzie 
instynkt samozachowaw czy 
zastępował wiedzę medyczną, 
a religie regulowały życie co­
dzienne, kierując się również 
w swych przepisach impulsem 
biologicznym praw przyrody 
— ryba stanowiła głównie co­
dzienne pożywienie szerokich 
mas ludności.

Budda zabronił w o g ó 1 e 
swym wyznawcom jeść mięso, 
judaizm nakazywał liczne po­
sty, a w świecie starożytnym, 

'apoteuzującym kult siły i 
zdrowia, ryby były codzienną 
potrawą mężnych Spartan.

Pierwszy krok w kierunku 
hodowli ryb zrobili Chińczy­
cy, którzy wpadli na pomysł 
przenoszenia ikry rybiej osia­
dłej na gałązkach roślin i 
traw podwodnych do wód wy- 
rybionych. Ten sposób zary­
biania utrzymuje się jeszcze 
dotychczas w Chinach w zwy­
czaju, a ikra rybia zbierana 
na naturalnych, lub sztucznie 
przygotowanych tarlis k a c h 
jest nawet przedmiotem han­
dlu.

Ryba była znakiem ropo- 
znawczym (prześladowanych 
pierwszych chrześcijan). Jak 
ryby w sieci Piotrowej, tak 
chrześcijanie skupiali się w 
koło krzepnącej w siłę organi­
zacji kościoła rzymskiego, 
którego pierwszym zwierzch­
nikiem był ubogi rybak Ge­
nezaret.

Ciekawe Odkrycie
“News Chronicie" doposi o 

ciekawych wykopaliskach w 
rejonie rzeki Dehen w Anglii. 
Ekspedycja naukowa przy roz­
kopywaniu jednej z mogił na­
tknęła się na wielkich rozmia­
rów przedmiot drewniany. —- 
Przy dalszych pracach przeko­
nano się, że jest to łódź 25 me­
trów długości i 5 metrów sze­
rokości. jak wykazały badania, 
w łodzi tej znajdowały się w 
urnie popioły, prawdopodob­
nie jednego z wybitnych wo­
dzów anglosaskich. Obok urny 
znaleziono szereg ozdób srebr­
nych i złotych, które zarówno 
jak urna, wskazują na pocho­
dzenie wykopaliska z szóstego 
wieku naszej ery.

TROSKI
— Pijesz wciąż, Józek?
— Piję, topię moje troski.
— I udaje ci się?
— Niestety, nie. Moje tro­

ski umieją pływać.

Rysuje HENRYK ARCHACKI. Copyrighted 1934

OBCE RZECZY 
WIEDZIEĆ DOBRZE JEST— 
SWOJE OBOWIĄZEK! CzyWiecie, Ze

Świata ?
$ienkiewici o Niemcach---- -----

Na 400 lat przed wojną trojańską, Grecy sprowa­
dzali bursztyn z nad Bałtyku. Kolebka bursztyniar­
stwa polskiego. Wojna wstrzymała nowy rozkwit 

tego przemysłu.
NA WIOSNĘ tego roku eks­

pedycja prehistoryczna 
szwedzka pod kierunkiem pro­
fesora Axela Perssona z uni­
wersytetu w Uppsala przed­
sięwzięła badania prehistory­
czne w Grecji w dawnej Argo- 
lidzie w miejscowości Dendra 
niedaleko mitycznego Argos 
(na południe od Koryntu). 
Normalnie dokonuje się dużo 
tego rodzaju badań i znane są 
one tylko fachowcom. Tym 
razem sława wykopalisk w 
Dendra rozeszła się i wśród 
laików.

Skarb Pelopidów
Jeden z numerów najpoważ­

niejszego angielskiego tygo­
dnika “Illustrated London 
News” poświęca pięć stron 
wynikom tych badań, zamiesz­
czając artykuł samego uczo­
nego oraz ogromną ilość ilu­
stracji. W Dendra odkopano 
grób królowej, która żyła oko­
ło 1400 1. przed Chrystusem, 
a więc na 400 lat przed wojną 
trojańską. W grobie tym zna­
leziono cały skarb złoty, szcze­
gólnie piękne ozdoby, wiele 
naczyń o misternych ornamen­
tach i różne przedmioty użyt­
kowe. Na odpowiedzialność 
tego pisma powtarzamy prze­
konanie, że odkrycia te rywa­
lizują pod względem doniosło­
ści z odkryciami sławnego nie­
mieckiego archeologa Schlie­
manna. który w roku 1876 od­
krył tak zwany skarb Pelopi­
dów w Mikenach i w ten spo­
sób podłożył podwalinę pod 
znajomość greckiej prehisto­
rii. Przedmioty odkryte w gro­
bie w Dendra należą do tej sa­
mej epoki i sa inne aniżeli 
Schliemannowskie.

Nas osobiście interesuje jed­
no znalezisko: Znaczna ilość 
paciorków bursztyn owych, 
które poddano analizie chemi­
cznej, stwierdzającej, że po­
chodzą one z nad Bałtyku. Jest 
to więc dowód, że już na XIV 
wieków przed Chrystusem po­
między naszym Pomorzem a 
Grecją istniał handel.

Warto przypomnieć, że bur­
sztyn po grecku nazywa się 
elektron. Jeżeli bursztyn po­
trzemy, przyciąga on drobne 
kawałki papieru, stąd nazwa 
“elektryczność.' ‘

W Lasach Kopano Bursztyn
Wędrując przez Bory Tu­

cholskie, szlakiem Brdy, warto 
się zatrzymać w Minikowio. 
wsi odległej od Brdy jakie 5 
kilometrów, położonej nad je­
ziorami wśród lasów sosno­
wych i prawie niewidocznej 
z traktu prowadzącego ku Tu­
choli. Minikowo, to stara wieś, 
leżąca na historycznych szla­
kach handlowych. Tędy szły 
dawniej karawany kupców 
handlujących bursztynem, tu­
taj mamy dziś jeszcze liczne 
wzgórza a raczej pagórki słu­
żące poganom za ogniska. Na 
polach minikowskich znajdują 
się liczne cmentarzyska z daw­
nych okresów, budzące zainte­
resowanie badaczy. Minikowo 
i Piła oraz pola i lasy wzdłuż 
Brdy były do niedawnych cza­
sów kolebką bursztyniarstwa 
w Borach Tucholskich. Wła­
śnie w Minikowie i okolicy 
spotykamy dziś jeszcze starych 
ludzi, którzy w swej młodości 
sami chodzili w lasy kopać bur­
sztyn. Kopaniem bursztynu 
zajmowano się w tej okolicy 
jeszcze prawie przed trzydzie­
stu laty. Dopiero na krótko 
przed wojną światową zaprze­
stano wydobywać bursztyn, a 
przecież zawód kopacza bur­
sztynu i cechy są najlepszym 
dowodem że niedawno jeszcze 
kwitło rzemiosło bursztyniar- 
skie w Borach Tucholskich.— 
Dzisiejsi ludzie Borów mówią 
o bursztyniarstwie jak o le­
gendzie.
Bursztyniarstwo w Polskim 

Gdańsku
Warto podnieść, że w daw­

nej Polsce kwitły i kopalnic­
two i przemysł bursztyniarski. 
Istniał przecież zawód kopa­
cza bursztynu i cechy rze­
mieślników burszty n i a r z y , 
którzy z tego cennego mate­
riału wykonywali wspaniałe 
rzeczy. Największe skupisko 
przemysłu bursz tynowego 
znajdowało się w polskim 
Gdańsku, gdzie w roku 1350 
jedna z ulic była zamieszkałą 
przez samych bursztyniarzy. 
Wyroby ich, wykonywane z 
materiału dostarczanego przez 
kopaczy z zaplecza pomorskie­
go, cieszyły się nietylko łat­
wym zbytem, ale nawet sławą. 
U schyłku XVI i początku IPOL5 KA MAPYHlE

WPŁYW WOJNY NA STYL KAPELUSZY DAMSKICH
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JAK SIĘ WALCZY Z ŁODZIAMI
PODWODNYMI I CZOŁGAMI

Wojna Obecna Wykazuje Nowe Sposoby Atakowania i Obrony

Walka

Rysunek ten ujawnia walkę, jaką 
stoczył lotnik angielski z subma- 
ryną oraz walkę obrońców War­

szawy z czołgami niemieckimi.

JEDNYM z najbardziej ciekawych wyczynów 
na początku obecnej wojny, był atak i za­
topienie niemieckiej submaryny, jakiego 

dokonał lotnik Unii Południowej Afryki, znaj­
dujący się w lotnictwie Wielkiej Brytanii, któ­
ry to atak naszkicował artysta Harry Griss- 
inger. Szkic został zrobiony na podstawie 
opowiadania dzielnego lotnika. Zobaczył on 
niemiecką łódź podwodną z wysokości 1,000 
stóp. Chcąc ją zaatakować od tyłu wzbił się 
on w górę (1) na wysokość 1,500 stóp. Z tej 
wysokości otworzył najpierw ogień z karabinu 
maszynowego, pragnąc dać możność ujaw­
nienia submaryny nie swej przynależności pań­
stwowej. Gdy okręt nie odpowiedział wywie­
szeniem flagi (2) otworzył ogień na obsługę 
dział przeciwlotniczych znajdujących się 
w baszcie submaryny. Gdy submaryna zaczęła 
się zanurzać, lotnik zaczął ją bombardować 
(3). Wybuchające bomby wyrzuciły subma- 
rynę znów na powierzchnię. Lotnik znów wy­
prostował swój aeroplan i zatoczywszy luk, 
znalazł się nad submaryną. Rzucona bomba 
ugodziła w samą submarynę (duży rysunek) 
tuż przy baszcie. Nastąpiła potężna eksplozja 
i submaryna zaczęła tonąć (4) tyłem, pod ką­
tem 30 stopni. Po zatopieniu submaryny dziel­
ny lotnik krążył jeszcze około 20 minut uwa­
żając na bombie, jakie wytwarzało powietrze 
wydobywające się z głębi wód z zatopionej 
submaryny, następnie wrócił do swej bazy.

iem rrzy 
Pomocy Płonących Szmat

Dużo, bardzo dużo opowiadań o bohater­
stwie rozniosły wieści po świecie, z okazji nie­
słychanie heroicznej obrony Warszawy. Jedna 
z takich opisuje sposoby jakich używali obrońcy 
Warszawy w walce z czołgami. Zarówno żoł­
nierze jak i ludność cywilna—budowali bary­
kady, które powodowały, że przód czołga mu- 
siał się podnieść w górę. Gdy tylko czołg stanął 
dęba, natychmiast obrońcy stolicy Polski zaczęli 
rzucać pod niego namoczone w nafcie palące 
szmaty i butelki z gazoliną. W ten sposób udało 
się zniszczyć niejeden niemiecki czołg. .. 1
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DODATEK NA NIEDZIELĘ DZIENNIK ZWIĄZKOWY Sobota, 11-go Listopada, 1939 r.

Do Czego Powinny Dążyć
Polska i Czechosłowacja

(Poniżej zamieszczamy pierw­
szy z trzech artykułów, 
w wolnym tłumaczeniu 
wręczonych nam przez p. 
K 1 e m e n t a Olsansky’ego, 
Czecha z pochodzenia, w 
których szuka on drogi do 
wytworzenia bliższej koope­
racji pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją, aby się 
przeciwstawić w przyszło­
ści Niemcom. — Red.)

I.
O potrzebie bliższego poro­

zumienia i kooperacji, pomię­
dzy Polską i Czechosłowacją 
mówią obecnie zarówno Po­
lacy, jak i Czesi. Potrzeba tej 
kooperacji — podkreślają i 
jedni i drudzy, jest bardzo 
wielka. Ponieważ mówi się o 
tym bardzo często i od dłuż­
szego czasu, ciekawa rzecz, że 
niema dotąd z tego żadnego 
rezultatu, że nic w tej spra­
wie nie zrobiono i dla czego 
nie zrobiono. Zdaniem piszą- 
cego obecny czas jest naj­
lepszym, aby coś zrobić w tej 
sprawie.

Ponieważ — w co ja mocno 
wierzę — sprawy obydwóch 
tych krajów są w takim sta­
dium — że sprzyjają w wy­
tworzeniu się kooperacji, na­
leży na nowo wytężyć siły, 
aby do niej doprowadzić. — 
Tymczasem nie robi się nic 
zarówno z jednej jak i dru­
giej strony i to nawet nie 
próbują tego robie ci, któ­
rzy serdecznie oddani są tej 
sprawie i naprawdę pragnęli­
by coś zrobić.

Piszący to naprawdę jest 
zakłopotany obecnym stanem 
stosunków i brakiem koope­
racji pomiędzy Polską i Cze­
chosłowacją, które raczej sta­
rają się odgrodzić jeden na­
ród od drugiego, niż starać 
się łączyć ich wysiłki. Tego ro­
dzaju stan umysłów nie pro­
wadzi do zbliżenia. Co jest te­
go powodem? Czy jest to dal­
szy ciąg przedmonachyjskiej 
dyplomacji? Czy brak zrozu­
mienia w tym ważnym mo­
mencie? Czy znów jest to ta 
krótkowzroczność dyplomacji; 
która nie potrafi się wczuć w 
przyszłość ? Albo być może, 
że jest to znów ta zła strona 
natury ludzkiej — interes o- 
sobisty, egoizm etc.

Jest rzeczą naturalną, że 
my, którzy jesteśmy ofiarami 
międzynarodowych knowań— 
powinniśmy nad tą sprawą 
zastanowić się bardzo i bar­
dziej realnie. Tak się złożyło, 
że nic innego nam nie wypa­
da w tej tragedii — jak tyl­
ko szukać ratunku w przy­
szłości, gdyż w niej tylko mo­
żemy pokładać nasze nadzie­
je.

Czas obecny, to czas rewo­
lucyjny obejmujący wszyst­
kie czynniki cywilizacji, czas 
w którym zarówno proces 
zmian duchowych człowieka, 
jak i narodów, nie jest jesz­
cze ustalony. Dlatego właśnie 
okres ten jest najbardziej od­
powiednim dla sugestionowa- 
nia oraz wytwarzania nowych 
wartości politycznych. Nikt 
temu nie zaprzeczy. Ludzie są 
dziś przygotowani na wszyst­
ko. Dlatego właśnie należy 
w tym czasie przystąpić do 
opracowania konsekwentnych 
planów na jutro.

Rozglądając się w literatu­
rze politycznej Czechosłowa­
cji z ostatnich czasów, a 
szczególnie w roku poprze­
dnim i obecnym, nie mogę się 
dopatrzeć, aby sprawy poli­
tyczne, ujmowane były bar­
dziej naukowo oparte na eks­
pertyzie. Mogę nawet powie­
dzieć, że ujmowane były go­
rzej. Pam:.'tam argumenta­
cje z przed kilku lat z jednym 
z moich przyjaciół, w której 
wykazałem braki tak zwanej 
wiedzy poE*jcznej w stosun­
kach międzynarodowych, któ­
re były niczym innym jak u- 
święceniem polityki gwałtów, 
polityki siły i podbojów, tak 
dobrze znanych w historii. 
Ostatnich kilka lat wykazało 
najlepiej te braki wiedzy po­
litycznej, gdyż starożytna za­
sada prawa siły, święciła swo­
je najwyższe triumfy. I otóż 
nasuwa się pytanie — Jak 
bardzo my — Czesi i Polacy 
odczuwamy to, jak daleko w 
tym kierunku idzie nasze zro­
zumienie.

Czy — my — Czechosłowa- 
cy i Polacy potrafimy na tyle 
zanalizować przeszłość, aby 
z niej wyciągnąć naukę na 
przyszłość, że zasadą walk, 
jest walka o byt. Jeżeli przy­
znamy, że niema — przynaj­
mniej do tego czasu — nic 
więcej na ziemi, jak tylko 
walka o chleb to w takim 
razie przyznamy, że dotych­
czasowe zasady podbojów’, ja­
kie istnieją w obecnej wiedzy 
politycznej, są- logiczne. Wo­
bec tego i my — Polacy i 
Czechosłowacy, musimy się 
do tego przystosować i usu­
nąć idealizm z życia między­
narodowego i dlatego musimy 
użyć wszystkich sił, aby po­
budzić do reorientacji.

Dziś, gdy widzimy i odczu­
wamy, że nic nie ma piękne­
go, wzniosłego, nic ludzkiego 
w stosunkach międzynarodo­
wych, gdy po Monachium 
wszyscy Czesi ronią łzy ze 
wstydu wobec wszystkich na­
rodów, niema jednego naro­
du, któryby nie podlegał te­
mu prawu. Trudno w to może 

uwierzyć, ale to jest bez­
względną prawdą.

Wobec tego co mam zamiar 
zaproponować w dalszym cią­
gu tych rozumowań, należy 
się rozpatrzyć w dalszych 
możliwych i prawdopodo­
bnych czynnikach rozwoju 
wypadków w Europie i jak 
się one będą rozwijać.

Czas obecny jest tym okre­
sem, który zadecyduje o dal­
szym rozwoju stosunków w 
Europie na lat pięćdziesiąt. 
Wobec tego zastanówmy się, 
jakie elemnty będą czynni­
kiem decydującym w tym o- 
kresie. Nie ulega wątpliwości 
znów — Niemcy i Anglia.

Rozumując logicznie, musi­
my przyznać, że Niemcy po­
niosą porażkę w tej wojnie 
i Anglia będzie zwycięzką. — 
Dlatego aby mieć jasny obraz 
tej przyszłości, musimy się 
zastanowić co Anglia może 
wygrać i co stracić po tej 
wojnie. Pozostawiając spra­
wę, co stracą Niemcy do na­
stępnego artykułu — może­
my jednak stwierdzić, że An­
glia — poza osłabieniem swe­
go wroga Niemców, nie zdo­
będzie nic więcej. Jest rzeczą 
widoczną, że Anglia walczy 
jedynie o utrzymanie tego, 
co ma. Wobec tego, że Anglia 
nie walczy o nowe zdobycze, 
pozostaje jedynie zastanowić 
się, co może ona stracić, a 
przynajmniej w jakich się 
może znaleźć kłopotach. Do 
tych kłopotów’, zaliczyć nale­
ży jej kolonie i dominia. Już 
teraz widzimy trudności wy­
wołane w Małej Azji, Indiach, 
Południowej Afryce, niepew­
ności w Egipcie etc.

Trudności te będą stale 
wzrastać i Anglia będzie mu- 
siała użyć wszystkich sił, aby 
je zwalczać. W tych warun­
kach może nastąpić rozpada­
nie się Imperium. Wobec te­
go może nadejść możliwość, 
że kolonie te mogą wpaść w 
ręce innych narodów — w rę­
ce Francji, Włoch, a nawet 
Niemiec!

Nas — Czechosłowaków i 
Polaków—nie interesuje zby­
tnio, kto się znów na tym 
obłowi, z wyjątkiem by to nie 
były Niemcy. Dlatego też 
Niemcy są głównym proble­
mem i muszą być — naszego 
zainteresowania.

Jeżeli Niemcy nie będą zu­
pełnie w tej wojnie rozgro­
mione, co się może stać, wy­
korzystają one kłopoty An­
glii, aby znów powstać na 
nogi i aby znów coś urwać 
dla siebie. Trzeba się z tym 
poważnie liczyć, gdyż Niem­
cy liczące od 60 do 70 milio­
nów ludności, zawsze będą 
wywoływały pewien respekt 
u Włochów i Francuzów.

W tym wypadku, gdyby 
Niemcy <<-.yskały swoje 
wpływy i siłę. do czego będą 
dążyć — to znów zagrożą by­
towi Polski i Czechosłowacji. 
Anglia nie będzie mogła, — 
zajęta swoimi kłopotami — 
przyjść nam z pomocą. Jedy­
na więc droga dążyć do tego, 
aby jak można najwięcej o- 
słabić Niemcy. Jest to spra­
wa życia i śmierci dla nas i 
dlatego należy zrobić wszyst­
ko, co tylko możliwe, aby do 
tego doprowadzić. Należy 
więc oprzeć nasze stosunki na 
przymierzu cokolwiek innym, 
niż dwadzieścia jeden lat te­
mu i doprowadzić do tego, 
abyśmy nie potrzebowali po­
legać na tym, co nam sprepa­
rują mocarstwa zachodnie.

Jeżeli się rozglądniemy, to 
zobaczymy, że mamy jedynie 
jedną do tego drogę, aby o- 
słabić Niemcy na tyle, że co­
kolwiek nie stanie się później 
z Anglią. Niemcy nie będą w 
stanie nic na tym skorzy­
stać.

OBJECHAŁ NAZISTÓW

O

Pryczer C. K. Wiencke Jr. lat 27 z Northboro, la., z swą nie­
miecką żoną którą zdołał wydostać z Niemiec na podstawie pasz­
portu na którym było napisane “Mr. or Madame”. Niemcy nie 
zrozumieli znaczenia słowa “or” biorąc go za słowo angielskie 
“and”.

HALINA U. DRELENKIEWICZ-REKWART

W TWEJ DUSZY
' WSZYSTKO RWAŁO..

Stanąłeś przy swym ludzie, nasz Wielki Stefanie! 
Wiemy wszystko. Zmogłeś wiele! Szał! Ból! I głód! 

-Czy nie poto aby dał Cię Polsce Bóg, 
by zniesławić brak wiary w żołnierzu i w narodach?
I w tych wszystkich, którym na odwach — pośpieszał strach? 
Czy nie aby poto dała Cię dziś Polsce, epoka, Olbrzyma, 
by wrogom rzucić w twarz, że Polak wierny, przetrzyma 
najsroższe nawet katusze ducha i duszy, by imię Jej ratować 
i wiarę w posłannictwo Jej, nienaruszalne, za wolność, 
pokój świata i pokój bratni — po w*eki zachować?

Nieustraszenie trwałeś!
Choć w Twej duszy wszystko rwało. . .
Nietylko kul rozpętanych grad. . .
Nietylko sromotnych, wrażych armat granie. . .
Nietylko szarpanych stalą ciał — śmiertelne drganie. . . 
I nietylko, dzikiej głodem, ludności Twej łkanie, 
lecz i to — co z tą Ojczyzną się stanie, 
gdy serce Twe, trafione, na zawsze zamilknie. . .

Obietnice pomocy Polsce pogwałcono. . .
Już w zaraniu najazdu czułeś, iż błagać napróżno. . . 
lecz póki tchu, mimo “przyjaciół” gniew, nadzieja parła zew: 
“Czy wolno mi,” zawołałeś głosem wielkim, “mieć prawo, 
w imieniu ludzkości, upominać się o parol człowieka? Tego, 
który zwleka z pomocą, gd.y wróg Macierz już ćwiartuje 
i znęca się nad resztą Ludu polskiego? Pamiątki, Stolicę 
rujnuje, tą, która dziś swem ciałem zasłania od zagłady 
nietylko dzieci własne, lecz wszystkie' inne ludy?”

Głos Ci zamarł. . . Bez echa rozwiewają słowa. . . 
Zapytujesz sam siebie: “Czyżby wiary, Polsko, 
nikt a nikt Ci nie dochowa? Czyżby aż tak świat 
Twą ziemię tratować zezwolił, po to tylko, by ratować, 
kosztem Twoim, Polsko, swoje własne plemię?”

W odpowiedzi Ci, głuchym jękiem wibruje antena: 
“Nie licz! Na nikogo już nie licz, Stefanie mój Wielki, 
bo wiesz, iż Polska poto była, hen, stworzona, 
by za świata całego, zawsze, pokój walczyć!
Ot, nie słyszysz, jak ten świat, w uznaniu Ci się zrywa? 
Jak dzień po dniu pochwał Ci z niego przybywa ? ?
Jak Was sławi? Błogosławi? I z przejęciem się mówi, 
że Polska żyć musi, bo inaczej tyran i cały świat zdusi? 
Według niego: dzielnie! O dzielnie, biją się Polacy, 
bo tak przeznaczenie dało im w udziale. . . Za siebie 
i za mnie! I strat swych nie liczą już wcale. . .
Co im, dodaje, że giną Warszawy dzieci, wojsko, żony, 
każdy z nich, każdy, poto jest stworzony, 
by wrogom cios zadawać śmiertelny za nas wszystkich!
Z takich czynów, twierdzi świat, Bortnowskich, Starzyńskich, 
tylko triumf wzróść może i tylko zwycięstwo!
Większa i potężniejsza Polska — za ich szczodre męstwo! 
Tak, mój Stefanie, utrzymuje świat. . . ”

Do pomyślenia one? Ten triumf, zwycięstwo, 
gdy gmach po gmachu, posiekami trwożne, 
już tysiące braci zmogły twardym gruzem? 
Gdy bulwary spłynęły krwią tysięcy — ślózem? 
Gdy trupami zasłane już drogi, a wróg srogi 
wciąż siecze? Gdy już żołnierza koń-przyjaciel, 
ostatni, pada, by pladze choć kilku jeszcze 
wydrzeć bohaterów; kilku więcej Starzyńskich 
postawić u sterów, łby zagrzewali wiernych 
do dalszej obrony? By przysporzyć światu 
całemu wawrzynu nawet w momencie, gdy zbrakło 
już wody? Ba, nawet powietrza, które, 
w bluźnierczy jad — nasycił kat?

“Na świętości Nieba! . . ”
Już nie kończysz. . . Struny głosu, łzą zaszłe, stężały. . . 
Nie łzą taką, jaką niemowlęta kwilą! I nie taką, jaką 
łzawią po żołnierzach wdowy, gdy z oczu ich dzieci 
znika wyśniony kęs chleba!
Lecz taką, jaką Chrystusy ronią, 
nad upadkiem ludzkości, nad Jerozolimą. . . 
Takie straszne jest to serca Twego łkanie, 
iż znieruchomiał świat! I spieniły gniewem oceany! 
Chwilowo zmilkło wszystko! Nagle, jakoby huragany, 
wszystko zawrzało s*połem: “Czołem, czołem, czołem. . . ” 
To gnie się przed Tobą glob cały! Państwa, stany. . .

“Rozkaz!” — “Precz z laurem! Precz z czołobiciem!
Na Cienie Szopena! Grać im — poloneza. . . !”
To znów tego “Upartego”, dziś “Wielkim” zwanego, głos. 
On czeka. . . Może beznadziejnie. . . W tern — 
“Na nic, na nic to słowo człowieka,” szepce Wiara. . . 
“Ja jedna przy Tobie stanę —■ Bohaterze, bo wierzę 
iż z Twego znoju i męki! I z tej zmasakrowanej Polski, 
z Jej udręki! I z ofiar Jej tysięcznych!
I z tych, dni Września, ran — z których się nie ginie. . . 
I z tego 1939-go, pomnij na me słowa — wypłynie 
Posąg! Naszego ćwierćwiecza Cud!
Ostatni to bowiem już raz — Was rozbierano! 
Ostatni się mszczono! I ludzkość mordowano! 
Ostatni — męczono !■ I Wolność — krzyżowano!”

Werbel ustał! Podyktują wyczyny! Wyczyny Warszawy, 
Westerplatte, Helu, Gdańska, Modlina i Gdyni. . . 
Majestatycznie, w postanowieniu, kroczy naprzód Polski Lud! 
Wzrasta on! Wiarą w siły własne na zawsze skojarzony! 
Miedza miłości dozgonnej od wroga odgrodzony, 
staje Wielki! Wśród potęg — niezmożony!
Takim będzie już teraz! Zawsze! Mężny Polski Lud, . 
i nic już, nikt już nie pokona — Ich wspaniały Gród!

Van Nuys, California, 1-szy Listopada, 1939.
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Rzeczy Ciekawe i Pouczające
Legendy o Człowieku z Rogiem 

i Innych Fenomenach Natury
Kobieta z Czarną Brodą. — 
Świnia z Ludzką Głową. — 
Olbrzymy i Karły. Ludzie 
z Rogami.

Niedawno we Francji zmar­
ła madame Delait i gazety'za­
częły się szeroko rozpisywać 
o tej kobiecie . .. Miała ona 
bowiem wielką czarną brodę! 

Przy tej okazji przypomnia­
no sobie, o fenomenach na­
tury, które — jak świat świa­
tem — zawsze interesowały 
ludzi i stanowiły zagadkę nie 
tylko dla poszukiwaczy sensa­
cji, ale i dla ludzi nauki.

Już w 1573 r. ojciec chi­
rurgii francuskiej, Ambroise 
Pare opracował dzieło pod ty­
tułem “Des Monstres”, po­
święcone wybrykom natury. 
W książce tej znajdujemy cie­
kawy materiał, oczywiście, 
jeśli można wierzyć panu Pa­
re.

Francuz np. twierdzi, że w 
1110 r. w Liege urodziła się 
Świnia z ludzkimi kończyna­
mi ! Podobny wypadek zda­
rzył się w Brukseli w 1564 r., 
tym razem Świnia miała gło­
wę, podobną do ludzkiej, a 
również ramiona takie jak 
każdy z nas. Tłum miał jako­
by rozszarpać to monstrum.

Galeria osobliwości mr. Pa­
re jest bardzo bogata. Autor 
wylicza jeszcze ludzi o psich 
nogach itp.

Najbardziej prawdopodob­
ne są jednak opowiadania o 
wielkoludach, którzy zawsze 
imponowali ludziom. Tak np. 
jeden z kronikarzy francu­
skich Simon Goulard w XVI 
w. opisuje olbrzyma, który 
mieszkał w Paryżu. Nikt mu 
nie chciał wynajmować miesz- 
> unia ... bo rozbijał głową 
sufity ’

Anglia miała również swe­
go wielkoluda zwanego “The 
Long Men of Westminster’’. 
Był on kowalem i podobno 
musiano dla niego wybudować 
specjalną kuźnię.

Jeśli wierzyć starym gra- 
wiurom, możnaby określić 
wzrost tych starodownych ol­
brzymów na 2 m. 50 cm.

Średnie wieki słynęły z mo­
dy na karzełki, od których 

roiły się wszystkie dwory kró­
lewskie i wielkopańskie. — 
Wzrost tych małych istot wa­
hał się w granicach 75—100 
cm.

Rekord pomiędzy fenome­
nami wszystkich czasów u- 
stanowił niewątpliwie “czło­
wiek z rogiem” na głowie. 
Był to Franciszek Trouillac, 
który żył za czasów Henryka 
IV.

Kronikarze francuscy o fe­
nomenie tym posiadają dość 
wiarogodne informacje. Je­
den z nich pisze: “W St. 
Eustachę można oglądać czło­
wieka z rogiem na głowie. Li­
czy on dziś 35 lat. Opowiada, 
że urodził się jako normalny, 
a róg zaczął rosnąć, gdy miał 
lat 8. Po czym chłopiec wsty­
dząc się otoczenia, uciekł do 
lasu i żył w zupełnym odosob­
nieniu. Markiz de Lavardin, 
podczas polowania zobaczył 
przypadkowo “człowieka z ro­
giem” i wystawił go na widok 
publiczny. Trouillac zmarł po 
kilku latach ze wstydu”.

Francuska biblioteka naro­
dowa posiada grawiurę z po­
dobizną Trouillaca oraz opisy 
wielu,legend o tym fenome­
nie.

W nowszych czasach spoty­
kamy jeszcze jednego “czło­
wieka z rogiem”. Tym razem 
była to kobieta zwana “Lave- 
uve Dimanche”.' Mieszkała o- 
na w Paryżu około 1840 r. 
Róg wyrastał jej z czoła. Ko­
bieta ta dożyła do 80 lat.

A w naszych czasach ... — 
dość się przejść po różnych 
budach w wesołych miastecz­
kach, aby oglądać tych niesz­
częsnych ludzi. We Francji 
do tej pory budzi sensację 
“człowiek — pień”, który się 
urodził bez rąk i nóg ...

WYJAŚNIENIE

Wieśniak — Nie mogę po­
jąć dlaczego rekrutów uczą 
stać na jednej nodze?

Mieszczanin — Oto dlatego, 
że gdy żołnierzowi w bitwie 
kula jedną nogę urwie, aby 
mógł jeszcze na drugiej stać 
i walczyć.

400 Koni Napa­
dnięte Przez Bąki

Czterysta koni, należących 
do znanej w całym świecie 
słynnej stadniny Bugac na 
Węgrzech zostały napadnięte 
przed kilku miesiącami przez 
olbrzymi^rój bąków. Kłute nie­
miłosiernie zwierzęta, poroz- 
biegały się we wszystkie stro­
ny, pędząc z szybkością po­
ciągu przez okoliczne wsie i 
miasteczka, niszcząc zasiewy 
na polach. Powstało wielkie 
zamieszanie. Policja zamknę­
ła wszelkie drogi do wsi i 
przy pomocy lassa, na sposób 
cowboy’ow amerykańskich u- 
dało się schwytać 250 koni. 
Obecnie mimo, że minęło już 
parę miesięcy, nie ustają po­
szukiwania za resztą koni, 
które prawdopodobnie zabłą­
kały się w bezkresnej pusz­
czy.

GROTY NATURALNYMI 
SCHRONAMI

Anglia środkowa posiada w 
górach Pennie Chain olbrzy­
mie groty, będące doskonały­
mi naturalnemi schronami 
przeciwlotniczemi, które po 
pewnem ich przebudowaniu 
mogłyby pomieścić 50,000 o- 
sób. Niektóre z tych grot, do 
których narazie dostęp jest 
utrudniony, a często nawet 
niebezpieczny, są tak obsze­
rne, że mogłyby bez trudności 
pomieścić ... całe opactwo 
westminsterskie. Czynniki 
miarodajne opracowują pro­
jekt udostępnienia tych na­
turalnych schronów przez zbu­
dowanie wygodnych dojść, 
przeprowadzenie oświetlenia 
elektrycznego i centralnego o- 
grzewania. W jednej z naj­
większych grot, noszącej na­
zwę “Gaping Ghyll” (hrab­
stwo Yorkshire) odbywają 
się obecnie ćwiczenia obrony 
przeciwlotniczej. Korytarze 
i galerie groty ciągną się na 
przestrzeni wielu kilometrów. 
Grubość skały nad grotami, 
stanowiącej świtną ochronę 
przed nalotem nieprzyjaciel­
skim, sięga 30 mtr. — Prace 
nad przebudową tych groto- 
schronów podjęte zostaną w 
najbliższym czasie.

Odfotugrafowali Promienie Kosmiczne Na Wysokości 29,000 Stóp

Nie Wyda Tajemnicy 
Promieni Śmierci

Z Cleveland, Ohio, donoszą, 
że Antonio Longoria, bogaty 
uczony i wynalazca “promie­
ni śmierci”, oświadczył iż pod 
żadnym warunkiem nie wyja­
wi nikomu tajemnicy swego 
wynalazku i że dawno już zni­
szczył aparat, wytwarzający 
te niebezpieczne promienie.

Przyznaje on jednak, że o 
ile jakiś inny uczony wpadnie 
na sposób wytwarzania ta­
kich promieni, straszliwy ten 
wynalazek może pomordować 
liczne miliony ludzi w wojnie 
europejskiej.

Dr. Longoria przysięga, że 
nigdy nie zbuduje już przy­
rządu do wytwarzania “pro­
mieni śmierci”, — choćby nie 
wiedzieć jakie sumy mu o- 
biecywano. Jest on dziś do­
statecznie bogaty, a nie chce 
powiększać nieszczęść na 
Świecie. — Aparat swój wy­
nalazł w roku 1933 i w czasie 
doświadczeń w obecności 
świadków zabijał swymi pro­
mieniami gołębie, latające w 
odległości czterech mil. Zabi­
jał króliki, zamknięte w 
skrzyni z grubej blachy alu­
miniowej.

“Wynalazłem promienie 
śmierci przypadkowo, ale wca­

le nie jestem dumny z tego 
wynalazku. Możliwe, że ktoś 
inny wpadnie przypadkiem na 
tę szczególną falę elektrycz­
ną, jaką i ja użyłem. Maszy­
na zabijała małe zwierzęta, 
ale mogła tak samo zabijać i 
ludzi z łatwością. Promienie 
śmierci znajdują się w nie­
zbadanej jeszcze dokładnie 
sferze promieni X. Zabijają 
one bezboleśnie, bez palenia, 
gdyż zamieniają krew w ży­
wym organizmie w bezuży­
teczną substancję, podobnie 
jak promienie światła rozkła­
dają sole srebra na płycie fo­
tograficznej”.

Dr. Longoria nie chce na­
wet rozmawiać o promieniach 
śmierci, gdyż lęka się, aby 
ktoś nie wpadł na ich ślad, 
naprowadzony jego opowiada­
niem. W rękach niepowoła­
nych promienie takie znisz­
czyłyby cywilizację ludzką.

Alfred G. Burns, prezes 
Stowarzyszenia Wynalazców 
Amerykańskich, zapewnia, że 
widział na własne oczy, jak 
podczas doświadczeń Dr. Lon­
goria zabijał króliki, gołębie 
i psy, oraz inne mniejsze 
zwierzęta z pomocą niewi­
dzialnych promieni.

Wieloryby Nigdy Nie Śpiq
Nieznany dotychczas zo­

ologom fakt, że wieloryb ni­
gdy nie śpi, stwierdzony zo­
stał obecnie po raz pierwszy 
w największem na świecie 
akwarium morskiem w Ma- 
rinenbadzie na Florydzie. 
Akwarium to nie zostało u- 
rządzone bynajmniej dla ce­
lów naukowych, lecz do ce­
lów kinematograficznych. A- 
merykańskim przedsiębior­
stwom filmowym chodzńło 
bowiem o zdjęcie, przedsta­
wiające życie w głębinach 
morskich. Złowienie takiego 
giganta morskiego w stanie 
żywym udało się dzięki spry­
tnemu pomysłowi zastrzy- 
knięcia mu z pomocą igły 
środka narkotycznego.

Zbudowany dla tego po­
twora basen ze stali i cemen­
tu zaopatrzony jest w kilka­
set okien, umożliwiających 
fotografowanie. Wodę mor­

ską wpompowuje się wprost 
z oceanu. W basenie rosną 
także liczne rośliny morskie. 
“Karmienie” wieloryba od­
bywa się przez codzienne 
wrzucanie olbrzymiej masy 
ryb do basenu. Oczywiście, 
że dokonywane w tym base­
nie zdjęcia kinematograficzne 
dają najprawdziwsze obrazy 
z trybu życia wieloryba, gdy 
dotychczasowe filmy nosiły 
tak wyraźne piętno fałszer­
stwa, że publiczność słusznie 
się oburzała.

Pozwolono wszakże i nau­
kowcom badać życie wielo­
ryba w basenie. Najbardziej 
interesującym wynikiem zaś 
tych badań było stwierdze­
nie ponad wszelką wątpli­
wość, że wieloryb nigdy nie 
śpi. Widocznie gigantowi te­
mu niepotrzebny jest sen, jak 
wogóle spokój i odprężenie.

Chemicy uniwersytetu Chicago, za pomocą specjalnych przyrządów dokonali zdjęcia fotograficznego pro- 
mieni kosmicznych na wysokości 29,000 stóp. Podróż w przestworza odbyli w specjalnym samolocie zaopa­
trzeni w' maski. Od strony lewej do prawej: Wilfred Davies, dr. Gerhardt Herzog i Winston Bostick.

' (Acme Telephoto)

MIŁOŚĆ W PRZYSŁOWIACH
RÓŻNYCH KRAJÓW

Od początku istnienia lud­
zkości starają się uczeni o- 
kreślić pojęcia miłości i jej 
wpływy na zakochanych. W 
różnych krajach do różnych 
doszli określeń. Poniższe przy­
słowia świadczą o definicji 
miłości poszczególnych kra­
jów: * * *

Miłość bez odrobiny za­
zdrości jest jak potrawa bez 
soli — mówią Francuzi.* ‘ * *

Miłość jest ślepa. Zadaniem 
małżeństwa jest przywrócić 
wzrok — powiadają Niemcy.* * *

We śnie i w miłości wszy­
stko wydaje się łatwem do 
pokonania — głoszą Węgrzy.* * *

W życiu, miłość jest zupą, 
której smak choć zawsze po­
dobny, nie jest stale dokła­
dnie takim samym. Jedno jest 
pewne, wydaje się ona znako­
mita tylko, kiedy ją się spo­
żywa po raz pierwszy — mó­
wią zimni Anglicy.

Zakochani — niebezpieczni 
szaleńcy — mówią wielbiciele 
Mussoliniego.

* * *
Mężczyzna kocha swą na­

rzeczoną namiętnie, żonę 
szczerze, matkę — wiecznie.

* * *
Miłość wślizguje się do ser­

ca mężczyzny przez oczy — 
do serca kobiety przez uszy— 
mówią w Polsce.

* * *
Jeśli oblicze twej ukochanej 

znaczą ślady po wietrznej 
ospie; przed ślubem są to roz­
koszne dołeczki, a po ślubie 
będą kratery wulkąnu —'■ mó­
wią filozoficznie w Japonii.

* * *
Podobnie jak jaja, miłość 

spożywana być musi na świe­
żo — powiadają w Rosji so­
wieckiej.

* * *
Ja zaś od siebie dodam, że 

miłość to najpiękniejszy 
kwiat życia ludzkiego o ile 
jest należycie pielęgnowana.
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Wystawa Matejkowskich
“Szkiców do dziejów cywiliza­

cji w Polsce” w Muzeum 
Narodowem w Warszawie

Dyrekcja Muzeum Narodo­
wego w Warszawie urządziła 
przed samym wybuchem woj­
ny wystawę nowonabytego do 
swoich zbiorów7 Matejkow- 
skiego cyklu.

“Szkice do dziejów cywiliza­
cji w Polsce”, które stanowi­
ły trzon ostatniej Matejkow- 
skiej wystawy w Krakowie, 
powstały w ostatniej epoce 
twórczości Jana Matejki, jako 
seria zamierzonych a niewy­
konanych obrazów. W dziele 
tern kłębi się tytaniczna siła 
Matejki, któremu nie stało 
czasu do wypowiedzenia w 
swych kompozycjach history­
cznych całkowitej wizji prze­
szłości historycznej Polski.

“Dzieje cywilizacji” to jako­
by miniatury Matęjkuwskie, w 
których z podziwu godną tra­
fnością, przedstawione są w 
malarstwie, historyczne sce­
ny, wykazujące dziejową, kul­
turalną i cywilizacyjną mapę 
Polski.

Matejko przedstawiwszy 
bohaterstwo oręża polskiego 
w “Bitwie pod Grunwaldem”, 
“Odsieczy w iedeńskiej” i “Ra­
cławicach” powziął gigantycz­
ny plan noszony w duszy 
przez całe życie, stworzenia 
kompozycyj, przedstawiają­
cych wielkość duchową Pol­
ski. Podziwiając doskonałość 
wybrania odpowiednich mo­
mentów historycznych wy­
czuwamy np. w najpiękniej­

szej kompozycji tego cyklu 
“Klęsce Lignickiej” tragizm 
historycznego momentu, wy­
powiedziany doskonałą kom­
pozycją, jasną charakterysty­
ką grup i poszczególnych po­
staci.

Oglądając te dzieła, malo­
wane w rdzawych tonacjach, 
podziwiając ich mistrzowską 
kompozycyjną doskonałość,— 
żałujemy, iż z tych minjatur 
Matejko nie mógł już wyko­
nać dzieł w swoim wymiarze, 
i jaśniej i obszerniej wypowie­
dzieć swą malarską doskona­
łość.

Tyle w tych kompozycjach 
wewnętrznej dynamiki, tyle 
zwartej siły. — Warszawskie 
Muzeum Narodowe nabywa­
jąc ten piękny cykl dawało 
możność stolicy, oraz licznym 
cudzoziemcom zwiedzającym 
polskie zbiory poznania głębi 
twórczości Matejki.

Wystawiony cykl składał 
się z następujących kompozy­
cyj: “Koronacja pierwszego 
króla”, “Przyjęcie Żydów”, 
“Pierwszy sejm w Łęczycy w 
r. 1182”, “Powtórne zajęcie 
Rusi”, “Przełom dziejowy”. 
“Chrzest Litwy”, “Wpływ U- 
niwersytetu na kraj w XV wie­
ku”, “Złoty wiek literatury w 
XVI wieku”, “Klęska Lignic- 
ka”, “Pierwsza elekcja”. 
“Konstytucja 3 maja”, “Roz­
biory”.

“BIBLIOTEKA PATRIA” - 
BIBLIOTEKA NARODOWA

Biblioteka Jagiellońska posiada najstarszą w Polsce tradycje 
i zwie się “bibliotheca patria”. Posiada ona największy 
zbiór poloników. Biblioteka Narodowa posiadała zbiory od 
wieku 1800 i literaturę zagraniczną.

Dwie są w Polsce wielkie 
książnice, mające zbiorami 
swymi obejmować całokształt 
polski i kultury piśmienniczej. 
Są to Biblioteka Jagiellońska 
w Krakowie, posiadająca naj­
starszą w Polsce tradycję i naj­
bogatsze zbiory, oraz Bibliote­
ka Narodowa w Warszawie. Ta 
druga liczy sobie dopiero dzie­
wiąty rok istnienia, uroczyste 
jej otwarcie bowiem odbyło się 
w dniu 29-go listopada 1930 ro­
ku, w setną rocznicę wybuchu 
Powstania Listopadowego. W 
początku roku bieżącego zosta­
ło właśnie ukończone opraco­
wanie statutu, który nic tylko 
określa jej cele i zadania, ale 
ustala zakres działalności w 
stosunku do innych bibliotek, 
s przede wszystkim do Biblio­
teki Jagiellońskiej. Podział 
kompetycji pomiędzy tymi 
dwiema książnicami dotych­
czas niezupełnie ściśle wyjaś­
niony, sprecyzował się ostat­
nio dokładnie.

Otóż Biblioteka Jagielloń­
ska pozostała nadal “bibliothe­
ca patria” w dziedzinie poloni­
ków starszych, tj. po rok 1800. 
Biblioteka Narodowa ma gro­
madzić piśmiennictwo polskie 
i z Polską związane od r. 1800 
począwszy, oraz literaturę za­
graniczną, niezbędną “dla roz­
woju umysłowości polskiej o- 
raz dla naukowego badania za­
gadnień dotyczących kultural­
nych i politycznych zadań Pań­
stwa Polskiego”. Do Bibliote­

ki Narodowej włączony jest o- 
becnie Instytut Bibliograficz­
ny. który na podstawie wpły­
wających doń egzemplarzy o- 
bowiązkowych, rejestruje bie­
żącą produkcję wydawniczą i 
wydaje “Urzędowy wykaz dru­
ków”, a jednocześnie opraco­
wuje bibliografię retrospekty­
wną na podstawie katalogów 
centralnych. Po zakończeniu 
bibliografii zostanie stworzone 
biuro informacyjne, które uła­
twi ogromnie poszukiwania bi­
blioteczne polskim i obcym li­
czonym. Do agend Biblioteki 
Narodowej należy także Biuro 
Wymiany Międzynarodowej o- 
raz pracownia konserwatorska.

Wojna, jaka się toczy, zbro­
dnia popełniona na Warszawie 
przez armię Hitlera i tu rozbi­
ła twórczą konstruktywną pra­
cę. Dotychczas niewiadomo co 
się stało z bezcennymi bogact­
wami, jakie nagromadzone zo­
stało w Bibliotece Narodowej. 
Bardzo możliwe, że stało się o- 
no pastwą bomb i pożaru, tak 
jak bezcenne zabytki sztuki, 
kultury w Zamku Królewskim. 
A jeżeli nie zniszczył tego po­
żar, to czy oszczędzi najwięk­
szy wróg kultury polskiej Hi­
tler? Czy on i jego gangsterzy 
nie zrabują, to co było w tej 
książnicy najcenniejszego?

Zniszczenie Biblioteki Naro­
dowej, bołoby nigdy niepowe­
towaną krzywdą, wyrządzoną 
Polsce przez Niemców.

Praca o Józefie 
Mazzinim —

Przyjacielu Polski

Włoch, który przygotował 
Zjednoczenie swego kraju, 
świetny znawca kultury 
polskiej. — Przyjaciel Mi­
ckiewicza i Młodej Polski

Postać Józefa Mazziniego, 
który w połowie ub. stulecia 
podjął dzieło zjednoczenia 
Włoch i opracował system re­
publikańskiej jedności, który 
przygotowywał zbrojne wybu­
chy kończące się nieraz klęską, 
a był przytem równocześnie 
wielkim przyjacielem Polski i 
szermierzem idei jej niepodle­
głości — doczekała się zasłu­
żenie polskiego szkicu mono­
graficznego o p r a c o w anego 
przez Annę Brossówną. Praca 
jej p. t. “Józef Mazzini szer­
mierz niepodległości Włoch i 
przyjaciel Polski” ukazała się 
nakładem lwowskiego “Filo­
maty”.

Jak podkreśla autorka nie- 
zawsze jego posunięcia zbroj­
ne były szczęśliwe. Potężny 
natomiast był wpływ jego in­
dywidualności, jego dzieł : cza­
sopism, które w wielkiej mie­
rze przyczyniły się do rozsze­
rzenia włoskiej świadomości 
narodej i umiłowania wolności. 
Działalność swą pionier zjed­
noczenia Włoch przypłacił kil­
kakrotnym wygnaniem, ale za 
grobem było jego zwycięstwo. 
Jego idee zjednoczenia przej­
mowały coraz to inne grupy. 
Niedawno powiedziano o nim 
pamiętne słowa: “Idealista ten 
zwyciężył”.

Józef Mazzani (tir. 1805, um. 
1872 r.) był wypróbowanym 
przyjacielem Polski i wybit­
nym znawcą jej kultury. Brał 
żywy udział w pracach pol­
skiej emigracji i orędował, za 
sprawą polską gdzie się tylko 
dało. Był w kontakcie z Ada­
mem Mickiewiczem, któremu 
ułatwił zawarcie umowy z rzą­
dem lombardzkim. Później 
współpracował z organizatora­
mi polskich ruchów zbrojnych, 
■a gdy niezależnie od jego dzia­
łalności wybuchło powstanie 
styczniowe. Mazzini stał się je­
dnym z najgorętszych na Za­
chodzie orędowników przyj­
ścia Polsce z pomocą. Żądał te­
go od Włochów, zalecał to An­
glikom, wydał m. in. odezwę 
do demokratów belgijskich, w 
której zwracał się do demokra- 
cyj Europy nie tylko o zbiera­
nie funduszów dla Polski lecz 
nakłaniał ich także do stawia­
nia swym rządom ultimatum: 
“Pomoc dla Polski lub rewolu­
cja w kraju”.

Mierosławskiemu, general­
nemu organizatorowi polskich 
sił zbrojnych na emigracji oraz 
Polskiemu Rządowi Narodo­
wemu radził rozszerzenie akcji 
powstania, przedewszystkim 
na Galicję, co wywołałoby re­
wolucję na Węgrzech a wów­
czas i od strony Włoch byłaby 
Austrja zaatakowana.

Już tych kilka punktów tu 
wskazanych, a przejrzyście na 
podstawie źródłowych materia­
łów naświetlonych przez p. An­
nę Brossową, zaleca jej pracę 
niemal każdemu czytelnikowi 
polskiemu, któremu nie obce 
są nasze dzieje walk zbrojnych 
o wolność. Dobrze przy tej spo­
sobności przypomnieć sobie, 
kiedy i jakich mieliśmy przy­
jaciół i snuć analogię do dni 
dzisiejszych.

NIEWESOŁE
HOROSKOPY

Vincent Sheean, zagranicz­
ny korespondent i autor ca­
łego szeregu dzieł, powiedział 
tutaj, iż panuje przekonanie, 
że Naziści posiadają straszli­
wej mocy destruktywnej 
bomby ogniste, o jakich na­
wet nie śniło się Aliantom.

Przemawiając w Ford Hall, 
Sheean zaznaczył między in- 
nemi iż “jest zdania, że euro­
pejska wojna może potrwać 
od 8-iu do 10-iu lat, ponieważ 
jego zdaniem Rosja sowiecka 
będzie przerzucać się to na 
stronę Hitlera, to znów na 
stronę Aliantów” Sheean za­
znaczył również, iż bomba za­
palna, wynaleziona przez Na­
zistów, została na małą skalę 
wypróbowana w Hiszpanii, o- 
raz że skutki destrukcyjne,

WIELBICIELKI BYRONA

“Wiadomości Litera c k i e” 
notują pojawienie się w Lon­
dynie tomu nieogłoszonych li­
stów, pisanych do * Byrona 
przez wielbicielki angielskie­
go poety. 

powodowane tą bombą są 
wprost nieobliczalne.

Bomba ta, gdy eksploduje, 
wytwarza tak wysokie tem­
peratury, iż olbrzymie poła­
cie podlegają całkowitemu 
zniszczeniu.

“Amerykanie nie będą mo­
gli zawsze obojętnie potrzeć, 
— powiedział Sheean, — jak 
Europa rozlatuje się na ka­
wałki.”

Ciekawe Dla Polskich 
Prawników

Polski Kodenks Karny wy­
szedł po angielsku. Przekładu 
dokonał dr. Malcolm Mac Der­
mott, profesor amerykańskie­
go Uniwersytetu Duke w 
Durnham. Jest on laureatem 
nagrody prawniczo - naukowej 
Stanów Zjednoczonych i nieda­
wno zwiedzał Polskę, zbierając 
w Europie materiały do swoich 
prac. W przedmowie dr. Der­
mott wyraża się z wielkim uz­
naniem o myśli prawniczej pol­
skiej w ogóle i o przełożonym 
kodeksie.

ZNAKOMITA BALERYNA POLSKA

* £ I

Janina Frost, utalentowana artystka tancerka, której występy 
w Buffalo, zjednały najwyższe uznanie krytyków muzycznych.

Panna Frost, pomimo, że już jest zrodzonym tu trzecim pokoleniem, 
doskonale włada językiem polskim. Została ona zaangażowaną do 
baletu polskiego, podczas gdy ten bawił tu na Wystawie Światowej 
i gotowała się właśnie do drogi, gdy wybuchnęła wojna w Europie.

Utalentowana młoda piękna polka, odtwarza wspaniale zarówno 
kreacje klasycznych tańców, jak i charakterystycznych, ludowych i na­
rodowych.

Panna Janina Frost, jest córką znanego szeroko Polonii buffalow- 
skiej aptekarza—p. Jana M. Frosta. /
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:*) Ha Srebrnym €kranie
Sobota. 11-ęo Listopada. 1939 r. DZIENNIK ZWIĄZKOWY DODATEK NA NIEDZIELĘ

Jeszcze o Filmie o Nazistach, 
Który Irytuje Niemców

Zmierzch Sławy
Marleny Dietrich

Obraz nagrany na podstawie prawdziwej historii 
szpiegowskiej, napisanej przez Polaka Leona G. 
Tourrou, byłego wywiadowcy rzgdu federalnego
Wyświetlany od szeregu 

miesięcy w różnych kino­
teatrach ciekawy film pod 
tyt. “Confessions of a Nazi 
Spy’’ (Zeznania szpiega na­
zistowskiego) stale gromadzi 
tłumy publiczności. Film ten 
oparty na rekordach sądo­
wych, posiada również wła­
sną historię, jaką nie mogą 
poszczycić się inne produkcje 
przemysłu filmowego.

Film miał być najprzód wy­
świetlany w Anglii.

Dnia 2-go grudnia 1938 ro­
ku sąd newyorski (w rzeczy­
wistości, nie na filmie) ska­
zał czterech szpiegów nazis­
towskich na długoletnie wię­
zienie. Czternastu z nich uda­
ło się uciec do Niemiec, wśród 
nich jednemu z przywódców 
Bundu niemiecko - amery­
kańskiego, doktorowi Grieb- 
lowi. Ci, którzy uciekli, zo­
stali również skazani zaocz­
nie. Wśród skazanych znaj­
dował się szef morskiego wy­
wiadu niemieckiego, z siedzi­
bą -* Hamburgu.

Dnia 11-go grudnia 1938 r., 
jedna z wytwórni ogłosiła roz­
poczęcie produkcji filmu o- 
partego na procesie newyor- 
skim, pod tytułem “Zeznania 
szpiega” i zarezerwowała so­
bie pomoc i radę Leona G. 
Tourrou, jednego z kierowni­
ków Federal Bureau of Inves­
tigation. Członkowie tego biu­
ra znani są pod nazwą G- 
n .j a. Tourrou kierował 
akcją wykrycia spisku, po- 
czem przemęczony wielomie­
sięczną pracą udał się na ur­
lop zdrowotny i ogłosił za­
miar opublikowania ze wzglę­
dów na dobro kraju i pu­
bliczne szczegółów tego mon­
strualnego spisku niemieckie­
go na bezpieczeństwo Sta­
nów Zjedn. Ze względów za­
sadniczych Federal Bureau 
of Investigation «nrzeciwiło 
się ujawnieniu przez urzędni­
ka szczegółów Śle<iż.lwa, w 
odpowiedzi na co zrezygno­
wał / zaszczytnego stanowi­
ska członka tego urzędu.

Walka Dyplomatyczna
Dnia 24-go lutego 1939-go 

roku roku hitlerowski konsul 
w Los Angeles zaprotestował 
w tak zw. biurze Mayes’a 
przeciw produkcji tego miaż­
dżącego Niemcy filmu. Pro­
test odrzucono.

Dnia 12-go maja 1938-go r. 
Fritz Kuhn, notoryczny przy­
wódca Bundu niemieckiego, 
zapowiedział skargę o od­
szkodowanie za obrazę prze­
ciwko wytwórni. Herszt nie­
mieckich szturmowców w St. 
Zjedn. zażądał od wytwórni 
filmowej bagatelki — pięciu 
milionów dolarów!...

Dnia 19 maja 1939 ten sam 
Kuhn został aresztowany 
przez władze za defraudację i 
oszustwa na szkodę... hitle­
rowców w tym kraju.

Dnia 26 maja. Sensacja w 
Anglii. Protest niemieckiej 
ambasady o niewyświetlanie 
obrazu zostaje definitywnie 
odrzucony. Cenzura dozwala 
na wyświetlanie filmu w An­
glii nawet dla dzieci poniżej 
16 lat.

Dnia 6-go czerwca hitlerow­
ski radca ambasady Thome- 
son przedstawia w Washing­
tonie notę, w której gorzko 
żali się na zatruwanie atmo­

sfery w stosunkach niemiec- 
ko-amerykańskich. Nota po­
została bez odpowiedzi do 
dnia dzisiejszego.

Sensacja dnia.
Dnia 16 czerwca. Premiera 

filmu wzbudziła sensację w 
Londynie. Każde ukazanie się 
nazistów witane było sykami 
i tupaniem najelegantszej pu­
bliczności Londynu. Film był 
prawdziwą sensacją dnia nie 
dzięki woli zawodowych re- 
klamiarzy filmowych, ale 
dzięki oddaniu prawdy w naj­
drobniejszych szczegółach.

Dnia 19 czerwca. Najwię­
kszy transatlantyk francuski 
“Normandie”, powracał z 
New Yorku do Havru. Na po­
kładzie znajduje się między 
innymi Marlena Dietrich, E- 
rik Maria Remarque (autor 
“Na zachodzie bez zmian”), 
głośny cudotwórca dr. Woro- 
noff, wielka księżna Maria 
Romanowa, milionerka R. 
Vanderbilt i Morgan. Sensację 
pasażerów budziła wyładowa­
na natychmiast po zakotwi­
czeniu niewielka skrzynka, 
która pod opieką 20-tu uzbro­
jonych w ręczne granaty poli­
cjantów została załadowana 
natychmiast na specjalny sa­
molot. W skrzynce znajdował 
się negatyw filmu “Zeznania 
szpiega nazistowskiego”. Sa­
molot poleciał z nim do Pol­
ski. Film ten wylądował na 
Okęciu w Warszawie.

Dnia. 24 czerwca. Specjalna 
francuska komisja cenzural- 
na zezwoliła na wyświetlanie 
filmu we Francji bez żadnych 
skrutów. Ambasada niemiec­
ka protestowała jednak bez­
skutecznie. Paryż żył w ocze­
kiwaniu premiery zapowie­
dzianej na dni najbliższe.

Rzeczywistość.
Akcję filmu, jakoteż i ksią­

żki Tourrou, niedawno wyda­
nej, śledzi się z zapartym od­
dechem. Szajkę niemiecką 
zdemaskowano dzięki cieka­
wości zwyczajnego listonosza 
w szkockim mieście Dundee, 
który zdziwiony był niezmier­
ną ilością listów zagranicz­
nych, jakie otrzymywała fry­
zjerka, Jessie Jordan, Niem­
ka, która wyszła za Szkota i 
w ten sposób zdobyła nazwi­
sko i poddaństwo angielskie. 
Doniósł on o swych wątpliwo­
ściach naczelnikowi urzędu, 
który z kolei zawiadomił In­
telligence Service.- Z pochwy­
conej korespondencji okazało 
się, że pani Jordan nie intere­
sowała się jedynie i tylko 
układaniem pięknych fryzur 
kobiecych, ale była tak zwa­
nym urzędem pocztowym 
szajki niemieckiej operującej 
w Ameryce i przesyłającej 
wiadomości przez nią do fa- 
terlandu.

Czytelnikom znany jest z 
zeszłorocznych telegramów 
prasowych dalszy przebieg tej 
sensacyjnej sprawy, kiedy to 
angielski kontr-wywiad za­
wiadomił władze amerykań­
skie o spisku hitlerowskim. 
Śledztwo wykazało kolosalne 
rozmiary spisku nazistow­
skiego w całym amerykań­
skim systemie obrony.

Doktór Griebl
Do sieci szpiegów należeli 

zarówno urzędnicy Hamburg 

America Line, jak też i oby­
watele amerykańscy pocho­
dzenia niemieckiego. Kierow­
nikiem akcji był lekarz nie­
jaki doktór Griebl, wiceprezes 
osławionego Bundu. Złożył 
on tak wyczerpujące zezna­
nia w tej sprawie, że zeznania 
te służyły za fundament akcji 
amerykańskich władz śled­
czych. Griebl został jednak 
porwany do Niemiec, przy 
czym akcja rządu amerykań­
skiego spotkała się z niesły­
chanym pogwałceniem zasad 
kurtuazji międzynarodowej 
przez Niemcy w momencie, 
gdy ambasador Stanów Zjed­
noczonych w Paryżu, Bullit, 
starał się o odtransportowa­
nie przestępcy z Cherbourga 
do New Yorku.

Film antynazistowski mo­
żna śmiało zaliczyć do najlep­
szych obrazów, wyproduko­
wanych w Hollywood, nie 
tylko dzięki temu, że odda je 
on bez przeszarżowania jeden 
z najsensacyjniejszych mo­
mentów niemieckiego spisku 
światowego.

Podłoże filmu jest znacznie 
szersze i tło społeczno-polity­
czne jest potraktowane ob­
szernie. Na tle prawdziwej hi­
storii procesu newyorskiego 
wyrasta monstrualny w swo­
ich rozmiarach zamach hitle­
rowski na wolność narodów 
w świecie.

Marlena Dietrich wyjecha­
ła już po raz drugi z Francji, 
nie nakręciwszy zapowiada­
nego filmu. Od przeszło ro­
ku mówiło się już w Paryżu 
o “wielkim” filmie z “wielką” 
gwiazdą, ale po kolei zmienia 
się firmę, reżysera i partne­
rów, a realizacja nie docho­
dzi do skutku. Nie nakręciła 
ona w ciągu ostatniego roku 
żadnego filmu. Wreszcie po­
jechała do Ameryki, aby za­
grać tam w obrazie... cow- 
boyskim. W francuskich ko­
łach filmowych mówiono, że 
Marlena wróci do Paryża w 
listopadzie, aby zagrać w fil­
mie “Bruges-la-Morte”, pod­
ług głośnego arcydzieła bel­
gijskiego pisarza Georges Ro- 
denbacha. Reżyserować miał

Interesujący 
Debiut P. W andy 
Jakubowskiej

Ukończono niemal przed 
samym wybuchem wojny re­
alizację filmu polskiego “Nad 
Niemniem” według powieści 
Orzeszkowej.

Rzeczą ciekawą jest, że re­
żyserowała ten film — kobie­
ta, p. Wanda Jakubowska. — 
Pani Jakubowska nakręciła 
już kilka drobnych filmów 
krótkometrażowych. “Nad 
Niemnem” będzie jednak jej 
debiutem w szerszym zakre­
sie. Debiut ten oczekiwany 
jest z żywym zainteresowa­
niem.

Główną rolę kobiecą w fil­
mie- kobiety-reżyserki odtwa­
rza Elżbieta Barszczewska. 
Partnerem jej jest Jerzy Jur- 
Pichelski. 

BĘDZIE ŚPIEWAĆ W CHICAGO

Gladys Swarthout, gwiazda operowa i filmowa, wystąpi w operze 
chicagoskiej w przyszły poniedziałek, w wieczór. Panna Swarthout, za­
trzymała się w hotelu East Ambasador.
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ponoć Pierre Chenal, a part­
nerem Marleny miał być słyn­
ny Raimu. Ponieważ jednak 
wojna pokrzyżowała projek­
ty, Marlena prawdopodobnie 
zostanie w St. Zjednoczonych. 
Czy jednak otrzyma poważ­
niejszą ofertę od wytwórców 
hollywódzkich, wątpić należy.

Ciekawostki 
Filmowe

Miłośnicy filmów amery­
kańskich z ciekawością dopy­
tują się gdzie’ też zniknła z 
ekranu urocza artystka fil­
mowa Sylvia Sidney. Otóż 
dowiadują się, że nadobna ar­
tystka jest od przeszło roku 
żoną artysty Adlera i oczeku­
je “następcy tronu” każdego 
dnia. *

Franchot Tone na- nowo 
spotyka się ze swoją żoną 
Joan Craford i chodzą pogło­
ski, że rozwiedziona para ma 
zamiar złączenia się po raz 
drugi. I tak mama znowu ta­
tę spotka...

Najpiękniejsi Ludzie Świata.
Ekspedycja Filmowa Na 

Wyspę Bali
Jeden z reżyserów’ francu­

skich organizuje wyprawę na 
wyspę Bali, gdzie zamierza 
nakręci ćwielki film egzotycz­
ny w typie słynnego “Tabu”.

Wyspa Bali odznacza się 
nie tylko wspaniałą bujną 
przyrodą, ale i wyjątkową u- 
rodą swych mieszkańców. •— 
Zarówno mężczyźni jak i ko­
biety zamieszkali na tej wy­
spie, uznani zostali przez 
wszystkich podróżników, któ­
rzy zwiedzali Bali, za najpięk­
niejszych ludzi świata.

Być może, że wyprawa na 
Bali przysporzy filmowi no­
wych gwiazd. Tak było z wy­
prawą na Tahiti reżyserów 
filmu “Tabu”. Młoda i dzika 
dziewczyna Reri, która pozo­
wała do zdjęć, przybyła do 
Hollywood, gdzie została wiel­
ką gwiazdą, a później wystę­
powała w całej Europie, zdo­
bywając dużą sławę.

Zorganizowanie Się Dawnych 
Filmowców

W Paryżu ukonstytuował 
się “Związek dawnych fil­
mowców”. Grupuje on ludzi 
kina, czynnych w sztuce fil­
mowej przed wojną. Związek 
ten ma na celu moralny 
wpływ na obecną twórczość 
kinematograficzną.

Piękny Gest Charlie 
Chaplina

Dochody ze swego najnow­
szego filmu p. t. “Dyktatorzy” 
przeznaczył Charlie Chaplin 
na ofiary emigracji, wygnane 
z faszystowskich krajów Eu­
ropy. Jak wiadomo komedie 
Chaplina są ogromnie docho­
dowe i rzynoszą miliony.

Ten gest genialnego komi­
ka wywołał atak wściekłości 
w prasie włoskiej i niemiec­
kiej. Dotychczas stosowano 
wobec filmu “Dyktatorzy” 
metodę milczenia: zarówno 
Rzym jak i Berlin udawały, 
że nic nie wiedzą o tej reali­
zacji, a tylko swym przedsta­
wicielom dyplomatycznym w 
Washingtonie poleciły inter­
wencję. Obecnie w prasie 
niemiecko-włoskiej roi się od 
wyzwisk pod adresem Chap­
lina.

A Chaplin, jak Chaplin — 
śmieje się...

STRONICA; 13
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HUfllOR • ŻfiRT • SATYRA
BA, ALE JAK?

Fryzjer. — Jak mam panu 
obciąć włosy?... Na jeża tak 
jak nosi Hitler, czy z prze­
działką a la Mussolini?

Wuj Kalasanty. — Idź pan 
do licha! Proszę mnie o- 
strzydz, a la Rydz Śmigły. 
Sanator jestem!

TAJNIKI GASTRONOMII
Do sklepu kolonialnego 

wchodzi klientka.
— Czym mogę służyć? — 

zapytuje uprzejmie sprze­
dawca.

— Czy jest bulion w ko­
stkach ? ?

— Oczywiście.
— To proszę o pięć kostek, 

ale żeby były okrągłe.
— Niestety, proszę pani, o- 

krągłych nie mamy. Okrą­
głych kostek w ogóle się nie 
wyrabia.

— To trudno. Wobec tego 
nie wezmę wcale. Te kancia­
ste zawsze stają w gardle 
mojemu mężowi! *

NIE W PORĘ

Konkurent — Panno Zosiu 
— proszę mi przyobiecać, że 
się nigdy nie rozłączymy...

Pan Ojciec—Głupstwa pan 
mówi — młody człowieku! Idź 
pan spać, a Zośka na gorę i 
do łóżka.

SZKOCKA ANEGDOTA
Spotykają się dwa Szkoci. 

— Wiesz — mówi jeden z 
nich — o naszym skąpstwie 
opowiadają w świecie nie­
stworzone rzeczy.

— Nó...
— Ale opowiem ci anegdo­

tę o naszej oszczędności.
— Słucham...
Po chwili:
— Słucham...
Po dłuższej chwili:
— No, słucham, do stu 

djabłów! Dlaczego nie mó­
wisz?

— A bo mi szkoda słów...

WYTŁUMACZYŁ

— Czego ty tak chudniesz?
— Ze zmartwienia.
— Z czego się tak 

twisz ?
—- że chudnę.

mar-

się miło-

się nie rozu-

A to

sa-

ze-

WPROST OD GOERINGA'

na

gdyby pan 
kieruje, to-

Najbardziej ponura mina 
nie potrafi wyrazić pesymi­
zmu, tak, jak niejednokro­
tnie ... uśmiech.

ZE SPRAW MORSKICH
Na Morzu Śródziemnym, w 

pobliżu wyspy Tworki, w pro­
stej linii od portu Kulparko- 
wa, Mussolini ma zamiar po­
bić na głowę zjednoczoną flo­
tę angielsko franusko — tu­
recką.

Niejeden dopiero po czter­
dziestu latach służby spo­
strzega, że się minął z powo­
łaniem.

POEZJA W SALONIE
Młoda panna (do księga­

rza) : Chciałam pana prosić o 
tomik poezji.

Księgarz: — Jakiego auto­
ra pani dobrodziejka sobie ży­
czy?

Dama: — O! wcale mi nie 
zależy na autorze, ale oprawa 
musi być odpowiednia do dę­
bowego stolika z pluszową 
serwetą, ponsowego koloru.

— Twoja biblioteka wzra­
sta z dnia na dzień, choć masz 
puste kieszenie. Ale mimo to 
mógłbyś już sprawić sobie 
szafę na książki.

— Ha, to są wszystkie 
książki pożyczone, a szafy 
nikt mi nie chce wypożyczyć...

Prasa angielska podaje cie­
kawą historyjkę o pewnym 
Holendrze, który w niezwykle 
dowcipny sposób wywiózł sa­
mochodem złoto, srebro i ko­
sztowności ogólnej wartości 
2 i pół miliona złotych z Nie­
miec do Holandii.

Holender ów wyjechał z 
Czech, przejechał całe Niem­
cy a następnie przez granicę 
i mimo surowych przepisów 
w Rzeszy nie skonfiskowano 
mu jego skarbów. Użył do te­
go stopnia niezwykle sprytne­
go sposobu.

Przede wszystkim jechał 
autostradami i szosami nie­
mieckimi pełnym gazem. Gdy 
posterunki chciały zatrzymać 
jego samochód zwalniał nieco 
bieg maszyny, wyciągając 
przez okno rękę z pliką papie-

NOWE DZIAŁANIA
— Jeżeli z trzech belek 

chcę zrobić sześć, jakie to bę­
dzie działanie: dodawanie, o- 
dejmowanie, mnożenie, czy 
dzielenie ?

— Mnie się zdaje, że piło­
wanie. •

— wykrzyknąłem 
zgorszeniem.

— Tak, idę i 
wiedział, co mną 
by się pan wcale nie dziwił....

— Powody! — zawołałem 
z oburzeniem. — Pewnie po­
znał pan ładną dziewczynkę 
i teraz szuka pan wykrętów!

— Poznałem ładną dziew­
czynkę?... Hm, niech pan pój­
dzie ze mną do tej cukierni, 
gdzie się mam z nią spotkać, 
to pan sam zobaczy! — od­
parł pan Maurycy z dziwnym 
uśmiechem.

Z początku nie chciałem 
pójść, tłumacząc, że randka 
jest gatunkiem tak intymne­
go spotkania, że ja tam będę 
zupełnie zbyteczny. Jednakże, 
Rabinowicz tak usilnie nale­
gał, że wreszcie ustąpiłem i 
poszliśmy razem.

Dziewczę już czekało. Spoj­
rzałem — i pobladłem!

Twarz miała w kropki, jak­
by opalała się przez sitko fa­
milijne na 24 osoby, włosy 
falowały jej się niedbale po 
jakiejś przedwiecznej ondu­
lacji, oczy miała piwne, w 
kształcie sporej bomby jasne­
go, usta z gatunku tych, któ- 
remi można naszeptać sobie 
osobiście do ucha mnóstwo 
ciepłych słówek, uszy miała 
imponujące: niejeden garnek 
mógłby jej pozazdrościć... Ra­
zem wziąwszy — Greta Gar­
bo może spokojnie spać: z tej

’ — Mąż. — Znów znalazłem 
na biurku rachunek od kraw­
cowej ! Skąd ja mam na to 
wziąć pieniądze?

— Żona. — Mój drogi — 
wiesz, że ja mam dużo wad, 
ale posiadam też jedną wielką 
zaletę — nie jestem ciekawa.

ZARAZEK
— Wymień mi najsilniejszy 

zarazek chorobotwórczy.
— Dyktator.

LINIA ZYGFRYDA
Mimo smutnych doświad­

czeń podczas wylewu Renu, 
propaganda niemiecka zapo­
wiada nadal, że Linia Zygfry­
da jest nie do przebycia.

Prasa francuska, dowcipku­
jąc na ten temat, zgadza się 
z tym twierdzeniem, dodając 
jednak złoźliwie:

. — Chyba że w kaloszach.

— Cały los dyktatorów wi­
si obecnie na włosku.

— To jeszcze pół biedy, że­
by on tylko nie zawisł 
dwóch postronkach.

strony konkurencja jej na- 
pewno nie zagraża!

Gdy dziewczę otworzyło u- 
sta, pomyślałem, że kruk, 
który krukowi oka nie wy­
kolę, ma głos o wiele ładniej­
szy.

A jednak mój przyjaciel 
gadał z tern wcieleniem za­
przeczenia uroku przez dwie 
godziny i przez cały czas pa­
trzył pilnie w jej okropne o- 
czy.

Gdyśmy wreszcie zostali sa­
mi, odetchnąłem z ulgą.

— Człowieku! — wykrzyk­
nąłem ze złością — i dla tej 
straszliwej kobiety zdradzasz 
żonę?

Mój przyjaciel uśmiechnął 
się chytrze.

— Ja to robię dla dobra 
mojej żony — odparł chwy­
tając mnie za guzik — cho­
dzi mi o podtrzymanie 
ści małżeńskiej...

— Jakto? Nic 
miem!

— Nie rozumie 
takie proste! Jak 
jakiś czas popatrzę na taką 
okropną twarz i posłucham 
takiego strasznego głosu, to 
mi się potem nawet moja żo­
na wydaje Marleną Dietrich... 
Rozumie pan? Do wszystkie­
go trzeba mieć trochę spry­
tu kupieckiego!

Uścisnąłem mu rękę ze łza­
mi w oczach.

— Tak, pan jest wzorem 
mężów! — przyznałem.

Mój przyjaciel Maurycy 
Rabinowicz ma żonę. A wła­
ściwie — jest miany przez żo­
nę. Inkryminowana małżonka 
prezentuje się okazale, ale to 
jeszcze nie dowód, że jest ła­
dna: więzienie Sing-Sing też 
jest okazałym gmachem, a 
jednak nie jest ładne ...

— Gdzie pan miał głowę, 
gdy pan się jej oświadczył?— 
spytałem kiedyś.

— W kasie ogniotrwałej jej 
ojca — odparł szczerze pan 
Maurycy. — Pan wie, ile ona 
mnie wnosiła do interesu? 35 
lat życia, 90 kilo żywej wagi, 
a za każdy rok i za każde kilo
— pięć tysięcy złotych! To ja 
miałem pójść jeszcze się za­
stanawiać ?

Istotnie, powody, któremi 
się kierował mój przyjaciel, 
żeniąc się z tą niezbyt piękną 
kobietą, wydawały mi 
dość przekonywujące.

Jednakże nie mogłem 
dziwić, że stale pan Maurycy 
chodził smutny i uśmiech był 
rządkiem gościem na jego 
wydatnych ustach.

Wczoraj spotkałem bieda­
ka. Ku mojemu wielkiemu 
zdziwieniu, pan Rabinowicz 
promieniał radością i gwizdał 
wesołą piosenkę.

— Co się stało? Spadek?...
— spytałem.

Pan Maurycy położył palec 
na ustach i z tajemniczą mi­
ną szepnął:

— Idę na randkę ...

SPRYTNY POMYSŁ
— Mamusiu, teraz już wiem 

dlaczego kurczątka wylęgają 
się z jajek?

— No, dlaczego?
— Ze strachu, aby je nie 

ugotowano.
DOBRE ŻONY

Spotykają się dwaj przyja­
ciele. Jeden, który ożenił się 
przed dwoma tygodniami mó­
wi:

— Moja żona jest dla mnie 
bardzo dobra! Wyobraź sobie, 
że aż mnie psuje! Gdy wra­
cam do domu to mi zdejmuje 
buty!

— To i moja też potrafi!— 
powiada drugi, od kilkunastu 
lat żonaty. — Tylko z tą róż­
nicą, że moja zdejmuje mi bu­
ty, kiedy ja chcę wyjść z do­
mu!

pan?
ja się co

— Poszukująca zajęcia. — 
Mam specjalne wyszkolenie 
w sprawie opieki nad dziećmi, 
umiem opowiadać różne bajki 
ze świata zwierzęcego, które 
napewno zainteresują pani 
dzieci.

— Pani Próżniaczyńska. — 
Gdzie to pani dowiedziała się, 
że ja mam dzieci? Potrzebuje 
opiekunki dla mojego małego 
pekińczyka.

Pan, żonaty człowiek ? 
ze szczerem

NIC
— Co oznacza wyraz “nic” ?

— zadaje pytanie nauczyciel.
— Nic — odpowiada uczeń

— to może być na przykład 
balonik, któremu brak po­
włoki.

rów i potrząsając nimi, wołał: 
“Direkt vom Feldmarschall 
Goering!” (Wprost od Goe- 
ringa).

Słowa te jakby magiczne, 
sprawiały cuda. Nigdzie go 
nie zatrzymywano, nie bada­
no papierów, ani zawartości 
samochodu. Pomysłowy Ho­
lender nie stracił tupetu na­
wet na przejściu granicznym. 
Papiery “prosto od Goeringa” 
utorowały mu bez trudu dro­
gę do Holandii.

Po przybyciu na terytorium 
holenderskie został on aresz­
towany, gdy jednak stwier­
dzono legalne pochodzenie je­
go skarbu, wypuszczono go 
na wolność. Dziś cała Holan­
dia śmieje się ze sprytnego 
kawału.

PRÓBA
— Powiedz mi, moja naj­

droższa czy Jjędziesz mnie tak 
samo kochać, gdyby mci po­
wiedział,—żem sprzedał swój 
samochód.

— Aleś go przecież nie 
sprzedał?

— Nie!...
— Ano więc — naturalnie, 

że cię będę kochać tak 
mo...

PŁOMIEŃ MIŁOŚCI
HUMORESKA DLA ŻONATYCH

W SĄDZIE
Sędzia:—Oskarżony skradł 

płaszcz z wystawy. Czy tak?
Oskarżony: — Na płaszczu 

była kartka: “Korzystajcie z 
wyjątkowej okazji!”

SZAFY NIE CHCĄ ...

O DYKTATORACH

NIEPOROZUMIENIE

DOBRA ZALETA
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ZAWIEZIO­
NA NA LOT­

NISKO 
PRZEZ SWO­
JĄ PRZYJA­

CIÓŁKĘ 
NANCY.

TAM OBY­
DWIE OCZE­
KIWAŁY NA 
PRZYBYCIE 
BARNEY’A, 
Z CHORYM 

GOPHER 
GUSEM.

\Ć DO TEJ 
SKAŁY!

TO ZNA

GUSA?

WSPINAŁ SIĘ ON
SZNURZE NA TĄ 

< SKAŁĘ. . I____

TERAZ ROZUMIEM! 
WIDZISZ—SĄ DAWNE 
PODANIA ZWIĄZANE 
Z TĄ SKAŁĄ . . . NIKT 

NIE ŚMIE NAWET ZBLI-

OH, NANCY, TO 
YŁO OKROPNE!

CZY, ŻE 
BARNEY 
DŹWIGAŁ

< TAK, GUS V. 
BYŁ NIEPRZY­

TOMNY! JA, JA­
NIE WIEM C

\ SIĘ STAŁO!

W W

TO BARNEY!

(NIEDŁUGO POTEM OD GÓR DOLE­
CIAŁ WARKOT SAMOLOTU KTÓRY 

ZACZĄŁ KRĄŻYĆ NAD LOTNISKIEM!

ECZ ZAMIAST LĄDOWAĆ, BARNEY 
RZUCIŁ KAWAŁEK PAPIERU!!

( A PRZECIEŻ ' 
WIESZ CO SIĘ STA­
NIE GDY KOŁA SA­
MOLOTU DOSTANĄ 
SIĘ W RUMOWISKO 

. GŁAZÓW! j------

TAK, ALE MOJA) 
DROGA, GDYBY SA­
MOLOT BYŁ USZKO-U 
DZONY, BARNEY NIE 
POLECIŁBY CT, ABYŚ 
< TU NA NIEGO f
—> CZEKAŁA! r—

< HEJ, DZIEWCZĘTA! OTRZY­
MALIŚMY TELEFON OD RAN 
CZERA ŻE BARNEY WYSTAR-

f OBERWAŁ U A 
SAMOLOTU KO­
ŁA... NIE MOŻE 

. LĄDOWAĆ!

TAK, I MA ON
ZE SOBĄ BAR­
DZO CHOREGO 

< CZŁOWIEKA'

NIE S.
ROZUMIEM1 

CO TO
>. ZNACZY! 1

'ALE ŻARTY NA STRONĘ. JA SIĘ 
BOJĘ, ŻE BARNEY USZKODZIŁ SWÓJ 
SAMOLOT, GDY LĄDOWAŁ NA TEJ 

SKALE. PRZECIEŻ TA PŁASZCZYZNA 
NIE JEST NICZEM WIĘCEJ, JAK 

\ KUPKA GRUZÓW SKALNYCH! <—

/ GUS JEST ’ 
PRZYTROCZO­

NY DO SIE­
DZENIA ... I 
I ... TO JEST 
LOS! SŁUCHAJ 

I CO PISZE!

POWÓD MIAŁ 
DO TEGO

PRĘDKO 
PATRICIA!

ŁAP TO!

INDIANIE WIERZĄ, ŻE 
SKALA TA JEST SIEDLI­
SKIEM ZŁEGO DUCHA. TO 

JEST ZACZAROWANE
MIEJSCE W TEJ OKO- . 

L-------- 1 LICZY r---- ---- -----

OH, BOŻE! 
MA ON 

ZNÓW NOWY 
KŁOPOT!

:o za 
dziwna
RZECZ!

WIE Z TEJ SKAŁY! J TL__________ _
Ąp ( DZIĘKI BOGU!

TERAZ WIEM, ŻE 
i JEST URATOWANY!

i™■■■
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MILLED

Z A U F
Nigdy jeszcze nie widzia­

łem swego dawnego znajome­
go, pana Bontońskiego, w tak 
świetnym humorze, jak dziś.

— Co pan taki wesoły? — 
spytałem.

Nareszcie się na mnie lu­
dzie poznali! — odpowiedział. 
— Nareszcie mam u ludzi za­
ufanie!

Widocznie, w wyrazie mej 
twarzy zauważył powątpiewa­
nie, bo pospieszył dodać:

— Nie wierzy pan? A jed­
ynak to prawda! Mój kredyt 
przechodzi, najśmielsze ocze-

ANIE
kiwania! Dawniej, w dzielni­
cy, w której mieszkam, nie 
mogłem nic kupić, inaczej, 
jak za gotówkę.

— A teraz?
— Teraz sami kupcy napra- 

szają się, żebym brał towary 
na kredyt!

Tu pan Bontoński sięgnął 
do kieszeni, wyjął parę pa­
czek tytoniu, kilka pudełek 
papierosów i zapałek, położył 
to wszystko na stoliku i rzekł, 
triumfującym tonem:

— Widzi pan! Najlepszy ty­
toń! Drogie papierosy! Zapał­

ki! A wszystko to dostałem 
na kredyt! Mało tego! Golę 
się od paru dni też na kredyt? 
Obiady jadam na kredyt! I, 
niech mi pan wierzy, ani ra­
zu nie poprosiłem o to! 
Przeciwnie! Błagam, żeby mi 
pozwolono zapłacić! Ale nikt 
nie chcę! Wszyscy mówią: 
“Wolimy, żeby pan został wi­
nien!” Takie zaufanie rap­
tem poczuli do mnie! Tylko 
jedno jest w tym niedogodne, 
fatygujące...

— Co?
— Po każdy drobny spra­

wunek muszę iść do innego 
sklepu...

— Dlaczego?

— Bo, gdybym u jednego 
kupca wziął towarów za więk­
szą sumę, to by mi zmienił 
dwadzieścia złotych i cała 
kombinacja na nic!

PRAWO JEST PRAWEM
Przyjaciel — Mylisz się. 

Prawo nigdy cię nie ukarze 
za to, czego nie zrobiłeś.

Handlarz — Właśnie to się 
stało. Sprzedałem 40 zwy­
kłych oskubanych gołębi, ja­
ko kuropatwy i musiałem za­
płacić 10 dolarów kary za 
każdą sztukę, za sprzedaż ku­
ropatw po zamkniętym sezcw 
nie polowania.

JEDNA POŁOWA
— Jak mogłeś zjeść całe 

jabłko, chłopcze? — Trzeba 
przecież było dać drugą po­
łówkę siostrzyczce.

— Tak, ale jabłko było tak 
małe, że wcale nie miało dru­
giej połówki.

POMIĘDZY REDAKTO­
RAMI

— Nie wiesz ty — dlaczego 
Frank tak nawołuje, aby nie 
krytykować błędów dawnego 
rządu polskiego?

— Dlaczego?... Bo ma jesz­
cze nadzieje, że tamci wrócą 
do władzy i dogoni go ten 
spóźniony medal.


